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41 lotnlt:fwa polskiedo jł!5i I~ IZU od niłmt:a o 45 pkt. 
art s o 

Warsz. kor. "Głosu poranne/ Hubrich (N.)' 1702, 1'7. Płonmyński, później Seide-
RO" telefonuje: Francois (W.) - 1548, 18. Sao mann i t , d. Pr6ba sz:yh!wści 

W dniu wczora.jsl7.ym ląd.o , zin (W.) ~ 1281_ Nie O'bliczo~ mak,sY1llaJ.rnej jest to wyśd~ na 
wali w W'nrs.zawie opóźnieni no jeszc2ie punktacji MfJdar- trasie tr6 j1c.ąl\1n ej, p.rowadzącej 
lotnicy. Pierwszy pl'zylecial kiewicza, kt6ry wczora.i wie- pomię-dzy punktami kontrol-
niemiec Junck na apa,ra'cie czorem wylądował na Mokoto - nymi na lo~nisku Wal'SZaWłl 

00 mety. 
Start' i metll ~najdu.ią się 

pJ'lzed trybunami lotniska Mo­
lwtów. 
PUNKTACJA ZA SZYFKOŚĆ 

MAKSYMALNĄ 
Messerschmidt o godz, 7.53, wie, Balcera oraz niemca MOKOt6w, w Nowosolne.i koło 
P . F k d 10 28 J eaczyna się od 210 km.-aod, o mm ranc e o go 'z. , . nncka. Łodzi, Gitowa>czewie. ffiugość " 

pZ.T 2 Za każdy następny kilometr 
IL.< 6, pilotowany przez trasy wynosi 297 km .. 

kpt. dDUdbh'i.Ski6gTO wylądował Dzisiejszy w-ścig Wyś.ci'g pomyślany je~t w ~~;;::j 1 !~~kł~m. przyznany 
o go z. 10.58. VI szysey trzej ~ ten sposób, by zdobywea na .. 
lotniey spęd.dJi noc na reguJa Dziś o godzinie 2-ei pOIJlom· wjększej ilości punktów we Pr6ba s~ybkości maksyma!-

minowych lotnlskaeh, dniu samoloty ehaller .. ,ge'owe wszystkich konkuI'encjacl( nej jest także pr6lł:l'ą technicz-
tak ze opóźnienie im szkody ustawią !~ę do WY,§Ci'Rl!l w szyb łącznie z konkurencją IZyb.kO' ną w punktac.łi nieowaniczo 
w punktac.ii nie przyniesie. Nie :kości maksymaJjnel,ł, /Wyniki ki, neJ. ilość przyzna:lych punk 
'dotarli jeszcze do Warszawy którego zaqecydują ostatecl- pierwszy pr303litył do mety. tów zależy jedynie od osiągnię 
BIlIcer i anglij{ Mo.c.pherson, nje W tym celu, jak jut ~onoshliś' tych rezuUat6w. Je,st to pewna 
Ba1cer musiał znów z powodu komu ppz1PadnJt w udziale my, z8wodni.Jy. będą etartowa.t1 rekom'Pensata dla maszyn, kt6 
defekhl motoru przymusowo palma pierwszeństwa. w kole~oś.ci miejsc, uzyska rych konstrukcja 
11\dować w Wielkich Mostach, START NASTĄPI O GODZ. nych w dotyc~zasowei klasy. zal)ewnla im przewal(ę szybko' 
niedaleko Lwowa, dokąd wy· 15,15. fikQcjl i w odst~paeh ~zasu , ~i "o$Złem Innych własności. 
llano natychmiast ssmol'Jt r Lo próby szybkości musy' wyrównu.łt\eyeh rÓlt.nłce Izyhlk:o podlegająeych ocenie. 
meehani,kiem. maIne .• zawodnicy startują. w ści łeh maszyn. T~o rodzaju Podstawowym warunk,iem 

Macpherson i jego p.rzyja- kolejności klasyf,ikac.fi, uzy - start umożliwi taktycznemu IlZCZęŚUwego przebycia te.; 
(>i~l Reiss -przylecieli copraw- :rlkane.i doŁylChct.zlł!!I. ;Pierwszy zwycięzcy całości zawodów i pr6'by jest należyta praca. silni 
d~ wczoraJ raJU) do Warsza wyleci więc Bajan, po nim przy<bycie jako pierwszemu i ka, pracującego lIIl petnym R3 
wy, ale nie na własnym samo, .... &*%S A *M Zbili..... Al • 
locie. Aparat ich pozostał WE' --
(,wowie. 

Punktacja Jliak 

zie na przestrzeni prawie 300 
km. bez -przerwy, czyli w wa·' 
runkach, przedstawiających 
dllŻO ryzyka ł da.i~cycb. naJ­

większą emocję. 

Komunikacia 
I łłowusolną 

W Nowosolnej u.mololJi 
spodziewane są około godz, 
15.30. 

Celem JlmO'iJUwłenła Iodz1a. 
nOm obejrzenia lej ciekawej 
konkur'enCjt zorganIzowana so 
stała bezpo$J,'erlnła taala ko­
mcnik86Ja autobu8cnra cłcJ. 
8a(ly. 

Dwa autobusy kursować ble 
dą od "odz. 12-ej lO Placu WoJ 
noścl. Ponadto uruchomioao 
zostaną wozy UnJl "Bleg", od 
~hodzące z dworea autobuso­
wego przy ul. ~eJ 
144. Cena prze.iazdu woble 
strony wynos! 1 zł. 80 gr. 

Doja:l!d tramwajami nt'. I' 
ł 6, 

Kto zUlycieży śt:i ' I 
Według ofir.:jaIl1e.l punktacji, D h . k l' dcl b d cl W dniu dzisiejsqm wspauta 

tJrzygotowane,j pl'zez komisj<; UC ownl ato lCCy o ani ę ą po dozór policyjny Iy turniej mi~dzynarodowo-
sportową challeng)e'u, poszcz!.'· I lotniczy zosta.le zakończony 

'o, l t 'k WIEDEN. 15 IX. (PAT). ""., Drzeciwko kkrowi maJ-'" bY61leoać musi obowiązkowi mcldo prJ".b" s"'yb,koścl' maksymalnej. gO!lnym o nt om przyznano R' ... l'> lI'.. ., 

następujące mieJsca ; ilość " elchspost" o~~C.sza d~i:ś ~w~ Niemcy, . ja~ twierdzi doku- wania policyjnego. Przed hangarami na Mokoto-
punktów w Og6~1aJ klasyfika. do~u~enil:y pa~s~wo'WeJ. tajne] ~ent polICYJnY :-- obło,żo.ne "Reichspost" o przytocze· wie wczoraj popołudninł me-
cji: POlICJI .": Berlmle,. ,. sk~~rowa · llltertylktem. KOŚCIOły .w tak~m niu powyższy. h dokument6w chanicy c~ynili . g~l'ączkowe · 

_. Bajan '(P.)' _ 1858, 2. ~e -przecIwko kQŚclO.OWl kato · wypadku l?ęd~ zamkUlęte: l~- czyni uwagę, że władze nie. ptl'zygotowunia do tej decydu­
?ł0uc'7.Yński (P.)' _ 1821, 3 hckIemu.dne fiunkc.Je duszrpastcrskn~ Dl'~ mieckie, powoliujląc sit' na fał- iące.l rozgywki. ~czególnłe 
Seidemann (N.)' ~ 1813, 4. W pierwszym dokumencie 'I będą wykonywan~.. .. szywe wiadomości o jakiejlś al) lotnicy niemiec'cy ł polscy pl'7,1 
Ambruz (Cz.) _ 1795, 5. An- 8 lipca powiedziane jest, że P};ezydent taJlIleJ polIcji cji katolików niemieckich, gotowywall si., starannie. Wie-
dNIe (Cz.) _ 1770, 6. Pass! ' kardynał Faulliaber i biskupi wzyw~ urzędy policyjne, ahy zmierzają poddać kościół kato dzą oni, że stawka jest bardzo 
waId (N.) _ 1765, 7_ Bucz.yń , niemieccy przyjęci zostali ZWIÓlCiiły baczną, uwagę na wy- licki w Niemczech ścisłemu wysoka. 
ski (P.) _ 1757, 8) Bayer (t.n Dl"ZeZ 0jca Świętego na sp.,;· padoki. w ahozie kat~lick:m J nadzorowi policyjnemu. Zarzą- W teJ chwili trudno przewł 
_ 1756, 9. Dudziński (P.) _ ~jalnej audjencji. ~onqs1ły bezz,;łoczrue ° swo- dzenia policyjne idą dalej, nii dzleć kto zwycięly, w każdym 
1755, 10) Zacek (Cz.) - 1733, Polityka watykańoka pl'zygo Jch spostrzeżemacb. zarządze~lia Bismarcka zeza ' Jednak ra:de Ba.lan ł Płonczyń 
11. Hirth (N.) _ 1734, 12. towuje na czas na.fhłi'żsZ'Y kam Drugi dok:ument z 25 czerw· sów Kulturkampfu. Treiba sit; ski ma.lll najwit;eej szans. 
Osterkamp (N.)' _ 1720, 13. panJę prasową przeciwk,o lhe ca r .. b. pOWIada, że t. z~. 6w1- liczyć z faktem, ze rząd naro Czy jednak niemiec Seide· 
Ged~owd (P.) ~ 1719, 14 'lzy niemieckiej, czenI~ ~uchowe w zWlą~ka~b nowo • so'cjalistyczny przygo- mann nie zgotU.ie nam jakie~ 
Fl'ancke (N.) __ 1715, 15. Na wypadek ostrzejszych ta katol.Icluch 'przyhrały wle~le towuje konsekvventnie /;zeroki niespodzianki, poka.żc dzień 
Skrzypiński (P.i _ UM. "13. l'ządr.eń ~zą:du niemieckiego rozmIary. Z'auważono w m~b atak na kościół katolieki. dzisiejszy. 

~~~~~!!!!:!!~!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!~~!!!!!!! także udzjał cudzoziemc6''W !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!! :lMhflO_W§lł41ZU:;::t:==_&lDM> • WW __ ' .=-- ,UJ pąd'ź to jako prowadzących IiP"WilnU" 

StrejkujCIe, włókniarz 
nie chcą wpuścić europejskiej manufaktury 

WASZYNGTON, 15. 9. (pAT. -
Wyraźnym dowodem dalszego za­
ostrzania się sytuacji streJlwwej w 
przemyśle włóldenniczym Stanów 
jest ostatnia uchwała komitetu 
slrejkowego robotników tkackich. 

Komitet ten zwrócił się z gorą­
cym apelem do wszystkich robOt­
ników amerykańskich, zwłasz<.'z!I 
zM do robotników transportowych 
domagając się od nich współdzia­
łanta w akcji stl ejkowej przez u­
ntemoiJhvienie wszelkich transpor­
tów wyrobów tekstylnych tkac-

kich, jak również wstrzymania 
wszelkiego importu wyrob6w tkac 
kich d" Stanów Zjednoczonych. 

Zahiera.i,ąc po raz pierwszy 
g-łos w sprawie zatar~ w 
przemyśle tkaokim, generał 
Johnson oświadczył, ia uwala 
obecny strejk za callkowite po­
gwal{lenie porozumienia, jakie 
podpisal sweJ~o czasu z prze­
wodniczącym robotników tkac 
kich Mac Mahon jeszcze przed 
ułożeniem kodeksu dla prze­
mysłu tkackieeo. 

to ćwiczenia. bądź też jako 'tl . 

czestuik6v,.'. Koniecznem .fest 
dohludne stwierdzanie tożsa' 
mości wszystJkich uczestni· 
ków. Odbywanie ćwiczeń pod-

Słopa lombardowa 
obni!ona w P.K.O. 

WARSZAWA, 15, 9. (PAT). 
W dniu 15 września br. odbyto 
się pod przewodnictwem prez(,'la 
dr. Henryka ~ubera posiedzenie 
rady zawiadowczej PKO. na któ· 
rem uchwalono obniżyć st1>pę pro 
centowll od kredytów lombardo 
wych do 7 proc. 

nglja rokuie Z Rzeszą 
Delegacja handlowa przybyła do Berlina 

BERLIN, 15, 9. (PAT). Tutej. 
f'ze <koła ujawniają wielIde zainte­
resowanie pr~jazdem delegacji 
brytyjsldej do Berlina. 

Wiadomość oficjalną z Londynu 
o wysłaniu delega<.'ji, mającej . roz­
począć rokowania gospodarcze i 
finansowe z N:emcami przyjęto tu 
z widocznem zadowoleniem. 

Niemieckie biuro informacyjne 
zapowiada rozpoczęcie rokowań 

przypuszczalni·! w środę następne 
go tygodnia. 

Ze strony niemieekieJ podkreśla 
się przytem, że zarządzenia dr. 
Schacbta nie wprowadzają nowe· 
go kierunku polityki handlowej, a 
dotyczą tylko przydziału . dewiz 
dla importerów. 

War!7.. koresp. "Głosu Poranne­
go" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w najbli~· 
szym czasie mają być ogłos1:one 
nowe statutv wszystkich wy1.':lzyc!: 
uczelnł. 
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Hitler zlgewnial o 1000-letniem trwaniu hitleryzm w Niemczech 
W sali ratuszowej w Norymber- cesarska burgundzkiego pochodze-, cesarstwa, wiernie strzegła Norym- ga, mimo swych żądań i nalegań, nych ostały się i one to spoczywają 

tIze shmął Adolf Hitler na mównicy, uia, krzyż, jabłko i berło, miecz ce- ber,a insyJtnl6w cesarskich. Gdy już ich nie zobaczyła z powrotem: w miejskiem muzeum ał,witgrań­
by na dorocznym zjeździe partli remonJalny, miecz św. Maurycego w roku 1796 zajął miasto francuski insygnia pozostały w Wiedniu. skiem i właśnie teraz ozdablaly' 
narodowo - socjalistycznej wygłosić pochndzenia sycylijsko - normań- gen. Jourdan usiłował wejŚĆ w po Norymberga przecież ze swego salę ratuszową w Norymberdze ... 
orędzie do narodu, obwieścić ko- skiego, a wreszcie płaszcz cesar- siadanie skarbu. Ale przezorni no- prawa z 1424 r(lku nie zrezygnowa- Insygnia koronne dawnych cesa· 
niec okresu rewolucyjnego l zapo- ski, alba i purpurowa dalmatyka. rymberczycy Już w ciągu nocy po- la, co podkreśla dziś przez wysta- czy niemieckich mają bezcenną war. 
wiedzieć, że "przez 1000 lat następ Jeszcze dziś ratusz norymberski przedzająo:::ej wkroczenie francuzów wienie wiernych kopji oryginałów) tość jako arcydzielo średnlowieca­
nych nie będzie więcej w Niemczecb posiada w swem archiwum doku- skarb z miasta wywieźli. Z inicjaty jakie 1"1 wypożyczył Akwizgran, nej sztuki zlotniczej l Jubill"r!;kieJ. 
rewolucji". ment, w którym cesarz Zygmunt wy patrycjusza von Hiillera zapa· pierwsza stolica Karola Wielkiego. Na czele ich wymienić trzeba o-

Obok mównicy stał stół, a na nim przyznaje miastu przywilej przecho kowano insygnia do niepozornych Minęło od tego czasu 100 lat, czywiście cesarzy "świętego rzym-
tnajdowały się - insygnia koron- wywania insygniów jako "wieczne, skrzyń, załadowano je na taczki, gdy Wilhelm II postanowił sporzą· skiego państwa narodu niemiecItie­
lle cesarzy niemieckich. nieodwołalne prawo"; posiada rów- przykryto wszystko końskim nawo dzić kopje tych insygniów. W r. go" Jest to szczerozłota korona, 

Adolf Hitler jest dziś - po śmier nież bullę papj~a Marcina V, za- zem i najspokojniej wywie:ł;iono po- 1915 miała się mianowicie w Akl\iz złożona z 8 płyt. Na każdf'j z nich 
ci Hindenburga - nietylko kone- twierdzającą ten przywilej. Funkcję za miasto, a potem ukryto w Pra- granie odbyć wielka wystawa dla jest wytopiony inny obraz: Chry­
lerzem. Jest również i zwierzchnł- strzeżenia skarbu sprawowali spe- dze czeskiej, gdzie komisarz Rze· uczczenia l00-lecia przyłączenia stus między dnoma cherubinamI, 
łdem państwa. Zwierzchnikiem o cjalni senatorowie miejscy. Raz do szy baron Huegel wziął je pod !lWO- NadrenJi do Prus - i ozdobą tel Król Dawid, Król Salomon. prorok 
nieustalonym ściśle ,tytule. Ani mo roku, w drugą niedzielę po Wielkiej ją opiekę. Przewiózł Je wkrótce po wystawy miały być kopie starodaw Eliasz. Dokoła korony wije się per 
narchą, ani prezydentem. Jest Nocy, wystawiano relikwje na wi- tern do Regensburga, do swego do·· nych kl~jnotów cesarskirh. Wi!· larni wyszywany napis: "Chnoo 
"Fiihrerem". Ostatnim prezydentem dok publiczny, co ściągai:o do No .. mu rodzinnego, a później - celem helm II zapalił się do tej myśn; radus Dei gratia Romanum impera­
hył Hindenburg. Po nim Już nikt rymbergi pielgrzymki ze l\szyst- zapewnienia im większego bezpie- powierzył najprzedniejszym złotni- tor Augustus". Napis odnosi się do 
ten tytuł nte obejmie. Tak uebwa- kich stron. Ał~ w roku 1523, pll za czeństwa - do Wiednia. Ce'3arz lwm ł Jubilerom sporządzenie kopji cesarza Konrada II (1024 -l039), 
!ił rząd po śmierci starego teldmał'- prowadzeniu reformacji, publiczne Franciszek II, ostatni władca "świt} z szczerego złota, brylantów. perc-ł który kazał tę koronę 5porządzi~ • 
"załka. Hitler - brzmi uchwała - demonstrowanie relikwji ustało. tego niemi~kiego cesarstwa rzym· i innych drogoeet!Dych kam!eni. I jednego ze złotników w MoguncJI. 
jednoczy w sobie zarówno władzę Ai do wojen napoleońskIch) w skiego", oświadczył wówczas! te Wys!awa:, ~k>vizgrame w ~. Później o wiele powstało złote 
'lwierzchnią Jak i stanowisko szefa czasie których rozbita została Pier- tylko tymczasowo bierze owe "kar- 1915 rue odb~~a Się z p.owodu wO.I• jabłko, którego ornamentyka wsk. 
rządu, jest "Fv.hrer und Kanzlel". ,,,sza Rzesza święte.go niemieckiego by pod swoją opiekę, ale Norymber ny - ale kopJe insygmów koron-, zuje na początek 13 stulecia. . 

I~wNmy~rired~h~zi~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~ hardzo !lymptomatyczne) l bardzo. Do insygniów należą dalej dwa 
wymownej manifestacj1: ffitler wy- S berła z 14 wieku i dwa miecze. Je-
gła<:za orędzie do narodu niemiec- tre.ik włókniarzy w Ameryce den z nich, św. Maurycego, pocho-
tde?o, mając obok siebie ... insygnia dzi ze skarbca książąt sycyliJskfcll 
koronne cesarzy "des beiligen ro- i przywiózł go do Niemiec Henryli 
mischel1 Reiches deutschE"r Na. VI. Miecz ten noszono w orszaku 
{ion", klejnoty koronacyjne, zdobią koronacyjnym przed cesarzamL 
('<! panuJących niemieckich w ciągu Do t. zw. "duchownych" insyg .. 
całego tysiąclecia. niów należy monumentalny krzy!, 

Symholi('zml zawartość i wymowa pokryty wielką ilością drogich ka 
t~gn fal,lu jest jasna. Wobec zebra · mieni, dalej t. zw. "burza św. SZCH 
l1)'ch na ,.Partentagu" w Norym- pana", skrzynia, zawierająca de-
bt>rdze reprezentantów narodu, WG- mię, przepojoną krwią pierwszego 
hec cał(~go świata, uk<t7.ano tu: męczennika kościoła, wreszcie naJ-
Hitl.u potrzebowałby tylko sięg- starszy klejnot: modtitewnik Karo-
nąć 110 zlożonych na stole insyg- la Wielkiego z początku g &tulecla, 
niów korMnych, by byc więcej niż ktMy znaleziono w grobowca 
.. Piił\'rer tind Kanzler".. w Akwizgranłe. 

<\lr~ w tej ~e~nie ukazano coś "Nie poto - pisze centralny Ot-

w;~ceJ Jeszcze. Złożone na stole ;n- gan hitleryzmu "Voelkischer Beo-
~Yl!nia były ... fałszywe, były kopja bach ter" - by stworzyć sensacyJ-
mi: oryginały znajdują się ... w WielI ną atrakcję odbyły te cenne przeli 
n;u. Po oryghaiy zatem musiałb~ mioty drogę do Norymbergi. Tak 
sięgnąć do skarbca w Hofburgu nad Jak kiedyś Akwizgran widział w 
Dunajem... swych mmach obywateli jako gości 

Niezwykłe perypetje przechodziły uroczyst<rści koronacy!nycb, a in-
w ci~gu tysiąclecia te insygnia sygnia były symbolem.. da\'\Dcj wieI 
zanim dostały się na pokryty Cler- Olbrzymi wie'! robotniczy; na pier wszym planie widzimy przemawiahcego prezesa związku. kości, 1ak samo i dziś w Norymber· 
wonym aksamitem stół ratu~za 'W ~ 'Gc'" dze .... Promieniują one I błyszcz, 
Norymberdze, by błyskiem swego l u boku Fiihrera w chwili, gdy mó<-
złota i brylantów oświetlić twarz wi do wybrańców z wszystkich o-
Ad If H'tle a . A I .. E d b kolic kraju: jako symbole lOCO-tet-
;n~, .~ rzamier.ZChłYCh c~asach I r e s z o I a n I e p I S a l a s a · e u a niej, w państwie Adolfa Hitleia od· 

średniOWiecza, znajdowały Sl~ w Dowa urzeczywistnioilej idei święte 
katedrze Akwizgranu, miasta koro- go niemieckiego Reichu". 

nacyjne~? cesar~ niemieckich. Po W DC!rliniC! za J-erio dziala Dośt liierat:ka Jest to oświadczede, nie pozosfa 
tern czesc Ich umIeszczono w 5karb - wiające co do swej jasności i przeJ-
cu kośćioła Św. Ducha w Norymber. N-askutek zal'z,~dzenia taj.nej conej historji, etnografji i p)- i pocią~nęła za sobą 60 tysiPo.'!Y rzystoścł żadnych wątpliw(jści. .. 
dze. a czdć pOLo~tała w Akwizgra· polic.H w Berlinie został areiZ- litycznemu życiu Kaukazu, aU- ofIar. ~ •••••••• ~.~ •••••• ,. 
nie. towany niemiecko - rosyjski pi tor wywołał przeciwko sobie Naskutek tego pojawiły ll;ę. Doktór 

Na insygnia te składają się,: świę sarz Essad~bey, autor książek: burzę n~ezadowoleni-a WŚTód pIOtesty z pośród kół wojsk.). 
ta lanca, stara niemiecka liCH'ona "Nafta i krew", "Stalin", "Dzia mieszkających w Berlinie giU- wych Rzeszy. opublikowane v, 
.0 •••••••••••••••••••••• lalnoś-ć GPU" i in. Częś'ć ty.:h zmow, a;zerbejdżanów i per- Monachjum, Berlinie i Rambur 

Wycieczki 

P. . P. ,,0 BIS', 
16.·IX rb. Pociąg popularny 

do WARSZAWY 
przeiazd w obie str. i bilet 
wejścia na lotniRko zł. 9,40. 

I6.·IX Pociąg popularny 
do CZĘSTOCHOWY 

Przejazd w obie str. zł. 8,30 

KRYNICA 
Tani j"sien. sezon Orbisn. 

13.-1X - 15.-X rb. 

SZTOKHOLM 
17.·1X - 24.·IX zł. 320.-

RAI D BAŁKAŃSKI 
(Węgry, Jugosławja, Grecja, 

Kreta, Austrja) 
t5.-X - 5.-XI zł. 600.-

książek została wydana w ję- sów za nie-pradziwe oświetle· gu i podkreślające, że w ty·.!h 
zyku rosyj,skim i kilku obcy~h. nic życia ich ojczyzny. częŚlciach Kaukazu, o który?h 

Essad-bey w pierwszych To niezadowolenie nie koń- pisał Essad.fuey, niemieckich 
dniach oibjęda władzy przez czyło się na artykułach, ukaLIl wO.Isk nigdy nie było. 
Hitlera opuścił Ni'emcy i 19 mie jących się w dziennbkach, lc!c.l Trudno sądzić, czy było tak, 
sięcy spędził we Włoszech i A .. spowodowało, że władze po li- czy inaczej. w każdym razi" 
meryce. P.rzed niedawnym cza t:vczne zostały zasypane denull policja ~romadzila mnóstwo 
sem wrócił do Niemiec z zam:a cjacjami o wrogiej działalności dokumentów, mających rzeko. 
rem spędzenia tutaj dwuch ':y- Essad-beya i szkalowaniu Nie- mo świadczyć o jego winie i to 
godni, by udać się potem do mice. wystarozyło dla obecnyc'h 
Wiednia i prawie przed swym Mówiąc o tatarsko - armeń- władz, aby go aresztować. ch~ 
wyjazdem został aresztowany. sldej rzezi we wrześniu 1930 ciaż Essad-bey, jako autor wy-

Powodem aresztowania jest reku, Essad~bey dowodził, że mienionych wyżej dziel, mógł 
podobno jego działalność lift:·- była ona przeprowadzona pr··.y być uważany przy panujący :n 
racka. Już w roku 1930, po u· współudziale niemieckich woi':k obeooie w NielDJCzech reżim !€ 
kazaniu się jego pierws!ej pozostający-ch pod dowódz- za z.up"lnie prawoDwślnes:o o· 

książki "Nafta i krew", pośw~~ twem Kress von Kressensteina bywatela. 

• 
Cała Ł6dź 

nuci prześliczne melodie wiedeńskie z tilmu 

Karnawal i l'Iil śt 
wyświetlanego z rakor­
dowem powodzeniem \V Gran • inie 

W rolach główn.: HERMAN THJMIG, LIEN DEYERS i HANS MOSER 6 wycieczek do 
PALESTYNY 

październik-listopad rb. 
eeny od zł. 670.- II 

Zapisy i infor. tylko I 
fi ORBISIE. Piotrkowska 65 I 

Film całkowicie mówiony i MUIgb!l. J Straussa 
śpiewany w jęz. niemieckim. Oli • • 
Rewelacyjny nadprogram: Mecz piłkarski POLSKA-NIEMCY rozegrany 
w Warszawie 9 b. m. Początek o godz. 12.30 -

z. on 
powrócił ...... ~ .......... .... 

• 

Dr. med. 

lori 
Rentgenolog 
POWRóCIŁ 

ul. UJólcz fi ka 18 
(Zielona S-a) 

:: SALA FBLHA.,v. ONJI:: 
Narutowicza 20. 

W Jom Kil')ur (Sądny dzień) 
odprawi nabożeństwa nadkantor 

• II f (KI 
(Fenomenalny tenor liryczn}7) 

przv udziale specjalnie wys%lkolonego 
chóru, 8kladające~o się z 40 osób pod 
batutą znaneilo kompozytora I. Ru· 
blna. - Bilety do nabycia w kasie 
Filharmonji coaziennie od 9 rano do 
8 wieC!:. Ceny przystępne. Garderoba 

bellplatna. 

.... ~ •••• o ••• 



Nr. 2M 

Zamkn.ięlo zwiąZell 
inwalidów wojennych 
Waru. kor. "Głosu Poranne 

go" telefonu.te: 
Wczoraj po wykryciu nadu· 

żyć zamknięto związek inwałl­
dów ciężko • okaleczałych, pod 
którego nr mą dokonywane 
były nlele,talne zbiórki wŚI'ó.d 
ludności stollcy. 

Talemni~za dama 
aresztowana wraz 

z dr. Kraszowskim 
WIEDEŃ, 15. 9. (PAT). "Neue 

Freie Presse" donosi z Białogro . 
du: Tajemnicza dama, która przy· 
jechała przed kilku dnlami do 
Białogrodu, przedstawiająca się za 
córke zamordowanego cara, _osta 
ła wrn ze swoim towarzyszem, 
rzekomym lekarzem warszawskim, 
dr. Kraszowskim, przez policję 
białogrodzką aresztowana. 

t6.lX 

• 

NA ŻADNEJ I NEJ PAŚCIE DO ZĘBOW 

M 

nie znajdziesz tej pieczęci ••• 
świadczy to, że pasta do zębów Colgate 
jest zaaprobowana i polecana przez, 
ZWIĄZEK LEKARZY DENTYSTÓW 
W P.4ŃSTWIE POLSKIEM. 

Z~by wymagają jaknajtroskliw.!Izei pic:l~acj'i. a najskute=Clue 
pic:lęgnowanie to regularne CZyszczenie pastą Colgate dwa rasy dziami. 
W ybitniejsi specjaliści twierdzą' " Pasta Colgate picl~gau;. at"" do­
kładnie i gruntownie .. Potwierrlu to piecz~ć umieszczona aa pudełku. 

,BÓW 
E 

PASTA DO 

G 

I 

• • • li 
R sia przJ1iela za", szenie. l'J d is ne prz Z 30 państw 

GENEWA, 15, 9. (PAT). Sekre­
tarjat ligi narodów ogłosił dm 
późnym wieczorem teksty doku­
mentów dotyczących wstąpienia 
ZSRR do ligi narodów. 

Zaproszenie, wystosowane przez 
delegacje 30 państw do ZSRR mia 
lo brzmienie następujące: "Niżej 

podpisani delegaci na 15 zgroma­
dzeniu ligi narodów państw nastę-­
pujących: Un),t Połudn. Afrykań­
ska, AJbanja, Australja, AUdrja, 
Bułgarja, Chili, Czechosłowacja, E­
stonja, EtjopJa, Francja, Grecja, 
Haiti, HlszpanJa, IndJe, Jugosła­
wja, Kanada, Litwa, Łotwa, Me· 
'.syk, Nowa Zelandja, Persja, Pol­
!:ka, Rumunja, Turcja, Urugwaj, 
Węgry, W. BrytanJa, Wło~hy. 
Zważywszy, te misJa utrąma· 

nia i zorganizowania pokolu, kt6-
ra stanowi nsadnleze zadani. Ił .. 
gi narol!ów wymaga współprac1 

ogółu państw, zapraszaJ, ZSR1l do 
wstąpienia do ligi narodów ł do 
zapewnienia Jej swej cennej wspól 
pracy". 

Następują podpisy delegatów. 

Odpowiedź sowiecka 
W odpowiedzi na to zaprosz:.mle 

które państwa zapraszające zak()# 
munikowały przewodniczącemu 

zgrcmadzenia ligi dla przedstawie­
nia go zgromadzeniu, komisar:. 
Litwinow wystosował do pnewod 
nicząl!ego zgromadzenia pismo na' 
stępujące: 

"Panie prezydencie! RząCl so' 
wiecklotrzymał t1!legram, po-dpi. 
sany przez dużą liczbę członków 
ligi narod6w, a mianowicie (nastę 
puje wyliczenie wymienionyCh 
państw). Telegram, w którym pod· 
kreślając, ł;e misJą. ligi narodów 
jest organizacja pokoju ł ł;e misja 
ta wymaga współpracy ogółu 
państw zaprasza ZSRR do wstąpia 
nla do Iłgi I do zapewnienia jel 
swej współpracy". 

Jednorześnle rząl! sowiecki zoo 
stal oficjalnie poinformowany 
pc'cz rząd Danji, Finlandjl, Norwe 
g.i~ I Szwecji o ich iyczliwem sta· 
nowisku w odniesieniu do ws1ąpie· 
nia ZSRR do ligi narodów. 
Rząd sowiecki uczynił z organi­

zacji i konsolidacji pokoju zasadni 
cze zadanie swej polityki :ragra­
nicznej I nie pozostał nigdy głu­
chy na Jakiekolwiek propozycje 
współpracy międzynarodowej w in 
teresie pokoju, uwab on, że po­
chodzące od bardzo duże) ilości 
członków ligi zaproszenie, które 
otrzymał, dowodzi o prawdziwej 
woli pokoju ligi narodów i świail· 
czy, że liga uznaje koniecznoś(; 
współpracy ZSRR. 
Rząd sowie~ld jest więc got6w 

odpowiedzieć na zaproszenie i zo· 
stać członkiem ligi narodów, za]· 
muJae należne mu miejsce, Zobo-

wiązuje się przestrzegać wszelkich nia arbitr.ażo~ego lu~ s!ł~owego, J go szarunku. (-) Maksim Litwi- menty, które ten przed~tawił rlt­
zobowiązań międzynarodowych i rząd SOWiecki pragme lUZ teraz now, komisarz lud. do spraw za- dzie: 
wszelkich decyzji mających cha- sprecyzow~ć, że .iego zdani~l1l, pa· I !!ranicznych. 1)' k b' ~ zaprogz~me wystosowane 
ra ter o oWiązujący dla członl{6w ragrafy te nie mogą się stosować przez pewną ilość delegacji na 
zgodnie z art. 1 paktu ligi naro- do SpOI ów, dotyczą~ych faktów Kto był przeCiwny zgromadzenię, wzywające ZSRR 
dów. poprzedzaj,!cych jego wstąpienie do przystąpienia do ligi narodów. 
Rząd sowiecki jest szczególnie do ligi. Następujące państwa europ ej 

rad wstąpić do ligi narodów z P l b· ., d . "kie, reprezentowane na zgroma· 2) odpowiedź rządu ZSRR na ta _ ,ozwa am so le wyrazlc lla Złe- zaproszenie, wyrażal'ącą ,h'czenie 
chwilą gdy liga bada sprawę po. ię, że niniejsza deklaracja zostanie (!zeniu nie prz~'łączyły się do za· ~J 
prawek do paktu dla sharmollizo- przyjęta 'przez wszyslt-ich człon- proQzE.'nia, wystosowanego do ZSRR rządu sowie~kiego zostania człon-
wania go z paktem Briand _ ItóW ligi w duchu szczerego zycze- Belgja, Portugalja, Holandja, klem ligi narodów. 
Kellog i dla całkowitego wyjęcia nia współpracy międzynarodowej I Szwi:\jcarja i Luksemburg. Po przestudJowaniu tycli doJn.-
! pod prawa wojny młędzynaro- utrzymania lPokoju z korzyścią mentów rada ustaiUa Jednomyślliłe 
we). dla wszystkich narodów, w któ- Decyz)-a rady ligi przy powstrzymanIu się od głon 

Uwał.aJąc, te art. 12 ł 13 pali tu rym to duchu jest uczyniona. Pl'O- Argentyny, Panamy ł Portugał' 
pozostawia uznaniu pańs tw ode/da szę pana, panie prezydencie, o GENEWA, 15, 9 (PAT). Delini- następującą rezolucjęr . 
nie spornych spraw do załattrie- przyjęcie wyrazów m~go wysold~ tywny .tekst odpowiedzi sowiec- "Rada zapoznawszy sIę .""1 
•••••• __________ ...... III!II ___ I ••• kieJ na zaprosz<nle do przystąpie- s1em z 15 wrteśnia 1934 r., wyst~ 

oia do ligi narodów nadszedł do 80wanym do przewodniczącego 
Genewy o godz. 7 wieczorem. Ra- tgromadz~!fIla przez Związek SocJIi 
da ligi narodów zebrała się zaraz listycznych Sowieckich Republik, 
potem na tajnem posiedzeniu, "t6- w sprr.wie wstąpienia tego pań­
re trwało przeszło go. lunę. O po- stwa do łłgl narodów, des~gl1uJ. 
,jedzeniu tem został wydany na· na podstawie uprawnień, przysłu­
stępujący oficjalny Komunikat: gujących z art. 4 paktu ligi Zwią· 

oloa \lJszecbnic P ska 
ODDZIAt wlODZI, ul. Dr. Sterlinga 24. !!t. 176·71. 
WY DZIAŁY: HUMANISTYCZNY (kierunki: filozoficzny, bisto­
ryeznv i polonistyczny), NAUK POLITYCZNYCH i SPOŁECZ­
NYCH (kierunki: prawny i ekonomiczny), MATEMATYCZNO­
PRZYRODNICZY (kierunki: matematyczny, fizyko - chemiczny 
i biologiczny), PEDAGOGICZNY (czesne za. semestr od 80-135 zł.) 
Infonnacje i zapisy w Sekretaljacie eodziennie od godz. 

16.30 do 19,30 w soboty od 17-19. 

'aj~lDn-(zg pola 
w gmachu, gdzie mieści się sowiecka misja 

handlowa 
BERLIN, 15. 9. (PAT). W sa-I zniszczeniu. W /'!zasie akcji ratun­

mem centrum Berlina wybuchł dziś kowej siedmiu strażaków zostało 
groźny pOZar w wielkim gmachu zatrutych dymem. 
towar:tystwa asekuracyjnego Vi- W gmachu znajduje się m. in. 
ctoria. biuro sowieckiego pfl.edstawiciel-

Dach budynku uległ zupełnemu 6twa handlowego. 

Zakaz udziału adwo a ów 
we wszystkich spółkach akcyjnych 

Warsz. kor. "Głosu Porannt' 
go" telefonu.ie: 

Dowiadu.icmy sl~, że w naj­
bliższych dniach naczelna izba 
adwokacka ma wydać zakał 
uczestnietwa adwokatów we 
wszystkich spółkach akcyj· 
nych .• Jak się należy domyślać, 
zakaz ten słoi w związku z o 
słatnimi wypadkami na łere-

nie zakładów żyrardowskich, 
gdzie, .iak wiadolU'!), kilku ad­
wokatów było zamieszanych w 
sprawę umolwy *z Rousa ... c'icm. 

W czora.i uzyskaU wid~enłe 'l 

hr. Henrykiem Potockim, 7.ua.i 
dufącym się w więzieniu. trzej 
Jego krewni Potoccy. "Tidze 
nie trwało około ~odziny. 

Hitlerower dzie i ar 
bawią od wczoraj w Polsce 

WARSZAWA, 15. 9. (PAT,. - Tadeusz Swięcicld, naczelnik wy­
Dziś o godzinie- 9.10 przy,iechała działu prasowego MSZ. PI·zesmyc· 
do Warszawy 7. Berlina z oficjalną kI, przedstawiciele zarządu mia· 
rewizytą wycieczka dziennikarzy sta, szereg di'ienniJ(arly polskieJI 
niemieckich w liczbie 10 os6b. oraz korespondentów pism nie 

Na dworcu gości nlemiecllicb mieckich w Warszawie. 
oczekiwali charge d'affaires po~cl Po krótkiem przywitaniu, dzien 
stwa nipmiecki~go w Warslawie Ilikarze niemieccy od,jechali do ho 
von Schlit"p, szef w:vdziału pra'!/) tel u Europejskiego. Wiecxorem od· 
wego prezydjum ra.fy milli"trów było się przyj~cie. 

Rada ligi narod6w zebrała się zek Socjalistycznych Sowieckicli 
dziś wieczorem na poufllem posie- Republik na 5tałego członka rady 
dzenlu w obecności przewodnicz:- od ('hwili ogłoszenia J;lzez zgroma­
ce~o zgromadlellia Saendlera. dzenie przyjęcia ZSRR do iigl na· 

Prxewortniczący zakettlllnilwwal rodów, zaleca zgromadzeniu apro­
przewodniczącemu rady dwa doku bowanie tej decyzji". 

Bandyci wtargnęli na plebanję 
LWóW, 15. 9. (PAT). Ubiegłej scowy proboszcz rzymsko katone­

tlocy zamordowany został w By· ki ks. kanoni1t Józef Sadowski. 
s1rej Wodzie pod Lwowem miel 

KRAWIEC 

fr. «: JNJ\[KI 
SI!;NKIEWIC~A 59, tel. 173-94, 
zaWIadamia. It wszelkie nowo§ci 
na Ilezon bieżący nades!Sły i poleca 

się Sz. Klijenteli. 

Po północy na plebanję wkro­
czyło kilku bandytów, którzy dali 
do księdza trzy strzały rewolwero­
we, kładąc go trupem na miejscu. 
Następnie dokonali rabunku, za­
bierając około 1,000 zł. 

Tereny, nad którymi niewolnolataćcudzoziemcom 
WARSZAWA, 15, 9. (PAT). ­

Dzisiejszy "Monitor Polski" za­
mieszcza zauądzenie pana mini­
stra spraw wojskowych, ustalają­

ce slrefy zakazane w Po!s('e dla 
żeglugi powietrznej. 

Strefy, ponad któremi przelot 
l>tatk6w powietrznych jest wzbro­
niony, są następujące: 

. "POBRZEŻE" 
a) na lądzie: od zachodu lin]ą 

kolejową Wielka Wieś - Hallero 
\vo - Puck, szosą Puck - Wej· 
herowo - Reda - Kazimlerz­
Dębog6rze - Zagórze, drogą Za· 
górze - Kamień; 

od południa szosą Kamień ~ 
Chwaszczyno; 

od wschodu granicą państwa. 
b) na mOlZU: granicą wód pasa 

przyległego. 

"WILNO" 
Od południa linją kolejową Wił < 

no - Lida do.. przystanku Cz.arny 
B6r, rzeką Waką do m. Górale, 
st. kol. Landwarów; 

od zachodu jeziorem Wielkiem 
i jeziorem Rzeszą; 

od północy rzeką Rzeszą.; 
od wschodu linją AusztagierYt 

Dworczany, st. kol. Nowa Wil~j· 
ka, Rekattclnki, Niemiez i 'Szosą 
Niemiez - Mleszkańc~ - Wilno, 

Przelot ponad strefami zakaz a­
nemi w wypadkach wyJątkowycll 
mołe być dozwolony jedynie za 
ł[ażdorazową zgodą szefa sztabu 
głównego. 

Postanowienia zal.'ządzenla ni­
nieJszego nie stosują się do pol­
sldch statków pąwle1rznych woj· 
llkoWfeh. 



• 'HUJt - "GLOS PORANNY" - 1934 

• 

Francja '!Ii! prelen ie, że w myśl soiuszu nie została 
śnIe, uprzedzona o wJlstapieniu ministra Becka 

cze-
PARYZ, 15 IX. '(PAT)'. .­

Publicysta Brinon za uwab w 
,,1nfol'1llation", 'te tyLko dobro­
wolni ślepcy mo~ą się o'burzae 
z powodu interwencji min. 
Becka. Dla uwatnego obserwa 
tora ostatnich wydarzeń wi­
doczne jest, J2 to wystą,pielli~ 
znajdowało lit: 
na Unji normalnego rozwoju 

wypadków. 
Jest ono następstwem !!f'rji. o­
strzeżeń, któ,rych nie brak by­
ło 7uówno na terenie poHtYCt 
nym, jak i gospodarczym. No~ 
wa Polska, dumna ze swej tra 
dycji historycznej, domaga si~ 
traktowania jej, 

jako wielkiego państwa. 
Nie z~adza się ona na zwłok~ 
i OPÓII', które uważa za sprzec7. 
ne ze swojemi prawami i inte­
resami. 

Obecnie Polska, która naj 
więcej skorzystała z traktatu 
wersalskiego, bienc na si~bi{' 
odpowiedzialność za oglłosze· 
nie jednego z głównych jegt' 
postanowień za ilie.ebowiązu ' 
jące. 

wyro dla wszystkich państw. 
Nawet w przyp'adku, gdyby te­
go lodzaju pretensja mogtt 
być m-ana pod uwagę, to w każ 
dym razie Polska niil mOŹ3 
się spodziewa-ć, IZ stworzy 
przychylne warunki dla swe i 
sprawy przez sprzeciwianie 
się współpracy z międzynaro­
dowymi ')r~anami kontroli. 

Brulalny napad 
na Polskę 

WIEDEŃ, 15 IX. (PAT). 
"Der Tag" zamieszcza p, t. 

.!Złam.ani~ praw" 
brutalny napad na Polskę. Po 
stępowanie min. Becka - WY' 
wodzi "Der Tag" - jest nl?­
słychaną prowokacją i aktem 
be.1.przykładnym w historji ligi 
narodów. Od dziś istnieje w 
Polsce w sprawie mniejszości 
stan beztraktatowy. Traktal 
jest podarty, jak świste'h' pa 
pieru. "Der Tag', twierdzi , !t 
mniejszość niemiecka w Pol 
sce jest obecnie zupełnie bez 
bronna i że 

Ubolewania 
francuskie 

J zapłacł ona rachunek za przy 
jaźń Polski z Hitlerem. 

PARYZ, 15 IX. (tlAT). c • 

Postępowanie Polski nie pod 
w'aży l~i narodów. Insty-tuc./d 
ta 7.lbudowaud na 7.asadac~ 
moralności międzynarodoweJ 
utrzyma się, mimo 'Warszawy. 
Rerlina i Tokio. 

Polska .,naruszYła 
prestige ligi" (1) 

RZYM, 15 IX. (PAT). Re­
daktor politycżny turyńskiej 
,;SltaffilPY;', Alfredo Signoretti, 
'" artY'kule. poświęconym zaga 
dnieniom międzynarodowym, 
dyskutowanym obecnie w G€­
n";!wie, twierdzi, że wejście S:. 
wietów do ligi narodów napot 
kaIn na znacznie większe tru 
dności, niż się tego spodziew9. ' 
no, gdyż solidarność wielkich 
Tflocarstw okazała się 
niewystarcza,fąca i nie700lnił 
Dyze.zwyciężyć opozycji domi-

o1ów brytY.fskich. 
W rezultacie weJście Sowietów 
do Hgi narodów ze względu na 
różne tr,Hlności narus:r.a pre­
stige ligi. która o~rzymała nad 
to poważny cios ze strony pol­
sld ego ministra spraw zagra,· 
nicznych. 

Ponieważ b:vłoby rzeczą ab· 
surdalną - cią,gnie dalej Si,g.no 
retti - mniemać, że wieLki~ 
mocarstwa zgodzą się na gene 
ralizację traktatu, nasuwa sie 
niebezpieczeństwo, że 
przykład Polski słanie sie pre· 

cedensem 
dla Lnnych i że wysadzi w po­
wietrze cały genewski gmach 
mniejszościowy. 

Stanowisko Polski - pisze 
Signoretti - jest j~szcze je­
dnym dowodem więcej, i,i 
Franc.fa nie może liczyć nape-

wno na Polskę 
w swej polityce europejskiej. 
Rozwiewają się również nadzie 
je na przystąpienie Polski do 
paktu wschodniego. 'Vszystko 
wskazuje na to. IZ inicjatywa 
sowiecko - francuska Donio. 
~la caJlkowite fiasco, 

W zakończeniu swoich wy­
wodów S'jlxWoreti.'i przypomi­
na. że pakt wschodni, przewi­
dujący moŻ'liwość przemarszu 
wojsk obcych przez terytorj,um 
Polski i Niemiec, był koncep­
cją absurdalną· Gdyby za~ 
pakt ten miał być zawarty bez 
Niemiec Polski, był'by tylko 

• • p W e ZI n 

płaszczykiem Cłfa loJgna fl'd 
cu&ko ~ IQwiecklego. 

Dobroduszn oiwlaa­
czenie min. Becka 
WIEDEJq', 15. 9_ (pAT). Praaa 

wiedeńska omawia szeroko dekla­
rację min. Becka w aprawłe mnieJ­
szości narodowycłi. 

"Neues Wlener JournaJH P,Oi1Do-
si, że dzieli J 

13 WRZEŚNIA BĘDZn~ DL:A: łO 
MILJONÓW. EUlłÓPEJCZYKÓW 

DNIEM FATALNYM, 
gdy! począwszy od tego dnia prze 
staje de facto obowiązywać ochro 
na mniejszości. Z zadowoleniem, n 
~arazem z zaufaniem - pisze dzien 
nik - należy przyjąć do wiado­
mości wielkoduszne oświadczenie 
min. Becka, że rząd polski będzif! 
i nadal traktował mniejszości na­
rodowe, j~zykowe i religijne Jako 
zupełnie równouprawnione. Ośwład 
czenie takie oznacza jednak nietyJ 
ko dla Polski 
WBOWIĄZANIA MORALNE. 

Rozumie się samo przez się, te 
skoro stworzony został preceden:;, 
wszystkie państwa, znajdujące się 
w podobnej sytuacji, pójdą za przy 
kładem polskim. 

,,tLe Temp.'!" twierdzi warty 
klUle watępnym, te wystąpie. 
nie min. Becka zadało dotkU, 
wy ciOI autorytetowi, a nawel 
charakterowi liW narodów. O ochronie mniejszości w Polsce 

Mm. Beck oświadczył bo· W' zwł.ądttl :I ołwładczenlem mln. 1 praw w zakresie uprawnIeli poU 
wiem, Że jereli Po1!lka nie wy- Becka" Genewie podkreśUć nale- tycmych, dostępu do urzędów 
]Jowiada prawnie samego t'l'ak ~,te ochrona mniejszości ustalona pań!ltwClwych, funkcji i zajęć za 
tatu mniejs:tościowego, to je zostahi odrębnym układem, podpl- wodowych. 
dnak sprzeciwia lię procedu · sanym przez Pol!ikę 28 czerwca 
rzewykonania, przewidzianej 1919 r. Układ ten składa się. 12 
dla teRo traktatu i przyjętej artykułów. Główna tre~ć o~hrony 
prz~J; wszystkie zainteresowa mnieJszoścl zawarta jest wart. 7, 

Artykuł 8 brzmi: 
"Obywatele polscy, należący do 

mniejszości narodowych, wyzna­
niowych i religijnych korzysta~ 
będą w ten sam sposób ze wszy-

tych przepisów nie małe ~ mit· 
siony bez zgody ligi narodów, ja­
ko umowa o charakterze między­
narodowym, oparta o Itatut ligi. 

ne państwa, a takte i prze7 który brzmi: 
Polskę., oraz "WIZytey obywatele polscy bę-

nie ehee dłułe.l współpr.. dą równi wobec prawa I korzy!lła~ 
. cować będą 1: Jednakowych praw obywa-

z mIędzynarodowymi organa- teJskich i politycznych bez wzglę­
mi. kontroll, która, jest }ednem I du ~a narodowość, Język i religję. 
,z Istotnych zadan li~l naTO., Religijne lub "'~'7naniowe odr~bno-
d ów. ści nie mogą przeszkodzić obvwa-

W'l"atenie przemówienia telom polskim w korzystaniu ~ icb 

!adne ograniczenia nie będą sto stkich praw, co pozostali obywa. 
~owane '" zakresie posługiwania tele". 
się swym Językiem '" sto&unkacb Pozostałe artykuły określaJą 
prywatnych, w Itosunkach gospo- prawo do nauki w szkołach po­
darczycb, religIJnych, w druku o- wSZf!chnycb w Języku danej mniej 
raz na ~braniacb publicznych. 8ZOści, gwarantują odnośne dota-

Bez względu na ustanowienie cje pieniężne na cele wyznanif1we, 
Języka polski(!go jako oficjalnego, oświatowe I społeczne mniejsz~ści 
obywatele polscy będą mieli pra· Artykuł 11 mówi o prawie iy. 
wo posługiwać się przed sądami j dów do świętowania soboty bez 
językiem niepolskim w słowie j żadnego dla nich Ilszc:6crbku. 
piśmie". Art. 12 podkreśła, że iaden z 

• 

Polska przyznaje, te IpOry wy_ 
nikaJące z układu mają cbarakter 
sporów międzynarodowych, polipa 
dających pod statut ligi. 

Układ podpisany był na konfe, 
renc:ji pokojowej w Wersalu przez 
Paderewskiego i Dmowskiego oraJ! 
wieIIde mocarstwa. Proc:Ł PolskI 
układy takie podpisała Czecho. 
słowacja, Jugosławja, Rumunja, 
Grec.ia. Austrja, Bułgarja ł inne 
państwa 

min. Beeka jest tem większe, 
ii nikt nie spodziewał się tego 
rodzaju manifestacji. Rząd pol 
ski nie powiadomił o swoich 
zamiarach ani sekretarjatu 
ligi, ani Francji, CO powinieo I 

r « rzedslaw-ciela i 
byt uczynić 

w myśl postanowień sojuszu 
francusko - polski~o. 

W ten sposób rząd polski ra~ 
jeszcze uchylił się od zasadv 
współpracy, której zastosowa , 
nie jest konieczne między za· 
przyjaźnionemi państwami. 
~am fakt tego rodzaju decy. 

zji rządu polskiego jest POWd.Ź 
ny i może mieć -luży oddźwięk 

Zadowolenie z Dolit,ki wewnetrznei rzadu Doiskiego 
PARYŻ, 15. 9. (pAT.). Agencja 

Havasa donosi z Genewy: Prze­
wodniczący komitetu delegacji ży­

dowskiej i komitetu wy(mnawcze 
go światowego kongresu żydo'w­
skiego w deklaracji dl1tyczącej 
przemówienia min. Berka, oświall 
czył m. in.: 

~,St.vierdzamy z zadowol,miclll, 

że obecny rząd polski zwalcz .. 
wszelkie tendencje antysemickie l 
uważa utrzymanie równości praw 
wszystkich mniejszości za jedną z 
zasad swej polityki. Traktaty 
mniejszościowe zostały stwor~Dn.e 

jednalt nie dla odpowiadania ta­
kiej lub innej polityce rządowe.i, 
ale dla wprowadzenia s;ystelllu o· 

Delegaci żydów 
u ministra Becka 

a nawet może wywolać ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
w Genewie nowy kryzys, 

chrony mniejs'l.Ościowej we wszyst 
kich krajach, Idóre przyjęly klau­
zule mniejszościowe. Jakakolwiek 
byłaby więc decyzja rady ligi na­
rodów w sprawie propozycji pol­
skiej - generalizacji systemu o· 
chrony mniejszości - jest oczy­
wiste, ie żydzi na całym świecie 
powinni się wypowiedzieć za utrzy 
maniem i analogicznem poszanowa 
niem międzynarodowego systemu 
cchrony mniejszoścI, ustanowione­
go przez traktaty pokojowe. 

GENEWA, 15. 9. Przedstawłełel 
Joint Foreign Committee p. Ne.R­
le Lasky oraz przewodniczący ko.­
mitetu delegacji żydowskieJ dr. 
Nacbum Goldman odbyli wczoraJ 
dłuższą rozmowę z ministrem spraw 
zagranicz[lych p. Beckiem. Rozmo 
wy dotyczyły zajętego prz('z Pol-
6kę etanowisl{a wobec traktatu 
mniejszościowego oraz specjalni. 
Interesów mniejszości żydowskiej. 

k,tóry mógtby być niebezpiecz' Ilo(I"n' ,,-. UlU 
ny. Cokolwiek slę myśli o sa- II -II awZag zebiu 
mej kwestji traktatów mniej- Witman wyeliminowany przez Puncesa 
s'z.ościowych, należy jednak 
twjerdzi.ć, te tego rodzaju je ZAGRZEB, 15. 9. (Tel. wł. "Glo 
dnostronne wY'Powiedzeni~ su Porannego"). 
traktat61W bez uprzednie~o po- W d,lIszych rozgrywkach o mi­
rozumienia ze wszystkimi za- strzostwo Jugosławji TłoczyńskJ 
interesowanymi, należy uwa spotkał się z Kukulkevicl'm, wy­
żać Za niedopuszczalne. grywając lekko 6:1, 6:2. Witman 

Dziennik przyznaje, że trak. uległ r.iespodziewallie dość 8labe­
taty mniejszościowe nie zawsze mu PUllcesovi, przegrywając 7:5 
dobrze runk<.jonowały i te 4:6 4:6. 

W grze mieszanej Krauss, Tło· 
cZyJIski zakwahrilwwah się do pól 
finału, Wittman ze swą partnerką 
Bestok orlpadIi. 

Tego saJl1ego dnia. para polska 
Tłoczyński, Wjttman, doszła po 
łatwem zwycięstwie nlld słabą pa­
rą jugo·,łowiańską do póUinału. 

Niemcy nIeraz wykorzysły- W grze podwójnej panów para Ulisla .. Polonj-a 5:4 (I:Z) 
wały .fe przeciw Polsce. po!s!,a Tjocz~ński, Wittman poko-

W czasie sesji rady ligi w Ma- nala parę Finka, Malancka 6:3 ti:2 
drycie w r. 1929 ustalono je- W IJółflnale singli męskich Tło­
dnak procedurę. Może ona cZylJski spotlmł się z Palladą, lecz 
mieć ujemne strony, ale za, z po,~odu mroku gra została przer 
:wsze da się zmod,:fikować .na I wana przy. stanie. 5:7 6:2 8:6 ~I~ 
drodze normalneJ, zastępuJąc ' polaka, ktory naJprawliopodobmeJ 
obowiązujący Ją, traktat syste- I zdoła przechylić bzalę z'wycięstwa 
mem ure~rulowanym i jednako· l na swoją stronę. 

WARSZAWA, 15. 9. (Tel. wl. 
.,Głosu Porannego"). 

Rozegra'1y 1ziś na boisku Polo· 
nii mec'l ligo -vy między zespolami 
Wisły ł Po:onii zakończył się po 
c:iekawej i emocjonujące! walce 
zWY"ję',twem drużyny krakowA 
~kiej w sto,lUuku 5:4 (2:2). 

(o mgś ą ~n 
o naszej polityce zagranicznej 

Warsz. koresp. "Głosu Poranne· usypiać czujności polsldeJ na przy.. 
go" telefonuje: szłość, ani wykraczać poza grani-

Wczoraj zebrała się w seJwIe ce poprawnych st08uuków, s twa­
komisja polityczna Stronnictwa Na rzających pozory fraternłstyczne. 
I'Odowego, poczem ogłosiła dłuższą 3) Srronnictwo Narodowe doma· 
uchwałę o najważniejszych zada· ga się. aby została wzmocniona 
niacl1 polskiej polityki zagranicz- rękojmia bezpieczeństwa na wscho, 
nej. Uchwała złożona z pięciu puP ' dzie Europy, 
któw, zawiera następujące tezy: 4) Stronnictwo Narodowe wyra-

1) ścisły sojusz z Francj,! stano. ia zadowolenie z powodu wypowie 
wi kamień węgielny polskiej po lit y dzenia traktatu o ochronie mniej· 
ki zag\ anicznej, winien on być po szości, zgłasza jednak dezyderat, 
głębiony I umocniony, _ aby polityka zagraniczna by a pro 

2) dla stosunków polsko-niemIec. waozona w oparciu o naród ł o Ja· 
kich moie posiadać znaczenie u ' I.lną świadomość narodową. 
kład z Rzeszą, ale nie powinien on 
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fi 
polsliiej, s.udjują€eJ zaeraoi'. 

(Odpowiedź na ankietę "Głosu Porannego") 

W pielęgnacji 
cery najważniejsze 

jest mydło 
Nie będę wnikał, czy liczba 

lekarzy w Polsce jest w stosun 
ku do innych państw duża czy 
mała. Nie w tem sęk. Chodzi 
zgoła o inną sprawę, którą ko­
ledzy w artyklde swoim, zamie 
szcwnym dnia 8 b. m. na tych 
samych łamach pominęli. spra 
wę bardziej nas obchodzącą, 
nas studentów medycyny, stu 
dju.łących na zagranioznych 
fakulteta,ch. Otóż dekret o od­
łożenitl- nostryfikacji na prze­
cią'g kilku lat dotyczy tych stu 
dentów, którzy wyjechali na 
studja z wiar!}, że po ich UkOll­
czeniu i znostryfiko~ .• iu 
swych dyplomów będą mogli 
praktykować w kraju. Ale 
mniejsza o ich własne WTaie­
nia. Wyjechali, jako studenci 
za pauportamil ,u~owymli. o­
trzymawszy uprzednio zniżlki 
kolejowe i odroczenia, jako stu 
denci; znaczy to, że czynniki 
miarodajne traktowały ich na 
równi ze studentami krajowy­
mi, motyW'lljąc ich wyjazd bra­
Idem miejsc na polskkh fakul 
tetach. Jakiem prawem więc 
odbiera nam prawo nostryfiika 
eji, nam, tym wszystkim, któ­
rzy rozpoczęli swe studja przed 
ukazaniem się noweli. - Cóż 
IJ'ząd zamierza z nami zrobić, 
nami 8000-ną rzeszą obywateli 
'PoL kich, stud.ju]ącydh iZagJI'a· 
nicą, należących w lwiej czę­

·~ci do mnie,iszoci narodowych 
Jest to metodą utartą chowa­
nie się pod płaszczykiem spraw 

lotki 
Zło~liwi mówią, że kancler. fIi· 

tler zakaz:lł niemieckim lotnikom 
popisywania się korkociągami. 

- Korkociąg lest niearyjst,ą 

OZd'ibą twarzy - umotywowano ,,' 
zakazie. 

• • • 
Zawody Idą pełną parą; znany 

lotnik szybowcowy Grzeszclyk pro 
wadzi. 

Nagle gruchnęła hiobowa wieść, 
że Grzeszczyle wycofany. 

- Sab9taż - szeptano coraz 
śmie!,~j na lotnisku. Nasza dzielna 
policja, wytężywszy wszystlde siły, 
wyśledziła sabożystę. B~'ł nim fran 
cuski dziennikarz... Wstyd. 

- I co pana do tego skłoniło? -
pytają. 

- Panie - mówi, drZąc Jak liść 
franc!lz - niech b~dzil' lepiej 
Baźan! 

- Jaki bażant? .• 
- No, ten wasz Bajan. NiecI, bę· 

dzie już Zewzowd, ale tytko nie 
(jsescyk! - ja już s:obie j~zyk po· 
łamałem, 011 nie może zwyriężyć. 

.jab)m wydał cały majątek 
na telefony do Paryża, gd;vbym 
chciał wytłumaczyć im, j.tk się w~· 
mawia to naJ.wIsko.,. 

~ ... . 
Powiadają, że Bajan odklJrko\~u, 

fe butelki korkociągami) Ictóre sam 
robi w powietrzu na swym aparacIe. 

• • III 

Ni'!mcy współcześni odznaczają 
'llię niezwykłym charalderem: są 
inteligentni, szczerzy ł są hitlerow, 
('aml. 

Ale ze nikomu na świecie nie jest 
d:.ma pełnia doskonalośri, więc feż 
zaden niemiec nie może połączyć 
\V swe] osobie wszysfldcb tych 
trzech zalet. 
Może więc być obywatel Trzeciej 

Rzeszy szczerym hitlerowcem -
nIe wtedy czyż jest inteligentny? 
Kto jest zaś szczery ł inteligentny, 
ten nie jest hitlerowcem. Zato nie­
miec intellgentny i hitlerowiec - na 
pewno nie jest ~~czery. 

Tak twierdzi anegdoda fran­
cuska. 

* • • 
W ystąptenie mili. Becka w ltdze 

narodów, wypowiadające traktat 

t. zw. natury wewnętrznej. - swoich studj6w wstą.pią (IQ 
Od kiedy to prawo działa przedsiębiorstw swoich 0.~6~: 
wstecz, czemu dotyka ono nas, tych ta cała sprawa mniej in 
roczników, które rozpoczęły teresuje, natomiast bardziej 
·swe studja przed pojawieniem tych, kt61'7y dla dokoI1czenia 
·się tej ustawy? Nikt nie opo- swych studjów praCU.lll w ki­
nowaŁby, gdyby zarząd:benia te nach we Francji Za 4 franki 
go rodzaju, stosowano wobec' dziennie, zmywają talerze. pra­
tych, którzy wyjadą w tym ro- cują przy robotach betono­
ku zagranicę na studja; ci byli wych, ldórzy chcą wyżebrać 
uprzedzeni. po świecie wykręcollemi oh;ca­

Jestem pewny, że list niniej­
szy nie wpłynie na sumienie 
tych ludzi, którzy na łamach 
pewnych dzienników biją pięś. 
cią w stół krzycząc: "Porządek 
musi być! Tam sprawa nasza 
niestety jest JUŻ przesą·dzona". 
Chodzi mi o to, że cała prasa 
polska, te "ale społeczeństwo 
nie zareagowało na ten nowy 
dowód niesprawiedliwości. 

sami i połatanemi spodniami, 
zglodzonemi, niewyspan~u.i 
miesiącami, Awięte prawo do 
nauki. I ten święty, krwawy 
dobytek wiedzy, ten ~achman 
nasze.i tułaczki chcą' nam te­
raz zahrać. Wziąłbym cię, ko­
lego, z polskier-o uniwersytetu 
pod rQkę i pokazałbym ci, jak 
my studjl1,iemy; nasze mensy 
studentów-kelnerów, nasze pi­
jlltyki sprzedawców ulicznych­
studentów; to nie są sporadycz 
ne wypadki - to · ... st nasz 
dzień. nasz codzienny był. 

Nojtroskliwsze zabiegi o cerę nie pomogą, jeśli 
używa się nieodpowiedniego mydła. Dbojqc 
o piękną cerę, należy zatem codzień używae 
Mydła 7 Kwiatów Elida, gdyż jest ono spe. 
cjalnie łagodne. posiada wybitne włosnok' 
kosmetyczne i jest wytwornie perfumowone. 
Warunkiem racjonalnej pielęgnacji cery fest 
dywanie doskonałego mydłaao tokiem jest 

Ba. V.,r rozmowie z jednym 
z młody ~h lekarzy. '~'órzy mie 
li szczęście dostania się i UkOIł 
czenia polskiego uniwersytetu, 
usłyszałem mniej więcej takie 
zdanie: "Wy studjujecie za~ra 
nicą, wydajecie tam wasze pie 
nil1Qe, tu doktorami nigdy 
nie będziecie i lepiej; TIlamy 
naszych doś·ć'''. Fe, kolego. 

I w chwili, gdy koledzy do­
ktorzy zaproponowali czynni· I 
kom miarodajnym zniesienie 
nostryfikacji, gdy czynniki 
te przyjęły propozycje, nie by­
ło w Polsce człowieka, który­
by wstał i powiedział: "Skan­
dali" 

Nowe ustawy napewno mniej 
dotyczą tych wszystkich kole­
gów, którzy po Ukoliczeniu 
MjME ;'ij'-

M. M. stud. med. BADANE DERMATOlOG1CZNIE 
lIiIiD 

II • n cz 
Za tydzień ujrzy Polska zawody o puhar Gordon-BenneUa 

Nie będLie przesady w twierdze trzy przeznaczono na l1a!~rody pie- Bennetta, zdobył na własność Aero. 
niu, że w roku bieżącym Polska niężue dla zawodników. klub Belgji, a dwa następne, ufun­
Jest ośrodkiem zainteresowania Zwycięzcą, według regulaminu, dowane przez aeroklub FraneJI ł 
świata lotniczo - sportowego całej był ten zawodnik, łdórego balon H~nryka Forda stały się własnośclł 
lenll ziemskiej, ponieważ dwie nal' odbył najdłuższy lot nez lą(lvwania. aeroklubu St. Zjednoczonych Ame­
większe imprezy lotnictwa sporto, mierzony po Iin)1 prostej, od miej- ryki PółnocneJ, Izczycących 8ł~ 
wego odbywalą się " tym roku 11 sca wzlotu do miejsca ląJowllnia. , sześcioma kolejneml zwycięstwamI. 
nas, obie naskutek wspanialyr.h zwy Pierwsze zawody ()(lb • .".y się w, Passę zwycięstw Ameryki przerwa 
cięstw polaków na terenie między roku 1906 w Pa:yżu ł den:.ly ble ła dopiero Polska, wygrywając w 
narodowym. nic!! {wałem pOIVO Ile:1I !.II. g,omil· roku 1933 na zawodach w Chicago 

Turniej IGtniczy samolotów tu- dząc 200,0000 WrÓIZÓ'.\. i zdobywając dzięki \\yczynowl 
rystycznych zbiegł się niemal w cza Odtąd 1..1wody te stal;,' Iłię naj- kpt. Hynka I !rpt. BUlzyńskłego na 
sic z wielkiemi międzYllarodoweml popularniejszą konkul'eni!ją bało- jeden rok puhar przechodni, ufundo 
zawodami balonów wolnych o pu' nową· wany przez redakcję Innego wiel­
har imienia Gordon - Bennełta, Jdó W pl~rws7,ych zawoclac'h zwycię kiCHO dziennika ametykańskiego 
re odbędą się w Warszawie 23 bm, żyli amerykanie, poczem koi~jno, "Chicago Daily News". 

Dziś omówimy hlstorję i prze- do roku 1913 zdobywali cenne tro- Dzięki temu zwycięstwu spadł na 
bieg dotychczasowych :tawodów, feum niemcy, szwajcarzy, dwa I'a· aeroklub Rzplitej Polskiej zaszczyt 
którym sport balonowy zawdzię- zy amerykanie, znów niemcy, tran- i obowiązek zorganizowania tego. 
cza bardzo wiele. cuzi I ponown.ie amerykanie. rocznych zawodów. 

W roku 1905, kiedy człowiek do- W roku 1914 wojna spowodo"~:lł;t Jak dotychczas największą prze-
piera się szykował do pierwszych przerwę w zawodach, które wzuo·, ' 

h l t · h . ot. ' d .1 k 1920 B' strzen podczas zawodow o puhar 
swyc o ow na maszyaRC CI~... Wlono op ero w ro u. w :1'- Gordon _ Bennełta przeleciał w ro-
szych cd powietrza, dokonywały mingham, przyczem zwyclęzyl ' k 1912 b l f k' P c .' 'u a on rancus l "o car· 
Już lżejsze od powietrza balony da h~lg, zapo~~ąt~owuJąc erę zWY- cłia", który wystartował w Stutt-
lekich i efektownych prz~lotów. Clę~tW belglJsluch. Rok następny . lądo ał pod Mosl'wą , . t "e:arcle, a wy w • , 

Wtedy to James Gordon - Ben- przynosI zwycll:s wo szwa.lcarow, ~ 46 d' h l t . . I b l po go zmac o u. 
nett, wydawca słynnego aml'rykań poczem następuje wspama a era e 
!>kiego dziennika "New York He- gij;;ka, składająca się z czterech 
rałd' ufundował nagrodę przechod- kolejnych zwycięstw w latach 1922 
lIią dla sportu balonowego, Nagro~ - 1~25, przerwally~h. dopiero erą 
dę, która wynosiła 50.000 franl,ów, zwycIęstw ameryl{3~sk,ch w latach 

Nie był to jednakże bynajmniej 
rekord długotrwałości lotu, bo tym 
może się poszczycić szwajcarski ba­
lon "Helvetia", który w roku 1908 
unosił się w powietrzu przez 72 go 
dziny i 25 minut. 

podzielono na cztery równe części, 1926, ~7, 28, 29 30 l 32. 
z których jedna poszła na kupno W ten sposób pierwszy puhar, 0-
puharu prze:!hodniego, a powstałe !jarowany przez samego Gordon - Nasi zawodnicy, Hynek i Bu­

rzyński, na balonie polskim "Ko-II!III.II'MIIII!lBI 

mniejszościowy, odbyło się 13 wrze 
śJ1ia. Znowu trzynastka, cyfra uwa 
iana za pomyślną llrzez mar&z. Pił­
~ud3kiego, 

• III 

Amatorom podsłuchall.yr.h roz­
mów - urywek z pola walki. 

-- ściuszko", unosili się w roku 'ze-
_ Też coś, myślisz, że masz I sz~yn~ nad ~meryką w cią~u 39 go 

z partaczem do czynienia! Naza, dZ1l1 ~ 32 mmut, pr~ebywaJ~c pr!':e­
jutrz nawet poprawiłem rekord! strzen okolo 13?O ktl?metr,ow, ~rz) 

_ Rany boskie, :t cóż na to mąż? czem zaznaczyc nalezy, ze wsród 
_ Jaki mąż? Co za mąż?! pok~nanych pr7.~z polakó,,: konku­
_ No mąż pani Eulalii z Jdórą l'l'ntow znalazł Się r6wniez słynny 

oblewaliŚcie wczoraj ch~n'el1gc! amerykanin T. van Orman, pobity 

A J śl ł .I. t przez naszycb lotników o przeszło 
- . a my a em, "e ,y pytasz lMldlometrów 

o nasze wyczyny na lotmsku! 
• • • Van Orman Jest wypróbowanym 

SzwaJcarja sprzeciwia się wejś- pilotem baloowym i odniósł zwyci~ 

'rIBcl\V\VoJennl 
znaczki pocztOWI 
Poczta lowiecJ[a wydała Ie­

rjQ nowych znaeZikÓIW ]>OC1tO­
wych z okazJi 20 rocznicy roz 
poczęcia wojny światowej. -
Znacrki te wyrataj, ,łlne ten, 
dencje przeciwwojenne. 

Znaczek pięciokopiejk'owy 
symbolizuje okres J{l'ożącej woj 
ny; jest to okJres "gromadzl\' 
eyeh się chmur". Dziesięcioko· 
piejkowy znaczek przypomina 
palące się wsie i tłumy ucieki­
nierów z pierwszego okresu 
wojny. Na znaczku piętnasto­
kopiejkowym wyobrażony .iest 
przełom, jakiego doznała pod­
czas wojny dawna armja ro­
syjska. Jedna część rysunku 
przedstawia tryumfalny od­
marsz na front. dru.ga zaś ry. 
suie bezładny powrót żołnierzJ 
rozkładają~ej się armji. Zna, 
czek dwudziestokopiejkowy 
kończy tę se1'.ię, przedstawiając 
scenę bratania się żołn.ierzy nie 
przyjacielskich. 
•••••••••• o ••••••••• ~ 
RATUJCIE Wł.OSYI 
używajcie znany balzam mag. Pe.­
dzier.kiego. "MAG Nr. 1" UIUWII ra­
dykalnie lupleł, zepobiega wypedenla 
wło!lów. Cena zł. 3.­
"MAG Nr. 2- (nIe ferba) stopniowo 
przywraca sIwym włosom plerwotn, 
kolo. Cena .ł. 3.­
Sprzedał w aptekach, drogeriach I 
perfumerjach. W rezie braku .wr6.i~ 
siQ do hurtowni perfumeryjnej .Ko­
smos", tód~, Piotrkowske 60. 

Fabryka kllsmetycn "Pharma. 
ohemia", Bydgoszcz. ........................ 

NIE MOtE. 
A. - Doktćr zabronił panu pa1i~ 

cygara? 
B. - Nie oaważyłby si~. Jego 

teściow~ ma skll'p tvtoniowv i u 
niej kupuję cygara. - -.. ~~ ...... ~ ...... ~ ... 

Dr. med. 

• r 
- ... Gdy ją rozbierałem, to len'u 

niemcowi aż gały wyłaziły z orbit! 
Myślałem, że ją oczami rozc:;zarpie! 

- Rozbierałes ją?... Co 1y ga­
d.asz! A ona .. ? 

- W 54 sekundy byłn gotowa 
tpowrotem! Tak, bracie, 

. R" . k" d l" stwo w zawodach o puhar Gordon-
c~u oSll SOWICC lej Olgi naro· BenneHa w latach 1926, 1929 i Choro bW 
d w. 1930. sk6rne i wenerycmne 

- I kiedyście skończyli tę hecę? 
- Nad ranem, bo to b~'ły, mu-

sisz wiedzieć, mocne próby wy\rzy 
małości! 

- I odprowadzHeś ją ai pod sa­
mą bram~? 

Parę dni temu Litwlnow 7awołał: I DOWrOcił 
_ Ktoby przypuszczał? Dawniej' ~oże~y przeto śwlał? .powie- f ft 

l i d b ł d tk ' h dZleć, ze Hyn':lk I Bnrzynskl są w naru DUhll.'l~lł g, U p., front 
{e y yem pę zony z WSZYS IC '. b l dl I T l 128 98 
I ]6 E S · l" d a śWiecie a onowym tem a Polski, e . -
lra w uropy, zwaJcar a Je yn . ~ . kiW' d ' 
udzielała mi gościny, Ozi&iaj ona czem byh r.Wlr o Igura w Zle· prllyjmule od 8-11 reno i 5-':"8 pop. 
jt'dyna zamyka przed nami drzwi ... dzinie lotnictwa turystycznego. • ••••••••••••••• t ....... 
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Wia~omo~[i ~i~ia[e 
NOCNE DY2URY APTEK.-J 

Dziś w nocy dyturują następujące 
apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
fI7), W. Groszkowskiego (11 LIsto­
pada 15), Sukc. S. Gorfelna (Pił­
sudskiego 54), J. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 165), R. Rembieliń-
8ki-;)go (Andrzeja 28), A. Szymań· 
skiego (przęd!zalriana 75). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1916. - Jutro, w poniedziałek, 
zgłosić się powinni do rejestracji 
w biurze wojskowo - policyjnell1 
zarządu miejskiego (piotrkowska 
165) mętczyźni urodzeni w roku 
1916, zamieszkali na terenie 4 ko' 
misarjatu policji o nazwiskach rOl 

ipoczynających się od liter A. B. 
C. D. E. F. G. oraz zamieszKali na 
terenie 11 komisarjatu o nazwi . 
skar.h na litery A. B. C. D. E. F 
G. H. l. J. 

OSOBISTE. - N aozelnili wydzIa 
lu bezpieczeństwa urzędu woje. 
wćdzkiego w Lodzi, p. Lutomski 
J ozpoczął w dniu wczorajszym ur­
lop wypoczynkowy. Nacz. Lutom­
skiego zastępować będzIe p. Berko 
wicz. 

N ajnowuy, najlepSlr', naJobSl:er­
nlefssy 

StaWNIl PODAECZNY 
IrancullEa-pallkll pallka-lranllUskl 

prof. PAWŁA KALINY 
li: wymow" .lrr6łem grllmllłylll orll:l 

roam6wkami 
CII~§6 I. fr •• polska, str. VIII x 15154 
w oprawie d. 9. CZI:§Ć II. polsko. 
franc. str. IV x 616 w oprawie 
zł. 8.- oble oz-='ci razem w f-m 
tomIe opraw. ał. 14.-. w dwu ło. 

mach broSl •• ł. HI,-. 

Pociąg popularn, 
na zawody balonowe 
w nadchodzącą nłedzłeJę _ ou, 

zji zawodów balonowych o puhar 
Gordon Bennetta PBP. "Orbłs" od. 
dział w Lodzł, organizuje specJal­
ny pociąg wycieczkowy do .tollcy. 

Ze względu na załntereaowanle 

towarzyszące tym zawodom, IpO, 

dziewana Jest duża frekwencja, to 
tez w interesie każdego lely wcze­
śnieJsze zamawianie biletów weJ­
ścia I kolejowych. 

Cena przejazdu woble strony 
wraz z wejściem na lotnisko zł. 

9.40. 

Dż.iehowg 

PocząłeM O DOdz. 12-ei 

Manifestacja polit , 
Pod pomnikiem Kościuszki uchwalono 

W związku • wystąpifmlcm 
ministra spraw :z~ranic.znycb 
p. Beck.. w Genewie i wypo­
wiedzeniem pl' .t:ez Polskę trak­
latu o mnie.1S\ZOŚcia~h narodo 
wych. zo~anizowana została 
wczora.l na Placu Wolności, z 
I'nicjatywy związku le~.ioni. 
słójw (I zw. peowiaków, 'wiel4, 
ka manifesta.c.~a. 
Już około ~odw:. 4-ei na PI. 

Wolności poczęły gromad7Ji 
się grupy członków b. organi­
zacJi woJskowy~h w mundu 
rach z orkiestrami i sztamlara 
mi. Jednocześnie ustawiono u 
stóp pomnika Kościuszki udc· 
korowaną barwa;ml narodo~ 

wemi trybunę. Zgromadzcnie 
publiczne rozpoczęło sie o 
godz. 5-e.l po południu w obee 
noś ci paru tysięcy osób, 
Wśród tłumu zamvażyliśm.f 
także przedstawicieli władz. 

Do zgromadzonych tłumów 
przemówili prezes zw. le~.ioni 
sló"". p. MarJan Wadowski, o· 
l'a2; pl'i'ZeS LOPP., mec. Bi· 
łyk. Puemówienia te akcento 
wały doniosłość OŚwiadczcnia 
min. Becka w radzie li~i naro­
dów. 

Po mowach zebrani pl,zyjęH 
następu.tącą rezolucję: 

., Wspominając z uczuciem 
dumy, żc Polska przedu'ozbiol'o 

Pł!t:howg 
" Tramwaj rozbił auto i przejechał dwie osoby 

dził! ' 
W. dniu wczorajszym około go­

dziny 15 Alejami Kościuszki od 
strony ul. Legjonów w kier.unku 
Zamenhoffa w szybkiem tempie 
zdążała taksówka, oznaczona nu· 
merem porządkowym 108, prowa· 
dzona przez szofera Jana Drew­
niaka (Śląska 12). Gdy taksówka 
znalazła się przy zbiegu ulic Al. 
Kościuszki i Andrzeja od stronj­
Piotrkowskiej nadjeżdżał tramwaj 
IłnJI Nr. O, prowadzony J?rzez Zdy· 
ch~ Piotra. . 

Szofer taksówki usiłował przeje· 
chać skrzyżowanie ulic tuz przed. 
tramwajem. Pomysł ten w skut­
kach okazał się fatalny, gdyż mo 
tornlczy nie mogąc zahamować wa 
gonu całą siłą najechał na tył ta­
ksówki, odrywa·jąc tylne siedzenie 
samochodu I koła. Wskutek zderze 
ola proz6d tramwaju został zgnlecio 
ny. Na szczęście obeszło się bez 
ofiar w ludziach. 

Powiadomi.,na policja wdrożyła 
dochodzenie, ustalając, iż winę 
spowodowania zderzenia ponosi szo 
fer taksówki Nr. 108. Policja spo-

rządziła protokuł Drewniakowi za 
lekkomyślną jazdę, dając jedno­
cześnie nazwi~ko jego motornicze­
mu. Drewniak zostanie pociągnię­
ty do odpowiedzialności cywilnej 
przez dyrekcję K. E. Ł. za uszko­
dze!'ie wagonu. 
Dodać należy, że dzień wczoraj­

szy był szczególnie pechowy dla 
tramwai, oznal~zollych "O", gdyż 
powyższy wypadek był z kolei trze 
cim. W dwuch wypadkach poprzed 
nich tramwaj przejechał przechod­
niów. 

INOW ACJA W BANKU KUPIEC­
KO - KREDYTOWYM 

Bank Kupiecko - Kredytowy 
Spółdzielczy w LodJzi w celu u· 
sprawnienia pracy kasjera przy 
wywoływaniu numerkćw 'vprowa. 
dził elektryczną sy gnalizację 
(pierwszą. w Polsce), która zapo· 
mocą. automatycznie ukazującyell 
się cyfr wskazuje klijentowi porę 
zgłoszenia się do kasy. W ten spo· 
sćh unika się wszelkich nieporo· 
zumień i tłoku przy kaE'ie. 

~~8~8e88eee~ee~ 

Teatr "Aozmaltościll• - Tel. 112-25 I 

doniosłą rezolucję 
wa była piet'wszem w hislol'.ii 
pallsłwem, które dobrowolny· 
mi aktami gwarantowało wszy 
slkim swoim obywatelom b~ 
ż-lHlnych różnic równość wobec 
pl'awa i dotr7~'mywało zawsztJ 
~wal'al1c.1i łych święcie. stwier 
dzając lłl'oc.:y&cie, że i po 1Uy­
skaniu niepOdległości matkq 
było dla wszystkich obywateli 
swoich, nie bacząc na ich na' 
rodowość. ,asę i wY.llnanie, że 
ilekroć w obI'onie na.lzy'wot. 
nie.fszych swoieh interesów mu 
s: F.ło oddać ~łos sprawiedliwo­
ści. to kal'Ząca .te-' ręka dosi~a 
la zaWSLe winne~o bez W21'(1ę­
du na Jego j~zyk, c.t:y Ul'od-ze· 
nie - my obywatele pl'acują 
ce.i Łodzi składamy dziś wyra 
zy głzbokie.i wd:d~czności wo­
dzowi narodu za to, że wypo­
wiadając nal'zuconc nam nleo­
gl.;dnie fOI'malistyczne h'ak.ta­
ty mnie.iszościowe, skierował 
polską polityk(' za~raniclIDą 
na droge honoru i narodowej 
godn3ści, oraz za to, źe wi~r' 
ny ideałom słuszności i SpNł' 
wiedJiwo!ici, zerwał z ponłin. 

.tąc:} państwo polskic procedu­
l'ą obcej IwatroIi. 

Za wod7,~m mu'odu stoi nll­
ród cały i da.te wyraz swcj 
woli, pracy i walki do ostatn~(' 
rJ, 0 łchn5cnia o wolnooć i wil'l­
ko~ć państwa.". 

Po przyj~iu rezoluc.ti zebJ'3-
ni wznieśli okrzyki na CZf'J§ć 
mm'szałłm PHs!Id::;kiego i pre­
zydenta Mościckie~o. zaś 91'­

Id eslry zw. rcz~rwistów od~­
grały hymn narodowy, po­
ezem manifestacja została rOz­
wiazana. 

Chce zapłaly 
za wykle:enie afisza 

pożyczki 
Właściciel domu w WarszawIt> 

niejaki Henryk Kobylański zaskar 
żył do sądu firmę ogłoszeniową 'W 

Warszawie, która zajmuje !'ię iplil­
katllwaniem afiszów i ogJcszł.~ń na 
słupach ogłoszeniowych. Za umie­
szczenie plakatu pożyczki narodo­
wej na ścianie swej kamienicy wła­
ściciel domu żąda ods7kodowania 
w sumie 500 rł. oraz ukalania fir­
my za niszczenie domu. Są.d preten 
sje te oddalił, '~ka;mjąc kamip.nic.z­
nika na 20 zł. kosztów sądo,vych. 

studium lingwistyczne 
zostaje uruchomione 

w Łodzi 
Jak się dowiadujemy, mml· 

sterstwo oświaty 'POstanowiło 
z początkiem now~o roku :l. 
kademic:ldego 1934-35, t . t. J; 

dn. 1 listopada r. b. urucho. 
mić w naszem mieśeJe ('ltero­
letnie studjum IinpistY<"fne. 
kVire w:astępować będzie takuJ 
tet filologczny uniwersytetu. 

Ze względu na brak odpowie 
dniego lokalu, studjum lingwi­
styczne mieś~ić się będzie na­
razie w lokalu Wolnej Wszech 
nky Polskie.i przy ul. dr. !~ter 
liuga 24. 

GIMNASTYKA DLA PANÓW 
Zajęcia w szkole tańca art. i ryt­

miki Paszk6wny czynne są. już w 
pelnym toku. Czynne są. klasy dzie 
ci, panienek i pań, popołudniu i 
wieczorem ella pracujących. 

Organizuje się obecnie specjalny 
kurs g'imnastyczny dla panów. W 
programie przewidziana jest tech­
nika ciała, akrobatyka i skoki. Za­
pisy przyjmuje sekretar jat codzien­
nie od 5 do 8 wiecz. w lokalu szko 
Iy, Gdańska 94, tel. 164-11. 

Wyjeżdżając, nie zC)stawiaj w domu 
papierów wartościowych, złota, srebra 

l t. p., lecz zanieś je do 'u 
Dziś i codziellnie 

Z zapartym tchem śledzi widownia, nie 
wierząc własnym oczom, niesłychane 
przygody "Leśnego Ozłowieka" w filmie 

Ilo'ć 
Oatatnle dni gośclnnvch wJstą· OH~l" p~d MOJ'z'e"za H~JnVI'1 
pów palestyńskiego teatru" l!., Iner .• 1. ~ l! li W wykonaniu: 
Dziś, w niedzielę, o godz. 9.80 Jer e m j a s Z'II JohnnJ/ WessmUliera 

po cenach popularnych " l M O'S II-
tragedja w 3-eh akt. (5 obrazach) Stefana Zweiga. I aureen u~ Ivan 

- o godzh 9.39źo~~~h "Jak6b iRachelal1 
" ~~l~~y ~~l~~g~a ~e~ś~a sfa:l~oo;e l~~;ważne. 

~~Il~:i~~j~a wZ~.~h akt. (4 obr.) lIe §plewami i ł!lńc. wg. Kraszeninikowy 1= _____ a�ii� ____ iiiii __ emmm::w:e __ =ló'Iiil:l_11 

lliiiti rt' naiipnYii ROA znakiem humoru, beztroski i wesołości! 

flirtuje, porywa, szaleje w szampań­
skiej komedji produkcji 1934 I 35 

W głÓwnej roli męsMiei znaBomitv Rene efevre. 

• 

Rei. Ka 

Zalotna, [zaroją[8 

I amacz 
Nadprogram: Najnowszy tygodnik dtwiąkowy FOXA Passe-partouts i bilety ulgowe niewaine. 

W'Z~SCJr musza 

l' C 

." (ul. Przejazd 1) 

r 
Dziś i dni naSleDnych! Otwarcie sezonu 1934-35 Największa rewelacja kinemato~rafji! 

Film'o~~T:~t "HA RIO KA" ~o ~!~::~·Do~resąn;rBio· aRen;ni~u~onr i~6Ui ZR~Ulie~ 
Nadprogramy l Początek o g, 4-ej pp., w soboty i niedz. o 12 w poło 

Do godz. 4 m. 30 cen, miejsc zniżone. 
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s z V mord oj Ich 
Napastnicy zmasakrowali robotnika, który zmarł w szpitalu Ogromnie 

praktyczny -
obecnie także w 

W czora.i nad ranem p atrl) l. 
policyjny, przechodząc ulif',ą 
Grzybową na Chojnach, na­
tlmął się na !akiegoś l'anI1elU> 
leżącego w kałuży krwi pod 
płotem. Ranny dawał iuż tyl· 
11..0 słabe oznaki życia. Jęcza~, 
a spytany o powody stras1 ;:.' 
wych kontuzjl nie mÓR~ ju~ 
wyszeptać ani słowa. 

Policja natychmiast weZWtl· 
fa lekarza ubezpieczalni, kt6. 
1 v po zbadaniu chorego pole­
cił przewieźć go do szpitala 
św. Józefa. 
.~~ ............. .. 

najwyższej 

00 cenach 

Wszczęte dochodzenie usta· 
liło na podstawie dokumen­
tów, znalezionych przy ran­
nym, iż jest to robotnik. ~9· 
letni Ka'rol Jung. Najprawdo­
p'odnhniej padł on ofiarą zem 
sty osobistej, gdyż nic nic 
wskazuje na mord rabunkowv 

W napadzie na .tunga mu­
siało hrać udział kilka !?s6b, o 
czem §,wiadczą ' straszliwe ra­
ny i urazy na ciele r·obotnika. 

Lekarz sk<lnstatował n;} 

piersi napadnięte:~o kolosal · 
nych rozmiarów ran~ ~arpa­
ną, na gbowie osiem ran Idu: 
tych, z ki6rych kilka nad~:y· 
rężyło czaszkę, złamanie nosa, 
wyrwanie wargi dolnej i wybi . 

cie zęib6w. Pozałem skonstato · 
wano złamanie lewego podu· 
dzia i prawe.i ręlki. 

Jak więc z tego wynYta cia· 
ło napadniętego było ~trasz1i· 
wie zmasakrowane. Junga bi 
tf zapewne już gdy był ranny ~ 
leżał na ziemi, złamania mu· 
siały być uskuteczniOne ja· 
kiemś cięż:kiem tępem narzę­
dziem, pTawdO'podobuie żela,z­
ną sztabą. 

Energiczne dochodzenie na· 
razie nie dało rezultatów. Za· 
tl'zymano kil!ka osób, Ble wina 
nie została im dotąd udowod 
niona. Od rannego nie można 
'i\')'dobyć ani słowo, ,.,'oyż ska· 
c~ przytornnoś,ć. • • • 

Jak się dowiadujemy, w g'o . 
dzinach pOClbirl1ni:;h J lIng 
zmarł, nie odzyskawszy przyto· 
mności. Nie zdołal (lO złożyć 
żadnych zeznań. . 

UNIWERSALNY ŚRODEK DO PRANIA 

Ar uz, rosna o todzią 
Niezwykłej wielkości jabłka na wysławie 

ogrodniczej 
Wczoraj przy ul. Piotl'lkow mienia izby rolnicze.t dyr. Kaw 

skiej 80 nastąpiło otwarcie czak, :I: ramienia or.ganizac.p 
spółdzielni owocarskiej, ltt6rej OW"odniez~h prezes Koła,m. 
patronuje łódzka izba rolni kowski, przedstawiciel kupie\: 
eza. twa, prez. Ignatowicl, pil'zedst<! 

W uroczystości wzięli u wideł restaurator6w dyr. Ger 
cział z ramienia władz woje.. hkh oralz pmedst.awie:iele '1"6· 
wódzhch, inż. Gajewski, z Ta żnVICh organizacji, demiań 

.-!!!!!!!!!!!!!!!e~,,!!!!!!!!!!~!!!!!~!Q!·!!!!!!!ee~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~nws!!.!r-~~!i!!?'!4~" snwa, ogrodnik6w ł t. d. 
-. - Po poświęceniJu dyr. Kaw-znacznie znilonUCh 

adiu" ReichBr Z azek gr źr" nie • 
.$ 

• 

J 
czak owa dokonała uroczystegf' 
otwarcia przez 'przecięcie wsb: 
gi. poczem okoHcznośdow.' 
przemówienie wy~łosił dy, 

Piotrkowska 142. 
~ ..... ~.e$ ••••• ~ ••• O ••• 

I TAK BYWA. 
Vl hotelu prowincjonalnym. 
Gość: - Przeno :;uję, ale proszę 

mi (lać pokój bez pluskiew. 

Służący: - Ten pokój jest czy· 
sty, conajwyiej mo'i:e się tu zna-
1 eźć jedna zdechła pluskwa. 

Nazajutrz pytają. gościa, jak ID" 
się spało. 

-Z nalazłem istotnie tylko jed 
ll ą. zdechłą. pluskwę, ale orszak 
pogrzebowy był tak liozny, że nie 
mogłem oka zmrutyć. 

Pozycja zdobyŁa w walce z 
gruźlicą przez Roberta Kocha 
w roku 1882: wykrycie zarazka 
~ruźIiczego w jednej jedynej 
formie, ma już dzisiaj walor 
czysto history<,,,zny wobec fak­
tów, jakie ustalił odbywający 
się w "Warszawie zjazd między­
narodowego związku przeciw­
gruźliczego. 

Rodak nasz, docent dr. Kar· 
wacki, wystąpił po 30 latacb 
pracy z tezą (}ry~inalną, twier­
d~ąc, że wykryty przez Kocha 

-
Co lisi 5z,m, dziś Drl Z radio? 

9.00 Gi1ll1l&styb l muzyb s płJi 
10.05 Transmisja naboteńetwa 

E Krakowa. 
12.08 Wial!omoW meteorologloil­

ne. 
12.HS Poranek muzyczny. Wyko­

nawcy: Orkiestra lIymfonicZIlA i Lud 
wik Holeman (skrzypce). 

13.00 ,,0 nieznanem Podhalu". 
14.00 Muzyka lekka (płyty). 
14.25 Transmisja z lotniska mo-

kotowskiego w Warszawie odlotu 
~amolotów do próby IIzybkości. 

14.55 Muzyka (płyty). 
15.00 Odczyt p. t. "Z Lódki­

tćdź" (Jeszcze o godle m. Lodzi) 
p. J. Rosenberga. 

15.15 Muzyka. (płyty) 
15.40 Muzyklt (płyty) 
15.55 Transmisja z lobiska mOKo 

towskiego w Warszawie przylotu 
zwycięzcy międzynarodowego tur­
nieju lotniczego. ......... ~ ............ . 
Liligut WJm~araml -
Olbrz,m wrdaJnościa! 
EIIH'taQIIII:.AD najmniejuJ 
LilII • .., \Pęxv amerykański 

5-cio lampowy aparat radjowy 
z wbudowanym elektrodynam. 
głośnikiem. Ostatni wyraz tech­
niki. Łatwo przenośny. Gra bez 

anteny i bez uziemienia. 
Niedościgniona selekcja I siła tona. 
Lampy i cz,=~cl zapasowe atale na 
składzie. Wyłl1czna spnedllł: 

Radio·Rudion. TrauDutta ł 
• ~ ••••••••••• o ••••••••• ł 

16.30 Recital śpiewaozy Edwar. 
da Bender$.. 

16.45 Audycja dla dzieci star­
szych. "Łamigłówki". 

17.00 Muzyka. do tańca w wyko­
haniu bpeli ludowej z przyśpiew· 
karui. 

17.50 Transmisja fi. lotniSKa mo­
kotowskiego w Warszawie urorzy­
stoś'Ci zakońc:-.enia międ:zynarodo­
,vego turnieju lotniczego. 

18.30 Teatr wyobraźni: Skrót ko­
medji Gabrjeli Zapolskiej p. t. "Mn. 
ralność pani Dulskiej". 

19.15 ,,1yc)e mlodziety". 
19.30 Koncert p<Ypularny. 
19.60 Feljeton p. t. "WynIki tur 

nieju lotniczego". 
20.00 Koncert wieczorny. Wyko­

nawcy: orkielltra symfonirznlt i He­
\ena Lfpowska (sopran). 

20.55 "Jak pracujemy w Polsce". 
21'.00 "Na w'3sołej lwowskiej fali" 
21.45 Wiadomości sportowe ze 

wszystkich rozgłośni. 
22.00 Skrzynka rocztl)wa tern­

niczna. 
2'J.30 Audycja z okazji święta 

narodowego Meksyku. 
23.00 Komunikat o turnieju lotni­

ozym. 
23.10 Muzyka taneczna z restau 

rarji "Gastronomja". 

AUDYCJE ZAGR.<\.J.~ICZNE. 
Konigswusterhausen (1571) 
11'20 Kantata Bacha. 
15.00 Melodje z oper Pu('dniego . 
Stuttgart (523) 
20.15 Romantyczna opera KleU­

tzera "Nocny obóz w Granadl.ie'·. 
Wiedeń (509) 
11.20 Koncert symfonir.zny (TJ· 

twory Nicolaia, Haydna i Ver­
die'go). 

20.05 "Wieś Kobiet" ()perntK3. 
w 3 akt. Hellera. 

24 - 1 Koncert nocny Kwartetu 
wiedeńskiego. W progtanaip, Srhu­
bert, Strauss, Moniu~ko. 

Bruksela. 
20.00 Koncert symfoniozny. Mo­

zart "Wesele Figara", Beethoven: 
Koncert Es-dur. 

Pa.ryi 
20.30 Slucnowisko muzy <."l ne. 
Londyn. 
21.30 Koncert. W proę:r:tmie: 

Strauss, Mozart, BrahmA, Orioeg. 
Rzym (421) 
21.00 "Wilhelm Telr', opera Ros­

sini'ego. 
Budapeszt (555) 
18.50 Recital fort.;pianowy w wy 

konaniu Lilli Keleti (fl:\yr.ln. Mo­
l!ltrt, Gi1.l.ck, Szop,m). 

20.45 Koncert poświ~c,)ny twór· 
czości Offenbach s. 

zai'azek jest tylko jedyną for· 
mą Z8ll'a:zka gl'UźUcy, a tycb 
Eorm jest bardzo wielka ilość. 

To ulrudniał<> dotychczas 
lValkę z gruźlicą, a więc znale· 
'lienie jakiegoś uniwersalnego 
i radyka1nego środka zwalcza.i~ 
cego glruźHcę. 

Tę trudność ujął dr. Karwac· 
ki, przedstawił ją na kongresie 
i hronił przed zastrzeżeniami 
jakie mieli względem tej tezy 
niektoczy uczeni. 

Niemo,żJiwością jest omówić 
wszystkie J)(lnIszone p1rzez u­
czonych sprawy, niemniej jed­
nak stwierdzić nalety, te po 
~jeździe nauka międzynarodo­
wa, a polska w szczególności 
przejdzie do konil:trata'ku, bo 
wiem . znajomość tych posZlCze 
g6łnych postaci zarazka ~u· 
tlicy, pozwoli wreszcie rozwią· 
zać sprawę 

szczepień ochronnych 
i lecLIliczych i wreszcie 

znaleźć radykalny ślrodek, 
którego dotychczas nie byto. 

Gdy w pierwszym dniu ob­
rad zjazdu dyskutowano nad 
ściśJ.e naukowemi laboratoryj 
Ilemi doświadczeniami, jakie 
ulCizeni poczynili dotychcz:;!s 
nad zarazkiem gruźliczym i je­
go rÓŻ.Ilemi formami - w 
drugim dniu na porządku dzien 
nym z.nalazły się zdobycze me· 
dycyny praktycznej w dziedzi· 
nie leczenia tednej znajhar· 
dziej ga-oŹllycl1 uporczywych 
form gruźlicy 

gruźlicy kosłne.i i stawowej. 
Główny referent prof. Putti 

'tv obs.zernym referacie uzasad· 
nił tezę, ,że najwłaściwszym SPQ 

sobem leczenia g'l'uźlicy koś{:i , 
jest 

leczenie ortopedyczne, 
to zn. przez unieruchomienie 
"Krajanie" zOlSta10 odrzucone, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o OT' 

ganizmy, które rosną. Do tez~ 
tej dużo nowych szczegółów 
dorzuciJi koreferenci. 

Kawczak, wskazując na don io 
słe cele spó!lld!zie1.ni OWof ar 
skie]. 

Po przemówieniach', człon-k . l 
wie 1arządu spółdzielni o pr J. 

wadzali uczestników Po sa li 
wystawy owocowej. 

Z poś'ród eksponat6w nJ 
szcze;"'ólną uwag~ z8słu.,.,"11 1e 
arbuz wa,gi 7 klig. 30 dk., pn· 
ohodzą<,y z plantacji chierz­
bierskich w powiecie łallkllłll. 

W wystawie wsłęło 1ldzł!łł 
łącznie 25 ogrodników. 

Wystawa: eksponat6w OWOlCO 

wych w siedzilbie spółdzielni o­
wocarskieJ 'On' ułicy Potl'kow Prz)' zaburzenIach w łrawlen·u. ~ 

bólach żołądka naturalna woda gOr! skie.! 69 otwarta ~de 1'"~ 
ka .Franclsz':a-J6zefa" pobudza do niedzieJ~ ł poniedziałeli, 17 
wypr6łnleń. Pytajcie się lekarzy. I h. m, We.ikie beq>łatne. 

''''~ ... ~ ,.:lj..,.. .'-' * "-'.. .r\,l'" • • I .',,' 

. 
51ub 15 minul Drzed śmiercia 

Niezwykłe zdarzenie w Pabianicach 
Niezwykle zdarzenie miało mie} 

sce onegdaj w Pabjanicacb. 

Znany tamtejszy obywatel, ko­
mendant miejscowej straży ognio­
wej ochotniczej i magister farmacjl; 
Edward Pączkiewicz zachorował 
przed kilku dniami na ostre zapa­
lenie wyrostka robaczkowego. Po­
nieważ stan chorego się pogarszaJ 
z każdą chwilą, lekarze postano· 
wili dokonać operacji, która jed­
nak okazała się już spóźniona. 

Na pół godziny przed śmiercią 
nieszczęśliwy wyraził chęć poślu· 
bienia swej długoletniej współpra· 
cowniczki Marty Missalówny. 

W niespełna 15 młnut PNI",. 
juź na miejsce ksiądz, który naJ­
pierw dokonał obrządku 'Iubnego, 
a niezwłocznie po tem udzielił ko­
nającemu ostatnich sakramentów. ' 

Edward Pączkiewicz skonał na 
rękach w tak niezwykły sposób 
poślubionej Marty Missalówny, któ 
ra w czasie obrządku ślubnego kft,. 
kakrotni~ mdlała. 
Niezwykłe to zdarzenie wywoła · 

to w Pabjanicach ogromne wrat..­
nie. 

IJlźgi D(dzg 
bezrobologcb 

ainOlUSZ8 lUDU radioOdblOrnihów 
z przyłączeniem do sieci z ekranowanq lampq wielkiej czę­
stotliwości oraz ekranowanq lampą detektorową i pentodą 
o wielkiej mocy. 

O bieraiil Z niezw!lkla selektywnościa i sila 
wszystkie stacje europejskie w zakresie od 200-2000 mtr. 

Skala profilowa dokla oe ,cechowana 
ma wypisanych około 100 stacji nadawczych . 

NOWO~t: ODBlfIłJlJJ\ S'JltJf 
pracujące na falach ultrakrótkich 

POLECA: 
(od 18-55 mtr.) 

IKL /ELlE Ił , 
ŁóDŹ, PIOTRKOWSKA 115, TEL. 134-42 

SPRZEDAŻ NA 10-CIOMIESI~CZNE RATY 
CENY NISKIE. . 
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Głęboko wzruszony przedwczesnym zgonem 

ś. p. 

~llDa §t: łib 
członka Zarządu Z. Z. W. K. Scheiblera i L. Grohmana 

składam Rodzinie i Zarządowi wyrazy szczerego współczucia, 

"WlaóKrtOTK"łt" wł. Izrael WołyńskI 

•• • 
I " , I aso 

. . . 

• 
eJ W dniu 14 września b. r. zasnął w Bogu w 

siódmej wiośnie swego tycia, nasz najukochańezy 

oparty zosŁanie na współpracy z organIZaCjami społecznemi b. p. Jldzio D 
W czwartek W1ieczorem Od-I sja przeprowadziła dłuższą dy­

było się w urzędzie wQjewódz- skusję, zmierzającą do ustale­
kim pieJ'Wsze posiedzenie pod- nia progTamu swych prac. 
komisji or,ganizacyjrnej wyło- W obszernej dyskusji poru-
nionej przez wojewadzką. komi szono sprawę . 
sję turystyczną· rozpisariJe ankiety 

Zebranie ~a,gaił dYr". int. do wszystkich organizacji za­
Szczygieł, podkTeślaj:ąc, iż wo- interesowanych w rozwoju ru­
jewódzka komisja turystycznll chu turystycznego, któraby 
powołała podkomisję organ i- stworzyła 
zacyjną, powierzając jej technj ogólny zarys potrze:by I dezy­
Czne przygotowanie całokształ- deratów, zmierza.iących do roz 
tu zagadnień, związanych z 0- wO.iu turystyki. 
żywieniem i rozwojem ruchu Komisja przyjęła z zadowo-

polskiemu TOUIing Klubowi 
Wreszcie podlk.omisja podję­

ła uchwałe powołania do życia 
wojewódzki~o związku propa I 

gaudy turystyki, 
którego statut zosłał jut opra­
cowany i PIl'1Zyj~y 70stanie na 
najbdiższem posiedzeniu, które 
odbędzie się w przyszłym ty­
godniu. 

W['eszcie 
wydania 
pierw8Ze@O 

poruszono sprawę 

przewodnika 
Łodzi, 

po 

uczeń II oddziału Tow. Szk6ł Żydowsko ,. l.odzl 

i tegot dnia pochowany został na cmentarzu tydow 
skim w Łodzi, o czem zawiadamiają zrozpaczeni 

Tomaszów 
POMYLIL ADRES 

Rodzlco, Bracia, Bratowe i Rodzina. 

Z powodu śmierci 
B. P. 

Felicii UbermanOwej 
wyrażam Rodzinie naj5ilczersze 
współczucie. 

turystycznego na terenie wo- leniem do wiadomości oświad-
jewództwa łódzkiego. czenie nacz. Rosseta, iż. opracowania wykazu miejsco-

Do zadań poillwmisji nlłi1e- p. komisarz lioiJ. Wo.lewtlld.zk.il wości, posiad~.iących na terenie 
żeć będzie między innemi opra w imieniu miasta zapcwnil ~) województwa dekawe zabyt'ki 
cowanie szczegółowego planu parcie dla p"oczynań, zmierza· architektoniczne i naw~ązania 
i p.rogramu wszel\lk.ich po<:zy- .iących do ożywienia i rozwo.in kontaktu z szeregiem organiza 

Józef Głowiński wynajął rueJ:t, 
ki(~go Dunajca, by przewiózł becz· 
ki do Łodzi. Dunajec /Zamiast do 
Łodzi, zawiózł je do własnego dl'­
mu. Spisano mu protokul i sprawQ 
skiHowano do sądu. 

Leon Abramowicz 

hofn:k spadł 
na rozjuszone iwy KRADZIEt WĘGLA 

hań, zmierzających do rozwoju turystyki. cji społecznych, celem 
tej dotąd na terenie wojewó- Na wniosek dyr. Kmiecika rozwoju turystyki masowej 

Piotr Zyciński (Gustowna 55) 'lO 
E'tal schwytany na gorącym uczyn· 
ku kradzip.ży węgla z wagollów 
\'tojących na st. Tomaszów. Spisa.­
no mu protokuł, kierując sprawę 
do sądu. 

Poaczas ćwiczeń w skokach ze 
spadochronem pou miastr:-··7.kic ID 
Chessington 'Ii' Anglji., jedcD z u· 
c.zestników spadł na klatkę z lwa· 
mi w ogrodzie zoologicznym. Zawiał 
on na sznurach spadochronu nad 
dwoma lwami, ktćra skacząc, czy­
niły wielkie wysiłki, aby dosit 
gnąć nie fortunnego letnika. Przy~ 
byli stratacy nie zdołali u!lpokoi6 
rozwścieczonych l wów strumIenia­
mi wody i dopiero pogromcom uda 
lo się utrzymać lwy w pAwnt:'j od·, 
16głoś'Ci, podczas gdy jeden I wł. 
dzćw matował loŁnlk3. 

dztwa częściowo zaniedlbanej· postanowioy.o przygotować pro przez organizowanie pociągólW 
dziedziny. gram wszelkiego rodzaju popularnych i wszelkdego ro-

Następnie podkomisja ukon- imprez turystycznych dzaju wycieczek. 

ZE SPORTU 
stytuowała SWe prezydjum, po które będą mogły być zorgani-
wołując na pl"zewodnieZąiCego zowane 

p. prezesa Gołkonta, na zastęp w okresie Jesienno - zimowym nalafarszy czlowl-ak 
cę przewodnidzące~ --< inł. z Łodzi oraz do Łodzi. 

Na boisku miejskiem odbędą. slE) 
w dniu dzisiejszym zawody sporto· 
We z udziałem Rakoahu łódzkiego, 

W. Ma"kiewicza, na sek1l'etarza W zwią.zku z tem poillwmi-
dyr. LewandoWli-cza i na zastęp sja podkreśliła konieczność zor 
c'ę sekretal"Za · ........ red. K-ołtoń~ 
s1de~. N a wniosek dyr. Le­
wandowiCl:a postanowiono do 
podkomisji dokooptować prez. 
H. !L. Pil\tkowskie~. 

Opierając 8i~ na wnioskach I 
uchwałach, 'dezyderatach zebra 
nia plenarnego wojewódzkiej 
komisji turystycznej, podkomf-

KI N O 

ganizowania 
rajdu sportowo - turystyczne.· 
gQ. po województwie lódzkIem 
o nali(I'odę przechodnią p. wo­
jewody Hauke - Nowaka -
W związku z tern postanowio­
no powierzyć p.race przygoto­
waW'eze w tym kierunku Auto· 
mQbilklubom Mdzlmemu oraz 

Zmarły niedawno tureK, Zaro organizowane prz€lZ Hakoah z To-
Ag~, uchodził r.a najstarszE'go ~zł().. maszowa. Odbędą się gry sporto' 
wieka na 'wieole. Odkryto lym- we, mec. piłki notnej, zawody Jek 
czasem swszego Jet!zcle od laro koMJetycrne ł popisy gimnastyez. 
Agi człowieka, ktlł"Y tyje w Afry,. ne. 

re. Sidł NahIl Uczy lobie "tYłko" 

JlI~ra roz o ił 1j7'7 latl Sidł NahB pE'łnł funkcje 
marabutal twiętego uzdrawiaoza 
w Marokko. Leczy chorych, dmu- 16-letnieJ miljonerki 
chając im w lwarz. Jeśli Allahowi Prasa am6rykańska ma nową sen kami powstała. na tle nałwnycli p. 
się tak podoba, chory wyzdrowieje, I sację. Oto muItimiljon.er Browni~g miętnik6w, jaJde z drobiazgową 
jem nie _ umiera; trudno. Allah podał ~o sąd~ o rozwod z swoJą szczegółowością pisała młoda mało 
. . . 16-letD1ą małzonkąJ, z domu Pca- żonka. Pani Browning nietylko nau­
Jest sIlnh~lfzy od stu mara.but.ów. ches. czyła się w krótkim czasie wyda. 

Najstarsza zaś kobieta, Stanojka Browning poznał mi~s Peaches wać dziennie minimalnie po 1.000 
Bakisz, mieszka w południowej Ser- przed rokiem w czasie święta szkol- dolal'ów, ale olcazywała clt;kawym 
bji, w osadzie Jewasza, pod Ipe- nego i mimo, że był blisld szeŚĆ- koleżankom pamiętnik, w którym 
kiem. Stanojka liczy 155 lat! Ci e- dziesiątki zaproponował 15-letniemu ~kreślała wszystkie sz<,zegóły mał­

podlotkowi małżeństwo. Miss Pea- żeńskiego pożycia. l\lister Brow­
chcs "poleciała" na miljony i do- ning, który nie mógł !'lę pogodzić 
szło, naturahlie, do ślubu. z tym fałdem, podał o rozwód. NaJ­

szy się jeszeze zdrowiem i pamię­
c.i~. Posiada siedmioro azilwi. pi!). 
ciu synów i dwie córki. Pierwsza scysja pomiędzy malzon pikantniejszym faktem było to, Ze 

!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! po jego stronie stanęły w procesie 

ł! 20-zlo ówki 
Z dziesięciu banknotów robi się jedenaście 
Urzędy policyjne otrzymaly o l Każdy z tych banknotów, rzecz 

strzeżenie przed niezwykle w.vrafi- oczywista, krótszy jest o pćł cen· 
no","a~ymi oszustarrLi, którzy pu- tymetra od autentycznych, poz:t­
szczaJ~ w obieg sztukowane 20 zł,)- tern brakuje im pE'wnvch c~eśei 
tówki.. Oszustwo polega~:t tem, numeracji i ornamentów.. O'iztiści 
że z dziesięciu autentycznych ban· licz~ na brak spostrzegawczości ZE; 

kI:.otów 20-złotowych, rpnez roz· strony publiczności. Kilka tai>: 
cięcie ich na drobne slwiI" ki , ze· spreparow2.nycn 20 zlotf.w(·k Z:l­

sztukowanych zOHaje 11 b:mkno- tJzymano już w urzedach POI'ztO' 
tów. wych.-

••• 

rozwodowym wszystkie organiza. 
cje kobiece Ameryki. I,tóre orze­
kły. że zachllwanie się mlodej mi. 
ljonerłd jest wy!'uce niewłaśchve. 

Ale kochający mąż nie mógł się po 
godzić z tem, by ukochaną żonę ze­
wsząd atakowaJ!o. Wy<,ofal ~edy 
skargę rozwodową. Ale ataki orga­
ni7.łcji kobiecych nie ustały. Te!!, 
po którego strnnie były mil.iony, 
zwyciężył. I pani Browning znowU 
wróciła do "normnInego" pożycia 
małżeńskiego. Widocznie j"dl1ak 
rozzuchwalona tym fa!,lem po<,zęla 

prowadzić coraz bardziej rozwiązłe 
życie, a ostatnio row"lięła !'obie ł 
realizo vała szcz;egóło~o lan wyda 
wania dziennie ll' in!ma!n'ie dziesię­
ciu tysięcy dolarów. Kochają<''y mął 

. byłby i to przeholał, ale otrzymał 

I 
on informację, że młoda małżonka 
wcale niedwlIznacznie go zdradza, 
że robiła to i dawniej, ~uz w czailie 

lmiesięcy miodowych, a nawet Je-

NARUTOWICZA 18. 
według rozgłośnej powieści Hanta Fallady, reż .FRANKA BORZAGE'A, 

i 'ilzcze pr7ed śl~lb\?'m miała dość po­
i ważno erotycwe przeiycia. 
I Narazie młoda pani Browlling za· 
Drzecza wszystkiemu, udziela.ląc na 
lpwo i prawo wywiadów cipkawYrtl 
reporterom pism amefj'j;;lti;;kic1l. 

Wvnik sensacY.inego procesu fOZ' 

wodowego oczekiwany je~ t 7. dl/żem 
zainteresowaniillIlo 

tw6rcy "Si6dmega nieba" i "Anioła ulicy· 

O.lś 1 (,"I nas~ępnYCh I W roi. gt: Jłlti @tllłfl SIHL14' JlN 
Pot!)tr.łe arcydz!eło wytw6rnl "UNI- niezapomniana bohaterl~a - I !im jri '. 

VERSAL prod. 1924/35. filmlC "Zaledwie wczoraj" DUg as l'llon Giom~rv lIIIiiiiSrIIr 
• NADPROGF~AM: Nainowszy tygodnik aktualności Foxa 

Pocz. o g. 12, ost. seans o 10.15 oraz znakomite dodatki dźwiękowe. 
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"l~tJ~leniB" ipiewu ko![i~ID~IO 
domagają się Niemieccy Chrześcijanie 

IfJll1ł i 1'I1J1l'KJl 
TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 po raz ostatni 
farsa Pearsa "Hra.bia Manoli". 

W niedzielę i we wtorek wiecz, 
w dalszym ciągu zasłużony sukce~ 
święd świetna, doskonale przez 
cały zespół zagrana sztuka K. H. 
Rostworowskiego IlU mety". 

W poniedziałek "Ra8Y"" 

Frakcja NIem1ecklcli Chr&eł jejjan czuje sią w Wowlą.zku 
eł.łan w radzie ml~jsJdej mła· wypowiedzieć walkę nieszczęs­
sta Dortmundu zatądała we nemu zażydzeniu chrześcijań­
wniosku, skierowanym do p~. stwa. Z,#aszamy tego rodaju 
rafjalnej rady kokielnej wy tę wniosek: wS'zystkie pieśni, 1..a­
pienia "żydowskich pozostało- wIleraj,ce wyrażenJie jak "Je· 
ŚCi" w nabożeń~twie. WnIosek howa" "Hosanna", "Sjon", 
tf}D posiada następujące brzmie nie mają Ibyć więcej Ś1piewane. 
nie: Następnym celem winno być 

Z LÓDZKIEJ SZKOLY MUZYCZ 
NEJ 

Śnieżnobiała bielizna przez śnieżnobiałe mydło 

"Przyj~ta boskiem posła.nnic 
twem niemieckiego narodu o­
rar przekonaniem o rasowej u­
łomności 1;ydosłwa, którego po 
czątki istnienia nawet przez 
Chrystusa określone zostały ja 
ko prawdziwie djabelne (1)., tu· 
tejsza grupa Niemfec1d1ch Chn:e 

odiydzenie i oczyszczenie na­
szych nabożeństw. Naszą, sill1 
jest wiara w Jezusa Chrystusa , 
kt6ry nie bYł żydem ". 

:Ar~umenty Niemieoldch 
ChrzeŚcijan są tak przekony­
wuj~o idjotyczne, ze nie ma­
my sł6w na ich odparcie. 

Łódzka szkoła IIluzyozna. urzą· 
dza konkurs na dwa bezpłatne 
miejsca w szkole. Do konkursu mo 
ŻE' przy"tąpić rnłodziei1 obojga pIci. 
bez rćżnicy wyznania i narodowo 
ści w wieku do lat 14. Pragnący 
przystąpić d:l konkursu winien 
~lożyć dokuill'3nty, stwierdzająca 
wiek oraz IIliejsce zamieszkania 

Dokumenty należy składać w kan. 
('elarji Łódzk. Szkoły Muzycznej 
(Piotrkowska 53, II p. front) do 
unia ~ paźd'liem.ik3, br. o godz. 11 
przed poł. ~ sali SZk0ły muzycznej. 

gatela." przy ul. PiotrKowBkłej~ 
odbędą. się trzy przedstawienia do­
~konałej rewJi pt. "W tern sęk", w 
której występuj, IUtjlep'sze siły' 
artystyczne Warszawy. 

"BAGATELA" 
Dziś, w niedzielę w teatrze "BII.-

Początek przedstawień o goem 
6, 8 i 10 wiecz. 
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9'P RA C A" 
Kursy Zawodowe Żeńskie pr~y 
Tow. Szerzenia Praoy ~awodo­

wej wśród Kobiet Zyd. 
W ó1czańska 21, tel. 167 15 
przyjmuje zapisy na nast. d.lalY: 

1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie. 
krój 

3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo·kapelusze 
5, Bieliźniarstwo- krój 
6, Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz, od 
9-13 i 15-19. 
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"MamUlU" orzemUSłOIO muszą ulec ihwi ac·U ~'H(K PIIUI(iłłl 
"Samar,tanizm gO podarCl,l1 grzJlni6s1 wiO iennic wu t,lko straty Ceduła giełdy łódzkiej 

N a wczorajszem zebranil1 giełdo 
wem w Łodzi notowano: ZagadnieniE. organizacyjne wló- INTERESY. ZEJŚĆ Z DOTYCHCZSOWEJ organizmy pasożytowały na zdro· 

kiennictwa nabrały zwłaszcza ostat' Utrzymanie na powierzchni życia DROGI. wej całości. Tam, gdzie poroiom f OZ Dolarówka w tranzakcjf 53.50 
nio szczególnej akt:.talności na tle watsztatów pracujących ze stratą Przedsiębiorstwa finansowane obpc woju naszego gospodal'litwa nie 
zmian personalnych w zV\';ązku prze redukując ogólny stan zatrudnie· nie przez państwo w rlimach sp e- pOi';"\~ala na ulrzymanie "mamutów" 

Sprzedał Kupno 
Dolary 6.20 5.19 

mysłu włókienniczego. Dziedzina nia przedsiębiorstw zdrol'lyclt, ugra I cjatnej pomocy winny być podda· przemysłowych 
\\ł6ktennlctwa naleŹ)' do tych dzia niczało tem samem ich wydajność Ile radykalnemu uzdrowieniu. NIE WAHAJMY SIĘ PRZED ICH 

Budowlana 45.25 45.-
Inwestycyjna 118.- 11,i ,75 

łów gospodarstwa, które ostatnio podatkową. NIE WOLNO SIĘ COFAĆ NAWET LIKWIDACJĄ· 
znajdowały się w orbicie WPLY- Bilans pomocy państwowej dla PRZED ICH LIKWIDACJĄ, Na marginesie tych uwng pod-

Stabilizacyjna ,rrt., 78 ~1.50 

WóW INTERNACJONIZMU PA~- przemysłu jest zatem w całej roz· leżeli nie będą w stanie osiągnąć Ilm~ŚIiĆ należy, że włókiennictwo 
STWOWEGO. Udział rządu w prze. ciągłości ujemny. To co się &tało całkowitej równowagi. Pań,;two nie wymaga radykalnych zabiegów, 
myśle łódzkim w imię moment6w nie odstanie się. Chodzi tylko o to, ma środków na dalsze finansowanie kttire uzdrowllyby strutuurę tej 
socjalnych uległ wydatnemu zwi~k· aby dcfiry(ów. Nie wolno, aby chore gałęzi gospodarstwa polsldego. 

Bank Polski 92,- 91.50 
8 pUle. Łodzi SS r. 54.71.'1 , !).t25 
Tendenoja utrzymana. (ag) 

Warszawska gIełda 
pieniężna 

szeniu. A jakie są skutki tej altell 
"samarytanizmu gospodarczego"? 

Ciekawej ilustracji dostarcza), 
pod tym względem bilanse Banku 
Gospodarst.wa Krajowego za ubieg 
Je lata. O ile polityka kredytowa 
banku jako takiego szła po linJa 
ogólnej polityki naszych Instytucji: 
kredytowych, o tyle 
DZIAŁ OPERACJI NA RACHU­
NEK SKARBU WYKAZUJE TEN­
Df.NCJE WPROST PRZEOIWNB. 
Pnmljamy tu politykę w ramach 
funduszów specjalnych - akcji bu 
dowlanej ł sanacji banków jalto o· 
partej na odmi~nnych założeniacb. 
Ograniczamy się do pozycji "t6!­
nych kredytólV" ł "rachunl(ów spe· 
cjalnych". OtÓŻ 
KREDYTY TE UDZIELONE Z 
FUNDUSZ(lW SKARBU, A ZA­
TEM Z PIENIĘDZY PODATKO­
\VYCH. WZROSŁY Z 84,6 MILJ. 
NA KONłF.C R. 1929 DO 269,3 
1\1ILJ. ZL. NA KONIEC R. 1933. 
W tern kredyty udzlflone przeni)" 
słowi wynosiły 30,6 miljollów wzgl. 
Ih2.4 mllj. %1. 
DLUGOTERJ\UNOWE KREDYTY 
DLA PRZEMYSŁU WŁóKIENNI· 
CZEGO WZROSL Y W CL,\GU 
CZTEROLECIA 1929 - 33 Z 6,a 

DO 32,2 MILJ. ZL. 
Jedynym motywem, jaki mohta· 

hy przytoczyć na usprawiedliwienie 
tHklego zttźyci3 części l\'Pływów po 
datkowych byłoby .dagodzenie 1i0-;, 
cjalnych SliUfk6w prze3ilenia. on: 
cjalne dane o stanie zatrudnienła 
w lej gllł~zl przemysłu wskuuJ~ 
ie !'fll bynajmnieJ osiągnIęty nie ZOo 

.tal. Cały przemysł włókienniczy 
'fatrudniał w maren 1929 r. 175,700 
tobotników, we wrz~ślliu - 160,901} 
w !,!:Jutlniu - 123,500. Cyfra ta '" 
la ł ;'I rh następnych spadała, doclto­
rząt' w końcu 1933 r. do 1117.400 
~o bo tllikó w. 

Z Powyż'Bej sytuacji konserwa' 
lywny .,Cns" wyciąga charaktery' , 
~tyczne wnioski, pOdkreślając,:ił: 

państwo, udzielając pomocy nie­
~cJolllym do życia przedsiębiorstwom 
~zyniło to, Q czem głośno się m6-
wi, kosztem 
PRZERZUCANIA CIĘ2ARÓW po. 
SREDNIO NA PRZED-SIĘBlOR· 
STW A ZDROWE. Te w płaconych 
pruz się podatkach płaciły premje 
na utrzymanie konlwl'encji, klóra 
równocześnie, kalkulując na pOUS11l 
wie pomocy państwa, z dwuch slron 

PODCINAŁA ICH BYT. 
Interwancja państwa przyulosła tu 

OCZYWIST Ą SZKODĘ T AK 
PRZEDSIĘBIORCY, JAK KLASIE 

ROBOTNICZEJ. 
Równocześnie 
SKARB GODZIŁ WE WŁASNE 

Bawełna spadnie·· eBsport nie zrośnie I 
S rejk włókniarzg am~rg"ań§ki(h nie wplgni~ 

nił wzrOSi wg wozu z EUIoPU 

Na wczorajszem lobranta. głelay 
walutowo - d~wfzowej w Warllza ' 
wie obroty dewizamI były małl' , 
przy tenddncji niejednolitej. N OJ 

towano kurlly (lewiz: Belg]a--
12420, B<:rlin 211,150 Gdllńl!k -
172,90, R 'l'lndja SM,50, Londyn 
26,18, kabel na Nowy Jork 5,22,5(1 

Strejk w St. Zjednoczonych po· \ spadek notuje Aleksandrja w 110tO· \ import towarów włókienniczych 0- Pa ryf. 3.t ,Sf.,50 Praga 22, SztoK·' 
woduje nieustanny spadek cen su· waniach bawdny Ashl1lmllli na paź każe się. zbędny. Nagromadzenie holm 134,80, SzwajcaI'ja 172,rJ8, 
rowej bawełny na giełdzie nowoj'}r- dziernik. olbrzymIch zapasów towarowycb ltalj!!. 4rJ,3tl. Dla Kopenhagi usta-
skiej. Nowy Jork i Brema notują Naogół liczyć sie trzeha z dal .. ~.} P?zostaje w ~wiązku z nadproduk.- lono kurs orjentacyjny 116,80. W 
ostatnio stały spadek jeJno"ześnic .. k b ł - ł" clą w ostatmch latach. Tak więc obrotltcll prywatnych: markA nIe ' 
J'ednak giełda bawełn~ana w~ Liver- ZJ1IZ

1 
ąl cen awe.ny,. g o\~met :kC zapasy tkanin bawełnianych wyno· mirrk:ł 192,75, szyling aUlltrjackl 

,vzg ę( U Ila prz'aclągająrv SIt' s rej . • ó ł t (9 l k nl 80 f k' 
poolu I Aleksandrji wykazuje wa. włókl1iarzy w Sto Zjedm;r.zońvcłJ. szą B()O mlłJon~w yard w wys ar· .I. coron:\ czes a ~, , ran 
hania często w kierunku zwyżko- .' • . czą na pokrycIe zapotrzebowania !ranru::;ki 84,84, frar:.k szwajcarski 

Poza spadkiem cen wplyw streJ- w ci"gn 2 miesięcy Zapasy towa- 172,55, funt I'zterJingów 26,115, do~ wym. k k ś . t'" . 
. n na ~yne '~tatowy ~zewn~ 'zma rów weinianych wynoszą 30 miljo l~r go~ć'\\'k('wy 5,20,75,50, rubel 

Wallania na gieldzie livE'rpool­
skiej przybiera.ją często charakter 
nieoczekiwańy i kiedy np. notnwa- ' 
nie nan loco jest mocniejsze, w tym 
samym dniu notowania na paździer 
nik słabsze, zaś następnego dnia sy 
tuacja jest odwrotna. 

SIę w Jednym Jeszcze klerWl!m. nów yardów, co oznacza pokrycie zloty 4,58,50, dolar złoty 8,90,75, 
Chodzi bowiem o to, czy w ra:de zapotrzebowania na okres 6 tygod- rubel :;;rebrny 1,45, bilon 0.65 , 

IlrzedłuZenia "ię tego strejku po- ni Wreszcie zapasy towarów jE'd- j Bank Polski płacił d71ś w swych 
szczególne państwa nie mogłyby wabnych wy50SZą 86 miljon6w ' k:ł.saC'h za banknoty dolarnwe 
podjąć eksportu na rynek amerykan yardów~ co umożliwi pokrycie zapo 5,18. 
ski, ldórego zapasy stopniałyby. W trzebowania na okres około 3 mie· 
związku z tern w kolnch oiicjalr.y\!h sięcy. AKOJE 

Podobnie sytuacja przedsfawla St. Zjednoczonych utrzymuje się W tych warunkach na(tzleje wł6- Na. rynku. akcyjnym: tnełi ~ 
minimalny, pny tendencji r6wnie~ 
~łabej. Notowano: Bank Polek' 
90,75, Sta.rachowice 11,45. Za ak, 
(!je lLilpopa chda.no płacić 10.15 
her o,1dawcćw. 

się a giełdzie w Aleksandrjl, opinJa, te strejk, nawet jeśli po- ldennictwa europejskiego na ewen­
gdzie jednak wyraźnie pr1.~waża\l trwa jeszcze kilka tygodni) nie spo- 1ualne możliwości zwiększenia eks· 
tendencja spadkowa o 90 punk tów woduje całłcowitej likwidacji zapa- portu do Stanów ZjednQczonych Sił 
w Jednym tygo lniu. Nieco słabszy sów włókienniczych w Ameryce; a i1uzorycrne. 

·1 -15 er moz· I- i n PAPIERY PRO( ENTO\YE 

, t. W dziale papierów procentowyeti 
państwowych l prywatnych, po-

I .. - A rlohnle jak f w (lwuch innycli ilzia domolD sli adowUID za naruszanie przepIsu" lach tendencja była niejednolita I 

Izba J)rzem. - hand!. uopt· 
njowala projekt rozporządze · 
nia rady ministrów w !ipr9wi~ 
warunk6w i sposobu 
konces.lonowania domów --kła 

dowych. 
KoncesJe na otwarcie i prowo 
dzenie domu składowego 11'" 

daje min, przem. i handlu po 
wysłuchaniu opinji włpściwycr. 
izb przem. - handl. lub rolni 
czyrh na 

er.as ozna('-zony lub też ot do 
odwołania. 

Udzielanie Iwnces,ll na ~za!, 
oznaczony będzie niewątpliwi{' 
W1pływalo 
hamująco na l'ozwó.i d6mów 

likładowych. 

gdyż d ane przedsiGbiorstwo po 
zbawione będzie pewności, ezy 
otrzyma prolongatę koncesji 
i wobcc tegO nie będzie w stu 
nic zdobyć s:ę na inwcstycj.::, 
oli liczone na clalszą mel~, \\1 
tych warunkach również bau· 
ki , finansujące domy składo 
we, 

będą powsłr~mywały sIę od 
zawierania tranzakcjl ł prolon 

gały udzielonycb potyczek. 
Z powyższych w,zględ6w ił , 

ba wypowiedziała się za skre · 
śleniem powvższe/Zo przepis!! 
tem:bardzie.i. że projekt w in 
nem miejscu przewidu ie 

łłiema przędzy! 
Manchester odrzuca 

propozycje niemieckie 
Przedzalliicy okręgu Lancashire, 

którzy dostarczają poważne ilości 
przęd:r.y do Niemiec, zdecydowali 
Qdrzu~ić propoz Icje ni.emieckie w 
sprawie spłaty zaległych należnoś 
ci nkmieckich za dostawy mlgiel­
cl{ie. Specjalny komitet przędzal­

ników podda sprawę dodatkowym 
~tudjom i zdecyduje czy itme prze· 
mysły angielskie muszą być upi'ze· 
dzone w celu zajęcia jednolitego 
~tanowisl(a i wszczęcia uzgodnio· 
nej akcji 

cor"~łe lub awle8'Jlenłe k'on tranzakeJl !łl.warto b nIewiele. No· 
......... ' towano: g pr,)e. budowla.na 44,85, 

cesji 1) proc. !tonwers. 66 - 86,!50, fJ 
w razie na1"llszenia ptrzez kon proc. KnIejowa 59,50, 6 proo. dł)­
cesjonarjusza odnośnych prze· !~rowa 70, 7 -rroc. stabilizacyjna 
piJs6w. 72.13 - 71',63 - 71,75, 8 prM. 

Pnza tern izba wskazała na li~tv zastawne PJZemy5łu Polskie· 
potrzebę wprowadzenia prze· go funtowe 7?l, 4 i pół proc. zjem­
pisu, że domy składowe poza ~lde 52.75 - 53, 5 proc. Warsza· 
bDnkiem dornicylowym, wska wy nowe 61' - 60,75. Pozatem 

'~~anym w koncesji - za pOZW'1 nrobnych i nienotowanycli tranzalt 
leniem min. pi1'zemysłu i han eji dokonano: 4 proc. inwestyr,y.i­
<llu - - na 117,75, 7 proc. dolarowa 48,715, 
mogą korzystać I, innych ban t,jheiaM phdć równiet za 4 proo. 

k6w domicylowycb. dolamwą. 52.60, 1) proc. Warszawy 
Potrzeba wprowadzenia wy· ~tare 73 - 72,50, 8 proc. dillonolll" 
mienionego uzupełnienia wym ;>ką 83, 7 proc. śląSką 64,50, or:u 
ka stąd, że oznaCzenie banku 7 proc. Warszawy 62.25, lecz tra.n; 
domicylowego w koncesji oka " ,-akcji nie. zawarto z powodu bra. 
zało się w praktyce w wielu lm materJału. 
razach barazo ni :~prakL)'czne, ..... ~ •• ~ •• ~ ••••••• 
!)onirważ bmkol11, finansu.ią· 
cym operacje warrantowe, nie 
zawsze odpowiada już usłalo · 
ny bank aomicylowy. 
,.~"'4>.o4>~~",(l)~""'.·1 

Ada neumanówoa : 
STUDENTKA WyZSZEGO KURSU 
Państwowego Konserwatorjum Mu­

zyunego w Wlmll:llwie 

Znany w Łodzi 

Zakład Kuśnierski 

H. WASSERMAnA 
został przeniesiony z ul. Piotr­
kowskiei 4~ na 

ul. P~OTRKO\VSKA 107 
W zreorganizowanym wydziale " S

AFES" 

Jak wiadomo, już przed pewnym 
czaS~ll\ włókiennicy angielsey zde­
cydowali się wstrzymać z zawie­
raniem dalszych tranzakcji ekspor 
fowych z Niemcami, w oczekiwaniu 
na spłat~ przez odbiorców niemiec­
kich ·zaległości. 

UDZIELA LEKCYJ GRY FORTE· 
PIANOWEJ, 

ZAWADZKA 25, tel. 175·76. 

prawa oficyna, II piętro. 
Przyjmuje zamówienia po ce­

nach zniżonych. Banko Bandł "'fee wlodzl 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. KEjenteli 

p Z AL lA 
przyjmująca za niewielką opłatę na przechow~nie 
różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa­
lizach i t. p., co jest szczególnie dogodne dla osób, 

udających się 

W podróz. na ku a,l.; i t. d. 

,~ ............ *. 

OCZY wasze nigdy nie widziały takich cudów! 
według V'«tora II go. 

USZY wasze nigdy nie słyszały takich dźwięków! 
SERCA wasze nigdy nie przeżyły takich wzruszeń! 
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• Parry -mistrzem U.S.R. 
po zaciętej walce 

z Allisonem Ko r mi mistrzostwa Pletrzykowsłli 
mistrzem 

Tennisowe mistrzostwa Ameryki 
ł05itały zakoliczone. W półfinałacb 
AIlison pobił W ooda w ełę4unkll 
6:(7, 6:2, 6:3, a Perry Klrby 6:2, 2~6 

w skokach z trampoliny 
Drużgnowe zawodu bo §ffskie jWiad,zi\ 

o upadku pi~jc:iarsiwft 11 ŁOdzi 
Na ostatniem posiedzeniu zli 

rządu Polskiego Związku PN· 
wack,iego dokonano weryfika· 

sali Geyera bylo P',1Sto i głuch;), rek nie przedstawia soba nic cji rozegranych niedawno w 
zcLrała się zaled",ie mata ga.:- wielkie,go, a Stankiewi,cz I Warszawie pływackich ml­

~tka kibiców klubowych, lep:ej Krenc sŁali tylko po minucie strzostw Polski. Przy tej werv-­
zna.iąlCych zawodników niż na fi'llglU. fiJkacji skorygowane zostały wy 
t.oks i zainteresowanych ra- W "Zje-dnoc.zOfI1ych" Brzę- niki mistrzostw Polski w liko­
czej wynikiem spotkania niż czek zestarzał się, Kijewski II kach z trampoliny. OkazaŁo sit! 
poziomem zawodów. Zlekcewa jest dobry i mOŻe z niego ooś ostate~znie , że ślązak Maerz 
żyła spotkanie, o bądź co bądź, hyć, Michalak nie umiał utTZY zdobył mniej pullidów od Pi e­
drużynowe mistrzostwo Lodzi mać vVoźniakiewioza na dy· trzykowskiego, któremu pod­
i prasa, i znaczna garstka oH- stansie, Cyran jest za słaby na czas zawodów przyznano oru· 
cjalnych kierowników pięści'u lekką wa~'ę, Barłosi.k ma war- gie mieJsce. Ostateczny wynik 
stwa Mdzkiego, mimo, iż daw- szawską szkole, ale brak mu hrzmi: 1) Pietrzykowski (AZS. 
niej ci panowie nie opuszczali celnośd dosu, Bystry nie mial Warszawa) 122,44 pkt., mistrz 
najdTobnie .łszych bodaj iZawo- nic do powiedzenia, a res?:' Polski. 2) Maerz (Gizowiec\1 "---' 

6:4, 6:2. . 

W. finale, Perry stoczył zaciętą 
walkę z amerykaninem AlIisonem, 
której losy ważyły się do 0-

statniej chwili. Anglik wygrał dwa 
pierwsze sety stosunkowo łatwo, 
lecz następne dwa oddał Jeszcz, 
łatwieJ. W piątym secie, kiedy 
przewagi przeciwników zmieniały 
się z kaźdym geamem, zdecydowa·, 
ły nerwy l Perry zdołał wygra~. 

Ostateczny rezultat brzmi: 613, 
6:4, 3:6, 1:6, 8:6 dla Freda Perr)". 

łłow, rekord 
w rzucie Qszczepem 
w Monacb,ium niemka Gt.­

fius ustanowHa nowy re'kord 
światowy w I'%ucle oszczepem 
oburącz. Prawą. ręk~ uzyskała 
37,56, a lewą rę!ką) 24,j7 mlr. 
Oizólny wynik bumi 62,43 mtr. 

Dotychczasowy rekol'd świjl-
łowy, naletący równie! do 
niemki Haux, wynosił 67,05 
mtr. 

Kusociński 

Pamiętamy wszyscy te czasy, 
kiedy o boksie polskim mó:wHi 
wszyscy, nRwet nasi przeciw­
nicy, z szacunkiem i uznaniem. 
Uważano wówczas łódzkie pi~­
ścia,rstwo z'a naj,silniejsze w P,JI 
sce, mówiono o licznych i do­
bo'l'ow)11Ch zastępach zawodni 
k6w, o szkoleniu rezerw itp. 

Nil. mecze, choć często nie 
popr.zedzane reklamą, przy­
chodziły thImy widzów, naw .,łi. 
wewnętrzne zaw'Ody klubowe 
cieszyły się f.rekwencją 

Ale to wszystko należy 'do 
przeszłości! Czasy świetności 
bokserskiej minęły, pozostało 
w-spomnienie i smutne reflek­
sje ..• 
NasUllą.e się one musiały każ­

demu widzowi onegdajszeJ) 
spotkania o druŻ'ynowe mi.· 
strzostwo okr~~\l łódzkiego ml~ 
dly drużynami IKP l Zjedn<)-
r"zonycn. . 

Przedewszystkien~ zaobserwo 
walismy katastrofalny spadek 
zai'llteresowanh VV obszern '~j 

MM·ee 

w Finlandii 
SO b. m. w Warszawie spotka się z Lehtinenem 

Kusoclńaki wyjechał 'do Flnlan­
dji na ... wody międzynarodowe, 
które od~ Ił. w dniu dzlsleJ­
szyDl w W)'borp I uddałem WJ­
błłnł'Cb długodystansowców. Po III 
wodacb, D88S u udaje II, do Sz10k 
holmu, ,d&l. r6wnłeł spotka 8lę • 
ellłł lek.koatlet6w Europ,r. .. dała 
2012tb.m. -

Nie władoalO ~ tą, .. pl 
.-odaeh łJch KUI8OCł4sId będzłe 
miał okok uewanto_d tlę fraa' 
cuzowl Rocharelowl, który otrzy­
mał wprawdzie Uptoueule, a', 
prawdopodobnłe ale skorsysta I nIe 
go, spoczywając na laarach przy 
Clkompao)amencfe poeblebnycb 
wzmłaawk prasy paryskieJ. • 

CI\PITOL 

•• Królowa 

Biniakowski i Kucharski otr'ly' 
mali zaproszenie na międzynaro­
dowe zawody leklmatletyczne do 
MedJolanu w do. 23 b. m. 

Kllcbarskl najpr'awdopodobniej 
wyjedzie, natomiast co do Binla­
kowskJego zadecydować ma poznań 
,Id okręg, który w tym sam~ m dniu 
wyByła sw, reprezentację do Wro­
dawlL 

• Iprawa międzynarodowych lawo 
dÓW w dn. 30 b. m. nie jest jeszcze 
r.decydowana. Wielu z po~ród za 
wodnikÓw_ I którymi pertrak towa­
no " Turynie, ma zajęte terminy. 

Na 30 b. m. przewidziany jest w 
Warszawie sensacyjny pojedynek 
ml~dzy Kusocińsldm a Lebtinenell\. 

Dziś 
i codziennie 

Apoteoza Miłości i Uwielbienia. 
W rolach głównych potęgi ekranu: 

Greta Garbo, John GUbert, Lewil Stone 
Nadprogrllml Aktualności z całego świata w tygodniku fOX.A orlll 

kroniklI filmowa P. A. T.·a, 
Początek w dni pOW8Z. 4.30, w soboty i niedziele o 12.30 

Ceny miejsc na I seans i poranki od 54 gr. 
~--------'~'--~~~~~~~------~--

dów.. ty... nie było. 120,12 pkt. 
C.ze go to dowodzi? Oczywiś- !!!!~!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!~!.!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!! 

cie spadku zainteresowania. 

Gorsze jednak, że zawody za M k b- R id' k 3 1 (11) stały rówmez .zlekJcp.wai,one a a I- eDr. ans· CI: : 
pzez kluby i sekcje pięśdar­
skie, a nawet przez te druży­
ny. któ'le stanęły do mistrZOStW 
t. .i. IKP i KP ,.Zjednoczone". 

Przedewszystkiem, karygod­
nem jest, aby zawodnik, który 
wie, że m a stanąć do zawodów 
miał nadwage i to tak łatwą do 
strenowania jak \Voźniakiewic'~ 
(400 gramów) i Kijewski II 
(200 gTamów). - Taki objaw 
świadczy wymownie o zlekce­
ważeniu mistrzostw zarówno 
,:rzez ty ch bokserów, iak i ;{'h 
tn'I erÓ'w. Każdy, kto miał z 
hrksem do czynienia, zdaje sa 
hie spra" ę. ie takie minimal­
ne nadwagi są bez większego 
wysiłku do zniesienia. 

Robotnicza drużyna gości gra nieświetnie 
W dniu wczorajszym rozegrane 

y.osrało spotkanie towarzyskie m~4;­

dzy reprezentacją robotniczą Gdań 
ska a miejscową Makabi, zakończo 
ne zwycięstwem łodzian w sto~un · 

ku 3:1 (1:1). 
Grę rozpoczęli goście, a mają:: 

przy~hylny wiatr, pocz~1i gnieść, 
zdobywając w 8 min, bramk~ przez 
prawego łąl'znika, który w)'korzy­
stał moment nieporozumienia mię­

dzy obroną a bramkarzem Makn~i, 
Po zdobyc~l! bramki, gdańszr.za· 

nie dalej przewaiają i dopiero w 

35 minude Makabi strzela wyrów· 
nującą bramkę przez prawego łąOl ' 

nika - Szajniaka. 
Po przerwie łodzianie narzucają 

szybsze tempo i wykorzystując 

wiatr, zagrażają ustawicznie brami 
ce przeciwnika. W 17' min, Szaj­
Iliak strzela drugą bramkę, a w 30 
rezerwo,'I'J' Gaj \ls~ała wynik dnia. 

S~dziował p. Bira. publi("znoścl 
500 osób. 

W drużynie gdań!'lll..iej tylko wa· 
lory fizyczne i ambic.ia Zal'lllgują 
na uznanie. 

Co słychać u tennisistów ! 
P'Owt5·_'e lawlJ:i1i orgallizato Zwycięstwa poraż!(i w Zagrzebiu 

ii:1.:y mistrzostw. Sikoro z góry Tłoczyński I Wltman, którzy ko- Jerzy Stolarow nie wyJełdła Da 
wiadJ!!·em było , że KP. "Zjed- rzystając z pobytu w Zagrzebiu mię dzyr. aro do we mistrzostwa ten­
noczone" nie ma reprezentan- rozgrywają nieoficjalne tópotkanie cisowe Bułgarji w Sofj~ gdyż zwią 
tów w wadze ciężkiej i pÓlłci.d Legja (Warszawa) -. "JugosławJal' "ek nie zgodził się na wyclanłe om 
kiei. trzeba była wYpel!nić luki~ (Zagrzeb), przegrali dotycbczas po paszportu zagraniczne .... -
w z .. wod3ch przyna.jmniei spo~ trzech walkach w stosunku 1:3 
, w":~_lli tO\:a~zyskiem\ by dać W grze pojedyńczej Pallada ZW) II teraz p-Ing-pong ' • 
pul})UcmośCl ]~kąś r · 0II?-perJ- ciężył Witmann 6:4, 6:2, a TłocZ)'u n 
Ml1ę· 0d:bylo SIę ~,r~~ l1z.1e to l ski SchaHera 6:4, 6:4. Międzypaństwowy mecz 
W8Jrzyskl~ .s~otk:ame, a~e w ~a Grę podwójną panów przegraU Z Niemcami 
~e musze] l to prz~ n~especJ'l1 polacy do pary jugosłowiańskiej 
I.le udanem z-estawlemu. . Pallada Schaffer w stosunku 

W razultace, zamiast (walk 2:6 2:6. 
mistrzo,:",skich, ujrzeli:śmy tn! ~iś nastąpi dokończenie meczu, 
g,potkan~a to,,:arzysk1e l bylI- przyczem Tłoczyński gra z Palladą, 

Polski związek tennlsa Błolowe­
go prowadzi ob~cllie pertraktacje 
z niemieckim związIdem ping - pon­
gowym w sprawie zonpnizowanla 
m~czu międzypaństwowego. Mecz 
ma Się odbyć", Gdalislm, w naJ· 
bliższym (;Zasie. Kaida drużyna sMa 
dałaby się z trzech zawodników, 
którzy rozegraliby po trzy 8potkll-

~my §wIa?ka~l mało abso["b~- a Witmann z Schafferern. 
]ące .... 'o Wld'OWIlSka... ,,'OdstaWIa * 
nia" walkowerów. 

Jednem słowem, do mi-
strzostw drużynowych stanęły 
tyTh.o dwa zespoły, przyczem 
jeden złoŻ'ony z 6 zawodników 
wśród kt6rych jeden miał nad­
wagę, drugi wprawdzie z oś­
miu, ale także oddający punk­
ty walkowerem. 

W łych warunkach trudno 
mówić o drużynowych mistrzo 
sŁwach. T'O, co się 'Onegdaj od­
bywało w sali Gcyera, jest ra­
czej smutnem zjawiskiem upad 
ku pieściarsŁwa ł6dzkiego. 

A teraz pare jeszcze słów o 
zawodnikach, Śmiało rzec m')­
ina, te tylko jed~n .z nich hył 
do zawodów pr-zygotowany na 
leżycie, inni nLbo jeszcze nii! 
wstaB ,x letnie.go letargu, albo 
mieli walki takie, w których 
nie mogli pokazać swej klasy . 

Banasiak jest w świełn.'!,i 
formie, Chmielewski mial 
zbyt słabeRo przeciwnika -_. re 
szta jeszcze nie w formie. 

W zespole IKP. ani jedm .. · 
go nowego nazwiska. A przy ' 
daŁoby się. Pawlak jest jut 71'1 

stary, nie ma oddechu, męClZy 
się po trzech rundach straszli­
wie. Graczyk je~zcle slaby i 
nieopanowany ale zmanierowa 
ny, W'Oźniakiewicz bez tJrenin 
gu w dobrej kondycji, Tabo ......................... ~ 
IJlźgi ncdzg 

bezroboingcb 

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Jugosławji Tłoczyński odniósł do· 
tychczas dwa zwycięstwa, bijąc 
Sojaca 6:0, 6:1 i dr. Krujca 6:0, 6.:1. 

nia. 

Po kolarstwie i piłce noinej oru 
boksie. przyszedł czas na pil1l· 
ponga ... 

Witman wygrał w identycznym 
Iltosunku z Finkiem. 

* 
Zjazd ewi'aldzisig l4ft 

z okazji zakończenia challenge'u 
W czoraj od wczesnego rana, z zji zakończenia challenge'u. 

przed lokalu Łódzkiego Automobil Ostatni wóz wyruszył ze starła 
Klubu przy ul. Piot~kowskiej 102 po godzinie U-ej, pierwsze wystar 
odjechał długi szereg a.ut, zaIJpa, lowaly jeszcze przedwczoraj. Nie­
trzonych w numery raidowe i ta którzy zawodnicy obrali długie tra 
bUce uczestnictwa. Samochody te, 6)', jeden pojechał nawet przel 
w liczbie 70, biorą udział w zjeż· Gdynię. Do zjazdu dopuszc1.ono 
dzie gwiaździstym do Warl1zawy, także maszyny nieklubowe. 
zorganizowanym prz·ez ŁAK z oka, 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
lIóDZKI\ SZKUbA 1\1 ZYCZłtA 

Zatwierdz. przez. Min W. R. i O. P. 
Kierownictwo artystyczne: 

Irof. ZBIGłtlEW DRZEWlElKI 
(Prof. Konserw. Pańatwowego w Warsaawie) 

KLASA FORTEPIANOWA: l. Cyzyn 
Z. Chejfec-Lejzerowiu 

SKRZYPCOWA: Prof. G. Baumgarten 
PRZEDM.TEORETYCZN.: Dyr. T. Ryder 

to 

" KAMERALNA: H. Jabłoń 

PłO~rko.lka 53. front II p. 
(Dawniej - Rlldwańska Nr. 4.) 

Kllncelarja prsyjmuje upisy od 12-14 i 15-17. Tel. 183-92. 
Telefoniczne informacje od 10-12, tel. 248-92. 
... POCl~fek roku szkolnego 15-ga września = 

WARUNKI PRZYSTĘPNE. DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 
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lódzki OddzIał Tow. PrzyjB[(ół Uniwersytetu HebraJskiego i JerozolimIe 
lOdi. ul. PIRAMOWICZA 6. telef. 127-95 

pnyjmuje jut ;upisy na 

TEATR 

AIil\TE 1\" " . Piotrkowska 84. Tel. 240-50 
Dziś i dni następnych I Zespół artystyczny pod kier. 

(11S14 WJl 5HO~lft:lNłfiO 
lUlprassa na wielką rew,~ 

TV SĘK?! 
. na csele zespołul 

Helena Makowska, Ela Anłosz6wna, Loda 
Niemlrzanka. Czesława Popielewska, 
Czesław Skoniec2ny, Jan Woycieszko 
Tadeusz Zakrzewski, Mi::hał Daneckl 

B1L~Tó~ WielMiei Rewii WarSZ8WU 
Początek o 8 i 10 W., w Bob. i nie dz. o 6, 8 i 10 w. 

Ceny miejsc od gr. 75 do Zł. 3.-
Kasa czynna codziennie od godz. 11-2 i od 5 do 

końca przedstawienia 

łsy tOW. "Equiłilble" 
Zaledwie 2 tygodnie pozostało, w c:asie którym posiadllcze polis 

row. "EquitableC mogą przylączyc się do pierwszej grupy polis-lIośc owo 
najsllnleJsaeJ ; bespo< tednio blori\cej udział w tc.cz(lcym się obecnie są.­
dowym procesie Bssadniczym. Po tym terminie w}'toczenie sprawy sądo­
wej będzie miało charakter nie grupowy a indywidualny i wskufelc tego 
będzie kosztować daleko droiej i trwać dłutel. Niema nadlliei, ażeby To­
warzystwo nawet po pełnem przegraniu procesu zasadniczego be: sądu lub 
bez pośrednictwa adwokata, Ił jedynie na łądanie klijenta zechcłało dobro­
wolnie sapłacić. 

Wobec tego rad:lę posilIdaczom polis. kt<5rsy się sądownie jeszcze 
ule zgłosIli, IIby uClynlll to przed 1-ym pntdzlernika. 

SI. GOlDMAN. Piłsudskiego Nr. 36 od g. 4 do S. 

PRACOWNIA SUKIEN 

I P E 
PIOTRKOWSKA 101 lei. 173-68. 

POWRóCIŁA i POLECA 
NAJNOWSZE MODELE PARYSKIE 

~----------------------------------------------
~aM""&".t ... m.m9af ................... !'m!± .... ~ .... ·ua .. &&& ... ~ 

Pracownia sukien Piotrkowska 101 

J hl PA bl\ 
Dowr6ciła I PARYiA 

NAJNOWSZE KREACJE MODY 

Dźwiękowe kino 

Przedwiośnie 
, 

• 

HIJIłS J~I\'H4 IIfDlłlłj§HlffiO Opłata mies. zł. 7.50. 
Pocz. zaj. 1 X. b. " 

Sekr. czynny w pon, wtor. i czw. od D1Jł laJl~ll(j-m.J6'JI pod kierown. wybitnych 
r.]L 11.,1'''' sił pedagogicznych. 5 7 w. 

TaJemnica powodzenia 

W smutnej i nieomal tra.gi(w,nej 

l ~ytuacJi znl!.jduj~ się piękna Pani 
\V czasie deszczu lub ~Diegu, kiedy 
z oczu Jej Idywają czarne strugi, 
szpecąc mi3ternie zrobioną. twarz. 
Powodeln tego jest stos,łi"anie nip· 
właśc.iwego tuszu do rzęs i brwi. 
Zaradził temu Instytut .,:MADE· 
LYS" w Paryżu, wytwarzają.c tusz 
o rriedośeignionej jakości - anali· 
tycznie Rtwit'!J'clzOllO (Labor. «'higie 
ne e di profilassi di Piso) abf'oIutną 
nieszkodliwJść t.uszu "MADEL YS". 
który jest zarazem trwały i nie· 
szczypiąl'y· 

~ ~ IRI (~nAI 
Int81~gent~a : 

w~ChOw~mCzunl · 
do dwuletniego dziecka. PQżą.­
dana znaiorność niemieckiego 
języka. Oferty z pierwszorzęd­
nemi referencjami do adm. Bub. 
" Wychowawczyni", 

I /ZYBY i LU/TRA . " .. ~'. 

Koncesjonowane prywatne PRZEDSZKOLE 

" ek D ; ciecJI" 
NATALJI GUT:v!AN6WNY 

absolwentki wiedeńskIch • KindargartenkurnIL
, 

Liozba dzieci w komplecie nie przekracza fi. - W dwa 110-
godne :lajęcia odbywać lIi~ be:dll w pryWlltnym OfI'odsłe. 

Zajęcia przed I popołudnIu 
Zapisy w godz. 12-14 i od 17-19 wIolcala przed •• kola 

Andrzeja 6. II pletro front. telef. pr,w. 157-08. 

Mon'oPlno~~~o~ .śro~e;-;::;' KURSY JĘZYKÓW i TECHniCZnE UJ POLSK;EJ YMCA 
gruahcy, astmIe I cIerpIenIom drog , 
oddechowych. Z dniem ~4 września r .. b. Pol~1I11 YMCA wsnawf. lnu., JC.,Jtdw 
Uniwersał" lec%y reumlltl'%m i obcychr angielskIego, francuskJejfo I niemleokiego orlls kur.,,- radjota.h.licllny 

;'szelkie nerwobóle. i fotograficzny. Przy ku~sach jfJllyko~ych prowadllone bQd, .pe'lałllla hez-
.Hebrolln" środek prseciw liszajom, płatne kluby kon~ersacYJn~ . dl~ uC.n1?W zllllwansowanyoh. 
egzemie I łuszczFcy. Talt. kursy J~zykowe lak I techniczne prowadllollo b~d, prn. _,blt-
Proszek-Glob od Mlu głowy. n)'ch speCJalistów. 
Bobo-Glob pr%ysypka dla dslecl. ODłaty ~ardso niskie. Wssolklch InformacJi "dsl,l. Semtv'.. ~ 
Krem- Bobo dla dziecI. skle' YMCA mleuC&qcy .IQ w lokalu Pll' uL Plołrllow.lrłej • (Ito.. • 
~8mbur wyciąg roślinny usuwa pny- piQtro) od godziny g do 1 r. I od 6 do 9 w. 
czyny i skutki zlego trawienia ora. 
reguluje żołądek. 
Antlhemor wyciąg lIioło\vy środek 
pner-iw hemoroIdom poleca 

Laboratorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowuklej w t.ocbl. 

-~--~, .. --- .. -

Jed'l~ 
noiJk 

do 
twardego 
zareUu 

DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNISRSKI 

S. 11 f l'Ilł N 
Łódź, Traugutta 10, 176.12 

CENY PR~YSTĘPNE!. Egzystuje od 1810 .. 

KOMPLET FREBLOWSKI 

H. lAT· N-AZ J 
ul. Cegielniana 20 (dawniej ul. Południowa 38) 

Zajęcia rozpoczęły się dn. 12 września. ZBp!sy i informacje 
codz. o g. 3 - 1 pp. 

Druga imponująca premiera. produkcji Austria.klej 
Ile "złotej serW' filmów wiedeńskich 

Całkowicie śpiewam, i mówiony w Bez,ku n§emseddm. w roli popisowej : ~wiatowej sławy tenor 
Józef SCHMIDT (:Śpiew Schmidta - to uczta dla melomanów), Szoke Szakal i Liliana Dietz. 

Następny program: "HRABINA MONTE OHRISTO". W roli głównej: BRYGIDA HEL1L 

Żeromskiego 74 I 76 
tel. 129-H8 

Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
Kupony ulgowe w niedzielę nieważne. 

Dnia 15 września r. b. o godz. 12-ej i 16 b. m. o g. ll-ej poranki dla młodzież, 
qg .... Ea~ ............................ D_ .... __ ,.~mBBD~ ...... n.am .. ~~~ .. ma~GD~BM 

Dziś i dni następnych! Rewelacyjna bomba humoru i ' śmiechu! 

~ N~:~,~:i Fll' I- fl 
świata 

oral Jimm!f Dasrante. Msckey 
Ma-use I Lupe Velez poraz pierw-
szy razem w najnowsz. komedji s.ezonu e 

Cł. 

Wystal,Ą a, jakiej nie miała żadna komedja dotychczas! - Szalona pogoń ze śmiechem. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiąkowy Fpx'a oraz P. A. T, 

E 
:I 
CD 
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Szkoła lańca Art. I RJłmiki 

raSZBOWng · 6ÓralSBiej 
Gdatiaka 94 tel. 164-11 

prI,jmule eDpa, do klD. zawodowych i amatorskioh: 
dzi,cll. pllń I pan6w. Kierownictwo taneczno-pedagogiczne: 
Tamara Oóral.ka, techniceno - gimnastyczne: Halina 

Waldman 

KURSY KROJU - SZYCIA - MODKLOWANIA 
.atw. przez Mln. W. R. i O. P. 

LINY KJlIJf1'l4N 
PIRAMOWICZA 2, I piątro, front, telef. 207-28 

PrzyjmuJe .aplsy Clodzienllle od 9 rano do 19 pp. 
Speojaln, wieczorowy kurs kroju dla krawoowJch. 

Prz~d5zkole ,Dom dzletlu[y' :!::·o~o~ 
W. KBPlaRndWłlY, Piotrkowska nR 94, 

parter, lewa ofiOJna 

Prlyjmuje si~ zapisy codz~ennie ,?d .g. 12-2 
i 4:-6. J~l)'ki obce dla dZleoi. Zajęcia przed 

i popołudniu. 

Ogłoszenie. 

l' • " • • .... , J,.. .' ,: ~ " .' \. 
t' , ... : ," 

SALA fILHARMONJI 
W ŁODZI, UL. NARUTOWICZA lIO. - TELEFON 213-84. 

W PONIEDZIAŁEK, 17~ WRZEŚNIA O GODZ. 20.15 

(8 min. 15 wiecz.) odbędzie się 
pod wysokim protektoratem 

JWP. Prezydentowej Marji Jgnacowej Mościokiej 

fiONtfRI HRll'Pt:OWY 
mish'za 

DłłONISlJl Wił 

Akompanjuje - JAKóB GIMPEL ze Lwowa. 

Oałkowity dochód z koncertu przeznaczony na rzecz 
pomocy ofiarom powodzi. 

Bilety, już od poniedziałku, 10 b. m" do nabycia w kasie Filharmouji. . 

~ . • Syndyk Tymozasowy Masy Upadłości firm 
"Michal Śpiewak i S-ka" t "Sztajnberg, Śpiewak i 
B-b" oraz ieh wsp6łwłaścioieli: Michała, Maksa 
i lIalka Śpiewaków, Maksa Sztajnberga, Sta- :-----------------------------~ 
nisława Danielewieza i Jak6ba Beilin& wzywa [bresz miet 18 p e wn i o ny by t i ulomodziulnit się 1 
na mocy art. 502 K. H. wierzycieli powyższe; zapIsz się na półroczne zawodowe 

upadłości, aby w ciągu dni 40 eta wili się G- KursIl KrOnu, SZIICI"a l" modelowanl"u 
eobiście. lub prlez pełnomocników z dowoda- J I J 
mi, usprawiedliwiającemi i,h nalełności, do c'amakiego i dzieeinnego oraz oddział bieliźniarstwa ntwier-

l . . . d l' 'aki d50ne puez Minist. W. R. 10. P. za nr. 8247 MI.tr.ynl 
kance al1i lego i oŚW1a Cly l z J ego tytułu l.6dz. Izby RBemleślniuej, Profesorki MOd dypl. przez 
i w jakiej sumie są wierzycielami, oraz aby AkademJEt Paryskq 
zło~yli u niego tytuły swych wierzyteluości. Do f: '!f m J -.J f I aJ U I f l 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy ari. iP' \7 & IiL r. re ft 
503 i nast. K. H. odb~dzie się w obecnośoi Aleja I Maja nr. 20 (r6g Żeromskiego). Telet. 236"27 
Spdziego Komisarza w dniu 10 listopada 1934 Metoda nauczania łatwa, d08tąpna, praktyczna I wyra-

rćlowa 
pomadek do ust 

Purpurq płonQ usta 
po lekkiem przeciqgnię" 
ciu pomadkq Cluny-Pa. 
ris. Sześć soczystych, na­
turalnych barw. Subtelny 

l 
zapach świeżej róży. 
Trwałość jednel doby I 
nleszkodliwdć-oto nie" 
dościgniony szereg zalet 

M.O królowej pomadek do ust. 
~aA.C. 

~COle DE B~AUT~ 

CLUMY PAAIS 

PRZYCHODNIA 

WBłłEROLOGICZItR 
LekarllY speclalist6w 

Zawadzka 1. tel. 122-78 
czynna. od 9 r. do 10 wieos. 

Cho~oby wenerycllne, moclIopłcioWII 
i sk6rne. Porady seksualne. -

Stacja zapobiegawcza ­
czynna całą dob4ł-

Dla Pań oddńelna poc •• blDła 
Porada 3 M. 

.. bleląoa samodzielność. 
r. O godz. 12 w pol. w Wydziale Handlowym Sądu Po końcowym eg!:amln!e świadectwa. Opłata p .. :yatEtpna. Gabinet koametrki 
Okręgowego w Łodzi, Pl. D~browskiego 5, po- Informacje i zapisy w kancelarji kurs6w od 10-20 godz. codz. I_ni", I ~ 

kój lIIr. 16. ~:; L~I:~:Ok.t P,."ek" HbeZPyłatneo. lEnA" Z. SZWALBE 
Ł6dt, Zawadlka 16a, teł. 233-34. DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, powrÓCiła 

CO N~JLEPSZEI" drplOlllUal...,..... 
t.ódz. Andr~eJa 1. I MoniuMk.'" teł. lSV-8Q. Plerwnonqdn. Preoownl. Krawleoko • Damska 

• )o 

S. Bujnowił:Zil COKOLWIEK DRO%SIE­
-WIelOKROTNIE LE P S Z E I 

p",'mule wuellde .obotv, wcbod.Q Ueuwanle. .ldtIIIi 
oe w 8abas oe",cHoJa •• ,b, trote- .~ .". 
rowllJ\la, o,lIllnowDnla i druto.DDla u.u •• a .. be.powrotnle.1IM 

AndrzeJa 1, róg Piotrkowakiei. Tel. 245-4:4. 
Przyjmuje zem6wlenl. pg. n.)now8qoh modeli. 

pOllad.ell. SouCltanle biur i mle .. kIlti ... do. •• P-.oroh włoeOIr. 
oras pakowanIe okien I d .... 1 ne , PurlmaJe to-t I • --e wleu. 

zimą Wyko"anle lolldne l p.nktualne. 
Ceny znacznie znlłone. 

Do akt. Nr. Km. 1 M7-M 
OBWIESZCZENIE. 

lIomomlk Sądu Grod.klelo" to­
dń rew. 13-go !lam. w Łodei, przy ul 

Aleja I-go Maja ~4 

Oeny niskie. 'I'" 1OD •• ' p.,.. firmy REaTKL 
ClIJnn, do godL 7-eJ • 511140lW AlI • 

Sieno.upil~kil 
wykwaliflkowllnD, nlltyohmllllt po­
tr.ebna. Wymagllna lInajomojć ste­
nografii polskiej i niemieckie! or.z 
znlljomo'~ Języka francuskiego. Of.,. 
ty sub .• Stenotypilltka- do Biura Ogl. 
Fuchsa, Piotrkowska 50. 

l.ODU 
19d najmniejszej ilośoi dostarela 
B. Rubinek. Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148·05. 
Punktualna dostawa do mie­
szkań prywatnych. 992-10 

KINO-REWJA 

Instytut Kosmetyczny 

Piotrkow.ka 175, teł. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienia UIII­
nowSlIl radykalnll metodll bez §Iadów, 
Kuracje odmładzaji'\ce metodll hormo­
nOWIl. Trwałe przyciemnianie bJwi 

l !'Zę,. 

na ze.sadJIle art. 602 K. P. C. ogła-

SIIII, je w dniu 21 wue§nIDI934 r. o 
gOdL 12 w todzi przy 111. 

Andrzeja 29 
odb/jdŃe sią publiczna licrtacla m' 
ohomo~oi, a mianowicie: 
mebli, łyrandola, maszyny do uycla, 
wie5B3Ka., 5-ch figurek gipsowych i 
dywanów naletacrch do Szmula Her­
sza i Mlndli Łajl vel Marji Taśmy 
oszacowanych na lllCZni'\ sumę 311. 

1S60.-
które motna ogllldD~ w dniu IIc,ta­

cji w miejscu sprzedaty, w Clnsie wy­
żej oznaczonym. 

116dź, dn. 10.9. 1934 r. 
Komornik (-) St. Dulkowskl 

a 

MOT-ORY 
Elektryczne nowe I ul,wene po 

cenaoh naJnlłsZJoh. 
Warntaty reperacrjne. 

Prllewinięcle motor6w ł d,namoDla­
uyn. Instalacje elektryczne siły, 
światła I sygnalizacji wykonywa 
Przed.. In1rn.·Elektro·M echan. 

Maur", RAK 
Cegielniana 19 

pneniesiony z Zawadzkiej 1I:l 
Teleton 214-11 I 248-88. 

Jedyny w .weJ klul. 2-.... ~ 
odbiornik. Nle.,ównan, w tolll ... Ue 
i seIekt,wnojcl. Cen, .nlton.. Sprze-

dał na rat, 

RRDJO-WRTT narutowlna 16 
'"-

fezgl~encla 
Na wojew6dzłwo łódzkie wył" •• n. 
sprzeda! patentowanych herme. 
tycznych work6w przeolw molom 
do oddania. NaJprzednieJsza nowo§ć 
Najwięksee motliwofcl nrobkowe. 
Panowie dobru wprowadzeni I po­
siadaiiłCY ponad 3.000 zł. 31głosi~ si, 
mogił w poniedziałelr, godz. 18 - ~O 
Orand-Hotel p. 124. 

Czwartek 13, piątek 14, sobota 15, i niedziela 16 września r. b. Na scenie I Zrzeszenie Artystów Scen Polskich pod kiął'. 
art. WACŁAWA ZWIRSKIEGO prezentuje program Nr. 12 

R TaJ-e .- e a re m u Bomba wschodni.j pikanterji w 12-tu 
wybuohach 

Pomorska 89, Tel. 248-05 

Dojazd tramwajami O i ,. 

"aJłatiszr teatr w I.odzi 
Sala wentylowana 

Kino-tealr 

Udział biorą: Halina Jaczyflska L. Pragierówna, Zimi Moreli, Gina Alcar, W. Zwiraki A. Krasawin, ligo Or.za 
Sens~oial Tylko do n~8 M A H A T M A G H A N D I z wł&sn, partnerk, 
prZYJechał iwystępule (koIll) 

~~SEe~~J~~'l !łyru:iet~~~.~ Miłostki Księcia Pana 
Oeny kryzysowe: od 64 gr. do zł. 1.09 gr. 

Początek o 6 wieoz., w niedziele i święta o godz. 3. Początek ostatnich występów o g. 10.15 w. 

• 
Dziś i dni nas~ępnych I , Na otwarcie sezonu najwspanialszy film muzyczny 

Sz aT z AWE us 
Kopernika 16. 

~ocz. o 4 pp., w so boty, 
niedz. i świ~ta o 12. 

300 naj piękniej szych girls Ameryki tańczy i śpiewa w tym nadzwyczajnym filmie! 

W rolach głównych wymarzona Joan Crawford i bożyszcze C I ark G a b I e 
.para kochanków: fascynująca kobiet 

Dzieje tancerki, która dla miłości wyrzekła się sławy. 

Następny program: "PRZYGODA o PóŁNOCY" z LORETT Ą JOUNG 
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PRACOWNIA 

Ok t z. KIll: lf"~!~ftW 
tel. 149-67 

Pr.y,mujt1 wszelkie zem6wlenla wg. naJno •• zy.h mod •• 
pO C e n a c h p r z y 8 t C!ł p n y c h -

• własnych i powierzonych mllterj"ł6w. 
SPEOJALNOŚĆ: ROBOTY FUTRZANE 

o OSZIE I 

~IlSS MARY załatwia przyjęcia 
Ila wyż.~ze uczelnie zagraniczne. 
Udziela angielskiego, francuskiego. 
lI jt> mil~cki~go. Załatwia wezelką ko 
n.·~pr.;nd!lncję. Piotrkowska 24 Ul. 7. 

B ERLI'I'L-SCHOOL I Kursy, języ­
kćw obcych, uznane przez pań­
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa­
cja, literatura, koraspondencja 
handlowa. Wykłada.ją cudzoziem­
cy, specjalnie wyszkoleni pedago 
dzy. Najszybsze postępy. Informa­
cje codziennie od 12 do li pół i od 
5 do 8. Andrz~ja. 8 (dawniej Piotr 
kowska 86). 816~ 

BUCHALTERJI WLOSKIEJ i ame BUCHALTER.JI . podwójnej nau. 
rykańf'kiej or:1Z pisania. na. maszy- czam gruntownie w ciągu ruiesią­
nie ~rtllltownie wyucza za. 25 zł. cn z gwarancją samodzielnego pro 
Skrócocy kurs w ClągU 1 miesią\.'a. wadzenia ksiąg miarodajnych dla 
zł. li:i.- Pisania na maszynie G zl wbch. Cena bardzo plzystępna 
Udzielam rćwnież korespondencji Nauka pis:mia na maszynie wraz 
i :1rytmetyki handlowej i steDolgra. z dokladnem objaśnieniem konstruk 
f.ii. Kiiińslciego 50 poprz. of. I plę- cji z1. 10.-. Zaprowadzam księgi, 
tro. Dla młodzieży szkulnej 2(; spfJ rządz:l.m bilanse. Adres: Wól· 
proc. zniżki I czańska 41, m. 32. 

RADZIMY 
WSTRZYMAÓ SIĘ 

Z ZAKUPAMI 

Różne 

PLUSKWY wytępisz bezp l.wtJtnie 
wraz z zarodkami tylk" Ś 4"ier·ą 
"Fumit- att1ro Cimet". Przf:r/r,wadza 
my dezynfekcję mieszkali por1 gwa 
ran cją. Zgloszcnia,: telefony 1?0· 77 
i 156-39. Uwaga: Informacji udł.ie· 
lamy bezpła.tnie. 

W AżNE DLA P~. 'l)lko po 8,M 
'polecam elegAnckie kapelune dam 
skie, ('z .lptll~zkl a1wJ.m!tne J In. U. 
waga: Pl'2:yjmuj~ rG1Pllf1ł WAclkie 
przerót·kl po cenach bardsQ ni­
skich. TL·l~ Zawad.cb n. 

, 
WYN AJMĘ forteplaa ,.. 40tirym 
stanie. Ofert1 akłada6 ~ admin, 
aub ,,Fortepian". 

~------------------------------.. -----
ŁÓDZKA SZKOŁA mUZYCZnA 
urzi\dzlI w niedzIelę, dnlll 14 pa1dzlerDlb 1934 r. 
o godz. 11-ej przed poL w lokalu własny. prsr 

ul. Piotrkowskiej 53, II p. front 

r5 
DR. raENE JARBLUM EST 
REVENUE ET DONNE DES 
LEQONS DE FRANQAIS. 
KILIŃSKIEGO 48: 

gd,~ wn:~jt~l~f~~c~:R~r~ łłAJWlfKSIE60 DOMU TOWI\ROWEGO 
o 

na dwa bezpłatne miejsca w uczelni 
fortepilInowej - I. CJz,na 

do leI liS: skr.ypcoweJ _ prof. O. Baumgartana 

Blib.ych informacji udziela .. krełarlał w ,.,d .. 
"d 12 - 14 I 15 - 17. teleł. t!3-92. 

ANGIELSKIEGO i Niemieckie­
go wyuczam w bardzo krótkim 
czasie. Krysiek, Pomorska 15, 
Tel. 171-28. Zastać mo!na od 
1-3. Lekcja 1 Ił. 312-3 

98 PIOJ Ił EJ 98 motoru elehtrvczne nowe I utumane 
spnedllt I zamIenII. Wypo~yczanle m.tor6w 

Warsztat ReDerac,jn, RÓG PRZEJAZDU. 
NaprllwlI i przewljlln 'e wszelkich motor6w elektrycan,oh. 

~IEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer­
sytetu. Literatura, gramatyka., 
konwersa.cja. Przygotowanie do ma 
tury. Tn.ugutta 6. Port jer wskata. 

AJWIĘt:tSZY WYB6RI 
AJWYZSZE GATUNKI! 
AJNIZSZE CENYI 

WykonIlnie lIIybkle l solidne. 

INSTALACJE SllY i śWIATlA Ź 
nż. . tE EN Jln, IaÓD 

~TUDENT matematyki u<'blela lek 
"ji w zakresie 8 klas, pojedyńczv 
:ub grup~mł. Specjalność - matura. 
Uferty lub: "Matematyk". ------------ ------
UDZIELAM franouskJego, forespon 
{lencji szybko I gruntownie. 8ub 
,.Effleaoe". 

~[AGISTER prawa, IPsolalłeta . w 
zakresie 1adn1, udziela lekoJl. 
'l głosztlnfa ~Ier.: 111-10. 

WYKW ALIFntOW ANY 1l1Sędnik 
przygotowuje kandydat6w na wla 
AcłeieU biur podań do egza.minów 
Oferty !lub. "Biuro". 
~~rQIII - -------DYW ANY: perekle, krajowe, ręcz.. 
n. I maszynowe naprawia art y­
Ityesny lakła.d napraw1 uukodlo. 
ny"h dYWAnów H. Milgrom. Killń· 
skJ8IO 1~ 

WIELKI WYBÓR NOWOŚCI NA SEZON 

iesienno -zimowy 
PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 

G... TEL 
toot P~!!~N~!"SHJ\ 84 

SPECJALNOŚĆ. mllterleł, frakowe I smoklftgowe. - Dla pp. oficer6w 
IDane materjał, munda'owe F-my B. Piasch, Bielsko. 

PO POWROCIE I wywrzasów ra.­
tlzimy stosować drogie, 1('('1 o­
)ZrzEldne w użyciu i niezawodne 
w ~kutkach preparaty do pielę· 
gnacji twarzy: na wybielenie 
- krew Cytryll0wy, na piegi -
krem Akacjowy, na wygła:henie 
r ery - krem Najde1ikatniej~zy, 

Posadr 
MŁODA, inżynier - chemii, z 
praktyką zagranicą, ze zna.io­
mością języków oboych szuka 
posady. Telefon 192-18. 25·3 

przeciw zmarszozkom - krem B.a- POSZUKIWANA inteligentna pa­
riohormonowy, ora~ bygjnniczny nienka (hr.) do a-letniego d-tircka. 
rl",ż i puder Dr. J. Switn1.~l;il~j. Dl) Zglaszać się w godz. 11 _ 13, ul, 
nnbycia: Warszawa "Świt" Labo· Narutowicza 83, Portjl:lt l'I'd&atu. 
ratorjum Hygjerucznyrh KoslIIety- • ' _______ --. 
ków, Al. Ujazdowskie 87. tel. 
892 7'1 oraz w pierwszorzę(1ny"h 
drogerja.:h i peJfuJ!l.erjach. 

wp 

Chorobu zwi erząt 
(SpeoJalnoAć- psy domowe) 

L.ekarz weterynaryjny 

1'1. 4. Ił e i , h 
Dowr6cil 

prayjmule codaiennie od 9 do 
1 i od 4-7 p.p. 

I !~~~otd~ a,[~O~~cl~~J~~7~ I Ceny leclZnioowe. ; 
• UB * ;'!--.x;p:a • ' m -

P08ZUKHVANA o;łutą.ca, dobre 
got'lwanit', pierwszorzędne referen 
cje. Ulira Tylna 6, port jer wskaże. 
----"'-_._-----

BUCHALTER z 6-letnią. pral,tyką . 
fachowiec w branży pończoszniczej 
poszukuje p~ady. Referencje pier. 
wszorzędne. Lask. oferty pod "Pra. 
('OWlty" do admin. niniejszego pism..'l 

Uzdrowiska 
PENSJONAT .. MARYSIEŃ'KA" 
dla dzieci i młodzieży pod kiz­
runkiem rutynowanej freblan· 

I 
NOWOCZESNY aparat 4-hmpowy 
5 prost. 8 obwody strojenia I głoś­
nikiem do sieci. S. Pi,tkowsk~ An­
dl'1eja M-56. 

" ... 
KASA ogniotrwała ł r6tne apIąty 
domowe do aprzedania. Piotrkow~ 
ska 175 m. 14, 9-1..1 l 1-6. 
fi. ~--:::::: .. 2 no SPRZEDANIA sklep ga.lante-

ryjny męski na Piotrko\V$kicj mię­
dzy Andrzr.ja. i 6 Sierpnia. War­
toŚĆ 12 - 15.0UO zł. Oferty "G. 
R". do admin. !pisma. 9 

• Al 

Lokale 
POKÓJ elegancko umeblowany, te 
lefon, łazienka dla pojedyńczej os II 
by, ewent. małżeństwa z używa[· 
no~dą kuchni do wynajęcia. Cegil?J 
niana. 9, m. f7. -_ ....... ' ...... --------

Włdclcielkll nowoc.esnej _ 

PBltO'"1 60RUTÓW 

l 
" 

" 
Sienkiewicza 31, parter 

lew. of. II w. tel. 246-69 

POVlR6CIł.A 
z najnowBzemi m o d e l a m i 
paryskiemi i wiedeńskiemi 

na sezon bie~ąey. 

POSZUKUJĘ słonecznego mie· 
szkania (dwa poko.ie, lruchnia, 
wygody) w stronie południ:,· 

wej miasta, na I-em lub II-em 
piętrze. Dzwonić 3 - 5, tel. 
103-14. 8316-2 

5 POKOI z wygodami, na 
pierwszem piętrze, słoneczne, 
w czystym domu do wynajęcia 
od zaraz. Cegielniana 30. 

328-2 
ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkie,go 
rodzaju u szkodzenia materja · 
łów. Ceny przystępne. Brandc~ 

rioŁrkowska 69 

ki, otwarty od 15 maja 1934 r. ---'-------­
we Włudzimierzowie. Siatk6w- LOKALE mieszkalne, handlowe. 
ka, tennis. Pory towarzyskie. rabryczne, piwnice i szopy do wy. 
Ma'rja Ginc.berhlOl'a, Włodzi- j najęcia zar:l,z. Wiarlomość u adwo 
mierz6w. poczta "Przygł5w", kata Knrpla, Piotrkowska 'ro, KI)· 
fI Aleja. ściuszki 22. 

W61czańska 35. - Tel. 205-59. 

DO WYNAJĘCIA "1 ~.po1iojowe ELEGANCKI POKÓJ umeblowany, 
mieszkanls • wszelkieml wygoo:s.- oddam sara. tanio dla samotne, 
mł, wIndą., w pierwszorzędnym do. go O) 11·go LIstopada 77 Wejman . 
mu, w centrum miasta. Wiad()moś6: ..... 
u Sp. Banku Przemys!t.w(.ć w Lódz.. POSZUKUJĘ pokoju w łródmie­
kich, Ewangelicka 16, tel. 218 53. ~ciu w Jzraelickiln, Inteligentnym 
Administrator OberHl.n(\er. i6-8 domu. Oferty sub. "Uozeniea". 

DO WYNAJĘCIA 8-pokojowe ł 8 
pokojowe mieszkania • wszelldeml 
wygodami. WladomośÓ: 1 piętro, 
m. 4, od S - 5-8). 

2 POKOJE I kuchnią i wygódką 
<10 wynajęcia przy ul. Piotrkow­
skiej 189. 

PE FUMERJA 

----- ._---~--

4 POKOJE I kuchni, w nowym do 
mu Gdańska 65-a od uru do wy­
najęoia. DOloroa mka.łe. 

DO WYN A.JĘCIA od zaraz mieSZka 
nia 2, g ł /S-pokojowe ze wl!zelkie­
mi wygoda.mi. m. W ólczańl!ka 222, 
dozorca wskaw. 24--2 

"' 
I L •• 

PIOTRKOWSKA Obecnie 
2 POKOJE z kuchnią nowoc.ze$ne S-POKOJOWE mlesKanie s wyg<i 
Trębacka. 16 od zaraz do wynaję- dam! do wynaj~cła. Pomorska 20, 
cia. Dozorca. wskaże. tel. 141-74. Dozorca wskatG. ,.., 
MIESZKANIA g-pokojowe słonecz.. POSZUKUJĘ pOKoju łaanie 1ml' ~ 
ne, wszelkie wygody, I piętro do blowanego I telefonem. Oterł1. ck 
wynajęcia. Południowa 28. lldmln. eub. "E. K. .~. 

POKóJ I niekrępującem wejścIem 
dla pana do wynaj~cia. Telefon, 
łazienka na. rr.iejscu. Zastać od U 
do 11 i od 3 do 5 pop. Piłsudskie· 
go 55 In.. 12. 

TORY (1~~tr.1 
OkllzyJne, używllne i nowe po ce­
naeh najniżstych. Przełączniki, 
gwlazda-trOjkąt I rozrusznikI 
własnego wyrobu. WarsztlIty reper., 

przewijanie mlllllyn, instlllllcje 
elektr. 

Inż. J. REICHER I S-ha I Południowa ZB, fel. ZI-00o 

6 i g·POKOJOWE mieszkania. w 
eleganckim domu, z wszelkil'mi wy 
godami do wynajęcia zaraz. Sien 
kiewicza 52 

PO JlDN Jl 

W(H(8~l~~I[lH~ 
IaBlllEftl1l UBORÓB 

IIlBIIBRYCIIIYl:H l IIGRII'III 
Została 1.-~ ona ClI 
pr •• ale.lona ~ &i 

telef. 189-S8 
• rano do g .. lecI dr. 

PORADA 3 zl. 
Dzieol I kobleł, pr.,lmuJo kobieta" 

lekarll 11-1 I od 3-4 pp. 
____ I ___ --_ ... '1 

zia \VCB 
czynnego a kllpltałem do 15 tysięcy 
złotych P09Eukuje znana wh:ksZ9 
fabryka radJowa w Łodzi. Oferty 5uh. 
.Dobry Interes" do IIdminilltrllcji 
nin ' ejuego pisma. 
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[1~Dan[ka nosi bucik 
z firmy 

Zawadzl«a 11. 
sP:i~~:t~:~~ Obuwia mQShlouO 

ZANIM 
KUPISZ 

Dr. med. Dr. med. 

M. l { W I H ~ ~ H ~ W A M. JAKO SD 
chor. weneryczne i skórne 

(dla kobiet i dzieci) 

PIOTRKOWS KA 86. front lip. 
Tel. 143-63 

pr.Flm. od 1-3 I 4-6 pp. 

Cen, lecznicowe 

chirurg 
Speo. ChlrurgJa Koatna 

(Złamania lIo§cl i .wlchni«=cia) 

D-ra Sterlio.a ~2 
(Nowo.TllrgowlI) Tele'. 174·42 

DOwr6c1ł. 

PlO i RKOWSKA 

• front l-e piętro 

Poleca urządzenia kom· 
pletne, sypialnie, jadalnIe, 
gah\neły i meble pojedyń­
cze od naldroźszych -

... do najtańszych. 

_ ZAKŁAD Dr. Michał Llp.ski Dr. 

leczmczO-wUChOwawCzu Choroby sk6rne, weneryczn., "llre PI-seher 
dl d' . łt mocKopłciowe 

i :ofni~~~h :,er~~~jlł PIŁSUDSKIEGO 65 CHIRURG 
_ Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ - (Piotrkowska 46), tel. 203-51 Specjalista chorOb nerek, pą-
w Łodzi, ul. PabJanlcka 56. p O W r 6 C i ł cher.a i dróg moczowych 

ZlIkład ma charllkter szkoly - slIna- przyjmuje: 8-11 rano, 2-5 po pot, powrócił 
torjum. Mie§ci sil; w pl«=knej kom· 7-9 wieCI, Przy jmuje od 11-12 w S.pitllJu Św, 
fortowel wilii, połotoneJ w dutym w dnie ~willteczne od 9-1. Jllna od 5-7 Nawrot 13, fel. 164-31 
Pllrllu posa miastem. - Stałll opIeka 

6ABIHfTY I SZKOtA KO!MfTYUnA 
------.-------..... lekllrskll. Wykwalifikowllny personel 

Dr. mecL pedagogiczny, Gimnastyka leclniczII. 
• Ps,choterapjll. - Dla dZIeci prsy­

chodnlch prowadzonl Sil komplety 
przedpołudniowe. - Podczas miesl«:· 
cy zimowych zajęcia w tJch komple­
taoh b<;dll odbywać si<; w centrum 

DOKTÓR Lekarz-dentysta 
Zatw. przez wł. Państw. 

Dr. med. Lewinsonowei niewials H. SZUł'lI\C~ER Kacenels nowa 
Choroby sk6rne I wene- powr6ciła miasta. Piotrkowska 86, front IIp. 

Leczenie i pielęgnowanie cery i włosów 
Dla pracuJqoyoh ulgi 

Godl. pr'ri. od 10 r. do 8 w. 

SpeoJallsta choł6b weneryc.nJch, 
elr6rn,ch I moc.opłclowych 

Porady seksualne 
Andrieja 5, ielel 159-40 

.,. .. ----- --. =----
Dr. med. 

R. Zalcwilsser 
ryczne 

Pulrko wska 56 tuL I&O-fiZ PIOT~~~~~1~A 82 

DOKTÓR 
płlFlmaje od 8-11 rano I od 5-9 w 

,. nled.lale i ~wlc;ta od 9-ł 

Pr.ylmuJe od 11/8-4 pp. l o 6- {) w przYl'muJ'e od 10-1 i od 4..--1 
w nledlJ. i 4wleta od 11 - 2 Pll. 

~~ 

Ceny lec.nlc Dr. med. H. Weishon 
powrócił 

Zawadzka 23, tel. 162-95 
Przfmuje od 2-3 i od 6-7. 

Dla pll6 oddllelnll poclekalnla 
fi _ 4 _ 

Dr. med. 

Hel er 

CHIRURG 

DOWrócił 
Cegielniana 19, tel. 125-17 

Przyjm. od 1-2 I 4-6 pp. Dr feldma· n l'!:"b'!!~!!!' 
• ZI«hodnol 64 

Dr. med. 

J. Wtll~r 
choroby wewnętrzne 

Dowr6c11 

Chorob, weneryczne, mOO2łO­
płciowe I sk~rne 

Traugutta 8. Tel. 179-89 
p",,'malo od 8-11 l od 4-8 wlecI. 

w nłedllelQ od 11-3 po po pot 
dla pllń oddzIelnIl ponekalnła 

Ole nle-amołnych .eDJ 
lec.nlcow. 

---- ----------------
Gdańska 31!! tel. 149-01. lec""ol" 

- NA -

WYPADEK CHOROBY 
zwraca 75 010 kOlzt6w 

przyjm. od 6-8 wieCI. ... ., 

))P .... ~ • Ch!~~!~~O~, ::: op.ra:~;P:~r~:: 
lU O ł h O S k I 6 ekO d6 Laka,. Dlczem nie lest 8kr~powan,. 

UJ U n=t~'nyQh ~b~:;~t ~ t. ~~-
• geblneole 'erapJ1 n.,kalneJ Składka - zalety od WIB1l0. 

Akuszer-ginekolog 

Dowr6cił 
mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(Nawrot 41) Tel 155-77 

Dr. med. 

ADAM HfftDfH 
przeprowad.l' alą na 

Al. Kościuszki 29 
tel 191-25 

przeprowadził się na ul. Dr. POLAKA. Nawrot l. Tel. 1a4:! 
Clllelnoanll11 tel. 238-02 DOKTÓR ZWROT CZĘŚCI SKŁADEK Dr. med. 

ChorOb:'o'j~,e;:rr~~r;,~~emoc.o- l HenrukOWS' k- ZAPOMOGI PO. ŚMIERTNE Ign. Margolis 
Prsvlmule od 8-12, 4-Q w. • t k k 91 

(IV niedl, i świ.;ta od 9 do 1 po pol • 10 OWI a OKULISTA 
DlII pań oddzielna poczekainiII ChorobJ skOrne weneryczne przeprowadził slą 

I płcl~we telef. 232-51. p . , b . 
DOKTÓR rZYlmU]8 o ecme 

W k
- przeprowlldlil si~ na ul. Piotrkowska 113 

. lagunOWI I Piotrkowską 86, tel. 1113-63 tel. 165-17 1-2 i 5-7 
przyjmuje od 8-11 I od 6-9 wiecz ~ _________ _ 

PrO"l1'kowPa~:R'06,C!e~.1a1_8a DI:I~~6' ~ld~:~~~II°~o~;;1!lf~i~' nr. Ił ik Palk M LJekarh-dej,tYn~al 11 
SP~C. cheroby sk6rne, we- DOKTÓR Ul DOlllr6cil aria BnouOWJftH-r1 aUfta 
neryczne i mocf'.2or;ołciowe T E Choroby skórne i wonerll~2łne ~ 

Gabinet Roentgeno-Iecanloay 
P'll,lmaJe od 8.00 do 10.30 IIIDO, od NaWrD~ 7, tel. 128-07. 
1-01 do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wleol! prlvlmułe 10-12 i od 5 _ 7. 

w nred4feJe j !łwlQła ad 10-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań 
Dla Diezamożnych 

- Ceny lecznicowe. --_._-
SpecJalista chor6b wenerycznych 

akOrnyoh I moczopłciowych Dr. 

CegieRnlana 4, tel. 216-90. J. HDr zll-okl-el 
przyjmule od B-i I od 5-9 wlecz. li 

S K l 
W nied •. I 4wl~ta od 8-1 popal. Dr. . an or _Dla_pań_ od_dzielna~pocllekll..---Infa. 

Dr. med. 

pow óeil 
Zielona B-a, tel. 111·87 

b. lisy sten tka Państw. Instytutu Dent. 
w Warslawie 

przeprowadliłll si.; nil 

Kiliiiskiego 9&-8 
(vis II vis pllrku Sienkiewicza) 

tel. 144-34 
Przyjm. od g. 3.30 do 6.30 

LECZNIC A 
PRVWATNA 

le stałemi Mikami 

telefon 185-49 

przyjmuje od 12- 2 i od 7 - 8.~ .. 
w niedziel!;) l §wlota od 10-12 lIP pał 

.----- - ----
DOKTÓR 

RosenzwelD 
DOWrOcil 

narufowiu8 16 (PiłsudsklqO 7łl 
Tel. 128-74 

Doktdr 

KLin liBR 
speo. ohor. weneryo.n., ekOrnJo. 

I włosów (porad, seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
P"~lmule od g-11 rano I od 6-8 .. 

W nledliel.; I ~więta od 1O-t2 

Doktór 

DorOla LElUI 
Chorob, płuc 

prześwietlania Roentgenem na mleJ'lu 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30, tel. 214-75 

przyjmujo od 5-7. 

Lekarz • Dentysta 

['~I H-K~fHI[KA 
PO r6,lla 
przyjm. od ~-2 pp. 

Przł!jazd :16 
. Spec. chorób skórnych, we­

neryc:nych i moczopłcio­
wych 

pr:eprowadził się na .Ir,' Lekarz-Dentysta D -r a l. RAKOWSKIEGO Dr. med. 

dla chorych na Art r Banasz 
UL. PlOTA OWSKA 90 

tel. 129-45. 
~rlyjmuje od 6-2 I od 5-9 wlecI 

W niedl. l świQta od 8-2. 

Chor, ek6rne I wenaryOlln. 
(Iloblet, I dlllecsl) 

SliOnlow!ua:lł telol. 146-10 
god". prl ,J. od 11-1 I 3- 4 pp 

• I 
powrócił 

USZY, nos i IiBRDłaD 
Piotrkowska 67 Tel.127-81 

P,z,jmuje od 11 - 2 I 5 - 8. 

chirurg-urolog 
W 61cJ:!lńska 23, tel. 139-88 

prl vI mule od 4 do 6 pp. 

Kino-Dźwiękowe 

I • 
Prezentuje rewelacyjny przebój "Paramountu" potężniejszy niż 

.Zaledwie Wczoraj" 

• 
ul. SlenMrewicza qu. Tel. 1Ql-22 

•• I nainowszu suBces aneJ Carroll i Edmunda Lowe 
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PolshO -f alesluósha Izba HaiidIowa 
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GRUPOWE I INDYWIDUALNE - o~~llał W lodzi. --Inform. Piotrkowska 113. 

Dr. med . 

. Palkowski T. 
Lek8l'S - Dentysta ' •• Dr. me~. BudoWił radiostacji w o 
Stau,erowil Ra~IDOWI[l - ~lnl~ergOWa ra~j~~~:C~i ~a~~~o;::';~~:JI ~:~s~~~a~~Iskie~~kg:~;:sł~ic~ 

choroby wewnętrzne 

Dowr6cil. 
narotowl[za 32. Tel. 231 .. 21 
Przyjmuje 2-3 i 61/2-8 wiecz. 

li. 

Dr. med. 

• a kowzka 
choroby dzieoi 

DOwr6ciła 
Narutowicza 32, tel. 231-21 

prlyjmuje od 3-5 pp. i w leoznlc, 
,VITA". 

POWROCIŁA specjalista chor6b wewnętrlnych puje szybko. Gmach i inne za- Polskiego Radja. Jedynie ze~ 
. po~r6~iła budowania stacjł rozmieszczo- ry pomiarowe, kt6rych pro-

K"II"ln"'S""18g0 q" lei 215.91 . I .przFlmul~ o 6-8 w. ne będą na wielkim placu o dukcja w kraju jest dziś jesz-n Ił,. Udz, MleluDrsklego 16 to1108-45 powierzchni 336 mtr. kw. na łe Cze nieosiągalna, sprowadzo· 
-_ ...... , ... - ._.. I' renach dawnych koszar Zymir ne są z Anglji. Gigantyczntt 

Dr. med. Dokt6r skiego, -przy dwol"C'U kolei To- część aMratury, mianowłde 

I C te N E
· S O U ruń - Pil'Zedmieście. Długość 140-metrowy, samodrgająiCy n frontu tego placu od szosy, wio maszt - antenę stalową, wagi 

dącej z Torunia do gmiuy 60 tonn, wykonują huty pol .. 
CHOR. NERWOWE 

Dowród' 
Piotrkowska az, fel. 154~19 
przyjmuje od 3-5 i od 7-8 

wiecz. -----------

Specialista chorób skórnreh 
i wenerycznych 

leC3E1nle nIemoc!, płcIowe) 

Pa'udnlowa 28, teG. 101-93 
prlyJm. od 8-11 rano i 5-8 W. 

w nlt;2~~211ł i ~wlęta od 9-1 pp. 

Stawki, wynosi 150 mtr. ski e na Górnym Sląsku. Maszt 
W gmachu glÓlWIlym mieścić i jego części dostarczy do To­

się będą stud.ia i biura na gór- runia specjalny pociąg. Maszt 
nych piętrach, a parter i dół będzie miał fonnę igły z ob~ 
zajmie apara<ura i hale ma- końc6w "wyostrzonej", a rOL. 
szyn. Konstrukcja ielazo - beto 'Izerzającej się proporcjonalnfe 
nowa gmachu i tynki terrazyto ku Arodkowi. Radjostacja w To 

Dr. med. Dr. med" r. • Gul an we, zapewniają trwałość i naj- runiu promieniować będzie I 
lepsze przystosowanie do spe- tej anteny 1; mocą 24 kilowaty; 
cjalnego przeznaczenia. L1wrQ .. DyrekcJa technic:ma polskie" 

/I ollenderska Wiktor I LE 
choroby OCJlU 

przeprowadziła się na 
choroby wewnętrzne 

choroby dsieci 

powróc:il 
Gdańska 26, tel. 173-00 

ea jeszcze uwagę, te gmach, go radja stwierdza, te prace 
za wyjątkiem s!udjów i pokoi budowlane i konstruktorskla 
biurowych, ~dzie będą posadz- posuwa.ią się w tempie ści .. 
ki parkietowe wyłożone Iinole- śle przez plan przewidzianem, ul. 4ndrzeJa 32, m. 5 

front II p. Tel. 173-66. 

Przyjmuje oodziennie od 11--12 
i 7--8.30 w. 

SP8[. r~nmatJIm i artretYIm 
PDwr6cil 

AL. KOŚCIUSZKI 13 Przyjmuje codz. 3 -5 p. p. um, budowany jest bez drzewa. dlatego niema Zladnych wątpU­
Gmach będzie kosztował około wości, aby termin uruchomienł. 
125.000 złotych i ma być got\)- tej 6smei radjosŁacji polskieJt 
wy na 15 września. Dopiero wyznaczony na drugą połowfJ 
po tei dacie zacznie się dostar grudnia r. biei. m~ ulee o~ 
czanie c7.ęści wykonanych cal- nieniu. er)' - .-'. 
kowicie w kraju, z materjałów 

Dl\'. med. 

• 
chor. uszu, nosa i gardłł!l 

powrócił 
Piotrkowska 58, tBI. 11Z-ZD 
przyjm. 10-12 i od 5-7 pp. 

Dr. med. 

• 
ebor. wewnętrzne 

Żeromskiego 44, tel. 114-25 

powr6cił 
PnJJmIlJ. od 6-7 pp. 

Dr. med. 

J. adokierski 
stol'Ratolog 

chirurgja zębów i iamy ustnej 

powrócił 
Piotrkowska 164, tel" 114-20 

tel. 146·11 ----- ..... ----
_____ • Dr. med. 

M. fliiiiBAiM8wA M. . °nll . I 
. chor. wewnętrzne 

. powr6cala PO \VRÓCIŁ 
N a !.~3!fj~:;~ Gdańska 26, teJ. 168-00 

wszystkie działy bogato zaopatrzone 
w znane ze swej d o b r o c I t o war y 

po cenach naj niższych 

'...:,ROKICINSKA 54. '.:; ~':. Dojazd TriinUvdjcunl;'10i16 ~ 

Lekarz _ Dentys,t'a Dr. med. Lekarz - Dentysta 

. RezniBoWB G. 1i!!.~!utainIA. 18~!1!~~r8K8WA 
Narutowicza 2, tel. 223-83 Dowr6cił PIOTRKOWSKA 89 

powr6ciła Traugutta 12, tej. 175-10 Tel. 112-59. 
prlyjm. od 11-1 i od 7-8.30 wieu. __ _ --------------------

Lekarz - DentysJta DOKTÓR 

li. Izy ańska H. SZYdłOWSki 
Naroiowił:za, l mieszka obecnie przy 

ul. lerOmSMieuO 102 Przyjmuje od 3-8 wiecz. 
- -'-~-------- (róg Ks. Bisk. Bandurskiogo). 

"S~lOn . DlAi1lCUHF' 
ANDRZEJA 9 fr. parter tel. 19045 PracownIa 1'1. IIBIPlArt" 
LONIA i GIENIA 

AL. I-go MAJA 7, tel. 108·34 
poleca na Bezon jeslenno'limo"y naj· 
nowsre fasony kostjum6w, palt I futer. 

b. prac. firmJ A. Czerniak Andrzeja 10 SpecJalno§ćl Kos'Jumy anglolskl •. 

Dr. med. 

• ilŚ anka 
ehoroby nerwowe i psychiczne 

DOWródł 
Piotrkowska 120, tel. 147-72 

puyjm. od 4-(1 

flJTR Ja pg .. nejnowuych mo­
A J1i deh wykonywlI naj. 

tanIej Prlloownla Kuśnierska 

I. BOl'l fI Zawadzka fi 
telefon 118-62. 

DAMSKIE 
MĘSKIE I 
DZIECINNI! 

pierwszorzędnej jakości najnowszyoh 
fasonów polecamy w wielkim wyborze 

PO cenach ~ przuslępODCh 

• Dl niSY 
DET ALICZNA :5PRZEDAt 

r.6Dt 

PIOTRKOWSKA 35 
= 

Zwracllm, uWlIgę SI. KlI· 
jenteli na wielki w y b 6 r 
ucznIowskIego IdzIe· 
- clnn8go obuwia. -

-== 
Firma istnieje od r. 1885. 

Dr. Dled. 

Choroby oczu 

POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10 i p6ł-11 I p6ł i 7-8 

11 LiSiODada 32 
tel. 235-06 

Lekarz-den.'lt9 

Aj~J . J~A~[H~WA 
Narutowicza 1 

pow ótila 

___ o Z "OME6A" 
Gł6wn·a 9, taJeł. Ul-U 
Przyjmują laka rze "fi 

wszystkich specjalnościach 
Analizy lekarskle,zastrą. 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa • 

Słsil:Ja zapoblegawcR. 
.mynna es'" dotxt 

Pora 3 

(pielęgńiarka dyplomowana) 
przeprowadziła ai~ 

Narutowicza 47 tel. 246-31 

Kino 
Dźwiękowe z Od wtorku 11 do poniedziałku '17 września Dwa przebojowe filmy w jednym programie: 

a I tilm p Ił Y K A ! II nim Zła 
w roll gł6wnej IRENE DE ZILAHY • li! DOLORES DEL RIO w roli gł6wnej 
Następny program: 1) "Świat bez mę~cz)'zn". 2) "SHERLOCK HOLMES" Łódź, Kilif'iskiego 178. 

Doiazd tramwlljami Nr. 0, 4, 6, 10 ł 17. Pocz. o 4. w soboty o 3, W niedziela i święta. o 12. ostatni o g. 9 wiecz. 

Preoumar!:'&ta mieslecllma "Głoeu PoranneQO- ze wl!zystkieml dO-I Ogłoszen."a sa wieraz mIlimetrowy J-są>altowy (st..ona 5 szpalt); l-Bml strona :d złoł Reklamy tel'tatem 
II U dlltkaml wynosi w Łodzi z1. 4.60, aa odnoszenie _ redakcyjnym III. 1.50; w tekście: z I!lllsłrl'!ełeniem miejsca 60 gr., bell lastrlle!lenlll miejsca 

40 łP'0SIIY, z pueaylkll pOCltowll w kratu - zł. 6..-, lagJ'anicll - zł. 9.- 50 gr., nekrologI 40 gr. Zwyclajne (aty. 10 I!lDpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. III wY.1ł&, najmnielslle olJloslenie Ił. '.60 
POSIJulliwanle pną 10 gr. lila wyra .. , nalmnie;aae zł. 1.20. OgłoSIlenia IIlIrecllynowe i 1JIII11ublnowe 12 II. Og!o-

Ręlwpis6w redakcja nie zwraca. nenia eamlejacowe obllclllne Sil o ~/o drołet, ttl'ill 1!lQ!'. 1000/0. Za oslo8zen ill tabelaryaane lub fantII" dodała 
o sao/o- Oglol!lenill dwullolor. o 50//0 drołal. 

Redak'or odD.: Stanisław Rożniecki Za Wydawnia~o • Prasa", wvdawnioza sp. & Qg6. odp. llJugenjtIWJ; Kronman. W drakami w1asnej 1?lotrkowalIa 101 
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Wojna świalowa 
w CUlrach 

w chwili wybuchu wojny 120 
miljonowa ludność państw central­
nych miała przeciwko sobie 2':'8 
miljonów mieszkańców krajów, sta 
nowiących Ententę. 

W roku 1918 liczba przeciwników 
Niemil'c wynosiła 1344 miljony W 
25 lnajacb 

Liczba powołanych do szereg6w 
wynosiła w Niemczech 13.25 milj. 
W Austrji 9 milj., we Francji 7,9 
milj., w Anglji 8,3 mill., w Italji 
5,2 milj., w Rumunji miljon, w Bel 
gji 0,4 mil!., w Rosji 10 miljonów, 
w Turcji i Bułgarji 2.5 milj., w 
drobnych krajach Ententy miljon. 

Siły niemieckie wynosiły 1 sierp 
nia 1914 roku 3.9 milj., 6 września ' 
1916 toku 8,2 milj., a 11 listopada 
1918 roku 8 milj. ludzi. 

Najcięższe straty poniosły Niem 
cy w pier,vszych tygodniacb woj­
ny oraz podczas wiosennej oSenzy­
wy 1918 roku. Wyniosły one 
114,251 zabitych, 73,470 zaginio­
nych i wziętych do niewoli oraz 
500,000 rannych. 

Najcięższe straty francuzów przy 
padły również na pierwsze miesią­
ce woJny, następnłe na okres walk 
pod Verdun od lutego do czerwca 
1916 roku, gdzie przewyiszyły nie­
mieckie oraz na wiosnę 1918 rok1l. 
Padło w tych czasach 167.000. 
Rannych zaś naUczono 266.000. 

Anglicy stracili najwięcej ludzi 
nad SommQ, a mianowicie 150.(100 
w zabitych I 318.000 w rannych. 

Ogółem straty Niemców w wol 
nie wyniosły 1.808,545 zabitych i 
4.247,143 rannych. Zginęło tet 
14.000 wojska kolonJalnego. 

Liczba zabitych nngHkó'W wyno­
~iła 869,000, francuzów 1.354,000, 
włochów 600.000, rumunów 159 
tys" belgów 115 łys. 

Podczas wojny fabryłił niemIec­
kie wyprodttkowały 200 rodzajów 
pocisków, w ezem 170 nowej kon­
strukcJI. Ilość produkcji wynosiła 
pod koniec wojny 1 t miljonów po­
cisków na miesiąc. Ilo§ć produko­
wanych miesięcznie dział wynosiła 
12PO sztuk. Zapas ten został w krół 
kim czasie wyczerpany, Pod koniec 
wojny produkowano miesięcznie 
250.000 dział. 

Ilość wyrabianycb {tarabinów 
maszynowych wynosiła na począt 
ku wojny 200 na miesiąc. Na wios­
nę 1917 roku dostarczano ich iOeO 
na miesiąc, a w roku 1918 ilo§ć ta 
wzrosła do 13.000. 

W roku 1917 wyrabiano mieslęez 
Aie 3000 dział lekkiego kalibru. W 
końcu wojny znajdowało się na 
froncie niemieckim 19.000 ciężkich 
dział. 

Produkowano mIesIęcznie 443 
torpedowce z t i trzy czwarte mil. 
4orped. 

Największą ilość granatów l'ęcz­
łlych wyprodukowano w zImIe 
1916·17 roku, a mianowicie 9 mi­
ljonów. Ogólna ich ilość zutyta na 
niemieddm froucie wyniosła 300 
miljonów. Wyprod\lkowano rów· 
n~e'L 100 miljonów leg. prochu ł 
32 miljenów kg. materjalów w~-bu-
chowych. G-g. 
........................ 

(zg~ai(i~ 

• ,Glos Porann," 
, ...................... . 

LU .Z16 Z61 T CH 
Miasto szło naprzód wielki­

mi skokami. Szerokie :ziemie 
t'arskiego imper.lllm, od zacho­
(lu, aż gdzieś po na.id~lszy 
wschód, hen, po ~łąb Azji -
'domagały sie bawemy, tkanin, 
małer.lałów w tysiącach gatun 
kach i miasto bo~aciło me. roz 
wi.lało, rosło. 
Powstawały wciąż nowe, co · 

raz większe fabryki j w dłu­
gich, niskich, dusznych ha-
13100 szła Moota~ nieprzerwa 1 
nie od Tana do rana, na dwie, 
na trzy zmiany. Huczały ulice, 
tętnił bruk niezmiennym szu· 
mem tysiąca warsztatów. Bia· 
lemi szynami przędzy /pędził 
naprzód czas - zwyclesld, try 
umflljący w okresie roz!Wo!u i 
potęgI kapitalizmu. 

Przy tej muzyce powstawała 
ł.ódź wielkiego przemysłu, -
Łódź - stolica proletarjatu.­
Miasto nędzy. ~łodu i wyzysku, 
miasto - szkoła najcięiszY'cb 
zmagań, tak J}amiętnych w hi· 
stor'.li walk, strajk!6w, krwa­
wych zwycięstw i prz~ranyeh. 

Coraz cZl}Śeiej milkną na.l­
więkS2Je olbrzymy. Ożywione 
chwilowo powojenną konjun­
kturą, ' układa.f" sle jednc po 
drugich do snu, z którego wyr 
wic je dopiero, w dzisifJ<j,Zy~h 
warunkach trudny do oshu~nję 
da szeroki, wewn~trzny zbyt. 
Niema pracy. COl'az trudnle,l u 
najmarniejszc dwa - trzy dni 
zajęcia. Po Widzewie, ChO}­
nach~ RahIłach głodują tysiące 

' be.zrobotn~h i ~~. 
nyr.h'. 

Niema kra.ln, w kłól'ym by 
'istniał tylko wielki przemysł­
wszędzie' na cmłym świecie IWO 
rzą się małe i średnie zakłady 
przemysłowe. Lecz tylko w Pol 
sce ciągnie za przemysłem ten 
nieznośny, niemożliwy do zwi­
węcła ogon - chałupnicy, na}· 
słabsi. naJbardziej wyzyskIwa­
ni. 

"Kto we własnem mieszka­
niu, lub innem mie.iscu nie na-

lerŁącem 'do przedsiębiorcy ... 
wykonywa l)rzednUoly, zantó­
wione przez przedsiębio.rców, 
z dostru'czonych przez nich ma 
ter ,fałów ... " 
Wśród 300.000 chałupników 

spotyka się niemal wszystkłe 
~ał~zie przemys1u. WyJlczy<i 
można około 50 fachów. - A 
więc: tkacze, szewcy, krawcy, 
bieliźnial'z.e, trykotarze, ręka­
wicznicy, stolarze, bednarze, 
koszykarze, sitarze, ślusarze, 
kO'Wałe, garnearze, kuśnierze, 
~arbarz.e ... 

Rozsiani po całeJ Polsce, naj 
gęścieJ w byłe.l KongJ'esówce i 
po wschodnich dzielnicach -
na.imnie.i na zachodzie. r61mią 
sic między sobą swoimi facha­
mi, wyznaniem, narodowością, 
różuią się wykształceniem, -
lecz mocnie.l wszystkich ich -
od w~hodu do zachodu, od mo 
l'za . do ~Ór, wszystkich z na.l­
na,lmniejs'Zyoeh wiosek, osiedli, 
miasteczek i miast - łączy je­
dno - ta sama najgorsza dola, 
największy wyzysk. Zarobki 
od 2 groszy za ~odzinę do naj­
więkSze.l sławki 90 groszy, 
dzień pracy - ciłWlltey się 
przy na.tdłużeJ pl'acu.fąCi.YCIh , 8 
~odzin (w sezonie!) - do "Ja­
kichś tam" 12 ~odzin na dob\;o 

A co może .lest na.iwaŻIlirj-
, ~o najbardziej wyróżnIa 

Ich z pośród Innych najemni­
ków - to wszędzie, po cał.e\ 
Polsce - ta sama bezbronnog,;. 
Ws~dzłe samołIU, pojedyńeu 
pracuJący, po s,woieh mles1ika­
nłaeh, nie połlraiią zorganizo· 
"ać się, pozostawieni są na pll 
stwe na,lbal'{lzie.t dzikiego wy­
:f.vsku I samowoJi. 
. "Biali murzyni" - przemy'·,ł 

rodzinny w epOCe trustów i kllr 
teli wielkich, .lak ~aństwa l ~n 
tęt1\iejszych od państw. 

lit * .. 
Łódź wysokich domÓw, 

pięknych wystaw - to t~'lko 
niewielka dlu~o§ć głównej ar­
ter.U Piotrkowskiej i kilkanRŚ-

cle przecznic - a naokoło ~z ~ 
roko rOzsypane, ciągną sie ull_' 
raz długie, proste, jak wystrza 
ły ulice (Cho.lny. Widzew), to 
znowu kręte, małe zaułki (Ba · 
Iv.fy) 600.000-e.ł Łodzi robotni­
cze,l' 
Cło - bogata Łódź, Łó ·1! 

wieJkiego p!~mysłu~ a ItU;t, 
pr~v nie. i - szeroka .niez,~łc: · 
biona łódzka nędza, które" po· 
dobne.i niema w Polsc~. 

Choiny, Bałuty, te dł'ewnh· 
ne, 'niezmieniane już :od lali, 
śmi(>s~ne chatki, zimą przewie 
wne, jak pola, owe wielkie ka­
m'enice - więzienia, wicczn,e 
cu('hnącc wilgocią, pomY.i\ł,\ll\ 
i kałem, w których elektry~~ 
n~ć i ~a'l należą najcz~śct'~j 
do j('"endy. 

A 1)0 tych swoich łaskawy'- h 
śmielniskach polskie~o Mllu­
eh"słeru usadowił p,rzemy.,ł, 
po.~l'ążył, .lak na doie, do kou· 
ca swoich dni - lla,lwięksnl 
nędzę... "białych murzynaw"­
swoich tkaczy - chałupnikó '\ . 

Gdy PI'Zl'bl'niesz niezmlec\:n 
ny śni~, szcz~Uwie pUf.' 
dztcsz zamal'złą, kl'~tą, spad(ł­
stą, jak w piekle, uliczkę Ba­
łut - a ZCII'OWY i cały - sta· 
niesz wczesnym rankit'IIl a ",łaś 
dwie nocą ,jeszcze, nil .iakiem 
1)~łucklell1 Ilodwórku - ui­
rZy!łZ ich schylonych JłOd 
lampką naftową - usłyszYb"Z 
{e"nosta.inc, u,Mute, niezmien· n.. tykotanie domowego warsz 
tafu, 

Tei sam ~łos dojdzie ('lę I w 
straszny łódzki z~nłły wieczór 
,jesienny, kiedy dziurawe buty 
~Iaj~ sie twoim naiwięksLyrn 
wrogiem. . 

) włosną: w pi.~knym, ,jzaez'1 
fe wanym" ma.iu, ~roźnie polYi! 
'Hl.1lłcym gruźlicą. 

w rozżal'zone, .lak płomie­
nic. letnie popołudnie, ttledy 
zd3je sie cały dom, cała uBca, 
t:de Balu t y - rozkłada.tą się 
ł l'uehna w słońcu. jak Padli­
nIl. 

"Bab'ia r~"olo,-·" 
leon Kaiarzgng Br~lzko .. Brelzkow§"iej 

Jak już donosiliśmy, l1~o 
września zmarła w Poczerni.· 
cach pod Pragą. g<1zie spędza­
ła ostatnie chwile Swego życia, 
90~letnia rewolucjonistka rosyj 
ska Katarzyna Breszko- Bresz­
kowska. Od wczesnej młodośd 
dąa:yła do podniesienia kultu,· 
ralnie i gosPQdarczQl ludu rQsyj 
skiego. 

Breszkowska pochodziła z 
rodziny szlacheckiej. Miała .led 
nak sposobnQŚĆ poznać n~dzt< 
"' .. si i jej ludu, który wyzwolo­
uy został z pallISZczyzny w 
chW'illi, kiedy przyszła rewolu· 
cjonistka liczyła lat 17. Zało· 
żyła s7:kołę, wychowywała dzie 
ci wiejskie, a kiedy z rodzinnej 
wioski została wypędzona, tu· 
łała się PQ krajlU i wszędzie na 
woływała chłopów aby uczyl~ 
swe dzieci czytać i pisać, Dzia 
łała również na polu wsp6ł . 
dzielczości, stając się podejrza 
ną dla władz carskich. Pra(.o·, 
"'ala tak długo, dokąd w 1874 
roku nie została zesłana na Sy-

berję, gdzie spędziła niemal 
całe 6wierćwiecze. 

POWlr6ICiwszy z Syber.ii wstą­
piła do szeregów rewolucyj­
nych w Rosji, a p6źniej wyje­
chała za~ll'anicę, aby odczyta­
mi zwracać uwagę świata nil 
"żandarma Europy" - Rosję, 
i aby zbierać pieniądze na re­
wolucję. Kiedy w 1905 roku o­
dezwały się pierwszeie.i po· 
mruki, Breszko - Breszkowska 
żywy brała w nich udział. Gdy 
rewolucja upadła, sześćdziesię­
doletnia już. wówczas bojowo 
niczka musiała znowu udać się 
na Syberję. PI1'6bowała zhiec. 
ale bezskutecznie. Tymczasem 
w 1917 roku wybuchła wiel!ka 
rewolucja rosyjska i Kiereńs'ki 
u:roczyście powolał Bres,zkow· 
ską do Petersburga. Kiereński 
nalegał, aby zamieszkała w sie­
dzibie byłych władców Rosji, 
na Kremlu, ale "bab<:ia rewolu 
cj.i" odmówiła. Osłatec,znie zgo 
dziła się na skromny pokoik' 
na poddaszu. NiczeRo dla sie-

bie nie chciała, zaszczyt6w ani 
przywileJ6w. 

Po rewolucji bolszewi 'Idej 
"babcia" znowu musiała iść 
na tułaczkę. Przez Syberję u­
daje się do Stanów Zjednoczo­
nych, a potem do Czechosłowa 
cji, gdzie spędziła ostatnie la­
ta swego życia, Zyła w małej 
wiosce, w Górnych Poczerni­
cach pod Pragą wśród sWY'h 
p,rzyja'ciół. Wielu z jej daw­
nych przyjaciół zapomniało (l 

niej, tylko Kiereń'ski, jej ideał, 
od czasu do czasu przyjeżdża\ 
z Paryża, aby i~ odwiedzić, ja· 
ko współtowarzyszkę boj6w, 
która tyle walczyła i wycier­
piała dla dobra ludu rosyJskie­
go i która 30 lat swegO długiego 
życia przeżyła w więzieniach 
carskich i na SYlber.ii. "Babcia" 
odpłacała miłość Kiereńskieli(o 
milością. Gdzie tylko spojrzeć 
w jej pokoiku, wszędzie widać 
jego portrety. Mówiła o nim 
zawsze z entuzjazmem i bólem 
zarazem. 

RKA 
Wsz~le ła sama ~łośna po 

ehwala - weuniknionych, .lak 
że: ,.pięknyclJ." - sprzeeznoścl 
"u:J,idoskonaJsz.ego" z :ustro­
jt.w. 

Nieodsłf3)ne echo szumu' 
~plewu tysiąca maszyn - warsz 
t~lów, samotne: tik-mi, tik-tik. 
odI' adza.iących sie w 20-ym wie 
}m średniowiecznych począt­
ków puemysłu. 
Według pnybUitony,ch dh~i­

cz('il statystycznych, Łódź za­
trudnia pr.zeszło 3.000 tkaczy­
chałupników, jest więc ich 
~~lńwnym oŚl'o(!kiem. 

Tkacze nie należą do najgo­
rzej oplacanych wśród chałup­
ników, nie oni te'l stanowią re­
kordy w przepracowanych na 
dohę godzinach. Na.lmnieJsze 
howiem ich zarQbki za ~odzinę 
pracy wynoszą 13 do 23 ~roszy 
(pOdCLas ~dy sitru'ze - 2 gro­
sze, §lusal'ze, kowale - 4, ~arll 
~arze - 5). PracuJą do 5 ~odzłt1 
ua dn'h{' b;al'O(',arze - 18, sita· 
ue- 16). 

Stanowią wiĘC średnIo opla 
,caną warstwę wśród ogćłu cha 
łUlmik6w, są także właeiclet ... · 
mi narizęd,t;j pracy, posiadają 
swó.i kapitał - swo,le warsz' 
taty. 75 1l1'0C. z nich zatrudnł21 
po 1 - 2 czeladników, 45 proc. 
z lego - swo.le nielelnie dzle· 
ci, żony, krewnych. Reszta -' 
pracuJe amotnie. 

Ich tabl', ka - to własne mI,. 
szkanie. Wielki starQdowny 
warsztat - niby wcJt1llL~tr 
gdzieś w kąt, czy pod ścianę. 
za,imuJe Już iednak ~uiy pOkój 
~dyż przecież około 70 prIM" 
ich ll1ieszk?-' w .fedne.l Izbie. -
A do tego ~ważyć trzeb~ f;e 
około 50 proc. chałupników pfJ 
siad.a ponad 4-0 osobowe 1'0-

dziny. 
Tylko 6 .,roc. nla .lakieś po 

bO~I,e {h ,1,lody. Są to prZ'e­
ważnie niemcy, potomkowie 
pierwszych kolonistów Łodzł~ 
siedzący nieraz , na własnej zle 
IW. 

Ale olbrzymia większość z(f,. 
na iest tylko na swój fach. -­
Na kOllJUnktw'c i te nieodstcp 
ną od pI'zemysłu rodzinne.go· ··~ 
łaskę przedsiębiorcy. Na swO­
,ie ' r(-ce, oczy. karki i to upar­
te, .iednosta.lne tykotanie swe­
go wal'szłatu wśród cztereclI 
samotnych ścian, które milknie 
gdy zabraknie przędzy. A wt~ 
dy - tylko już laska I niem. 
z czego żyć. 

I tak wsz~dzie. 
Uwięzieni nad ciasnym k"" 

(II'atem stołu, po glinian:rch le· 
piankach, próchnie.lących t.ba· 
talCh, kamienicach-więzieniach. 
Wśród przestronnych mazo· 

wieckich plasków lub pachną' 
cy{'h swiel'kami wąwozów Kic· 
le~kie11to po moczarach Pole­
sia i Wołynia, wśród skał Po· 
110la 

300.000 śl'ednlowiet"znycb wy 
robników, zabłąkanych. zap~­
dzonych w ślepy zaułek nattko 
we.. .icdyne.ł l·acjonaUz.adł pra­
t!y. 

300.000 ludzi o zgh:tych kal" 
kach, które tak trudno - 1{ 

samotności swe.l - wyprosto· 
wać i chociaż na ('bwiJe. na 
dzieli, w.znicść do ~óry • . 

300.000 chałupników ... 
łłafał Len. 
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HANDLARZ ŚMIERCI 
(zlowiflł, lłiOrg żgje! Z 

Zacharow żyje Nie umarł strzeniec zabiera sobie to, .~o 
mu się należy, i wyjeżdża z 
tern do An.glji. Nie w ciemię 

bity kochający wujaszek o­
skarża go o def'raudację. Ba­
zyli zostaje w.prawdzie uwolnio 
ny, ale otrzymuje nakaz opusz 
czenia Anglii. Wyjeżdża do A­
ten. NastępuJe krótka i dość 
przykra przerwa w jego karje· 
rze, ale wkrótce otrzymuje za­
stępstwo na Grecję angielskiej 
fi'1'IIly Nordenfeldt, fi:rmy u­
zhrojeniowej. Trening skończo 
ny. - Zacharow startu je. 
Początkowo wprawdzie jest 

na szarym koń'cu, ale ma upór 
i wytrwałość. Nadchodzą woj­
ny ba~kańskie. Zastępca Zacha­
row okazuje się genjuslem j-a­
ko sprzedawca armat i karabi­
n6w, a potem nie pomija żad-

nej sposobności. Gdy wyhala~­
ca Maxim demonstruje w Wied 
niu sw6j karabin maszynowy, 
Zacharow przyg'ląda się temu 
Nie jest jednak bezczynny. In-
tryguje tak długo, aż Maxim 
czuje się zmuszony zawrzeć 
kontrakt z jego firmą, przez 
niego. Gdy spTzedają pierwslą 
ł6dź podwodną, jest Zacharow 
r6wnież przy tern, Trzyma się 
teraz doskonale w wyścigu, za 
la"wiaJąc interesy w wielkim 
stylu z Kruppem i Putiłowem. 
Następuje dalszy wielki krok 
naprz6d: Zacharow wchodzi 
jako udziałowiec do naj,więk­
sz~j angielskiej firmy uzibroje­
niowej Vickersa. 

Interesy stoją ]Uz tak, że 
Zacharow staje się mecenasem 
nauki. Na długo przed wojną 

rOZIł!WD krwi 
finansuje szkołę awjatyki~ W 
roku 1908 zostaje kawalerem 

Legji HonoroweJ, a 31 lipea 
1914 roku w dniu zamordowa­
nia Jeana Jauresa staje się ko­
mandorem Legji. Wyśdg jest 
wygrany. 

To, co następuje, to są JUL 

tryumfy asa. Szeroko zakreślo­
na' propaganda za wojną wszyst 
kich kraj6w, przyczem swą oj­
czyznę Grecję osobiście skła­
nia do wojny Ma petn.e ręce ro 
boty, a dopiero teraz spada na 
niego prawdziwy deszcz orde­
r6w. Wie1ki krzyż ang'ielskiego 
orderu "Łaźni" od króla An­
glji i wielki krzyż Legji Hono­
rowej, nie licząc drobniejszych 
Potem przez pewien czas panu 
je pokój, ale dla Zacharow~ 
jest za długi. Wpędza Lloyda 

George'a i Venizelosa w awan­
turę wojny gIl'ecko - turecltiej. 
Grecja przegrywa, nie traci na 
tern Zacharow, Pozo~aje na­
dal przyjacielem nauki. tym 
razem literatmy. W Oxfordzie 
funduje katedrę literatury fran 
cuskiej" w Sorbonie arugiel· 
!>kiej. 

Potem przychodzą czasy, 
gdzie sir Bazyli ponosi straty, 
ale znosi to z poddaniem się. 
Wobec braku lepszych wido · 
k6w, zajmuje s;ę sanacją kasy­
na fffY w Monte Carlo. Cią~le 
robi interesy, zarabia, żyje. 

wcale jak to podawały przed 
paru laty wszystkie dzienniki 
świata. Nie zadał sobie wów­
czas trudu, aby wiadomości te 
zdementować. Jeden z .iego 
przyjaci6ł nazwał ~o nawet o­
statnio, przed amerykańską ko 
misją śledczą największym . z 
żyjących. Ma dzisiaj lat 87, ale 
ani jego wygląd, ani działanie 
nie wskazują na człowieka, sto 
jąrego nad p,rob'em. P:r~eciw­
nie, sir Bazyli Zacharow ożenił 
się mając 75 lat. Poślubił swą 
starą i - jak pisano - jedyną 
miłość: księżnę Villafrainca. -
Jakżeby miał umierać teraz 
wiłaśnie, ~dy dla jego specjalno 
ści otwieraJą się tak wspaniałe 
konjunktury : widoki na ba­
jeczne dochody, gdy zaczyna 
się era, kt6ra zapowiada na.i­
wspanialszy rozwój jego bran­
ży. -

A miał on dotychczas wiele 
takich dobrych kon,łunktur i 
potrafił je wykorzystać. Może 
poza najbliższymi kolegami, in 
ni będą oszczędniejsi z tytułem 
"największego człowieka wsp6ł 
czesności", ale tytułu najwięk­
szego handlarza bronią nikt 
mu z pewnością nie zaprzeczy. 
Rodzice jego, drobnomieszcza­
nie greccy z pewnością nie 
przypuszczali, że jeden z człon 
ków ich bardzo licznej rodzi­
ny, nazywającej się Zacharias, 
słanie się kiedyś potentatem 
świata. Nazwisko swe zmieni­
li na Zacharow dopiero w6w­
czas, gdy n iekaJnc przed po­
gromami tureckimi, przenieśli 
się do Odessy, Wtedy jednak 
był Bazyli małem dzieckiem. 

laelada ł:alł!20 świaia 

Naj~epsza fantazja nie potra 
fiłaby wymarzyć sobie ideal­
niejszego symbolu interesu, nii 
ten człowiek. Nigdy w pierw­
szym rzędzie, ale zawsze przy, 
tern, gdy coś można zarobić. -
Bez amibic.ii dla honorów ze­
wnętrznych, ale w pełni ambi­
cji, gdy chodzi o zysk. anoni­
mowy, grek z poehodzenia o 
rosyjskiem nazwisku, szlachcic 
angielski i francuski - między 
narodowy, jak sam przemysł 
zbrojeń, najnieuczciwszy prze­
mysł świata. 

nie grozi ze strony t. zw. "Promieni śmierci" 

Dopiero znacznie później, w 
Konstantynopolu, nadszedł cza~ 
kiedy młodociany Bazyli m6~ł 
pokazać, jak wielkie posiada 
zdolności. Wyróżniały go one 
tak bardzo, że pewien bogat." 
grek polecił go ksztalcić w 
szkole angielskiej na własny 
koszt. Potem Pll'zez jakiś czas 
oprowadzał obcych po KOI)­
stantynopolu, aż wreszcie przyj 
*-1je go do sklepu jego wuj -
Jest to pierwszy krok do wiel­
kie,i kaTjery. Zacharow zosta­
ie kupcem. 

Po dwu ch latach interes wu­
ja kwitnie. Wuj jednak jest 
llieostrożny i nie wypłaca sio­
strzeńcowi um6wionych należ­
ności. Tak nie można postępo­
wać z Bazylim. Kochany sio-

Ostatnio ukazała się notat­
ka w znanym dzienniku fran­
cuskim "Paris Midi", kt6rej au 
tor podaje do wiadomości wy­
niki, osią,g~ięte przy zastoso­
waniu aparatu, emitująeego fa 
Je śmierci. 

Wynalazku dokonal inży­
nier niemiecki Kohlhaus, który 
oddał do dyspozycji rządu f.ran 
cus.kiego goto~y ,,ana,lster­
sztyk". Jest to rodzaj kulomio 
tu, wyrzucającego zamiast kul 
fale, które podczas pr6by za­
biły 150 woł6w, znajdujący;:h 
się w odległOŚCi 1 kIm. 

Podobne enuncjacje nie są 
.iuż dla nikogo nowością i me­
jeden glos oddano pro i CO'l­

tra możliwości zlbudowania po 
dobnych aparat6rw; Jlrak jed­
nak było dokładnego umoty­
wowania. 

Promieniami śmierci nazy­
wano dotychczas rodzaj fal , 
którym przypisywano wlas­
nost: ws~zymania motor6w 
spalinowych, rozsadzania ma­
terał ów wybuchowych i u­
smlercania żywych organiz­
mów, Nauka bynamnie.i nie za 
przecza istnieniu podobnych 
promieni, ale stwierdza, że mo 
gą powstać tylko w specjal­
nych warunkach. Zróbmy kr6t 
ki przeg-Iąo. 

Manewry letnicze w Belgji 

Wyłączyć motor spalinowy 
(benzynowy, naftowy i t. p.) 
można łatwo, wstirzymu ląc 
przesk,ok iskry, zapalającej 
mieszankę wybuchową. Usku­
teczniamy to, umieszczająe 
między elektrodami (końcami) 
"świecy" jakikolwiek dobry 
przewodnik elektryczny. W na 
szym wypadku nie wchodzi o­
czywiście w rachubę przewQd­
niik metalowy, ~dyż operowa­
nie nim na odległość jest rze­
czą niemożliwą; natomiast zjo 
nizowane powietrze doskonale 
przewodzJ elektryczność i na 
tern m6głby polegać ewentual­
ny wynalazek. Niestety. a właś 
dwie na szczęście, zas6b ener­
gji, . potrzebnej do zjonizowa­
nia wielkiej llllasy powietrza, 
jest tak znaczny, że wiele .iesz 
cze wody upłynie, nim projekt 
się zrealizuje. 

Nie połirzebu,iem)1 się w:ięc 
obawiać, że nam samoloty bę­
dą na głowę spadały, lub że 
auta będą stały bezczynnie; 
gdylby jednak i do tego doszło .. 
zastosujemy wtedy zapalnikI 
mechaniozne, lub lłdosJ.~ona!1i­
my stare. 

Mniej więcej to samo da ,'ę 
powiedzieć o promieniach 
śmierdonośnych. Ich d.zialla­
nie polega na rozkładzie che­
mkznvm materji, czyli rozcią­
ga się także na ciała wybucho 
we. 

PIiototypem tych promieni 
są znane nam dobtrze promie­
nie X (Roentgena), które wply 
wają destrukcyjnie na ży wą 

.;; tJkankę, wywołuJąc jątrzące ra 

latowanie uekomych rannych pod czas ćwiczebnego bombardowania 
Bruksell. 

ny, gangrenę, a wreszcie 

łłoWY gaz wojenny 
Na dorocznem zebt':tniu amery­

kańskiego towarzystwa chemil'zne 
go w Cleveland dr. Ge'lrge Cady 
z U. S. Rubber Cy dał l'prawozda­
nie z odkrycia nowego ga,zu wo­
jennego w rodzaju gazów fosgf'no­
wych, ktćry w p08ta<.'i skoo\'enł.ro 
wanej daje się użyć równioż ja.ko 
materjał wybuchowy. Gaz ten, rpio 
runująco silny w dzi!\łaniu na or· 
ganizm ludzki, :lkłada się z nitro­
genu, fluorynu, kwasu węglanE'go . 
••••••••••••••••••••••• 0 

Morze i kolonje 
lo Dotega Polski 

śmierć. Dla cel6w wojsKowycn 
jednakże nie nad~ją się, z po­
wodu malej mocy i powolnego 
działania 

In ac-z e i ma się rzecz z pro­
mieniami kosmicznymi, odkry 
tymi przez prof. MiJ.icana. -
Ot6ż energja, powstała we 
W1SzecbJświecie naskułek Ifozłłi 
cia atomów, transformuje się 
w promienie o straszliwej sile 
niszcząlcej. Chroni nas przed 
n:iemi atmosfera, bez której 
wszystkie stworzenia ziemskie 
wyginęłyby w cią~u kilku se­
kund. I tu więc kionkurencin 
ludzka jest niemoż,liwą. Taki­
In.l rezerwoarami energji czło­
wiek nie dysponuje. Ale i po­
siadanie ich nie jest jeszcze 
zwycięstwem, bo na przeszko­
dzie staje ... powietrze! "Z wia 
trem walczyć niespos6b". 

Mogą więc fataliści spać zu 
pełnie spOKojnie; snu im nie 
zakłócą "promienie śmierci". 
Bo PQcóż? Prawda i tak jest 
tragiczna.. Wystarczy jeden a­
tak gazowy, by zniszczyć więk 
sze skupienie ludzkie. "Wiado 
mości te i "wywiady" malą t~ 
doblrą stronę, że pObu.dzają fa~ 
chowc6w do myślenia i nieje­
dno odkryde zawdzięczamy 
właśnie polotowi "sprawozdaw 
cy" prasowego. S. Z, 

Jaki cynizm przelbija z tych 
poufnYCh list6w, kt6re obecnie 
odczytywane są przez amery­
kańską komisję senacką. W 
jednym z nich jest nawet powit' 
dziane, że "usiłowania ligi na· 
rod6w w Genewie mogłyby prze 
mysłowi zbrojeniowemu za 
szikodzić". Przemysł ten kon· 
troluje r6wnież -p.rasę, finan ­
suJe part je polityczne i polity 
ków, a najczęścieJ płaci za fał 
szywe wiadomości. 
Taką świadomie fatszywq 

wiadomością była depesza fra'l 
cuskiego korespondenta w Pe· 
tersbur~, o zakupieniu prUl 
Kruppa zakład6w PutHowskich 
na wiosnę 1914 roku. Wiado· 
mość ta przysporzyła rosyjskie 
mu pTzemysłowi zbrojeniowe­
mu znacznych kapitałów frlm · 
cuskich. W marcu ,1909 rokta 
oświadczył kIerownik jednej 
z największych fabrYK angiel­
skich gabinetowi angielskiemu 
że niemcy przyśpieszyli swe 
zbroknia. Informacja ta był::t 
fałszywa, ale wskutek niej An­
glja powiększyła natychmiast 
preliminarz wydatków na 
zbrojenia. 
Można śmialo twierdzić, 'te 

przemysł wojenny przygotowlI 
je wojnę i decyduje nieraz v 
momencie jej wybuchu. 

Strejk generalny w Madrycie 

Polkja rozprasza wiec robot l1ików i aresztuje przywódf;ÓW. 



REWIA 3 
Z łódzkich reportaży "Glosu Porannego" 

ZPITALU MO CieKI 
Wrażenia z 'rontu, gdzie toCZY sie walka z chorobą i śmiercią 
Mądra była myśl przedłuienia 

linji tramwajowych wgłąb ulil'y 
Narutowicza. I to nie tylko dlate­
go, że wspaniale zabudowu.iąca się 
dzielnica Łodzi zyskała dognc1ne 
połączenie z miastem, ale głównie 
dlatego) że obecnie tramwaj dojeż­
dża do szpitala im. Prez. Mnśde­
kiego. 

Gdy pójdziemy za tłumem, któ­
ry w niedzielę popołudniu wylewa 
się z tramwaju, znajllziemy się 
przed okazałym budynkiem, na 
frontonie którego widnieje n'apis: 
"Szpital okręgowego zwią~ku kas 
chorych im. Prez. Mośckkiego". 

Panuje tu ruch niczem na dwor­
cu w chwilę przed odjazdem pocią 
gu. Przez szerokie drzwi wejścio· 
we dostaje się do wnętrza różno­
raki tłum. Starzy, mlodzi, mężcz~'ź 
ni, kobiety, dzieci. Wspaniale, 
biednie, skromnie odziani. Prawie 
l.ażdy z jakąś paczuszką, kwiat­
tdem czy k<;iąłką. 

Niedzipla popołudniu, a w tygod 
niu - czwartek, In ,Inl odwie­
dzania chorych. To dni ~·f.cll.;ścia 
" ich smutnem życiu. Trawieni go 
rączką, nęl\ani bólami, wynędznia­
li oczekują tych dwu('h godzin, 
w czasie których odz;V"ku.ją k~n­
takt ze światem I ludźmi, ujrzą ł 
u~ł~'szą najbHż!,z,ych, będą mogli 
na ich ramionach wyphlkać cal~' 

ból schorzałego serCA. 

Na pół pi~trze oczeKulą oilwłe­
min rekonwal~scenci. W')lno im 
&pacerowa~ po gma!!hu. Od('ierpie­
li już swoje, niedługo opuszczą 
mury szpitalne. 

:Męzczyźnl I kobiety, ubrani Jed­
nakowo. Niebiesko-sine szlafroki, 
pantofle ratme na nogach. Twarze 
leszcze blade, oczy podkrążone. 
Widać Jednak, ie wracaJą do ży­
cia. Ten I ów ma kwiatek w buto­
nierce obszernego szlafroka, ta l 
owa - ukarminowane wargi ł sta­
rannie zaczesane włosy. Hałaśliwie 
witają przybyły('h, biorą ich pod 
ręce i oprowadzają po koryta­
rzach. Znają wszystkich chorych, 
wiedzą kto na co eierpl, kło czuje 
się dobrze, kto je~t już bliski koń· 
ca ... 

Na ławkach, w przej§ciach, na 
schodach - grupki. Zwartem ko­
łem otac2,ają chorego, który coś 
tłomaczy. Opowiada rodzinie swe­
go są~iada z pokoju nr. 25, że łch 
ojciec, brat czy kuzyn wr.zoraj, na­
gIe dostał go[~czki. że go wynie­
śli do separatki, że ope!'acja, ze 
morfina. że krz~c7.ał, że zemdlał... 

Nie trzeba słuchać o czem mówI. 
Trzeba tylko pairzeć w twar.,\! 
słuchających. Tam Gdzwierciadla 
się zła i dobra nt)~ina, lam błysz­
czą łzy smutku i szcz~śl!ia. 

Sale chorych otaczają woknło 
wewnętczną klatkę schodową. Na 
leWI> i. ilrawo od wejścia leżą męż 
czyźni, Vi bocznych korytarzacll -­
kobiety. U siostry, ' dyżurującej 
przy stoliku) możua si~ dowie­
dziel\ gdzie kto leży. Zielona tabH 
ca nad stołem noiuje, .iak na gM­
dzie, hauss~ ł bais~ę ch.nr.~·cn. Tr7.y 
pozycje: przybył~ ubył dl) dOIllU, 
ubył do .. grobu. 

Oddział chirurgiczny. Męzezyini. 
Pierwsly pokój: osiem łóżek bliź­

niaczo 110 słl"bie podobnych, .iedna 
kowo zasłanych, ośmiu chorych 
jednakowo ubran~'ch. Trl.eba znać 
każdeg'i, by ich rozróżnić . WQzyst 
kie twarze, stare i mlode, zdają 

się być jednakie. NIt każde; cier­
pienie wyryło specyfh~zny grymas, 
w którym zastygli i który nie zni­
ka nawet wtedy. gdy oczy Jojrzą 
ukochaną osobę. 

Starcza, wynędzniała, wy('hudła 

rzarna twarz . Ręka mbie:nie zwią 
za na bandażem spoc'lywa aa koł­
drze . Gorą('zka 37,6. Robotnik Wy 

padek przy pracy. Na krześle przy 
łózku zgarbiona, czarno ubrana ko 
biecina. W tr:zęsącej się ręce Irzy. 
ma chusteczkę, którą podno~i do 
oczu, ilekroć spojrzy na twarz mę 
ża. Lekarz powiedział, że będzie 
zdrów, że będzie mógł pracować. 
Płacze ze szczęścia, te cudne sło­
wa padły dopiero wczoraj, przy 
rannej wizycie ... 

Obok, nieruchomo leży młody 
jeszcze chłopak. Jest gładko wygo 
lony, mimo, iż nie może się ru­
szać. Nadwyręzenie kręgosłupa, 

możliwość paraliżu. Chłopak wie 
o tem, można to wyczytać z jego 
twarzy w tej chwili boleśnie uś­
miechniętej. Wodzi oczyma po po­
koju, zatrzymując od czasu do 
czasu wzrok na okni~, poprzez któ 
re dQjrzeć OtoZna drzewa. Jest 
sam, nikt go dziś nie odwied'liJ... 

Przy trzeciem łóżku wesoło. W~ 
soło§ć s2.pitalna. Trzy krzesła za­
jęte, na łóżku siedzi jeszcze parę 
osób. Siostra przychodzi co t'hwi­
la, chce się gniewać, ale widząc 
uśmiechnięte 1warze i błagainy 
wzrnf< chorego -- cofa się. Przyj a­
l'iele prz:i!>:dl odwiedzić swego 
komJ'ana, który spadł z rusztowa­
nia i zlama! nogę. Oglądają z po­
dziwem ~ipf04ową formę kończyny, 
żartują, dowcipkują. W wazoniku 

przy łóżku świeże kwiaty. Przynio 
sla narzeczona) czerwona, zdrowa 
dziewczyna. 

Na innych łóżkach półsiedząc, 
półleżąc gawędzą inni chorzy. Nie­
którzy palą papierosy, inni jedzą 

coś. Przeważnie wypadki przy pta 
cy, najpopularuiejsza obok gruźli­
cy, choroba Łodzi ... 

W innych /Jalach równiei: tłoez­
no i gwarno. Niektórzy chorzy 
cierpią na tent bardzo. Ale cóź? 
Wiedzą co to znaczą odwiedziny 
najbliższych, więc milczą, zagryza 
jąc wargi z bólu i zdenerwowania. 
Szpital, tak jak okopy w ('za~ie 
wojny, rodzi !Jrzyjaźń. Bil przecież 
i tu trw~ straszliwa waU<a. Walka 
ze śmiercią! ... 

PI zechodzę kolejno wzdluż kil­
kunastu sal. W szędzie to samo. 
Przybyli siadają na łóżkach, zaJ­
mują wszystkie krzesła, stoją w 
przejściach, opierają się niemal o 
chorych. To objaw naprawdę nie­
pożądany. 

Oddział kobiet. Jaśniej tu jall-o§. 
Kobiety potrafią stwor~yć pogod­
niejszą atmosferę, chociaż - Jak: 
mówi siostra - trudniej je pielę­
gnować. 

Trafiłem na moment wzruszają· 

cy. Na łóźku, tuż przy wejściu, le­
ży starsza kobiecina o ziemiste) 

twarzy. Jest spokojna, uŚQtiecha 
się nawet do swej sąsiadki, którą 
cblegli krewni ł znajomi. łJagoa· 
llym wzrokip.m wodzi woJwło; nie 
widać w nich cierpienia. Nagle! 
CÓŻ to? Z oczu kobiety trysnęły 
łzy, dwie duie h.rople spływają po 
policzkach. Rozpościera ramiona i 
po chwili tuli do siebie małą. mo­
że dziewięcioletnią dziewczynkę. 
l\1iłosć matki ... 

Obok wąskiej separatki przec1io­
dzl się cicho, na palcaeh. Tu leży 
konająca. Wczoraj wyniesiono ją 
z ogólnej sali, dostała straszUwe­
go ataku. Nie wiadomo czy prze­
żyje. 

Siostra uchyla drzwi. Na wyso .. 
kiem łóiku na k(jłkal~h, z zamlmię 
temi oczy~a leży mloda kobieta. 
Rolety gęste, nie przepuszezaJą 
światła. Straszliwa atmosfera 
śmierci, której oddech czuje się 
tuż blisko. 

Przy innej' sali - grupka lu­
dzi, cieka"ie zaglądających' do \ 
wnętrza. Tu leży coś, co do dudze 
nia przypomina "robota". Kolosal 
nie powif,'kszone przez zwoje ban­
daży kończyny. twarz ukryta pra­
wie całkowicie w chełmie z tektu­
ry i waty. Ofiara nieostroinego 
ohchodzenia się z benzyną. Cale 
ciało spalone, widać tylko szparki 

oczu i pęknięte, strasznie wygląda 
jące wargi. 

Na drugiem piętrze rozmawiam 
z przystojną młodl! dziewczyną. 
Leży tu od niedawna. Ma jakąś 
złośliwą narośl i pozo"tajc pod 
obserwacją. Nikt jej nie odwiedził, 
czyta więc książkę. Jest inteligen, 
tna, ma dobrze w głowie. Mówi o 
szpitalu rzeczowo, chwali dobre, 
gani złe strony. 

- Trzebaby tu wiele zmleni~! 
- mówi, gdy dowiaduje się, że je-
stem dziennikarzem. Nie chce jed­
nak powiedziel\ co należy zmie­
nić, czuje się zobowiązana za po­
moc i opiekę. 

Na korytarzu siostry rozlewają 
herbatę do kubków. Podwieczorek 
dla chorych. Wielu z nich pi.ie na­
pój łapczywie, spalone gorączką 
wargi odżywają. 
Oglądam jeszcze sałe charnrgicz 

ne, podziwiam precyzyjne narzę­
dzia z połyskującego metalu. Te 
instrumenty w wprawnych rękach 
lekarza zdziałały już niejeden cud. 
Chorzy wiedzą o tem i witają I~.ka 
rzy z całym szacunkiem. 

Odprowadzany smętnym wzro· 
kiem tych, którzy nie doczekali 
się najbliższych, opuszczam przy­
bytek walki z chorobą i ~micrc'ą. 

J. Nir. 

IbrodDi~, dokoDaD~ ,,~ ŚDi~ 
CZ, lunat,k. lub zah,pńolnowan, moze DODelnie mord' 
W ostatnich czasach zdarzyło 

się kilka wypadków samobójstw 
ł Jeden zbrodni, z których okolicz 
ności wynikało, te w pierwszym 
wypadku ofiary, w drugim spraw­
ca, działali w stanie snu. Jedno 
z pism zwróciło się wobec tego do 
profesora uniwersytetu wiedeń­
skiego, dora Bischoffa, znanego 
psychjatry, z prośbą aby wypowie 
dział się na ten temat. 

- Lunatyzm oświadczył 
prof. Bischoff - występuje Sto­
sunkowo rzadko. Spotykamy się 

z nim głównie wśród dzieci i mło­
dzieży. Lunatyzm łączy się rzęsto 
z symptomami neuropatycznemi i 
psychopatycznemi. Wogóle wszy· 
scy luna tycy to zdecydowani psy­
thopaci. Rzadkie wyjątki należy 
tłumaczyć szczególnymi warunka. 
mi środowiska. Ich siła wywołuje 
chorobliwy rouost fantaZ]l. 

O jednym z takich ar{'.ykie­
kawych wypadków, gdzie osoby 
zupełnie zdrowe na ciele i umyśle 
występowały we śnie lunatycz­
nym, doniósł pro f. Schulz z Berli· 
na. Obserwował ' on przeszlo dzie­
sięć lat rod'linę pewnego profeso· 
ra filozofji. Profesor ten porhodził 
z rodziny lun~tyków i pośhillU 
swą kuzynkę, również lunatyczl\e. 
Czworo dzieci z tego malżestwa 
były rówlliez podatne somnambu­
licznie, o czem jednak nic nie 
wiedziały. 

Pewnej nocy, około :.>:dziny 3-ej 
zebrcWa się 

CAł,A RODZl]\A WE ŚNIE LI;· 
NATYCZNYl\1 

przy stole. Podczas wstawania 
jedno z dzieci, drugie co do star· 
szeństwa, przewrócilo ci~żl<i fotel. 
który padając rozbił lustro. W na­
stępstwie ?owstałego hałal'u w3zy 
scy się obudztłi. 

Po tym wypadku cała rodzina 
poddała się padaniom lekarskim. 
Lunatyzm jest stanem zbliżonym 
do tego co określamy jako .zamro­
czenie umysłu, a rÓ.;'ni "ię od nie­
go tern, że zaczyna si zawsze 
w J1:łębokim śnie-

Do stanu lunatyzmu dochodzi 
się wówczas, gdy przy intensyw­
nych przeżyciach sennych, ich si­
ła przełamuje bezwład snu. Świa· 
cIomość prawie nie istnieje w tym 
stanie. Nie reaguje "nil na wyda. 
rzenla. - Człowiek ma otwarte 
oczy i słuch jego działa normalnie, 
a jednak nie widzi i nie słyszy, co 
się wokoło niego dzieje. Zachowa­
nie się ludzi w stanie lunatycz­
nym zależy wyłącznie od siły wy 
obraźni. Stąd owa słynna pewność 
siebie lunatyków, ponieważ nie zda 
ją sobie sprawy, że znajdują się w 
niebezpieczeństwie spadnięcia. 

Ponieważ działania człowieka w 
stanie lunatycznym zalezą od po(1 
niet jego obrazów sennych, popeł 
nienie zbrodni w czasie trwania 
tego stanu, jeat teoretycznie moż­
liwe. Życie senne wiąże się bowiem 
z wydarzeniami na .jawie. Skoro 
lunatycy 'są najc:;ęściej pSychOl'll 
tami, więc możliwe jest. że np, ta­
ki wśród nich, który jest sady­
stą, opanowuje na jawie swe skłM 
ności, podczas gdy we śnie u!ega 
im. W literaturze kiyminalnej mó­
wi się często o 
KRWAWYCH ZBRODl'aACH PO­
PEŁNIONYCH W STANIE LUNA-

TYCZNYM. 

Do tego rod .. 1.i1l wypudkóv; :!a­
liczyć trzeba np. znaną szeroko w 
Wiedniu, przed kilkoma dziesiątka 
mi lat sprawę Holzapla. B:rł to 
c:llopak pracujący u cukiernika, 
ktćr./ bez żadnej zrozumialej przy 
czyny wstał w nocy i począł strze­
lać do s.vych kolegów, przyczem 
jednego z nich za:'ił. 

Po aresztowaniu go przysięgał 
i zapewniał ze łzami w i)czach, że 

nie wie o cał~m wydarzeniu. 

Okazało si~ że cierpi on istot­
nie na objawy lunatyzmu, a po nie 
waż nie moina było dowieść mu, 
że nie działał w tym stanie, został 
uniewinniony. 

LUNATYK ZABIJA NARZE-
CZONĄ· 

Także w ostatnich czasach zda­
rzvł się wypadek krwawei zbrodni 

w stanie somnambulicznym. Chodzi 
lo o młodego anglika, który byf 
zaręczony z pewną dziewczyną ł 

kt6re} Jednego wieczora, w czasie 
nieobecności rodziców, poderZnął 

gardło. - Ody przyszedł do sie­
bie i uświadomił sobie, Jaką 1!:brod­
nię popełnił, doznał tak silnego 
wstrząsu nerwowego, że musiano 
go przewieźć do lecznicy. Bliższe 
dane dotyczące tego wypadku nie 
były znane prof. Bischoffowi, nfe 
chciał więc wydawać żadnego są.­

du, uważa jednak, że morderstwo 
w stanie somnambulicznym i w tym 
wypadltu nie jest wykluczone. O­
czywiście trzeba tu rozróżnić, co 
jest często bardzo trudne, czy za­
~hodzi możliwość stanu lunatycz. 
I'.ego, czy też epiletyczny lub wy­
sokohisteryczny stan zamroczenia. 
Także wówczas, gdy obwiniony 
l,wierdzi, że działał .ve śnie, może 

zachodzić możliwość t. zw. "post. 
hypnotycznej~ suggestji, ~eljlllł 

popełnił c'lyn, który wydaje się 

całej jego psychice 2l3sadnlcZ6 
obcy. Wówczas trzeb a by udowod­
nić faktycznlł zupełną zależno§4 
sprawcy od 

OSOBY, KTóRA HYPNOZĄ ZMU 
SJł.A GO 00 POPELNIENIA 

PRZESTĘPSTWA. 

- Możliwość popełnienia zbrod­
ni w stanie posthypnotycznym 
istnieje więc, mojem zdaniem, -
zakończył prof. Biscboff swe inte­
resujące wywody. - Trzeba tu 
!:!owiem pamiętać, że osoby ulega 
jące hypnozie są również psycho­
patami, muszą więc w stanie kiedy 
~ą na jawie zwalczać w sobie zbrod 
nicze skłonności. Gdy znajdą się 

w stanie hypnozy, pękają hamulce 
woli i chorobliwe instynkty doch!) 
dzą do g~osu. Natomiast o ile cha­
rlzi o osoby zdro~, wydaje się 
wykluczone, aby drogą hypnozy 
można je był1) doprowadzić do 
zbrodni. 

• 

Notatki 
Eduard Weeks, wydawca "AtIan 

tic Monlhly", zeslawit ostatnio te 
ItsiąThi beletry~jyczne; które od 
IR15 roku cieszyły się n3.1więk~zą 
poczytnością \v Ameryce. Wylicza 
&11 ogółem 65 dzieł. Lwia ich cz~ść 
.iest wogóle w Europ,e liieLllqna, a 
lir.2.Ile inne są również w Amerycę 
jui zarzucone. Oto one (w nawla­
~ach liczba ' egzemplarzy). 

1875: Mark ·Twaill - "Tom Sal· 
wer" (1560 tys.). 

1880: W a'llace: - "Ben . Hur" 
(.1950 ty~.). . 

1884: Mctrk Twain- ' "HlIrkle-
11erry Fin" (1000 tys.) .. . . 

1890: Stevenson "W yspa 
-'karbó\\" (1000 tys.) . . 

1894: Du Maurier '- "Trllby" 
l1000 ty!>,). 

1899: Sheldon - .,Tn, his s,leps" 
(800 tys.). . 

1917: Jack London "Zew 
~uwi" (1412 tys.). 

1920: Sinclair Lewis - "Main 
Street" (546 tys.), 

1926: H. G. Wells -- "Hl!ItorJI 
świata" (1200 tys.). . 

. , 
1927: Lindbergh - "My" ,(594 

, 1ys.). 

* 
Znany austrjac!d pisaq Ż~'gmul1t 

Muentz, który jako &oreBpomlenł 
ukazującego się w Buenos Airee. 
dziennika ,iLa ,Nacion" przyjp.rhał 
na czas l1l,iędzynaf(lowl."~o kon~re­
su fmwJlic';e&o dD Dudapesztu, 
zluarl nagle· w hotelu. '. Powodem 
śmierci było przekrwienię mÓ1.f!tJ 

, Zmq:r!y liczył lat 75. . . " . 
Na ter~nie w. miastl! Gdańska 

dopuszczaue s1\ ' do: ~yśl"ietlaliia' Je 
dynie filmy zaapi'obo,:vane prz~" 

cenzurę Rzeszv niemieckiej. 



4 _ REWIA -
I CÓŻ dale-, szary człowieku? 

Tragiczn, do ment wegetacji dzisiejszego drobnomieszczaństwa 
Hans Fallada jest obecnie 

czołowym pisarzem hitlerow­
skim. Wyjałowiona "porewolu 
cyjna" literatura Trzeciej Rze­
"zy chlubi się tym - niewąt­
pliwie utalenLowanym - pirsa­
rzem, pisma drukują jego rŻy· 
ciorysY', ,.'Berliner Ilu,sijrierte 
Zeitung" zamieszcza cztery pO 
<lobizny Fallady oraz fotogra­
fj ę małżonki mistrza z nowo­
narodzonem dzieckiem. Prasa ' 
informuje ogół o zawrotnej 
kar,jerze tego autora, przyporni 
nającej nag'łe lecz zdecydowa­
ne wybicie się Remarque'a. -
Powieść, która zapoczątkowa­
ła sławę Pallady, p. t. "I cóż 
dalej, szary człowieku?" ("Klei 
ner Mann, was nun?) osiągnęła 
ld.Ika wydań i ukazała się do· 
tychczas w siedmiu językach. 

, , 

co nje ~ela, ~ jak dobrze po­
s.zlo: to niekiedy i wieczorem 
w dzieI1 pows:zedni". Również 
w~ dalśzyt'n ciągu w ten mniej 
więcej sposób odnosi się Falla­
da do ' istoty" cel{iw partji hi­
tlerowskiej. 

Jako pisarz bezpartyjny ~w 
okTesie. napisania omawianej 
po-wieści) Pallada posiada Zł­
interesowania ideologiczne, w 
sensie negatywnym. Uważa sy­
stem panująiCy za niesprawie­
dliwy, irytują go wszelkie in­
stytucje p,aI1słwowe, biurokra­
tyczni urzędnicy, a nadewszyst­
ko - policja (Schupo) jako 
symbol tej niesprawiedliwośd 
i ucisku. Nie są mu obojętni (a 

Złoi I 

raczej nie byli) hitlerowcy, ale a co za . tem idzie - negatyw­
również pewne zainteresowanie ne ustosunkowanie się do 
wzbudzają w nim komuniści. wszelkiej organizacji. Na gJl'un-

"W tym rokl'- m6wi Emma cie podświadomc~o anaTchiz­
która porchodzi ze środowisku mu autora narasta ją przeobra­
proletarjackiego - będz~emy żenia, nadające wkoI1cU jego 
głosowali na komunistów". - , wahaniom ściśle określoną 
"Na komunistów??" - Pinne- treść - postępowanie p.o linj.i 
berg nie potrafi się zdecydo- nąjmmeJszego oporu. Tern się 
wać, nie odpowiada stanowczo, tłomaczy rola Fallady w p'rozie 
Wie tylko jedno: że wszyscy Niemiec hitlerowskich. 
ludzie, a więc hitlerowcy i ko- ,W konkluzji należy stwier­
mun1ści mają wady i że wszyst dzić, że p{)wieść Fallady jest 
kie ideologje po.'\iadają luki. - ' bezsprzecznie jednem z najcie­
Owa abstynencja społeczna kaws1ych wvdarz~l'i w bele­
Fallady - Pinneberga jest wy- trystyce ostatni'ch kitlm lat. -
!likiem nieprzemyślenia pod- O zainteresowaniu się tą książ­
stawowych problemów form ką ' świadczy fakt jej og,romnej 
istnienia zbiorowości : ludzkiej, poczytności w Rosji' sowiec-

kiej, .qdzie powieści ,,1 cÓiż aa­
"j" jako wiernemu dokumen ­

towi Ibeznadziejno'ści drobno­
mieszczaI1stwa w pal'istwie ka­
pitalistycznem przeciwstaw.ia 
się literaturę nowego człowieka 
Zaletą Pallady iest odtworze­
nie nędzy szarych ludzi, wyzy­
skiwanych i systematycznie ni­
szczonych przez system, wadą 
- brak kośćca ideólogicznego, 
bezradności i chwiejności. -
Możnaby w danym wypadku z 
powodzeniem zastosować świet 
ną formułę Hehlhda: "Filister 
ma często słuszność w istocie. 
sprawy, ale nigdy w moty · 
wach". 

Leopold WeIten. 

arie oceano Książka ta - bardzo cieka­
wa r6wnież pod względem for­
malnym - maluje fragment 
życia lbiuraJlisty Jana Pinne­
berga i jego żony Emmy. Ży­
cie tych dwo.JlP,a osóh obfitUJe 
w rozmaite perypetje, przeważ 
nie natury materjalnei i po­
mimo nieustannej , wytęlż onej 

Jedna z fantazji Juliusza Vernego urzeczywistniona całkowicie 
Modne zajecie 

walki o byt, Pinnebenwwie nie W ciąż się c,zyta o wy<1oby­
ubłaganie staczają się w 0'- waniu zlota z zatopionych w 
lchłaI1 bezrobocia i nędzy. Na- czasie wojny okrętów. Specjal 
rzuca się pytanie: co rlalej?- ne statki, wyposażone w zna , 
Fallada jednak nie odpowiada. komitych nurków i najnowsze 
Wspól:czuje z Pinnebergiem, zdobycze techniki, myszkują 
płacze razem z nim, rozumie, wzdłuż wymze,ży Europy Za­
że sytuacja iest beznadziejilla, cbJodniei i wytawia.~~j skarb;y 
ale nie potrafi wskazać drogi. miljonowej warto'ści. Szczegól 
W ostatniej scenie powieści, nie celuje w tern i.ntrałnem 
niezdecydowanv i bezradny, zajęciu okręt włoski "ArtiJglio" 
przesłania konflikt społeczny który rozsławił swe ImIę w 
wątkiem miłosnym. Gdy mia- związku z bo-gatym ~upem, zdo 
nowieie zrozpaczony Pinne- bytym na zatopionym "Egip­
berg, którego policja pTzepę- cie". 
dziła z p'Ized wystawy maga- Genjalny Juljusz Verne prze 
zynu, wraca do domu i skarży widywał w swych fantastycz­
się ż?nie, ż~ "przegnali go." ! no-naukowych romansach wie 
?oda.le: "J.ak mogę s,~o].rzec .• -le wynalallk6w. Przewidzial 
Jeszcze. ludZIOm '!' ocz~ ,zona też wydobywanie złota z dna 
odp~wlada: ,.mm~ moz~sz pa- morskiego.' Kto czytał ,,20.000 
trzec w O?zy, ~1~, mme za~- :n,~1 pod wodą" w lzypomina 
~ze. J estes prz~clez przY"mme, sobie fascynującą scenę wiera 
.Jesteśmy pr:ecleź razem. i nia sztab złotych rozsypanych 
W ~en. sposob autor osłab a na zIl!acznej głęhokości w za­
~aslleme. T?rotest';l s'pole~znego toce Vi,go (Hiszpanja) . Nurko­
hryzl!!em l. 10kahzuJ~ ten p;o- wie z "Nautilusa" zbierali 0-
test w zaslę~ ~czuc dwoJg~ burą~z te złote skarlby, by na­
?s.ób. CZY,telmk, wst rzeczywl- stępnie zanieść je na l{'retę i za 
SCIe prze~ęty cTam~tem szare- si:lić kasę powstańców, walcza 
go c~łowleka, przezY'Ya nieo- cych ze znienawidzonym przei 
maI J~go ~ozczaro.wama, r(lz: kapitana Nemo regime'm an­
rzewma, ~Ię nad .lego los:~ I gielskim. Przy tej okazji Ver­
p'rzygnę~~ony zamyka ks~ązk~. ne przypomnia:11 czytelnikowi 
Co dal~.l . - z~stanawla SH! historję zatopionych w zatoce 
cz.ytelmk. Co daleJ, ~zary ~zło- Vigo w tysiąc s'iedemset któ­
wIeku? ~ pyta z~lll~poko.1ony rymś roku statków hiszpań­
F~lla~a. . Za~a~meme. to ro~- skich, powracają~ch z Amery 
w.lązuJe hlstor]a. daleJ ~ędZle ki Po:JJudniowe,j i naładowa­
l11tler~z~, który ChWIlowo nJych po brizegi bec,zkaIl\i ,: e 
przyn!eSle ulgę . z,:ed~kowane4 zlotem i srebrem. 
mu Pmneberigowl 1 nlezdecydo 
wanemu Falladzie. 

Niezdecydowana postawa ide 
ologiczna autora jest często 
źr6dłem nieporo,zumień i sytu­
acji paradoksalnych. Stąd by­
najmnie.t nie .jest rzeczą dziw­
ną, że Fallada, obecnie repre­
zentatywny pisarz Trzeciej Rze 
szy, jeszcze niedawno ",zydzi!:!: 
hitlerowców. W powieści ,,1 
cóż dalej, szary cz~owieku ?" 
Fallada kreśli wcale niedwu­
znacznie karykaturalną postać 

"nazi" Lauterbacha. "Do na.ro­
dowych socjalistów - -pisze au 
tor - przystąpił Lauterbach 
tylko z nudÓlw. U hitlerowców 
nie było nudno. Lauterbach 
wstąpił zaraz do bojówki i u­
dowodnił, że jest 'chłopcem 
naschwał, który umie robić na­
leżyty użytek 1e swoich łap i 
z tego, co w nich trzymał, 
wprost z m:-es trją. Tęsknoty 
Lauterbacha zostały zaspoko­
jone - mógł się bić , l1l!'awie 

Verne dał OIbraz bardziej zaj 
mujący. Genjalny romansopi­
sarz pominął jednak - może 
ze wz,ględ6w narracyjnych -
wielkie trudności, na jakie na­
ra:żeni są poszukiwacze skar­
bów tego rodzaju. Szczątki o­
krętów i wogóle wszystkie 
p.r,zedmioty, jakie opadły na 

dno morza pO,grążają się nader 
szybko w muł i piasek. Prądy 
morskie oraz ruchy wody, ~ 
związane z przypływem i od­
pływem, nanoszą wciąż setki 
i tysiące tonn piasku, niwelu­
jąc niejako teren i wsysając 
obce ciało. Doświradczenia, po­
dejmo'wane przez wspomniane 
na początku niniejszego felje­
tonu okręty wykazały, iż ,p,ro­
ces ~agrzebywania wraków 
(s z C;Zątków) w piasku i mule 
niesłychanie utrudnia zarów­
no znalezienie, jak też wydo­
_stanic czegoś z dna morskie­
-go. ~ Nawet jeżeli chodzi () 

przedmioty tak wielkie, ' jak 
kadlU!by transatlantyckich o­
krętów. Cóż dopiero mówić o 
malowniczo opisanych przez 
Verne'a rozsypujących się pod 
dotknięciem dłoni ludzkiej be 
ezkach, z których wylewały 
się sztaby zlota, potok srebra, 
sŁrrumieI1 cennych kamieni! -
p,rzesada. stanowc.zo patzesa­
da Hiszpańskie złoło, SJ)oczy­
wają'ce od dwustu przeszło lat 
w zatoce Vilgo zapewne nigdy 
nie ujrzy światła dziennego i 
żeLbetonowych piwnic banków 
madrl'cldcn.. 

StorDedowanJ okret 
Torpeda, puszczona celnie 

z niemieckiegro "U-Bootu" pl"Ze 
połowiła w 1917 roku angiel· 
ski transportowiec "Lauren­
tic", zmier,zający chyŁkiem 
wzdlluż pó~nocnego wybrzeża 
Irlandji ku Ameryce z ponęt­
nym ładunkiem złota na swnę 
25 miljonów jolarów. "ILauren . 
tic", pociągany w dół przez ko 
sztowny ładunek srPoc,zął na 
dnie morskiem, ku radości 
państw · centralnych, a rozpa .. 
czy pal1stw aljanckich. Admi­
ralicja angielska skwapliwie 
zanotowała sobie miejsce wy­
padku i z chwilą zakoIlczenia 
wojny delegowała swych naj­
dzielniejsych nurk6w na po­
ł6w. Nurkom powiodło się nie­
zgorzej: w cią..~u 6 lat wytę­
żonej pracy (1918 - 1924) wy­
dobyli oni z dna 20 miljonów 
złotych dolarów (w sztahach). 
Pozostawało do wydobycia 5 

miljonów . Anglicy nie chcieli 
z tego rezygnować w 1931 
- słysząc o wie1kich ' postępacn 
techniki - powierzyli odnośną 
robotę pewnemu prywatnemu 
konsorcjum, które oczywiście 
zast:-zegło sobie pokaźny prf)­
cent. 

Trudności 
Od trzech lat prowadLi 

wspomniane konsorcjum w o­
kolicach nadmorskiej miejsco­
wOŚlci' Donegal (północna Ii'­
landja) 'pl'ace. Trudności są du 
że. Przedews/zystkiem należy 
wybierać specjalne miesiące. 
kiedy panuje względna pogodno 
Pozatem w tych specjalnych 
miesiącach wyczekiwać trzeb-a 
specjalnych dni i niemal spe­
cjalnych godzin: kiedy niema 
wiatru, przypływu etc. Jedynie 
doświadczeni nurkowie, któl'zy 
zanurzyli się ' w danem miejscu 
dziesiątki ' razy, orzec mogą o 
splocie wszystkich sprzyjają· 
cych warunkó1w, kt6ry danego 
dnia czy danej nocy umożliwia 
skuteczną pracę. Potężne porm 
py. poruszane ' elektrycznością 
,,Jwsysają," seUd , lonn piasku, 
jaki nies.pokojne morze wciąż 
nanosi na wrak i złoto. Pc 
dnie morskiem, oddalonem od 
powierzchni o 30 mt, porusza­
ją się w potwornych skafan­
dI:ach ludz,kie ' sylwetki, kieru· 
.ląc pracą maszyn i sygrną.liza­
jąc na górę wyniki swych po 
szukiwal1. Praca jest tern trud­
niejsza, że nie chodzi tu o ka­
dłub okrętu, a tylko o jego 

Święto winobrania 

Sprzedaż ostatnich zbiorów, 

szczątki. Niemiecka torpeda u­
godrzi~a bowiem "Laurentic" 
tak dokładnie, że rozpadł SIę 
na części. CiŚlllienie wód doko­
nało reszty zniszczenia i dziś 
~ząstek okrętu szukać należy 
pod zwałami mułu i piasku wie 
lometrowej grubości. Po usu­
nięciu tych zwał6w, usuwać z 
kolei należy ~ał'y pogiętych 
płyt żelaznych, pod któremi 
znajdować się winny skrzynki 
ze złotem. Pompy ssące, pot\~i­
ne elektromagnesy, haki, liny 
stalowe, nurkowie - wszystk') 
to w z,godnym wysHlku pracuje, 
by wydrzeć oceanowi kruszec. 

A jednak sie oDlaea 
Mimo trudów, trwających -

jak widzimy - całe lata, mi­
mo koszt6w, mimo niejedno­
krotnych roztlzarO'Wań, zawód 
wydobywaczy złota z dna mor 
ski ego nie- przestaje być mod­
ny. Bal W zapale walki z płyu 
nym żywiołem nie kontentują 
się nurkowie wydobyciem tyl­
ko złota. Oprócz kruszcu szu­
kają oni także papIerów war­
tościowych, które w swoim C7.a 

sie razem ze złoŁem zatonęły, 
a które - w związku ze stag­
nacją kryzysową - może dziś 
funta kłaków nie są warte. -
L'appetit vient en mangeanł. 

Zapewne są specjaliści, któ­
rzy na podstawie ocalonych 
dzienników okrętowych, czy 
opowiadal1 ustnych poukładali 
sobie mapy z oznaczeniem za­
topionych przypadkiem czy u­
myślnie okrętów, zwłaszcza o­
krętów z bogatym ładulIkiem. 
Jednak od nakreślenia takich 
map do wydobycia wszystkich 
zatopionych skarbów droga je 
szcze daleka. Niezawsze "Arti­
g,110" wydobywa zloto z .,E,!:Zip­
tu", zaś "Attendant" - z .. Lau 
rentica". 

Swoją drogą statystyka o­
krętów, iakie zatonęły z mniej­
szym lub większym ładunkiem 
złota od czasów odluycia A­
me.ryki aż po dzień dzisiejszy 
byłaby ciekawa i pouczająca. 
Wiedzieliśmy z jednej strony, 
jak kruche jest dzieło r~k hldz 
kich wobec morsldego żywio­
łu (wspieranego przez torpe­
dy), z drugiej zaś - ile miljo­
nÓlw spoczęło na dnie oceanów 
wśród aI,gów i anemonów mor­
skich. Z pewnością niejeden 
bank emisyjny mógłby złotem 
- oddanem ewentualnie przez 
morza i oceany - napełnić swe 
pancerne oiwni.ce, 



W latach cd roku 1922-1928 
mllle.Jwl~cej film niemiecki 
znajdował się u zenitu rozkwi­
tu, odgrywał w Europie obok 
filmu amery;kańskie~o, dzięki 
i>W'oim walorom artystycznym, 
(~ominującą rolę. Udź,~~kowie­
lIio filmu przyczyniło się nara­
zie jerlynie do uszczuplenia ryn 
Lu zbytu, poziom artystyczny 
filmów niemieckich natomiast 
(;hniżył się dopiero znacznie 
później, ale jeszcze przed "na­
rodową rewolucją", za co w 
l)icl'w~.tej linji ponoszą odpo­
wiedzialność lewicowe part je 
Hzeszy i rządy, którym te par­
t je udzieliły poparcia i które 
film odsunęły do działu ogło~ 
szeli swej polityki w zakresie 
sztuki. Siłą rzeczy musiało na­
si <lpić bankTuctwo finansowe 
niemieckie .• produkcji filmowej 
11 w ślad za tern 

13~KRUCTWO ARTYSTYCZ­
NE. 

\Y y twórczość filmowa Rzeszy 
b (dąca wielkiem nowoczesnem 
przedsiębiorstwem, w którem 
inwestowano q,U)rzymie kapita­
ły, uzależniona jest od exportu, 
j eżeli się ma popłacać. Z powo 
du naprężonych stosunków po­
lilycznych z całym szeregiem 
pallstw europej'skich oraz wro­
giet:,o ustosunkowania się lud· 
Ilo ~ ci tY'chże krajów do filmów 
w języku niemieokim (demon­
slracje, ekscesy, demolowanie 
kin etc., etc.) eksport kurczył 
.,i ~ coraz bardziej, producenci 
ponosili coraz większe straty. 
Jasnem było, że katastrofa bę­
dzie nieunikniona, skoro pUll' 
stwo nie położy kresu anarchJ~ 
w dziedzinie produkcji filmu ' 
",·ej. 

Sztuk a, mierzona 
stoperem 

Kto niemiecką produkcję fH­
mową zna niety1ko z perspek­
tywy fotelu parkietowego, wie, 
7e panowała fam istotnie anar­
chja. Walka o zdobycie elek­
troJicencji była ohydnem i cha­
r;~k lerystycznem zarazem wido 
wiskiem monopolistycznej poli 
t ys.i cen. Prym wodził tu prze­
dewszystkiem . Tobis _ Klang­
film, który uczynił wszystko, 
aby każdy dzieli pracy w ate­
lier pochłaniał wiE,'cej kosztów 
lliż poprzedni. Skutki były ta­
Ide, że producenci, aby tanieJ 
pracować, nakręcali filmy w 
prZ<'ciągu 10, 8 nawet 6 dni za-
1l1iast 14, co znów spowodowa­
ło, że sztukc mierzono stope­
rem a poziom niemieckiego fil­
lllU stawał sic: coraz niemożliw­
. zym. (Hans Sahl). 

Uprzywilejowani 
i poniewierani 

Pl'zytem produkc.ta obciążona 
hyła I\iewspólmiernie wysokie­
mi pensjami gwiazd i j:.{'wiazdo-
1'0W, popularnych reżyserów i 
I:i('rowników, pobierających fi 

l.i pwil' lc mniej od ameryk!]!',­
.. !.irh 1I11lhicl'I'::Ó W publiczna.;e ~, 

jlodc7.a kiedy mniej znani, v,y 
konawcy małych ról i slalyśd 
pobierali wprost głodowe pla­
ce. W dodalku istniała wiel­
ka armja Iticzaaowolonych wla 
-eicieli kin w miastach i mia­
sIeczkach zawzic:cie ale bezsku­
tC' cznit' walcząca o obniżenie 
komunalnego !>odatku od wido 
wisk. Zważywszy tn wszystko, 
ou.chodzimy do wniosku, ze 
film niemiecki już dawno 
przed lIiLleJ'elll wisiał nad prze 
paścią, w którą przecież które­
~oś dnia runąć musiał. 

REWIA -
NAr 

nowi ludzie. a film 
Głodujący artyści a niezado­

,'lo oleni właściciele kin na pery­
ferjach oddali swój głos na hi­
tlerowców. Nie mogli inacbej. 
Pr,zez tyle lat i~norowano ich 
żądania, przez tyle lat czynni­
ki miarodajne nie zajmowały 
się filmem wcale, aż wreszcie 
na mie.łscu za.lmowanem ongi~ 
przez Bismarcka znalazł się 
człowiek, który deklaruje się 
kinomanem, rozmawia z Harry 
Pielem, O. Gebuehrem, z Tony 
van Evck, który nie omies'zokal 
nawet przysłać Marji Paudler 
w dzieii. jej ślubu bukietu bia­
łych róż. - Nareszcie! wzdy­
chali właściciele małych kin, 
opuszczając zebranie związko­
we, na którem im powiedziano, 
że mm nie jest artykułem sprze 
daży, lecz "KlUlturtriiger", i le 
rząd narodowo - socjalistyczny 
w przyszłości zniszczy wszyst­
ko, co filmowi w spełnianiu 
swojej zaszczytnej misji 'Prze­
szkadzać będzie: żydów. Tobis­
Klall'gfilrrn i podatek od wido­
wisk. Tak rozpoczęla się 
Gleichschaltung niemieckiej pro 
dukcji filmowej. 

Dlaczego nie dają 
pieniędzy? 

Pan Adolf Engl, właściciel 
podmiejskiego kina w Monach­
Ium. powoh ny zostal na stanc.. , 
wi~ko komisal"Za w "Reichsver 
'JJnd eJ ~." Deutchen Lichtsp;el. 
theater'.t a "Fillm-J{urier", w re 
dak<:ji którego przeprowadzono 
cały szereg zmian personal­
nych, zostal oficjaynym Ol'!R'a­
nem związku. - Drugą fazę 
gleichschaltu~ zapoczątkowa­

ła reforma czołowej organiza­
cji niemieckiej przemysbu fil­
mowe~o (Spio) i postawienie 
jej pod nadzór specjalnej komi­
sji o szerok~m zakresie kompe­
tencji. Ma ona p'f1zeciet ostat­
nie słowo we wszelkkh spra­
wach z produkcją filmową 
związanych, mianowicie: pro­
gram, ceny biletów, elektroli­
cencje, gaże gwiazd, system 
dwuszlagierowy i~d. itd. Rów­
nocześnie dokonano scalenia 
wszystkich pl zedsiębiorstw ma 
łych i średnich w "Kampfbund 
fli r deutsche Kultur", wciQ;gnię­
ty do procesu produkcyjnego w 
chllr2kterze urzędu cenzuralne 
go. 

Inowacje hitlerowskie nie 
spota'kły się atoli z uznaniem 
kapitalistów - filmowc6w, któ­
rych w żaden sposób nie moż­
r,a było skłonić do udzielania 
pieniędzy na imprezy deficyto­
we, oczywiście deficytowe. ..­
Nadaremnie czasopisma facho­
we zapewniały, że film niemiec 
ki 1; powodzeniem istnieć może 
]~ez rynku zato:ranicznego, trze­
ha się tylko zdecydować na 
przeprowadzenie reform oszczę 
dnoś.ciowych, (redukcję gat, ska 
~owanie niektórych atelier fil­
lllow)·,..h, ograniczenie w zuż~' 
eiu JI1:Jterjału), tak aby dobry 
film nic koszlował wic:ce.i niż 
J HO (lOO marek - fina nsiści za 
ch(lwali siE,' nadal biernie, czy .. 
nią to zresztą do dzi~ dnia. 

Publiczność i kicze 
Ulv 

Nie ulega wątpliwości, że KI) 
szta produkcji dałyby Slę zan­
czn' e obniżyć, nie trudno z('O­
wmieć także, że można prodn 
kować wartościowę i opłacają­
ce siC; filmy za drobną cz~ść su 
my, którą zwykły kosztowa~ 
pompatyczne kic'ze Uf y, ab 

pod jednym warunkiem: dl) 
tworzenia takich filmów mogą 
się jedynie zabierać ludzie o 
mentalności naprawdę artysty­
cznej i odważnie opozycyjnej 
w stosunku do spekulacji nie·· 
artystycznej. P.utblic~ność nie­
mieck'a jest przez niwelującą 
płytkość filmów Uf'ly do te,:.;o 
stopnia zepsuła, że tylko za ce­
nę rzeczy nowych, oryginal­
n~h i o wysokiej wartości zre 
zygnuje z kosztownych kuli­
sów. Ponieważ jednak dla lu­
dzi pracujących w tym duchu 
miejsca w Trzeciej Rzeszy nie­
ma, już pórlora roku temu mo­
żna było w!\tpić, czy hitlerow­
scy producenci finowi potra· 
fią pracować tanio nie przepę­
dzając przy tern pulJli:czności z 
kin. W międzyczasie okazało 
się, że istotnie tego nie umieja .. 

Bisenbart filmu 
Celem dodania odWa.,lli kapi­

talistom ~tworzył Goebbels ~ 
wielkim hałasem łjak zwykle) 
Kredytowy Banik Filfuowy 
(Filmkreditballk), który jednak 
niczem więcej nie jest, jak ak­
cją samopomocy przemysłu fil 
mowego. Zadaniem tego ban­
ku, znaj.duj,ące~o się pod opie­
ką państwa, jest znalezienie 
kredytÓoW, ale na podstawie e­
kOllomkmej Czysto1)rywatnej. 
Upaństwowienie produkcji fil­
mowej, jedynie mogące unie­
sikodliwić rozbieżność intere­
sów poszczególnych st.ron tego 
pl'zelJ1~słti, nie nastąpiło. Zado­
wolono się or,ganizo'Waniem, 
nie wiedzlVc, co zor~anizować. 
Symptomatycznym wyrazem te 
go .fest powstanie Izby Filmo­
we.i (Filmkatnmer). Miała ona 
wedle komunikatu urtędowe~(). 
doprowadzić "do wyr6wnania 
dochodów pomiędzy pracodaw 
cą a pracownikiem". Po pew­
nym CZMie ,iednakowot oświad 
czono, że "z powodu cię.Zikiego 
położenia finansowego ~lll1in zu 
peŁne skreślenie lub poważne 
c hniżmie puda I ku od widowisk 
n\, ,,:I'h(lt~zi w rachubę". Wlaś 
ri~ieh~ kin, ubiegaJący się o 
znip.slenie 1'~go podatku od szc­
r('(!U lat. rddnwem przekonali 
się tt' łotwo Wlprawdzie przy 
ziebnyeh stotach mOWIC o 
, !Oprawie ~liwem wyrównaniu 
dochodów", ale trudniej załat­
wić się p'l'zy zielonych stołach 
7. prlcciwiell-stwami clkonomicz 
nemi. 

ŻYd lesl winien r 
W ob€c licznych niepowodzeń 

hitlerowskich reform w dziedzi 
!Iiegospodare,zej, kierownicy 
"Filmstelle" postanowili ..,dwró 
cić l' wagę od fiask ekonomicz­
n'Y'dl nu kwest je żydowską. Wy 
dano "Arier~esetz", w myśl któ 
l'f'·g (1 każdy film nakrQcony nie­
tylko przez niemców ma być 
p.ltr..lklo\ any juko zagral1lc.z­
ny i podll'gal specjalnemu opo 
dutk',wuDm, z takiem ograni­
c'leniem, że WYJęci są z pod te­
go [ll'awa ~. Z\\ "Schutzjuden" 
juk Ludwil- J"erger, Hal1s Bch­
rcndt . ud:"! \Vallburg, którzy 
zawczasu b'JI] !>1C: nawrócili do 
1cor.H rasOlvr J. ~ikt chyba ani 
'IU chwil~ .~Iie przypuszczał, że 
ri zrl~Zygll\.lją ze swego przywi­
J/!ju. p Iz,"I.,łn·."H, swoje Rolls 
Royce w Berlinie i udadzą się 
do Paryża, by tam pędzić ży­
wot głodującego emigranta. 

Przez "Arier~esetz" fiLm "na­
rodowy" uzyskał stanowisko 
wyjątkowe, poprostu monopolo 
we. Od czasu, kiedy to się sta­
ło, coraz mniej ludzi chodzi do 
kina, nic dziwnegro, gdyż w cza 
sie najlepszej konjunktury hit-

leryzmu - dwa lata temu -
filmy militarysty·czne były plaj 
towym interesem. Że tak zo­
stało i że frekwencja od tego 
czasu się jeszcze znacznie po­
gorszyła - do tego przyzn~ją 
.. ie nawet czyml~ki oficjalne 
Niemiec, W lutym tegO roku 
powiedział kierownik propaf.lan 
dy i Eisenbart niemieckiego fil 
mu dr. Goeblbels co następuje: 
"Nie wmawiajcie we mnie: pu· 
hiliczno§ć nie ma już pi~ni~dzy 
na sztukę. Jestem przekonany, 
że gdyby w jakiemkolwiek ki­
nie berlhlskiem wyświetlano 
mm, który naprawdę uchwycił 
by teraźniejszość i 'by~by na­
prawdę narodowo - socjalisty­
cznym "Pancernikiem" ~cho· 
dzi hl osowieoki filrrn "Pan­
cernik Potemkin") - ~e to ki­
n·o byłoby przez długi czas wy­
vrzedane. 

t' Tańczymy znów 
po niemiecku" 

Zobojętnienie niemieckiej pu 
bliczności kinowej staje się zro 
zumiałe, kiedy się p-rzeczyta cy­
towane poniżeJ tytuIy filmów 
hitlerowskiej produkc.ti; zaiste, 
literatura bardzo poucza.iqea: 

Sa-Mann Brand. Niemcy po­
nad wszystko. (1 cz. Taniec 
śmierci, 2. Z drogil) W górę 
sztandar! Niemcy sie budzą.­
Zew wolności. W imię ozasu.­
Los nasze~o narodu. Apel Hit­
lera do niemieckiego narodu. 
Młodość hitlerowska w Rórach. 
Niemcv , moje Niemcy. Burza 
nad AIlzacją. Judasz z Tyrolu . 
Historja niemieckieJ mallki. -
Tańczymy znów Po niemiecku. 
Prowadzimy nowe życie. Schla 
geter. W znaku A. Ojcze nasz. 
Zew ojczyzny. Hans Westmar. 
(Film ten osnuty na tle tyda 
Horsta Wessela nie przypadł do 
gustu władzom hit1~row!lklml 
więc musiano nazwę zmienić, 
zostawiając jedynie inicjal'y 
narodowo "socjaIistyczne~,o "b.) 
hatera". Bojówka 1917 r. Uci~· 
kinierzy itd. itd. 

Listę "narodowych" filmów 
uzupełnia seda produkt6w ka­
meralnych Uf y O powszechnie 
lllanym poziomie. Nie motna 
się tedy dziwić, że publicznoŚ'ć 
tłuU1Ilie uczęszcza jedynie na 
dobre filmy zagran1czne. które 
przez kitka tygodni z rzędu u· 
trzymują się na ekranie, filmy 
Rene Claira np. 

Film fronlu pracy 
Na.fwiększem uznaniem w 

;::leichszaltowanej prasie cieszą 
się dwa filmy: Bojówka 1917 
("Stosstrupp") i Uciekinierz.v 
ł"FUlichtlin~e"). Oficjalny ur­
gan narodowo - socjalistY~lnej 
partji "VOlkischer Beobachter" 
nazywa "Stosstl'ltpp 1917" "naj 
siltniej'szym filmem fronto­
wym", radząc, by Niemcy się 
jemu uważnie przyglądały, po­
leca go młodzieży "jako przy­
kład godny naśladowania". 

O co tu idzie? "Sto strup'p 
1917" w sposób prymitywno -
realistyczny maluje walki nie­
mieckich żołnierzy frontowych. 
WSlystkich czyn6w dokonyw'll­
ją po krótkich przemówieniach 
ze strony oficerów żołnierze sa­
mi, a heros gatunku hitlerow­
skiego wychodzi nawet zwycię­
sko z walki z techniką wojen­
ną. "Stosstrup!p" jest hymnem 
na cześć "wiecznego żołnierza", 
nie pochwala on wprawdzie 
wo,iny jako takie~i, lecz zadawu 
la się wychwalaniem walczą 
cych ... Przy nakręcaniu ,,$toss­
trupp" używano oddziałów 

Reichswehry !' SA, a film te" 
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dlatego zil1ajduje takle popar~ 
cie, gdyż należy do Frontu Pra 
cy. Manuskrypt pochodzi z pió­
ra Hansa Zoberleina, jednego 
z naj.starszych "Nazi', którego 
ksią,z.kę o identycznym tytule 
wydano w Monachjum u F. E­
hera na osolbiste polecenie Hjt 
lera. Tyle o jednym z czoło­
wych filmów hitlerowskien, a 
teraz druA'l. 

Sfilmowane "piełlło" 
sowieckie 

"Uciekinierom" reżyserji u­
ci.cky'ego przyznano "Narod~­
wą nagrodę filmową" (Film-Na 
tionalpreis). Patl'z~c się na to 
wYl'lÓżnienie z punktu widzenia 
antysowieckiej propagandy pro 
wadzone.} przez obecnych wIad 
ców Rzeszy, nie można nie przy 
znać racji niemieokiemu mini­
sterstwu propagandy. Bezwstyd 
niej i ordynarniej szczuć już 
nie można przeciw P aI'istw u, z 
którem si~ utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne i handlowe. Od 
działy GPU, uzbrojone w ka­
t'abiny tnaszynowe i samocho­
dy pancerne, polują na grupę 
uciekinierów o- chodzi o niem­
ców z nad Wo~i, którzy w ro­
ku 1928 w Charhinie dostail\ 
się W wir wojny chiI~skiej. Mi­
mowoli przypominają nam si~ 
"GreueLrnłi.rchen" o kozakach 
z czasów wojny światowe,). 
przybijających dzieci do drzwi 
po odrąbaniu im rąk ... Czerwo­
n i ~wardziści pod dowództwem 
znanej postaci komisarzQ GPU 
w kurtce skól'zanej odrywaM 
mQŻów od tony i dzi ci, bijąc 
kolbami, bagnetami wpędzaJIł 
kh na samochody el~żarowe. 
nakrywa.lą, ich słecł{\ te stall.­
Gdzie tłum nie ustępuje mieJ.. 
. CR samochodom, tam ItarnbinYi 
ąlaszynowe- QVzyszczają drogę. 

Gooą sobir-zapewnić wzbudze­
nie \VIstr~tl1 u widza, każe p. 
Ucicky jednemu z uciekinierów: 
(,jedyny zresztą, którego przy­
łapano) kl'lZ.ycleć: "Nie ehe" 
wracać do piekłn lnosktewskie~ 
gol" .. ł f 

Ale i "Fi.ilirerproblem" jest 
poruszony. Han!! ALbers zaczy'" 
na przewodzić zwarjowanemU 
ze strachu stadu ludzi, czyni to 
a la Hilller: kto nie słucha, te­
mu kulę w łeb. Całą noc pm­
cują uciekInierzy pod kierun­
Idem Hansa A1bersa Dl'!:y na­
prawie szyn kole.iowyoh, by; 
wtl'csZcie 'na świeżo zreparowa­
nych szynach umknąć pocią­
giem i to w chwili, kiedy komi­
saN (ten w skórzanej kurtce)' 
otrzyma.ł właśnie roz,kaz roz­
strzelal1ia wszystkich emigran­
tów. 

"Masa . jest niczem, ten, Ho 
prowa~i, wywalcza zwycię­
stwo - oto główny temat t~o 
filmu" pisała krytyka zawodo­
wa o "Udekinieraeh". Szkoda' 
1ylko, że ten ~l6wny temat na­
wet nie jest produktem własne.t 
fantazji, lecz zwykłym plag.ill~ 
tem sowieckiego filmu " Błę'kit­
ny express". 

Nawiasem: Premjera "Ucieki 
nier6w" miała się odby6 wcześ 
nieJ. niż się odbyła. Została od­
roczona ze wzrględów .. , .,technl 
oznych". Te "w.zględy technkz­
Ile", proszę pallstwa, to naj.lIł a.w 
zy termin dla Lłtwi.nowa , któ­

ry akurat w tym czasie bawif 
w BerliniE.'. 

* '" • 
Oto prawdziwe oblicze nie­

mieckiego filmu. Czy są per­
~pektywy pomyślniejszc~o roz­
woju? Narazie niema żadnych 

Jakób Kowal. 



6 - REWIA 

Cz wiek, który p zeżYł wl sną śmierć 
OrJlginalnJl figiel prezesa klubu dziwaków 

Z James'em Patrick'em po· 
znałam się w dniu, w któryw, 
czyniąc zadość mei ciekawości, 
W$S<kazano mi najoTy,gina/lniej­
szy z amerykańskich klUib6w. 
James Patrick jest p,rzewodni:· 
czą,cym klubu ekscentryków, 
któregJO nazwa ,iuż mówi, że je. 
go członkowie nie chcą mieć 
nic wspólnego z pospolitością. 

Są to ludzie, którzy nie mając 
obowiązków, nakładanych 

przez konieczność życia z pir1ł­

cy, - są, bowiem bez wyjątku 
bogaci, - postanowiU iść nie­
utartą przez ogół drogą. To 
dziwa.>cy idea1nego pokroju, fi , 
lozofowie, którzy ze swej idee 
fixe uczynili zasadę życia. 

Patrick liczy obecnie 72 lata 
i jest już oddawna preze'iem 
swego klulbu. Nie jest jednak 
największym dziwakiem wŚiród 
27 cz!f.onków, którzy posiedze­
nia odbywają w jego wil:li. 
Prezesem został dzięki najory-

ginalniejszemu figlowi, 
jakiego splatał swym krew­
nym. Imię jego było wtedy na 
wszystkich ustach. Obecnie nie 
ma jut śladu tej . ,sławy". CZy'n 
jego żyje jednak w pamięci 

klubu, a w sali posiedzeń znaj­
duje się oryginalna tablica pa­
miątkowa. Jest to 
~ranłłowy nagrobek, stojący 

na wzniesieniu. 
Historję t~o pomnika, na 

którym wyryto mnę i datę 

śmierci Patricka, opowiedział 

mi sam prezes. OtQ jego słowa: 
~ Przed pięciu laty zapa-

dłem cię:lJko na zdrowiu. S'kon­
statowałem wtedy ku memu 
zdziwieniu, Iże Ju-e:wni, k,t6rlY 
nie dawali dotY'Chczas znaku 
życia , dowiedzieli się n~le o 
mojem istnieniu i 
iaczęli mnie obsypywaćdowo­

darni pamięci. 
Jeden z moich bratanków nie 

uląkł się nawet 1200-kiiometro 
we'; podróży, a,by znaleźć się u 
mego łoża. Ta natarczywa u­
przejmość dała mi do myśle. 
nia. Nie Ibyłem ni,gdy żonatym, 
uie miałem potomstwa. Nie 
zbywało mi jednak na bltż­

szych i dalszych krewnych. 
W cią.gu trzech miesięcy mojej 
choroby odwiedziło mnie 68 

krewniaków. 
Przypadek chciał, że posiada 

łem zdobyty własną pracą, ma­
jątek ' wynosząlcy kilkaset tysię 
cy dolarólW, kll'ewni zaś moi 
byli ubogimi wzglE!dnie ludź­

mi. 
Nie potrzebowałem więc za­

stanawiać się <Hugo nad przy­
czyną ich nag1łej troskliwości. 

Postanowiłem dać ło'Wcom 

spadkowym naucz'kę i 
1Jlagalem Stwórcę q. darowanie 

mi .leszcze kilku lat życia. 
Po dziesiQciu tygodniach na­

stąpiło w moim stanie zdro­
wia polepszenie, które czyniłQ 

szybkie postępy. Postarałem 

się, aby fakt ten nie doszedł 
ao wiadomości moich k,rew-
nl'JCn. 

Dnia 3 stycznia 1930 roku 
umarłem. 

Zwłoki moje zostały wysta­
wione w sali, w której odbywa 
ją się obecnie posiedzenia klu­
trzech ofiarowało się czuwać 

bu. Z krewniaków moich tylko 
przy trumnJe, lecz na pogrzeb 
stawili się wszyscy. Zdumien:c 
ich nie miało granic, gdy P) 
krótkie.i modlitwie pastora 

dał się słyszeć /(Ios mój z pły­
ty ~amofonu. 

Nie mOj.,iłem powstrzymać 

sie od wygłoszenia nadgrohn<;j 
m.owy, w ' któ'rej ~achęcałem 

moich krewnych do bogoboj te 
go życia i 
ostrzegałem przed chcawością. 

Wykonawca mej ostatn~ '~i 

woli zruprosił ich do asystowa . 
aia przy otwarciu testamentu, 

Podczas tego aktu nastąpił 

głó'Wny moment zainscenizowcl 
I1ej prze'zemnic komed.ti, No­
tarjusz odczytał te&tament, w 
którym 
Cały mÓ.i maJątek llrzeznac:zy 
lem na cele nIanb'opi.ine, zapt­
sU.iąc każdemu z kt'ewnych po 

dolarze. 
Gdy notarjmn SkOllICZył i 

przt~szła pierws,za chwila przy ­
krego zdzilWlłen:i~, ,wysŁąlPil ~m 
na.gle z niszy, w której byłem 
ukryty. T'l'zy ledwe kuzyn1.d 

zemdlały, a pozostali, zorJen­
towawszy się w sytuacji, ulu~" 

nHi srię ŚlPiesznie. 

Jeszcze tego samego dnia 
zostałlem 31'eszt"'wany wraz 't 

moim domowym lekarzem, któ 
ry wysławił fikeyjne świade-

ctwo zgonu. 
Służący prosektorjum. któ ~y 

sprowadził jaklieś zwłoki do p'J 
chowania zamiast mnie, wy krę 
dł się grzywną. Areszt mój 
trwał osiem dni. Chętnie ouby' 
lem tę pokutę za nauczke 11-

dzieloną jeśli nie całej ludzko· 
ści, to p!J.'Zyna.imniej garstc-'! 
moich bliźnich. Po krótkim CB 

sde przyjęto mnie do klubu eks 
centryków, który wybrał mnie 
na prezesa po śm.ierci mego Pl) 
prLednika Bella. 

- A za jaki czyn Bell do­
stą!pił godności prezesa? 

- Bell - śmiał się Patriclt 
- był niezwykłym orygnnałe:rl. 

Był wrogiem techniki. 
Przez całe życie nie jech'il 

and razu koleją lub autem i nie 
pc słu!giwal się windą" cha·; :a2 

mle&zkał na dwunastem pi.~ · rH· 

Na posiedzenia 

sp6źnia,ł się zawsze. gdyż nle 
miał zegarka. 

Brat jego był również człoo­
kii>m naszego klubu. Ten, po­
mirnc , że bYł bogatym człowle-
1- iem, chciał naśJadować Dio­
::;enesa 

mieszkał w beczce. 

!(azał sobie w tym celu ZL" J­

pjf beczkę wielkości małego 

I' umku wiejsIkiego i urządził ja 

"o ~ ieszlkanie. 

W beczce te.l spędzał letnie mie 
Si~LC, nie przY.lmu iąc żadnyclJ 

odwiedzin. 

fr zed tą oryginalną k wa! ~t" 
pa 'iła się dniem i nocą lamor;, 
jhko wspomnienie kaganka, 
P - L Y ś-wietle którego, jak g;to li 

):.' danie, ÓlW grec!ki filozof szu 
:,!\ł po Atenach ozłowieka. 

Greta L-ez. 

DZIEWCZETA PIJA RUM, JAK WODE 
Zakatek świata, który nie zna malar;i, 

dez"nterii i tradu . 
goraczk', 

H_ R. Lenormand, najorygillal­
niejszy i najglębszy z francuskich 
dramaturgów, wsiadł niedawno na 
okręt, aby , zwiedzić kraj swoich 
marzeń, Polinezję, i jej pełne ta­
jemnic wyspy. 

Pobudziło go do tej u}lragi1ionej 
podróży chęć napisania sztuki dla 
J6zeflny Baker. 

Pisarza, który w swych dziełach 
rozwiązuje w genjalny sposób za­
gadnienia czarnej rasy, n~ciły mł­
raZe natury. Leży przede mną list 
od niego z 5 sierpnia lq34 roku, 
pisany na pokładzie po drodze 
z Samoa do Honolulu: 

"Daleko, bardzo daleko od Eu. 
ropy doszły mnie okropne wieści 
z Wiednia. Przefiltrowane z ame. 
rykańskich dzienników są tak nie-

jasne, że mo~a 2l nich domyślać 
się tylko, co zaszto. Chciałbym już 
być w San Franclsko, aby chwycić 
do ręki gazatę. 

Spędziłem n<, aus+ralijskich wo .. 
dach niezapomniany miesłi!c. Zwie 
dziłem wyspy Markizy, Tahiti, 
Tonga, Fidżi i Samoa. NajdluZeJ 
zatrzymałem się na Samoa. Pięć 
dni. Jak widzisz, pr:ll~byłem długą 
drogę od końca do końca Poline, 
zji. Mogłem ją odbyć jedynie na 
pokładzie statku, kursującego przy 
brzegach. Nużą w tej podróży dlu 
gie przejazdy przy zbyt krótkich 
lądowaniach. 

W Tahiti byłem tylko dwa dnł. 
Czy to nie skandalicznie krótko? 
Ale trzeba się z tą krótkością po­
bytów na poszczególnych wyspach 

pogorlzić, aby zwiedzic1 ich jak 
najwięcej. Są prześliczne! Nie do­
znałem nigdzie rozczarowania. 
Prawdą jest wszystko, co piszą o 
cudownej piękności wysp poline­
zyjskich. Nieprawdą jednak jest, 
co mÓlfłą o mieszkańcach. Piękni 
są, to prawda. Lecz daleko kultu­
ralniejsi, niż obywatele wielu kra­
jów Europ~. ~piewaJą kantaty 
Bacha z niezwykłym talentem. I 
lubią misjonarzy i porozumiewają 
się z nimi z wielką łatwością. Ta­
hiti pod względem piękna i wdzię­
ku przeszło wszystkie moje ocze­
kiwania. Napotkałem tam najdziw 
niejsze kontrasty. Młode dziewczę 
ta Ipiją rum, jak stare wilki mor­
skie, opowiadaJąc przytem IbajW, 
pełne pOt'zjl i subtelnych uczuć, 

--====~========================================= 

Święto w Wenecji 

Mozaik..'t !I.'ondoIi na Canale Grancie podczas regat jesiennycJl 

przechodzące barwnością 4hajbu)· 
niejszą wyobraźnię. 

Na wyspach tych nie grasuje 
malarja, ani gorączka. Nie słyszy 
się o dysenterjl ani trądzie. Mimo 
to miałem wrażenie, te ludzie nie 
żyją długo w tej strefłe. Człowiek 
staje się tu słabym i przygnębIo­
nym. Jestem w gruncie zadowolo­
ny, Ze kończy się Juz ta równika 
wa esicapada. 

Podczas pięciodniowe.. ,oby­
tu na Samoa panowały mgły ł de 
Ezcze naprzemian z pełnym wilgo 
ci upałem. Była to ciągła łaźnia. 
tutro będę w Honolulu, a za 15 
dni w San Francisko, sereu cywiU 
zacji. Potem przemierzę raz je. 
szcze A merykę i 7 września stan, 
w Paryżu. . 

Pomanie Ameryki l\1Zburzyło 

mnie. Jak mylne jest zdanie Eu· 
ropy o tym kraju'! Jak nie odpowła 
da llrawdzie wiele z tego, co pIsz, 
u nas o tej ś~ietnej potężnej kul­
turze. Ale najbardziej mnie zajmu 
je pytanie, czy teatr europejski 
przetrzyma kryzys. Czy będzie 

kledY8 tak młody i pełen sił. Ja" 
ten, który poznałem w Nowy" 
Jork:t? 

H. K. LenormanCl". 
Dziwnym zbiegiem okoticzno'cl 

Lenormand, świadek rozl{witu am. 
rykańskiego teatru, pełen niepo­
koju o losy rodzimego. wraca do 
Paryża na premjerę sweJ tragedji: 
"Zmierzch bogów teatm". Dyrek~ 
tor Rocher wystawia Ji!1 w Vieuse 
Co]ombier. Sztul{a jest sa tyrą na 
dyrektorów a zwłaszcza na rezy­
serów, gwałcąc~-ch święte prawa 
twórcy do oglądania swego cJzjela 
na scenie takiem, Jakiem je w duo 
szy i sercu wypieścił. 

B. Z. SZ. 

"PodróżnikU 
- Niech pan sobie wyobrazi, 

jako mały chłopak miałem an­
gielską chorobę, później choro­
wałem na cholerę azjatycką, 
przed kilku laty przeszedłem 
egipskie zapalenie oczu ... 

- Uj, to pan zwiedził kawał 
świata. 



REWJA -
Wilhelm licłlłenberg 

• ale. 
Mary weszła do ~abinetu mę 

~a i zapyta!a spokojnie: 
- J e ' I~ zamierzasz jutro wv 

jechać za interesami, to pacClI 
ci, Ryszardzie potrzebmy hilet 
na maskaradę do opery? 

- Co? O czem mówisz, Ma­
ry? - zmieszał si~ nieco Ry· 
szard. 

- Tal. , gdy qoprowadzała-n 
twoje futro do po·rządku, zna ­
lazłam w kieszeni ten oto hilet. 
~ Ach, .iak dO)Jrze, droga, Le 

mi. przypomniałaś I Zupełnie 7.a 
pomniałem (l~esłać ten bilet 
Robertowi. Trudno mu było 
wybrać się do miasła i prosił 
mnie, abym mu tę sprawe. zała­
twił. Dziękuje ('; h9rd1.O. M"a· 
1' \ ' 1 Gdyby te przeklęte intercsy 
nie zmuszały mnie do wy jaz 

Powieść przyszłości 
w pismach amerykań,skich u­

k~zała się "powieść przyszło­
ści" . pióra japońskiego oficera 
morskiego, Kiosuke Pumpuna­.c, Powieść ta wywołała w A­
lOeryce powszechną sensację,­
Treść jej jest następująca: . 

W roku 1936-ym w okresie 
pof.oju n,agl.e poszedł n~ dno 
umerykanslu ok'l'ęt adrmralsl<l, 
wysadzony w powietrze przez 
japońskie torpedowce. Ginie 
przy tern 400 marynarzy ame­
rykańskich. Wypadek ten wy­
wołuje wojnę. Żądanie ukara­
nia winnego kapitana japoń­
skiego Maki zostaje spełinione. 
l laki zostaje skazany na śmierć 
ule wyznaczeni dla dokonania 
c!!zekucji żolnierze ' wiadomie 
strzelają w bok i Maki pozosta­
je przy życiu Zatopienie okrę­
tu amerykańskiego Maki tłolUa 
czy tern, że w wyniku wszech­
~wiatowej konferencji morskj.;i 
,,, 1935 roku interesy Japon.ii 
zostały dotkliwie zJekceważone 
i Japonja musiała się zgodzić 
n3 wykonanie olbrzymiego pr~ 
gl'amu budowy okrętów w:;a·, 
jennych orzez Stany Zjednoezo 
fil ' -

Kroki wojerune rozpoczyna;'.\ 
si ę od ostrzeliwania przez ja' 
pońską łódź podwodną, kiel'O­
wana z odległości z japoński!!· 
go portu Manatsuri. Nastl}puJe 
Pfzytem katastrofa kolejowa. 
W mię.dzy-czasie flota amery­
kańs,ka przybywa na wyspy 11.1. 
" . ajskie, aby wziąć udział w o­
bronie Drzed napadem .iapoil­
skich łodzi podwodnych. Wi~l· 
ka bitwa morska rozgrywa si~ 
w odległości ośmiu mil na Z'1-

c.hód od wybJ."Zeży hawajskich 
i kOllCZV się callkowitem zw-v­
c.icstwem japońskiem, do ezep,o 
w pierwszym rzędzie przyczy­
uBy się przeważające liczbOWI) 
javouskie siły powietrzne.-­
frzy pierwszem stal'lciu sześć 
japotlskkh okrętów z pośród o­
śmiu idzie na dno, ale za to zu­
tapiają one dwa krątowniki Q­

n.ervkaitskie i dwa okręty mat­
ki dla aeroplanów. W starciu 
powietrznelll bierze udział 150 
japolIskich i 126 amerykall­
s~~ich okl'(~tów . W tym czasie, 
kiedy lotnicy japońscy p.raeu­
j ą. przeciwko amerykańskim o· 
krętom - matkom, flota japoIl­
ska przy pomocy zręcznych ma 
newrów zadaje przeciwniko",j 
decydujący cios. Resztki fl)~y 

amerykaliskiej , ocalonej w hi­
twie, poddajl1 się. 

Flota japoiiska wraca zwy<:ie 
sko oO .kraju , prowadząc ze ~v· 
bą wzięte do niewoli okręl~' 
ameryl<ańskie. Wyspy hawaj­
skie przechodzą pod panowau;e 
Japonji. 

du, wybrałbym się... wybrali 
llvśmy się także na tę masJ,ar.l 
dę do opery. NieprawdBIŻ? 

- Naturalnie!-odpowiedzia 
ła Mary i wyszła z gabinetu. 

Gdy Ryszard w eleganckim 
fraku i nowym cylindrze z la­
ską w l'ęku zjawił się w sali te 
atralnej, odetchnął swobod'lie. 
Wszystko poszło, jak po ma­
śle. Mary nic nie zauważyła, w 
pl',zeciwnym .razie nie mo"łaby 
zachować tyle spokoju. Włoiył 
pokryjomu frak do walizki, 
pojechał naturalnie nic- na 
dworzec kolejowy, lecz do ho­
telu "Bristol", ~dzie się szybko 
przebrał i właśnie jest teraz 1u 
taj, na balu. W tej atmosferze 
pr,zesiąkniętej llajr6:inorodniej­
szymi zapachami pefum, śród 
pi.ę.knych kobiet i blasku różno 
.kolorowych świateł, poczuł w 
sobie, jak niegdyś przed wielo 
ma Jatami, nieprzezwycię~ną 
siłę młodości. Był spokojny. 
Sumienie golbynajmniej nie drę 
czyło, wszak Ila maskaradę 
chodzi się zwykle solo, albn 
~ię wcale nie chodzi. Jedynie 
myśl, że w,śród tł'UIńu masek 
może się rówmez znajdować. 
Mary, mąciła mu nieco radość 
karnawałoweJ nocy. Ale posta 
nowił tę jedyną noc SpędZIĆ 
Leztrosko, zapominając o kło­
potach dnia codzienneli{o. 

Stanął przy kolumuil!, wpa­
h'ując się uważnie w tłum ma­
sek. Zabawa nie była jeszcze w 
p,e1:ni. Fliirtow".mo liIkifdmnlie' ... 
Szał nocy karnawał~wej jesz­
cze się nie rozpoczął. Ryszard 
I)owziął twaNie posŁapowienie 
niezawierania znajomości z 
pierwszą, lepszą, maską. Musi 
należycie wykorzystać wolno~ć 
jedyneg'o wieczoru, gdyż za 
iłrugim fazem Mary niezawo­
dnie odniosłaby się z nieufno· 
ścią do jego "wyjazdu za inte­
resami", Oglądając się uważ­
nie wokoło, zmieszał się nicpo­
łłrzeżenie z wesołym tłumem . 

Trzeba zapalić papierosa. 
Wszystko jakoś pomyślnie się 
ułoży. Noc jest dlu.ga. Ale 
gdzie jest papierośnica? Czy 
mia~by w pośpiechu pozos-ta­
wić ją w hotelu? Przeszukał 
skrupulatnie kieszenie. W bocz: 
nej kieszeni f.raka natknął się 
na coś szeleszczącego . List? Li 
stów handlowych nie przecho­
wywał we fraku, innych zaś li­
stów pcrdczas pięcioletniego DO 
życia małżeńskiego nigdy nie 
otrzym~wał. Ale ki~dy nosił o­
statni raz frak? Ach, tak, JOtdy · 
był przed miesiącem z ,żoną na 
peemjerze w operze. Ale wów­
czas nie było napewno w kie­
sleni żadnego Ustu. Ciemnonie 
bicska koperta, dohrze znany 
zaDach perfum... ~zyżbv cha­
rakter pisma iony? 

. .1 ja będą dziś, kochanie, n:1 
maskaradzie, - Gzy poznasz 
mnie pod nlU~lq?" 

Coraz większy tłok panował 
na sali. Ze wszvstk~~h stron 
przybywały nowe maski. Ry­
szara zaczął się dcnerwować. 
Marv odegrała przed nim ko­
medję, jej spokój był tylko u­
pozorowany. Zozumiała go \ 
śledziła, a list ten jest na.ilep­
czym tego dowodem. Musi stąd 
najprędzej uciekać. Mary go 
nie zobaczy i wersjG o wyjeź­
dzie za interesami będzie mo­
żna podtrzymać. A jeśli go ju;' 
widziała? Mo że ,tuź stała pr ly 
nim i obserwowała go, gdy czy 
tał list? I teraz uciekać? Ab­
surd! Nie, trzeba być śmiałym 
i konsekwentnym! Tylko to 
może go uralowa'Ć. 

Marzenie owesolem spc:dze 

nLu karnawałowej nocy prysło 
jak bańka mydlana. Zmienił 
się nagle z poszukiwacza ma­
skpradowych przygód na trzeź­
wego małżonka. CzyżlOy Ma::.-y 
nie popełniła ja~dchś ~łupsŁw. 
To byłby naprawdę skandal! 
Jego żona we własne,l osobie 
miałaby być tutaj na maskara­
dzie sama, bez \owarzystwa, w 
masce podobnej do iysiąca in­
nych masek i być przedmio­
tem pożąaania pierwszego lep· 
sze~1.l lowelasa. Niel To nie mo 
że byćl Za wS1.elką cene musi 
ją odnaleźć w tym thlmie. 

Zacząl uważnie wpatrywać 
się w każdą maskę. 

A'le nip,stety wszystkie zama 
skowane kobiety są do s;jebie 
jak dwie kropip. wody podob­
ne. Twarz~. oczu, ust, wszyst­
kie2'0 te~o naturalnie p(ld m~· 
ską nie widać. F~gury są je ' 
dna 'kowe, wszystkie kobiety :są 
szykowne, wysportowane. 

Złość ~o ogarnęła. Gdy tak 
stał w zamyśleniu, wYPIJwiu· 
dział jakby do siehie p6lszeD· 
tern wonolo!!: 

.. Ho, ho. Mary chce odgry ' 
wać tutaj na maskaradzie rl)­
lę Rozalindy z "Nietoperza", 
To hardzo nie smaczny kawał. 
Mo:że kiedyś było to ciekawe ~ 
ory~inalne intrygować na ma~ 
skaradzie własnego męża. Ale 
dziś ... Stawiałem ja ponad in­
ne l\Obiety, ceniłem ją wy­
żei . .'! 
. Monolo~ ten trwatbv nie­
watpliwie dłużej, gdyby nagle 
nicJ poczuł na umieniu delikat 
nej rączki kobiecej. 

- O, rozmarzony donżua­
niel Od kiedy to mę,żczyźni roz. 
mawiają na maskaradzie sami 
z soba,? 

Ryszard szyb!ko odwrócił gło 
W.ę i zauwa'iył przed sobą. wy­
tworną damę w eleganckiej to­
alecie, obszytej złotą lamą· -
Może to (lna? Wymowa cudzo­
ziemki. W ę,gierka? Zunełni3 
jak Rozalinda z "Nietoperza" ... 
Intonacja nadrabiana. Poró, 
wnanie z "Nietoperza" upewni 
lo Ryszarda, że przed nim właś 
nie stoi jego żona. Ale na po­
czątku udawał. że jej nie po­
znaje. Wziął ją PQd ramię· 

- A<:h, jak to dobrze, ma­
seczko, Iże ci~ sipotkałem. Nu­
dziło mi się wściekle. Rozma­
wiałem rzeczywiście sam ze so 
bą. Ale teraz będziesz mi to­
warzyszyć. Nieprawdat? 

Dama w masce wybuchnęła · 
śmiechem. 

- Dlaczego przypusz<:zas" 
że bedę cały czas z tobą'! J es! 
wszak tylu mężczyzn ... 

Przycisnął tak silnie jej rę­
.ke, że krzyknęła z bólu. 

- Nie będziesz, maseczko, 
f!i1iowała tuŁaj z innymi męż , 
czyznami. Rozumiesz? Pozosta 
uiesz przy mnie ta1. dłllgO, .lak 
te5[o bedę pragnął. 

U dali się do baru i usieaU 
przy małym stoHku. Zam6win 
mrożonego szampana. 

- 7a czyje zdrowie pijemy?; 
- spojrzał w jej bł"szczące o-
czy. 

Dama w masce tamyśliła 
~ię· 

- Pijmy za zdrowie twojej 
zony! 

'Ryszard rozwe~clił się. 
- Dobrzel Zgadzam się, 

('boć na to nie zasłużyła. 
- Nie żyjesz w ll{odzie z źQ­

ną? - zapytała domniemana 
węgierka, odsuwają~ od ust kie 
lich szampana. 

- Żona moja w istocie na 
to w zftpelnośei zasługuje, tyj 
ko nie~łed,' 7lachowanłe teł 

• 
pozostawia nieco do życzenia. 

- Czy jest ona tutaj na ma­
skaradzie? 

- Tak. Ale poco myś~eć o 
niej? 

- 'fak! Ale pOCO myślC"Ć 3 

lllej? 
Dama delikatnie dot'kllęła 

si~ rękawa jego fraka. 
~ Podobasz mi się bar-dzo i 

nie ch{;iałabym cię oddawać in 
nei. 

Rys'zard odpowiedział jej ~ro 
nic.7.~ie: 

-- Nie obawiaj się! Pozosł\"\.-
nę przy tobie .i alt długo ".e-
cht::ell1 

-- Przysięgnij! 
- Przysięgi składane na Oll.ł 

skaradzie S·.t kłamstwem. 
- Daj mi w takim razie ja· 

kiś zastaw na dowód, że mnie 
nip. opuścisz - prosiła go iak 
mała dziewczynka. 
Rys~ard zamyślił się. Zupeł­

nie jJłY.. w "Nietoperzu". Nie 
zdążył się opamię,tać, gdy eiea 
kie pahl,~zki w białej rękawicz 
ce znahzły się niepostrzeżenie 
w jego małej kieszonce od k:ł · 
mizelki i wy.ciągnęły zlot v ze 
garek 'l r,tłasową dewizką· 

- Teraz mnie nie opu8~isl. 
t-T;e możesz \11S7.ilR z,ia wić się u 
LOPY bez ze::arka. 

lNie rozstawała się z nim a­
ni na chwilę. O godzinie pier­
wszej w nocy powiedziała zmę­
czonym ,głosem: 

- Chcę już pójść do domu. 
,Chwała Bogu - pomyślał 

Ryszard. - Nareszcie skończy 
się ta ~'l'a w ciuciubabkę". 

- Tak, tak, jesteś zmęczo­
na. A zatem idziemy do do­
mu. Zdejm wpierw maskę. 

- Nie, teraz niel Późniei 
jak będziemy się rozstawać -
odpowiedziała, , daDla, przytrzy­
mując sillniej maskę· 

Rys,zard poszedł po wierz­
chnie okrycia do garderoby. 
Jej plaszcz futrzany był mn 
nieznany. Wyszli na ulicę 
wsiedli do taksówki. 

- Gdzie mieszkasz? - za­
pytał Ryszard. 

- Na Królewskiej 12. 
I- Nie pleć głupstw, wielU 

'dobrze, że mieszkasz na Placu 
Saskim. 

Mieszkam na Królew­
skiej 12. 

Cała ta historja zaczęła go 
już nużyć. 

Siedzieli w taksów<;e: ona z 
uporem nie zdejmowała maski, 
on zaeiął się i milczał. 

Nagle jakby ocknęła ' się. 
- Dokąd mnie wieziesz? 
- Jakto dokąd? Do naszego 

mieszkania. Siedź spokojnie, 
nie rób ' skandalu. 

Dama w masce zeskoczyła z 
siedzenia; zaczęła energicznie 
pukać w szybę i krzyczała do 
szofera: ,.stać, stać"... Szofer 
zatr7.ymal łaksówk.::, Dama -wy­
skoczyła i pobiegła w powrotną 
stronę. Szofer przyzwyczajony 
do podobnych s'cen zapytał: 

- Dokrtd k'oże pan jechać? 
Czy na Plac Saski? 

- Do bolelu "Bristol" - ;,a­
wpłał Ryszard, wściekły i zu­
p~łnie zbity 7. tropu. 
Powróciwszy na5t~pneRo dnia 

"z podróży za interesami" do 
domu, 'Ryszard jak zwykle po­
wi1any został nader serdecznie 
przez Mary. Po'Całował ją i od · 
dam siQ szybko do swego gabi· 
nelu, alby czemprędzej wyjąć 7i 

walitki frak i powiesić go w sza 
fie. Podczas obiadu Mary roz· 
mawia1a z n1m o in1eresach i 
be:>; cienia wyrz·ut6w. 

Dwa dni później powiedzill­
fa: 
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c 
- Gdzie si!! podzklł twój 13-

garek, Ryszardzie? 
, Odpowiedzial: spokojnie i I 

t.alem: 
- Wyobraź sobie, Mary, że 

z'gubiłem gQ podczas podróży. 
Sam nie pojmuję w jaki spo­
sób. 

Olbjęła ~o, pocałowała w us­
ta i powiedziała: 

- Nie martw sią, Ryszardzie 
na twoje imieniny ołrzymasz 0-

demnie zegarek podoImy do 
tamtego. 

I M"ry dotrzymała słowa. -
Zegarek był zupełnie podobny 
do zgubionego. Czy był tylko 
podobny? Czy też był ten sam 
zegarek? Tajemnica ta pozo­
stała dla Ryszarda na zawsze 
11 iewy.ia śnioną zagadką. 

Wiadomości 
o państWie 

o pat1.stwie każd.y człowiel! 
wie dziś tak wiele z lektury. ja 
kiej mu doslarcza prasa co­
dzienna, że w kr6tkim zarysie 
niezmiernie trudno jest p.odać 
C'zy\.el'llikowi nowe wiadomości. 
Trzeba się raczej ogranIczyć 
do uporządlkowania rzeczy, po 
wszechnie znanYch w jedną mo 
żHwie jasną i p.:rze,irzystą ca­
lo: ć. Tak ok!reśla prof. Czesław 
Zna.mierows.k~ cel swej dosko­
Of.lłej ksiąJŻki "Wiadomości ele­
mentarne o państwie" . 

Czy jednak jest to tYlko \I­
porządkowanie wjadomości do 
brze znanych czytelnikowi? -­
sruiało można powiedzieć, te 
autor dał tu coś bezporówna­
nia więcej, niż zapowiedział.­
A1bowiem na treść .Jego pracy 
skrada Slię niezwykle wnikliwa 
analiza podstawowych pojęć 
wchodzących w zakifes nauki 
o państwie. Zapewne, że wię"­
! ZOŚĆ wplowadzonych tu po.fę~ 
.ie~t czyt.elnikowi znana. ale 
śmiemy twierdzić, że wniknię­
ciA w Lreść pojr,:ciową im odpo­
wiadajqcq, Lędzic on \llÓgł ')-
5ią~nąć dOI)iero dzięki książ .:e 
Znamierowskiego. 

KSlą!żka skonstru owa na jest 
~ nakrJITjicie, zagadnienia są u­
poru,rlkowane, zaczynając od 
najb::.rdziej ogólnych (zbioro­
wość, grupa). a kOIJczqc na 
l{onkretnych zagadnieniach 1I­

flroju paIlstwowe.gl(). KOllsek-
' wencja, z jaką przeprowadzo­

r.e jest to uporządkowanie, to 
jedna z llajp-rzedniejszych za­
sIuto; (I etora. 

~cifłość idzie w parze z jas­
llośdą i pDzystąpnością. Mamy 
tu do czynienia z najszlachet­
nirjszym rodzajem popularyza­
cji, nie mającym nic wspólnc­
go z wluJ~ary'zacją, Czytelni'K 
uczy się tu myślcć , uczy si<; ro­
zumieć zjawiska społeczne i tą 
drogą zdobywa m07mość 'VI"Y' 
pracowania sohie własnego sto 
sun'ku do zagadnień życia. 

I{siqiki tej miary nie mieli­
śmy w naszej literaln.rze popu­
lamo - naukowej, a nIewątpli­
wie w tym rodzaju niema ich 
wiele i w literaturze św'iato­
wej. 
P,rzyjemną stroną książki Zna 

mierowsk,iego jest wytworność 
szaty zewnętrznej. NisJca cena 
egzemplarza oprawnego, druko 
wanego na pieknym papierze, 
świadczy, że ksiqliJkę . naukową 

. moż,ua jednak uczynić dost~p­
ną dla OgÓ1Ll. Jest to zaśluga 
bi}:lJ.joteki mies. "Wjedza i Zy­
cie", której II-gim tomem jest 
ksia.:iJka ZlIlantierowSlklegQ. 
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I o a krwi żercza· czlo 

T"grJls ieJt naidoJkonalszJlm instrumentem egzekucji 
, l 

"Krwiożerczy jak tygrys" - z wolem. wleczonym do rzeźni. 
'rnówi się często dla określenia , gdzie, słyszy ryk swych "ws])5t· 
jakiegoś zwierzęcia ludzkiego, 
de zastanawiając się, jaką tem . 
określeniem wyrządzamy krzy· 
wdę tygrysowi. 

I oto obroIlcą tygrysa st'łł 
się H. E. W. Ch::J.:'llpion, oficer 
armji angielskiej windjach. -
Champion, zawołany myśliwy, 
znał doskonale dżunglę i jej go 
ści. W pięknej książ,ce p. tył. 
,.Z aparatem do krainy tygry­
sów", oddaje częściowo spra­
wiedliwość ich zwyczajom i 
charakterowi, do którycp do­
rzuca wiele nowych ~2czegó­

łów. nieznanych. a ciekawych. 
Według H. Champion'a 
istnieJe jeden tylko e;atunek 

olwiel'zęcy, naprawdę krwiożer­
c~y - człowiek. 

Wobec tortur, wymyślonych 
przez człowieka, największe 
zło czynione przez dzikie be· 
st ie, staje się igraszką niewin­
n~} i czułą. Tygrys w])rawdzi~ 
zabija inne zwierzęta, ale rOJi 
to t.vlko dlatego, żeby się poży· 
wić i nie umrzeć z głodu. Ale 
l,iedy zabija sw::} zdobycz. robi 
tel Z maximum skuteczności, u­
§micrcajGoC swój łup zanim te'l 
more pl'zcn1Yślc{: swoje slr'l":~· 
n t przeznaczenie. Ty,\{rys.­
j)"jiP ~1 Champion, - jest .. 1·,3j 
d( "lwnalszym instrumente c' ". 

az('kucji", nip sprawia cierpi<!;<-.. 
zf .. iaje niemal momentalnl1 
Ś1il l erć. D7iki bawół. który. ni­
Ci ego nie podejrzewając. pa~" 
~:t: ze spokojem w dziewicz'r"'() 
lesie, pędzi swój żywot aż de. 
i'gonu i pada ze złamanym kdr' 
l,:,'m pod cie:Zldem uderzeniem 
:,/-,rysa. jest w pewnym wzgl'~· 
I'/ie szczęśliwy w porównanb; 

plemiel'i.1ców", węsząc odraZlI 
straszliwą stęchliznę krwi... 
"Krwiożerczy jak człowiek" 

należałoby mówić, zamiast sto­
sować to oskarżenie, tak nieod­
-powiadające rzeczywistości, do 
biedneg'o tygrysa. 

Tygrys zabija tylko z głodu, 
inaczej, niż lampart. który dzia 
la nietylko pod tym przemoż­
nym rozkazem. ale także ce­
lem zapokojenia krwiożerczeg') 
instynktu. 

Tygrys nie zabija ni'gdy bez­
celowo; aby przechować reszt­
ki zdobyczy jaknajdlużej, za­
kopuje je. 

Jak większa część dziki'ch 
zwierząt, 

tygrys pra~nie zgodne~o współ 
życia z człowiekiem. 

Ten ostatni, nie drażnią...: 
zwierząt, może spokojnie 
przejść przez dżung,lę bez oba· 
wy ataku z ich strony. Jest jed­
nak zupełnie naturalne, że zra­
nione zwierzę zwraca się w 
stronę swego prześladowcy. -
Z tych kontrataków wywodzi 
się oskarżenie tygrysa o krwio 
żerczo'ść. Zresztą człowiek nie 
pOWIDlen zapominać, że on był 
agresywny i na niego spada ca­
łe r~rzyko. 

Jak większość zwierząt. t y­
qrys jest szalenie ciekawy i na 
ten temat opowiada H Cham­
pion, kilka anegdot. 

Pewnego dnia w trakcie in­
stalowania aparatu. w okolicy 
dżungli, przez którą przechodzi 
ty tygrysy, został zaalarmowa· 
ny przez murzynów, sygnalizu­
jących niebezpieczeństwo. 

Przeszedłszy parę kroków, Z'O 

(Fragment powlescl łódzkiej o podkładzie 
społecznym 

- Przed godziną mówiłaś, 
"I\' l1ictylko kochasz moje cia­
ło ale i potrafisz ocenić mnie, 
ja ko człowieka. który nauczył 
Cil? patrzeć na ż)Tcie inaczej.­
~(ówiłaś, że nic mogłabyś mnie 
oklamywać i patrzeć mi w do­
ciatku w oczy. l\Iówilaś, że wy 
.kżdżasz dziś z bratem do sio­
si n' i mogłabyś przysiąc. że 
10 icst prawda! Powiedziałaś 
I c słowa i paLrzałaś mi w ;J­

CZ \' I Dalej mówiłaś, iż u do­
zorczyni na Pomorskiej zosta­
wiłaś polecenie dla pewnej pa 
11 i 'Loli, że z powodu wyjazdu 
T: ie przyjdziesz do nie i jutro 
Powiedz prawdG! Dla pani /Lo­
li zostawiłaś polecenie? 

- Tak odpowiedziała 
dziewczyna. 

Jerzy coraz mniej panował 
llad sobą. 

- Widzisz, czułem. że kła­
miesz! i byłem powtórnie na 
Pomorskiej! Powied~iano ITnii, 
re żadna pani Lola nie miesz­
ka w tym domu! I powiedzia­
no mi, że poleciłaś zakomuni­
kować mi tę wersję o "pani 
Loli" w wypadku, gdybym 
przyszedł zapytać. A raktye/:­
nie zostawiłaś kartkę dla nie­
jakiego R. i prócz tego p01e­
ciłaś zakomunrkować mu mt­
nie, że wyjedzi.esz 't nim do­
piero ostatnim p'odmiejskim 
tramwajem! Mów! dla R. zosla­
'~łaś polecenie? 

- Właściwie tak - odpo­
wiedziała niepewnie - ale to 
było inne polecenie ... 

- To było inne pólecenie! 
- mówil gwałtownie i drwią-

co Jerzy. - No kłam! p1rędzej! 
Kłam! Jakie!? 

Opuściła iłtowę, Milczała. 
- Widzisz, mo~ę ci .ieszc.~e 

powiedzieć że nie raz zosta-
, wiałaś takie polecenia! I mo· 
gę ci powiedzieć, że R. to zna­
ny .,dziewczynkarz", no i prze 
mysłowiec, człowiek z "wyż­
szej sfery"! 

Jerzego ogarnęła pasja. NiC' 
mógł się opanować. Pochylił 
twarz do twarzy dzięwczyny i 
patrząc jej w oczy wyrzucił I. 

siebie słowa wuLgarne. 
' Stał!l bez ruchu, pokorna.­

Odwcócił się wolno i wyszedl 
z bramy. Na uli,cy prz~'śpieszyt 
kroku. Chciał odejść sląd jak-
11ajprędzej. 

Po dłuższej ch"II'ł.1 c.:'~:J..,l 
się uspakajać. Zdał sobie spra 
wę, . że przepaści między jeWJ 
a jej poczuciem etyki nic ;aż 
nie zdoła wypc~i:lić. Odczuwał 
teraz do Hanki odraze: i jedno 
cześnie lito~ć. Do siebie zaŚ 
czuł niesmak za swoje ostatnjl~ 
słowa. 

* 1)0 * 
Tego wieczora , spotkał Je­

rzy na 'uli-cy dawnego kolegę 
szkolnego, Fn~da, który rzekł 
wylewnie: 

- 1\1am chęć dziś wypić. Po 
glliewałem siG z moją narzeczo 
ną. Chodź że mną? 

Jerzy wymawiał się. 

- \"lem, żeś honorowy. 
Ale jeśli nie masz forsy, . to 
g'lupstwo. Polowe: kosztów 
zWl'ócis~ mi później. 

Jel'zy, Llekroć zetknął .,il; 
z Fredem, odczuwał nie~hl:ć 

baczył zupełnie baisko 
tygrysa wpatrzonego w aparat. 

TygJrys szedł prosto, otoczył 
go następnie spoko.tnie ruszył 
na dalszy spacer, nie czyniąc 
nikomu krzywdy. 

Innym razem, zwiedzając głę 
bie dżungli. li. Champion zoo 
stawił auto z murzynem przy 
kierownicy na brzegu drogi. P J 

powrocie ujrzał negra, skulone 
go w głębi maszyny i drżą,cego 
ze strachu. Okazało się, że o­
puszczając las , tygrys napotkał 
wóz. PirychająoC obszedł go dwa 
czy trzy razy dookoła. następ-

W okresie winobrania 

Wieśniaczka nadrens1ta z świoto 
zerwanem pięknem gronem wina. 

do tego zblazowane~o pankza, 
który, choć świadom swej nrż­
szości intelektualnej i duch'J­
wej, dawneg'o kole,gę szkola" 
go, a obecnie in±yniera i lite- . 
rata, traktował protekcjonal­
nie, z wyżyn swojej pOdmid­
ski ej willi i setek, które trw\)­
nił na hulanki. 

Tym razem jednak Jerz~ 
przystał bezwoh"J(' na towarzv 
s za Fred& w pijaństwie. 

W barze spotkali dwu~h 
p-rzyjaciół Freda, synólw zna· 
nych przemysłowców. 

O godzinie l-ej siedzieLi w 
"Malinowej", trzecim zkolei l.) 
kalu tej nocy. 

Jerzy (!był Już po wypitym 
"bruderszafcie" z przemy-
słowcami) mówił, zacilllając 

sip,: . 
- Wiede, ciało moje jest p: 

iane, ale myśli - trzeźwe. -­
'Wiecie, jestem humanistą i 
niesłusznie nazwałem ja dziew 
ką. - A propos, chcecie u· 
słyszeć wiersz Ve,rlain'a. poety 
który większą część życia spę­
dzit między zamtuzem - knaj­
pą, a więzieniem. - A minio 
to , jak słusznie powiedział 
Boy, poezja Verlaina - to 
amalgama\ na który składa 
się: dużo tęskno.ty, tro ch ę . 1l1:~-' 
ki. trochę brudu, dużo marze­
nia i dużo absyntu, amalga­
mat, który jednak wytrzymuje 
próbę najczysłszego kruszcu. 
A teraz słuchajcie! 

"Les san/{,lots longs 
Des vioIons 

De l'automne 
Blessenl mon coeur 
D'une langueur 

1\1onotonę" . 

Towan:yszc nie zwracali u­
wagi na słowa Jerzego. ObseJ-­
wowali produkcje półnagiej 
tancerki, na którą kierowano 

nie oparł dwie łapy o radjator 
i przejll'zał się z p.r.zyjemnością 
Vi zderzaku. Murzyn upadł na 
dno auta i usunął się od spoj­
rze{l tygrysa, który zakoń­
czywszy swoją inspekcję. odda­
lit się spokojl11ie. 
Tygrysy ma.ią wzrok . i słuch 
bardzo subtelny. ale węch ieh 
.iest o wiele słabiej rozwinięty, 

niż ludzId. 
Reagują bardzo słabo na zapa­
chy, nie można polować na nie 
przy pomocy przynęty, działa· 
jącej na powonienie. Należy 
wierzyć, że ,ten niedorozwój w~ 
chu tygrysa jest jedną z mądro 
ści natury. Ponieważ mając tak 
doskonały WTLTok i sl1uch, nie 
mówiąc już o sile, byliby Zlbyt 
do/brze przy~otowany do watki 
o byt, a tern samem był:by zbyt 
g,roźnem ni€ibezpieczeństwem 

dla innych, mniej wyposażo­
nych do walki. Mówi się np., 
Że tY~TyS żywi się tylko świeżą 
zwierzyną. W -przeciwieństwie 
do wyżej podanych słów stwier 
dza Champion, że 
widział kilka razy tygrysa, po­

żeraJącego padlin~. 
znacznie .luż zaawansowaną w 
rozkładlzie. 

Pewnem jest natomiast, te 
tVgTys nie pożera swego lupu. 
w miejscu zdobycia, ale zanosi 
go w jakieś ukryte, spokojne 
miejsce. 

Krocząc bardzo cilCho, tygrys 
nie zdradza swej obecności aż 
do chwili, w której rZ'Uca się 
na zdobycz. Bardzo rzad-
ko zwierzęta w dŹlUllIg!i 
mają zmysły tak wyostrzo­
ne, aiby mogły llg'adnąć, 100 od­
czuć bliskoŚĆ strasznego W1'~a. 
W Indjach znany jest 

rÓoŻ.noKalorowe śwłatła reflek­
torów. 

Nad ranem pojechali taksów 
ką do "dziewczynek", odsta­
wiwszy uprzednio do domu 
jednego z kQmpanólW, zupeł. 
nie już "trupa", jak mówili. • • • 

Swiatło wczesnego ranka' są 
cz)'lo się do pokoju i mieszało 
z mętną ż6ł'cią, elektrycznej ża 
rówkL ' 

Jerzy stał w rag1a~ie i bez 
kapelusza przy otwarłem ok­
nie. Był odurzony alkoholem. 
Z lubością wchłaniał chłodne, 
miłe powietrze ... 
'- No i co? - usłyszał na­

raz szept. 
Odwróci! się. Tuż przy nim 

siedziała na kTześle nieznajo­
ma dziewczyna, ubrana w sele 
dynową piżamę. 

Rozej,rzał się przytomniej po 
niewielkiem . mieszkaniu. Z 
prawej strony, przy ścianie, 
stało łóżko. a na niem, leżał 

. bezwłaqnie . i w ubraniu jeden 
z towarzyszów zabawy. Na łóż 
ku przy p'rzeciwl~głej ścianie, 
roz;negliżowany kolega Froo 
całował piersi nagoiej kobiety, 
która palila papierosa i patrza 
la 'w sufit. 

- Ależ to cyniczne! - za-
wołał nagle Jerzy. . 

- Właściwie ' po{:o ja tutaj 
. jestem? ..:... Idę do domu! 

Fred uniósł na chwilę głowę 
i rzekł zziajal).ym . głos~m: 

-;- Zostall jeszcze kilka mt· 
nut. Pojedziemy razem. Ta· 
ksówka . czeka. Tymczasem po· 
baw sie z taml'ą: 
~ Nie - odparł zjinno Je­

rzy. Polem nachylił się do 
dziewczyny w p,iżamie i dodał 
łagodniej: . . 

- Dop'rawdy przypadkowo 
.,ię tutaj znalazłelIl i nie prlyj 
dę więcej. 

gatunek małp Średnie.i wielko­
ści. które, wieh'ząc zdaleka ty­
grysa, krzyczą przeraźliwie i 

żałośnie, 
co jest ostr.zeżeniem w prOlufe­
niu setek metrów. 

Tygorysy nie żyją ni.~dy gro­
madnie i nie chodlzą z/biorowo 
na polowania. Przeciwnie. Dzie 
lą między siebie las i każda {)!.l­

ra tygrysów ma swój okręg. -
Tygrysy i tygrysi,ce kochają 

swoje małe. \Vychowu.i n. je nie­
słychanie czule. To nie wyklu­
cza jednak t('~o, że młode zwie 
rzę może być wypędzone przez 
własnych rodziców z ich okrę· 
gu polowań, co zmusza je do 
walczenia na własną rękę. 

Tygł'Ysy mają temperament 
naogół spokojny. Są powolniej. 
sze, niż tygrysi.ce, które są .. 
wiele żywsze, bardziej nerw~ 
we i podniecone. 

Ci€kawe, że 
młode tygrysice, nic mające 
.ieszcze dzieci, dają się fotogra-

fować, 
podozas gdy matki są ustosun­
kowane nieprzyjaźnie do objelt 
tywu, i mogą być uwieczniane 
na kliszy tylko przypadkiem. 

Champion radzi polować na 
tygrysy nie przy pomocy 
strze1lb, lecz objeldywów. Jes, 
to jedyna broń godna prawdzi. 
wego myśliwego - stawiająca 
go oko w oko z niebezpieczeń­
stwem. Podozas gdy broń palna 
.jest dalekonośna i ('złowiek mo 
że być schowany Bó~ wie lal' 
daleko od zwierzę-cia 1. .. 

Gzy to jest ])olowanie? Nlel 
FotOJgll'af: - oto prawdziwy my' 
śliwy! Polowanie przy pomocy: 
k!liszy jest o-rąwdziwem polowa 
niem ... 

- Dlaczego? - spytała PUj 
milnie. 

- Nie luhię tak!... oł!pJ' 
wiedział, a po chwili życzi 'wie 
już zapytał. 

- Chces~ papierosa? 

~!kinęła pGtaku.i ąfo gloW'ą 
i..aczął s'I'uki<ć niepewllie po 

k,ies-lt:niach. Znalazł wres ~de 
papierośni~ę poczęst:l.".;' 
dziewczynę . i Sam zapalił: 

Spojnał raz jeszcze w stro-
nę !bez,przytomnego przemy-
słowca i rzekł pogardliwie: 

- Widzisz! Oto człowiek Z 

"wyższej sfery"". 

Zamilkł. Po chwili znowu 
zaczął mówić, głosem ochry­
płym, przerywanym, gestyku­
lują~ ręką,. w której trzymat 
papierosa: 

- Widzisz, z zawodu je. 
stem inżynierem chemji, któr, 
za , psie pieniądze musi sprze­
dawać swój oddech. A w I'{łębi, 
w sobie, jestem humanistą. to 

jest człowiekiem. który ko· 
cha ludzkość, rozumiesz? 
I wic~zisz, nie tPl'ZY.i'dę do 
Ciebie. ale toba nie gardzę. -
--;:'ak. I widzis!l, dla pewnej fa­
brycznej dziewczyny, która 
skwapliwie s.zul,-ala towarzy­
stwa ludzi 7. "wyższej sfen" i 
która oddawała swe ciało za 
frochG lichego komfortu i ZJ­

bawy i za znSZC'lyt chwilowe­
go przebywania w 10warzy-
łwie ot. takich. - wsl<azał w 

stronG bezprzytomnego pl'ze­
mysIowca, - 7.clohywajqc\'ch 
pieniądze koszt(~m krz:",:r\~' i 

nędzy tysiecv luelzi. dla takie.i 
dziewczyny (a jest i·ch w'iele), 
ja jako człowiek, - rozumiesz 
hYłem rÓWl1nZl1aCzlw z la jnp,m 
lloprostu . 

('zesław Gal'tła. 
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z la gwiazd filmowych 
Niełalwo sie w"bić w służbie X. Muz" 

W żadnym zawodzie przypa­
dpk nie odgrywa tak wielkiej 
~'oli, jak w filmie. Idzie sobie 
Itp. panienka ulicą, lub siedzi 
w teatrze, czy na koncercie, n ie 
DfZypuszczając nawet, że jej fo­
togeniczna twarz jest kopalniq 
dolarów. Na~le zwraca na sie· 
bie uwagę managera, czy też 

reżysera wytwórni filmowej i 
droga do sławy i bo'gactwa 'sta· 
je przed nią otworem. Przysz!q 
!;wiazdę zapraszają do wytwór­
ni , wskazują uprzejmie krze­
sło, zasypują pytaniami. Pra­
cownia zapełnia się ludźmi -
To pracownicy filmowi, znaw­
C" _ eksperci. Studjują każdy 

~('s t i ruch "gościa". Przy nie­
odpowiednich notują śJ:odki za 
,.,dc:ze, pożąP.ane uwypuklają , 

Istnieje jeszcze inny sposób 
<l \\'ansu na gwiazdę, lecz rzad­
k o prowadzi do celu. Trzeba 
mianowicie zostać statystką.­
Nie jest to rzecz łatwa. Poprze­
dza ją długa często poniżająca 
wędrówka po biurach wytwór· 
ni filmowych, zanim nastąpi ' u­
').ragnione przyjęcie. 

Praca rozpoczyna się w po­
ł\iedziałek o godz. 9-eJ. Godzi­
nę trwa charakteryzowanie, po 
<'zem statystka przegląda się. 

studjuje "pracę". Sufler czyta 
monotonnie z ksiąŻJld. Reżyser 
!!:micnia ją od czasu do czasu i 
!lufler czyta dalej na wskazanej 
stronicy. Nikt niczego nie obja 
śnia. Wola się po kolei staty­
.,tki i statystów. Trzeba wy tę­
kać uwagę i słuch, aby się nie 
przesły'~eć, a przy wołaniu swe 
go nazwiska wyst?~Ć natych­
miast na środek sceny. chociaż 
nie wie się abs' lutnie. o co cho 
dzi. Jest to pierwsza PTóba og­
niowa. O ile statystka posiada 
tyle instynktu, wyobraźni i 01'­

jentacji, że nie psuje odgrywa­
nej sceny, jest już na pierw· 
szym szczeblu do tytułu artyst­
ki filmowej. Następuje dru;.,a 
próba. W ciągu trzech do pię­
ciu tygodni gra się po x razy 
dziennie jedną i te samą scen~, 
w której przyszła "gwiazda" 
wchodzi do pokoju ze spuszczo 
Gp.mi Oczyma, znużona , powłó· 
cząc nogami. Rozmowa: 

_._; Pani przychodzi z więzie· 
nial 

"Przybyła" podnosi szybko 
wzrok na stoją("ą przed nią ko 
biet~ i mówi: 
~- Pani Turner. 
...... Nie. Jestem jej kuzynką, 

"Pułk. Parker" 

i ., 

j 

. :,1 
,.j 

Jj 

Młoda angielka, podająca się za mężczyznę, została zaaresztowana 
pod zarzutem dokony wania szantażów. 

'lIeganeka dama 

panią Houston. krzesła. (Nie tak. Na lewo! Nie 
W oczach "przybyłej" poj.a- tak. Prawą nogą stąpnąć do te­

wia się rozczarowanie, potem go miejsca. Ruch ręką w"konać 
l'elygnacja. Zwraca się powol! wyżej. Nie tak. Za wysokb, wię­
w kierunku drzwi. Głowa po- cej na prawo, bo cień padnie ' 
r.hyla się lOl'iaZ niżej. na stół. Tak. Teraz nieźle). 

- Pani może zaczekać. Odegranie takich drobnyeh 
Spuszczona głowa unosi się scen jak powyższe, powtarzane 

powoli. przynajmniej dziesięć razy na 
- Nie tak. Przy słowie "cze- dzieó, decyduje często o karje 

kać" trzeba podnieść wzrok rze artystki fi1mowej. Gdy sta­
do wysokości połowy okna na tystka gra je bez zarzutu pod 
pl'awo (uwaga reżysera). _ względem technicznym przez 

\V oczach "przybyłej" nowy trzy tygodnie męczących próh, 
błysk nadziei. Zmierza powol- jest już na dobrej drodze. Gdy 
nym niepewnym krokiem do zdołała jeszeze przez ten CzaS 

Trumna Walentlno 
w piwnicy 

Rudolf Valentino, którego 
śmierć Gpłakiwali w całym świe 
cie miłośnicy, a prz~dewszyst 

Idem miłośniczki kina, zostai 
pochowany na cmentarzu w 
Hollywood w mauzol~um, hę · 

dącem własnością wielkiej jego 
zwolenni'czki, m.rs, June Mathis 
Niedawno właścicielka mauzo­
leum zmarła. Ponieważ w mau·· 
20leum nie było już do dyspo · 
zycji wolnego grobu , więc spad 
kobiercy postanowili usunąć 

trumnę Valentina, aby vrobić 

wlać życie w swą rolę; gdyod· 
grywana scena staje się z każ­
dym dniem żywsza, intensyw­
meJsza i bardziej frapując 't; 
gdy "pracujący" obok · koledzy, 
a później i próżnujący narazie 
aktorzy coraz częściej zagląda­
ją do atelier i sam dyrektor 
staje we drzwiach, statystka 
jest już artystką. To znaczy, że 
g.rn odtąd w najrozmaitszy-ch 
seenach, najczęściej bez upr !ed 
nich prób, bez wskazówek co 
do właściwości dane i roli i sce 
ny. Gdy w cią,gu kilku' tygodni 
takiej codziennej pracy, trwa­
jącej od 9 zrana do 6 po połu­
dniu bez posiłku , każda scena 
odegrana została bez zal'zutu, 
edukacja "gwiazdy" skoóczo-

na. Może teraz przyjąć "pracę" 
Otrzymuje zamówienie na ode­
granie roli w jednej ze scen na 
kręcane~o w jakiejś wytwórni 
fiłmu. Ma stawić się w wiec7o­
!'Owej sukni. Przychodzi w o· 
znaczonym czasie. Po kilku p,o ' 
dzinach czekania dowiadujlł 
się, że scenę 11 powodu licznych 
"powtórek" illllych scen odła , 
żono do nul/ę.pnego dnia. Nip. 
zagrano jej jednak nazajutrz 
Przez trzy dni prZYChodzi na­
próżno. Psuje się kunsztownie 
zaondulowana fryzura. Suknia 
haci świeżoś6. Wreszcie, gdy 
już chce odej,ś'ć, wołają ją. Sce­
nę trzeba odegrać trzy razy. -­
Artystka wraca do domu o p6ł 
nocy. - Z'upełnie wyczerpana, 
przeklinając wszystkie filmy. 

Najczęściej zdarza się, że u· 
graną już scenę usuwają ze s.::e 
narjusza, gdyż ihrak arlystów 
do następnych lub z powodu 
trudności ze strony cenzury. -
Czasami bankrutuje wytwórnia 
lub ulatnia się dyrekcja z kasą, 
i rozpoczętemi filmami. Rzad­
ko, hardzo rzadko pojawia si{ 
jakaś z statystek jako gwiazda 
na ekranach wielkich kin lia 
Broadway pomimo fotogenicz­
nej twarz" i uciążliwej eduka­
cj .~ . 

A. BelluccJ. 

miejsce dla pani Mathis. Trum­
na Valentina została ulokowa­
na u głównego nadzorcy cmen· 
tarza: 

. Adolf Menjou 

Od f~j chwili minęły już dwa 
lata. W międzyczasie nikt uie 
7apytał o trumnę słynnego ar· 
tysty, ani jego brat, ~·t6r" mie­
sZlka w Hollywood, ani jego ma 
nage};. ~t,.ry się dzięki Rudol· 
fowi niesłychanie zJbogacil. -
Zwłoki' Valentina spoczywają 

od tego czasu zapomniane pod 
stołem w piwnicy dyrektora 
cmentarza w Hollywood. 

INWESTYCJA 
- Janek ma już autol 
~ Tak, podarował mu je bo­

gaty wuj . 
- Mówił mi przecież, że 

wpakował w nie wszystko, co 
miał. 

- Ma rację. Musiał kupić cO 
najmniej dziesięć litrów hen­
zyny, 

Królowe piękności 

Znany artysta filmowy, żeni ~; il,' z popularną ameQ'kańską powieścio 
pisarką, Sarą Tea!tllale. 

Niss Europa 

lUl spacerze w wytwotntm 
kąpielisku, 

w Hastings w Auglji, gdzie nastą pił wybót' Miss Europy. piękna finka wybrana na, konkul" 
.ie piękn~'ci w Hastings. 
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• z arl,ch uzdraw· Z,W,C 
Prof. Ju in ,uratowal iuż życie kilkuset ludziom 

Napoz6r uziwnem zaiste się 
wydaje, aby krew ludzi już 
zmarłych była w stanie uzdra­
wiać istoty .iyjące. Ale na polu 
zdobyczy medycznych cel u­
święca środkI. a celem tym jest 
ocalenie życia bliźnich. Środki, 
zmierzające do tego celu, nie ba 
cząc niekiedy na ich niezwyk­
łość, godne są jednak uznania i 
bliższego zastanowienia. Środ­
ki te bynajmniej nie stanowią 
plonu jakiejś wybujałej fanta­
zji, lub makabrycznych wrażeń 
lecz Pl"zedwnie są rezultatem 
długoletnich rozważań i przy· 
noszą bezsprzecznie zaszczyt u­
czonym. 

Od wielu lat wybitny i znany 
lekarz l osyjski prof. Judin pne 
prowadza eksperymenty nad 
krwią zmarłych i ostatnio , .jak 
podaje prasa całego świata, o­
siągnął w tym J.:ierunku intere· 
su jące rezultaty. 

Transfuzia krwi 
Każdy z nas wie doskonale; 

1ak ważną rolę odgrywa trans­
fuzja krwi, jeśli chodzi o przy· 
wrócenie życia umierającym, 
którzy utracili dużo krwi. Ope­
racji te.i nae powinno dokony­
wać się na "chybił trafił". Tran 
sfuzja bowiem jest nieszkodli· 
wa i może skutecznie oddziały­
wać na organizm ludzki, o ile 
ma miejsce pomiędzy "zgodny­
mi rodzajami (grupami) krwi. 

Co należy rozumieć pod sło­

wem "zgodna" krew? 
Możliwość zmieszanIa się krwi, 
dostarczonej 'Prz~ odmien'lc 
ol'ganizmy, tak, aby surowica 
ofiaru"ącego krew nie szkodzi­
ła ciałkom kI'Wi odbierającego. 
,V chwili, najwyższego zdener 
wowania, podczas operacji, w 
chwili kiedy każda minuta jest 
droga, nie daje się niestety na­
leżycie stwierdzie, czy można 
bez szkody użyć tej a tej krwi. 
Należy zawczasu, w ciszy labo 
l atorjum, wykonać tę niezbęd­
ną pracę. Wtedy właśnie {la­
stręczają się wielkie trudności, 
nlbowiem nie rozporządzamy 
dostateczną liczbą "krwiodaw· 
ców", niezbędnych do natych­
miastowej transfuzji. 
Czy korzystać z krwi zwjeu~­

cej? 
Profesor Judin nie zastana 

wiał się zbyt dłu~o nad tą spra­
wą, wiedząc dobrze, że 
Sll1'owica zwierząt powoduje w 
organizmie ludzkim poważne 

zaburzenia. 
Nawet zwierzęta laboratoryj­

ne, jak pies, królik i świnka 
morska, nie mogą. być zastoso­
wane w ofiarowaniu krwi, po­
mimo, że służą do eksperymen­
tów, mających na celu leczenie 
choró'b lud~kich. Serum psa wy 
wiera niszczące działanie ,13 

ciarka krwi ozłowieka, wołu, 
barana, królika. 
Po transfuz.tl' znacznej ilości 
krwi Jednego z tych czworga 
obcych mu zwierząt, pies mo-

mentalnie zdycha, 
Królik posiada serum prawie 

nieszkodliwe dla obcych ciałek 
kl'wi, najmnie.i zaś dla ciat!k 
krwi psa, natomiast niszczy ciał 
ka krwi ~złowieka, konia, wie­
prza. Świnka zaŚ morska, o ile 
surowica .k.~ jest normalnie nie 
szkodliwa dla ciałek k,rwi kró­
lika, o tyle jest szkodliwa dla 
człowieka. Zachodzi więc 
konieczność posilkowan1a się 
wyłącznie krwią ludzką przy 

transfuzjach krwi u ludzi. . 
Krew trupa 

Ze wzg~du na to, ił! chil'ur­
da na'.iza w wypadku gdy za-

chodzi p6trzeba natychmiasto­
wej tr nśfuz'ji" krWI, znajduje 
się isłotńie w trudnej sytuacji 
- powiedział prof. Judin - i 
prawie codziennie przywożą do 
sżpitala trzech - czterech pa­
cjent6w, dotkniętych poważną 
chorobą, wymagaJącą niezwło­
cznej transfuzji, a następnie, że 

nie można znaleźe "pod r-:ką" 
ofiarodawców krwi, 

ci zaś, którymi positkowaliśmy 
się, przeszli iUŻ granice swojej 
możliwości, nie pozostaje nam 
eo ipso nic inne~o jak znaleźć 
inny sposób zdobywania krwi, 
niezbędnej w nagłych wypad­
kach chirurgicznych. 

Profesorowi Judinowi przy­
pomniały się nader interesujące 
doświadczenia wykonane przed 
kilku laty przez jednego z jego 
znakomitych kolegów, profeso­
ra Szamowa, i przedłożone 
przezeń ukraińskiemu kongre­
sowi chinlr/{ji. Rózchodziło się 
o 

h'ansfllz.le krwi zdechłych I)SÓW 

do organizmów psów, z któ­
rych przedtem wytoczono krew 

Eksperyment prof. Szamowa 
miał przebieg następujący; l 

ps6w, poświęconych na ten eks 
peryment, wytoczono prawie C!) 

lą krew, następnie kilkakrotnie 
wstrzykywano im w naczyni:1 
l'oz'czyn fizjologiczny. Pólni('i 
uStmi~to dziewięć dziesiątych 
krwi zwierzęcia, które znajdo­
wało się już w agonji. W wy­
padku tym jedynie natychmia· 
słowa ,transfuzja żvwej krwi 
była w stanie przywrócić mu ży 
cie. Tak przynajmnie.i myślał 
prof. Szamow, gdy nagle zaświ 
tał mu pomysł wprowadzenia 
do systemu krwionośnego nie­
szczęsnych objekłów doświad­
czalnych krwi z psów. zdech­
łych przed khlkoma I>,<>dzinami. 
Rezultat p,rzeszedl wszelkie 0-

f'7.ekiwania. 

I'rawie zupełnie martwe psy na 
~Ie ożyły. 

Do tych wlaśnie eksperymell-

tów powrócił dr. Judin i zajmu 
je się nimi gorliwie w chwili o­
becnej. Według jego zdania, o­
partego na wszechstronnych i 
sumiennych badaniach, podob­
ne transfuzje nie tylko nie szko 
d7.ą pacjentom. ale przeciwnie 
są nad wyraz skuteczne. Pod je 
dnym atoli ~varllnkiem: krew 
7dechłego psa - o ile ma być 
wolna od wszelkich truJących 
IOlJDstancji -

Jllusi być wytoczona z .lego cia­
ł .. przed upływem o~miu ~o(hll1 

od chwili śmierci. 

OsiąA'lięte w ten posĆib re­
wItat." zamykaty pierwszą fa-
7.~ badaJl.. Pozostały zatem do­
:-;wiadczenia nad człowiekiem 
Prof. Judi,n mógł uczynić pierw 
szą próbę tvllw w heznadziej­
nym wypadku, a 7.atem nn pa­
~.jencie de facto straconym. 

Iniyn1er- samobójca 
Dnia 23 marCa b. r. przywie­

ziono do klin1ki w ~Ioskwie pe 
wnego inżyniera , który w ce­
lach samobój,czych poprzecinał 
sobie żyły na rękach. Stan był 
bardzo ciężki. prawie bezna­
nr.iejny. Woskowa bladość, nic 
dostrzegalny puls, przerywany 
oddech; zastrzyl, 1.500 centyme 
trów sze.iiciennych nie przyniósł 
żadnej noprawy. Tmf chciał, że 
w tci właśnie chwili 

pl'of. ,Judin miał do dyspozycJi 
trupa GO-letniego człowieka. 

~marłego na cbol'ob~ sel'ca. 

Decyduje się bez wahania 
wlziąć krew zmarłego przed sza 
ściu godzinami i przetoczyć ją 
do żył konającego inżyniera. 

Efekt tej transfu.zji okazał 
sil! znakomitym, jakgdyby ,,0-

fia'rodawca" był człowiekiem 
żyjącym. Po 200 centymetrach 
kubicznych ranny odzyskał ko­
lor; 

uod koniec h·aJtsfuz.li był .iuż 
przytomny. 

Poprawa nastąpiła szybko i 
w dą~u krótkiego czasu jnlY­
nier, którego stan, jak zazna-

czyliśmy, nie rokował absolut- . 
nie żadnej nadziei. powróci! du 
zdrowia. 

Szerokie zastosowanie 
Od chwili tego ze wszech 

miar udanego eksperymentu 
l)l·of. Judin kro·czy naprzód o­
braną drogą. Stosuje transfuzję 
krwi trupów w wypadkar.h 
ostre,l ~n~m.ii, krwotoków ~a· 
sh'ycznych i poważnych Zł'g-

njeń. 

Obecnie sprawdza swój sy­
stem na pacjentach operowa­
llvch. szczególnie osłabionych 
utratą krwi i do chorych na ra­
ka. Nie stwierdzono dotY'chczas 
w żadnym wypadku niższości 
krwi trupów w porównaniu tło 
krwi żyjq.cego f'złowieka. 

Każd~' dzieó prawie przyIn­
si ulepszenie nabytej techniki. 
Badania grup krwi i reakcji do 
kony,yane są z największą sta­
rannością. Badania te przepro­
wadzane są przed i po ~mierci. 
Przy o?,olQdzinach zwłok (auto· 
psji) sprawdza sie z całą dokła 
dnościq, 
czy zmarły nic mial :t.ruźlicy, 

ma!ar.U 

i całego szeregu innych niedo­
magaJl. które mogłyby niepo­
strzeżenie przedost9 ć siG do ży­
jącego "odbiorcy". 

W~ek jest obojętny 
Co siQ tyczy ilości polhranej 

krwi, to zmarły wskutek cięż­
kiego obrażenia ciała może dać 
tylko 500 do 600 ce!1tymetr6w 
sześciennych. pod<!~a5 "dy po­
wieszony, lub zmarły na an~­
wryzm serca, może dostarczyć 
od 1.500 do 2.:':00. Wiek zmar­
łego niema w danym wypadku 
większego :~naczenia. 

I{rew staruszki, zmarłe.' wskn­
tek sklerozy serca, da. te równie 
dobre rezultaty, .iak krew mło-

dzieńCa, 

który wskutek nieszczęśIiwe~o 
wypadku został zabity. P,rzez 
8 - 10 godzin po śmierci krew 

zachowuje płynność, iak r6w­
nież nie zawiffl" w sobie skład 
ników trujących. Jeden trup 
może niekiedy do tarczyć krw! 
wystarczającej do ocalenia kll­
ku umiera.iących. 

Problem został zatem, za· 
wdzięczając prof. Judinowi,­
szcz~śliwie rozwiązany. Krew 
trupa z domieszką chlorku so­
ell, przechowana w lodowni Il 
tl'J.peraturze 1 lub 2 stopni p.)­
niżej zera, może być utrzyma­
na w stanie żywym na przecią~ 
kilku dni, a nawet tygodni , ni~ 
tracąc nic ze swych właściwoś­
ci. W ten sposób 

można dokonać transfuzji kł'wl, 
pobranej przed 20--30 dniami; 
wystarczy ją nieco zagrzać 
przed zastrzykiem. Jeśli weź, 
miemy pod uwagę, że krew, wy 
toczona z jednego trupa, może 
przywrócić życie pięciu do o· 
śmiu jednostkom, będziemy w 
stn nie n ale życie sobie uprzy­
tomnić zainteresowanie leka­
rzy tym zaJJiegiem na wypa­
dek katastrof, które pociqgnją 
za sobą tak liczne ofiary. 

Niektórzy lekarze czynią pro 
resorowi Judinowi zarzuty, d. 
tyczące stron\' moralnej i psy· 
chologicznej jego nowej tera­
pji. - Ale prof. Judin bynaj. 
mniej się tymi zarzutami nie 
zraża. 

"Na pierwszy rzut olta -
mówi prof. Judin - pomysł 
przetaczania krwi może istot­
nie zdziwi~ i wstrząsnąć każ­
dego z naS. Ale czy transfuzja 
jest czemś innem, jak prze­
szczepieniem krwi? A czyż nie 
przeszczepiano tywym lu­
dziom nerwów, ścięgien, lub 
fl'Uczołów zmarłych ludzi? -
Brał'em, coprawda. krew f J'U­
pów, nie mających nic do stra 
cenia, ale zużywszy do mych 
doświadczeń ok.oło pięćdziesit' 
ciu trup6w, 
ul'atowalem tą kl'wlą życIe kil 

kuset chorym. lub rannym, 
z których wielu, bez tego, po· 
iLradnło'by życie". 

Loui, PcIletier. 

EDYCYNA LUD WA 
niewąipliwie przgsluźg siC w przgszlojcl medgcgnie naukowel 

W dzidach wiedzy medycz­
nej jest okres, w którym dla 
metod medycyny ludowej mia .. 
no jedynie pobłażliwie ironicz­
ny uśmiech. Nie zadawano so­
bie wcale trudu badania ich 
praktyczne'; wartości, wyrzeka­
jąc s,ię ~ ten sposób korzyści, 
dziś ogólnie uznawanych. 

Stosowane obecnie w wielu 
wypadkach puszozanie krwi sta 
nowi niewątpliwą zdobycz lu· 
dowego leczni<:twa. VI! epoce 
jego lekceważlCnia posł'ugiwali 

się tym zabiegiem w rzadkich 
jedynie wypad.'kach leKarze pro 
wincjonalni i to starej daty. -
Oficjalna medycyna zdawala 
się zapominać wtedy, te z lu­
dówe~ lekospisu pooh<>dzi 
mnóstwo ziół leczniczych, .. 
zwłaszcza digitalis, stanow1ący 

dziś je!'zcze pomimo masowo 
produkowanych chemiczną dro 
gą preparatów, najSlkuteczn.iej­
szy środek, wzmacniający ser · 
cc. Użycie pijawek poczytywa ' 

no za harbarzyii.stwo. 
Nagle nasVllpH przewrót w 

poglqdaoh lekarzy na medycy 
llQ ludowq, k~ór:t pr7ywrócono 
do utraconej czci. Pr;r.ekonano 
siQ drogą milk .oskopijnych bJ­
cJall, ie pot ludlki zawiera piet 
wiastki chol'olbot".,órcze i po 
wzir.to uznanie dla metody 
sztucznego wYYloiywania po­
tów, l.lędąceg:> jednym ze środ­

ków, najczęściej stosowanych 
przez lud. , 

W drugim dziesiątku hieżąc:! 

go stulecia p~'!lski internista 
prof. Schmidt ziJadał działanie 

lla org~nizm białka, wprowa· 
Wzonego nie pr'zez narządy tra­
wienia, i stworzył nową. bia~ko 
wą terap.ie. posłu~u.iącą siQ naJ 
prostszym a zarazem najinten­
sywniejszym rodzajem białk.l , 

Jakim jest mleko. Wprowadza 
ją je do oJ'lt.,anizmu dl'o,l(ą injek­
cji, a produkty jego rozpad'ł 

wywierają pożądany wpływ. -
\Vtedy dopiero zrozumiano slll' 

szność metody medycyny ludo­
weJ, stosu.iącej od wieków na 
l'ozmiękczenie wrzodów i opu­
chlin kataplazmy, gotowane n'ł 

mleku. Mleko bowiem w ze· 
tknięciu z miejscem, gdzie ist­
nieje stan zapalny, wywoluj~ 

ten sam skutek, co wstrzykni~· 
Le pod skórę. Jest więc zabieg 
medycyny ludowej w tym wy­
padl<ll niezem innem, jak tera· 
pją białkowq pro f. Schmidta, 

Pl'Zed kilku laty zalecał wie· 
de6ski docent Aschner w pew 
nych wypadkach "odciąganie 

przez kiszki" czyli powszech· 
nie stosowa ne przez lud prze· 
czyszczenie. 

Wielkie zdumienie wywołał(' 
oświadczenie słynnego wiedeI,· 
~kiego chirurga prof. Eiselsber­
ga na kongre ie lekarzy, że na} 
skuteczniejszym środkiem n~ 

goją~e się z trudno ~cią ranv 
jest przystawianie do nkh pij>:! 
wek. 

Gdy zainteresowano się kw~-

stją witamin i zaozęto zalecać 
surową kwaszoną kapustę, jakO 
najbardziej wartościowy śro· 

dek odżywczy, mogla ikolei l" 
śmieclmąć się ironicznie medy­
cyna ludowa. Wszak kapustą ta 
ką żywił się od wieków i żywi 
dotąd posłuszny jej wsl{[lZa 
niom prostaczek, 

Przykładów uznanej dzi' skd 
teeznogci środk6w ludowych 
mona przytoczyć bez liku. Cl0 
'inek przeciw miażdżycy, pestki 
dyni pI'zeciw robakom to środ 
Id od wieków znanc ludowi. Za­
poznawane dł,ugo lecznictwo lu 
dowe, oparte na wiekowcl11 do­
świadczeniu i zdrowym il'\stynJ~ 

cie ma , zaczyna wywiera~. t'l 

raz wi~l,szy wpływ na swą 
młodszą sioslrzyc<:, oficjalną 

medycyn!!. Coraz cz<:ściej lckl{· 
t'ze v,\,łuskują z powijaków 111-
dowej ,.ciemnoty" prawdriwą 

\\'icdz~ i czynią z niej 1bawczy 
nię cierpiącej l'ldzkości. 
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Uziemlonu dete8tor 
Jestem chudy, wyznai~ - ile­

kroć Jednak przypominam sobie 
}lrzyjacielskie rozmowy z dziećmi 
całego świata wtedy dusza we 
mnie tyje i rozrasta się w zachwy­
cie od mor'Z? do morza. Ma słusz­
ność Axel Munthe, zacności literat. 
twil't dząc, te pół godziny rozmo. 
wy "z dużym człowieldem" równa 
s.ię nieraz wyszukanym tor1urom 
średniowiecznym. Dlatego też 

Munthe napisał książkę p. t. 
",Wśród ludzi i zwierząt", w które) 
nie bez słuszności dowodzi, że w 
porówl{aniu z ludźmi, rozmowa z 
najstarszym koniem, prawdziwą 
małpą lub przysłowiowym osłem 

jest wprost siódmym rajem rozko 
szy. Sądzę jedn:lk, że zdobycie za­
ufania dziecka, w tern znaczeniu 
by ono wogóle chciało z nami po­
ważnie rozmawiać, jest bez porów­
nan!a wyiszym sZ{'zytem zatlowo 
Jenia. 

W ciągu kilkoletnich ekspery­
mentów radjopisarskich pozwoliłem 
sobie na niejedną kurację umysło· 
wą w pnstilci słuchowisl{a dla mIo 
.... zieiy. Nie skłamię tu ani trochę, 
jeśli wyznam ze skruchą, że najle· 
piej z wszelkiego snobizmu wyle­
czyły mnie przytem same dzieci. 
Utrzymały mnie ponadto w kontem 
placJi cudnwnej naiwności odle· 
u:1ej o dziesięć gór, lasów i rzek 
od paskudnej brzydoty, w której 
tak chętnie zamieszkuje wyl\\vint­
ne zepsucie i przeżyty rozum. 

l właśnie! .reśli np. chodzi o te 
dziesięć gór I rzek, - oto sJ<oń­
czyły się wakacje i .,moja" kamie 
nica napuchnie znowu od dziecię­
cego krzyku! Pozwoliło 'mi 10, jak 
dawniej, bez Jakiejkolwiek obrazy 
zagłębić się "w psychologję szcze­
nięcą". 

Jadzia ,T-letnia radjoamatorka, 
dała mi znać o swoim powrocie w 
sposób !bardzo poetyczny. Usły­

szałem ją zaraz pierwszego dnia 
z podwórza z kąta ganku na dru· 
giem piętrze, gdzie zwykle, jak 
mała Modrzejewska, rozgrywa swe. 
je samotne misterJa teatralne w 
obliczu pustej klatki schodowej 
i przezroczystych słuchaczy aniel 
skich. 

- Boziu! - wołała teraz z prze 
jęciem, podnosząc powyżej noska 
złożone do modlitwy rączki. - Daj 
wszystkim ludziom radjo! 

Z tem radjem Jadzi to wcale nie 
bujda. Nad zadrutowanemi dacha­
mi kamienicy, jak I na ziemi po­
dw.nzoneJ, odgrywa ono niepośled 
nią rolę w fantazji dziecięceJ. 
, W związku z tern Józuś z pIer­
w8zego piętra dostał ltie~yś_ lanie 
ł przyszedł do mnie .3ię s,nucić, 
Mówiliśmy z początku o rzeczach 
najzwyklejszych, o stratosferze, o 
tern, ~ szpic Toto test głupszy 
od własnego syn& Karusia i źe wo 
g61e lepiej mieć aerolllan niż ro­
wer. Upierałem się właśnie przy 
jakimś szczególe ludzkiej ewolucji, 
gdy Józuś począł kręcić głową. 

- BQ powinni mnie ,ozwolić, to 
bym zrobi model! 

- A cÓŻ ty sobie wyobrażasz 
- rzekłem - ~ inzynielzy sami 
t:!łe robią modeli zanim '.liI< wezmą 
rlo budowy samolotów? 

- E, dla nich to tylko zabawka! 
- odrzekł kategorycznie i zaczę· 
liśmy się do dobre kłóełć, aż sam 
krzyknął... A ja to wszystko le­
piej wiem! PrZecież zato ciągle 
musze dostawać lanie! 

- A cóźeś t.V znowu ~robił? 
- E, nic, - nakręclłe!!l w domu 

rad.iowy aparat. Przecież jak gra, 
to trzeba wiedLieć co jest w środo' 
ku. Tak samo aeroplan. 

Ten cudowny pęd do wiedzy, 
okupiony cielesną ofialą Józilm 
gaśnie jednak obok przykładu 

żywe~o dowcipu sytu<JcY.inego, ja­
Id miał miejsce przed kilku dniami 
na podwórzu. Grupka znajomych 
mI dzieci za,i~ta była gorliwem ko 
panłem ziemi pod murem, gdy spy 
talem tajemniczo: 

- W co się bawicie? 
- W Kopiec Krakusa! - od·· 

parł mi na to St,:ś i w~kazując 10-
. natkI: na rozkonany z Innej słro-

Wsiem! Wsiem! Wsiem! 
Za dwa lala kaidr mieszkaniec Rosii bedzie słuchał radia 

Radjofonja sowiecka wyróż­
nia się zdecyd{)wanem nasta­
wieniem politycznem. W pier-N 
szym rzędzie przy pomocy ra­
dja propaguje liię idee komuni­
styczne i potrzebę wypełnienia 
planu pięcioletniego. Dopien 
na dalszym planie stoją spra­
wy kulturalne słuchac.zy. Ta 
część programu ma na celu 
podniesienie ogólneg{) pozi{)IDU 
słuchaczy i to zarówno przYilo 
mocy audycji mówjonych, jak 
i muzycznych. Zwłaszcza 
program muzyczny staCji sa­
wieckich stoi o wiele wyteJ, 
niż pl'2eciętny poziom słucha-

e.zy rad.fowych. 
Do niedawna. np. stacje so ­

"\decJde nie nadawały zupełnie 
muzyki tanecznej, uważ'ajlą~, 
że w życiu uświadomlonego ro 
notni:ka tańce nie powinny od­
g,rywać żadnej roLL Dopiero 
od niedawnego czasu poglą'J 
ten zostal zw:r1czony. 

Programy muzyczne zajm'l­
ją wi.ększą cz,ęść czasu audy­
c.iL W Leningradzie i w M)­
skwi<: 
około 60 proc. programu przv­
pada na "Sztukę", pod czem 
rQmmie.fą mtw1ykę, Iiteratur-ę 

i słuchowiska. 
Leningrad, który .'est obecIli~ 

miastem o 2.600.000 mieszkań· 
ców, rozporządza jedną wielką 
orkiestrą symfoniczną, maI!\, IJr 
kiestrą radj{)wą, orkiestrą woj,' 
! ~ (wą i różnego rodza.iu zespo 
Jurni hldowemi. Kierownictwo 
mt:2.Jczne objawia jednak t~n· 
'den' je, aDy 
nll- ~yke ludową zastąpić mu~y 

J:ą klasyczną i współczesną. 
I::fąd ostre przeciwieństw'! 

'llif6.7Y szk{)lą starą a nową. --
Młodym przewodzi Dawiden!{:) 
s':uym Szaporin. 

Pozostałych 40 proc. wypeł­
niają programy polityczne i au 
dycje p<>święcone kltltUI ze n 
zyczne.i. Z tych 40 proc. oficjal 
ne komunikaty i przemówienia 
czlon'k61W zajmują 10 p;roc., ko 
munilkty meteorologiczne, tech 
niczue i naukowe dalszych 10 
proc. Specjalna organizacja 
zajmuje się audycJami, poświę 
conemi propagandzie kultury 
fizyoznej i hyg.teny-
Wydział literacki korzysta ob­
ficie z twórCzości wielkich pi-

sarzy Zachodu. 
nie zanied!bując równocześnie 
klasycznej literatury rosyjskiej 
i ws;pónclZesnej literatury so­
wieckiej. Specjalnie silnie t:0Z -

budowana iest rad.iofonja dla 
dzieci, która cna każdego wieku 
przewiduje spec.ialne audycje. 

ny pagórek dodał: - W Kopcu 
Wandy nic nie znaleźliśmy. 

Nagle rozległy się głosy: 
- Jest, jest!. .. 
Spojrzałem zdziwiony. Z ziemi 

wyłoniła się. jak zaklęta, puszka 
detektora. Pienvszy to był. za­
ist~, wypadek w dzie:ach świata, 
aby w prahistorycznym kopcu zna 
leźć tak nowoczesny instrument tech 
niki. Widocznie takie cuda zda­
rzać się mogą tylko na podwórzu 
szczęśliwym dzieciom. 

- Skąd ten detektor? - 3py· 
tałem. 

Cisza wieków zawisła w powie­
trzu, poczem odezwał się Staś: 

- To mojego tatusia! Bo ma­
musia kazała radjo raz na zawsze 
uziemić, żeby nie było więcej krzy 
ku, że tatuś jest rad.iopa.ięczarzem. 

Na to odezwał się mały KaziJ< 
ze śmiechem: 

- To twoja mamusia twojemu 
tatusiowi dała szkołę! 

- Tak - zastanowił się Staś 
- ale teraz jest nowy rok szkolny 
I tatuś obiecał się poprawić, 

~. G • 

VY- programie radjowym u­
w~łędnia się również potrze­
by róimych ,;;rup robotniczych 
i rzemieś1niClzych. Specjalnoś­
cią radjofonji sowieckiej są 
róż,ne 

audyc.ie po pMnocy ł nad ra­
nem, przeznaczone bądź dla ro 
botników pracu.iących w nocy, 
względnie JUa_iących nocny dy­
ŻUl', bądź też dla słuchaczy o-

kolic polarnych. 
W przeciwieństwie do Euro 

py. rad.iolfonja sowieelka nie 
zna zupehrie specjalnych audy 
cji dla kobiet, a tak!i-e nie ma 
żadnych reklam. 

Rozglośnie radjowe, położo­
ne na terytorjach rÓlimych na­
rodowych republik związku so 
wicokiego, 

używają oCilywitcie na.lbal'dziei 
różnych języków. 

Stacje ukraińJskie około 18~ 
proc. audycji nadają w języku 
ukraiń-skim, reszta przypada 
na rosy-i-ski, żydowski i czeski. 
Na Białorusi 20 proc, audycji 
przypada na język polski, ro­
syjski i esperanto. W republi­
kach kaukaskich radjo używa 
języka ~ruzh'iskiego, al'mell­
skiego turkmeńskiego i rosyj­
skiego. 

W ostatnich czasach zapo­
czątkowano 
wymianę prot,(ramów między 
Rosją sowiecką a Ameryką pół 

nocną· 

Z Rosji transmitowano do 
Stanów Zjednoczonych rosyj­
Skie pieśni ludowe i koncert ba 
łała.jkowy. Nowy Jork odwza­
jemniał siG muzyką wspólJczes­
ną i jazzową· 
Amerykańska łransm1s.ia była 

jednak w ROS.li źle słyszana. 

Moskwa rozporządza obecnie 
cz,ternastoma studjami. począw 
szy od największych muzycz­
nych, aż do zupełnie małych, 
odczytowych. Posiada również 
specjalny 
teatr radJowy, gdzie można wi­

dzieć nadawanie audyc.li. 

Sbudja są wybudowane wo­
kół gabinetów reżyserskich i 
s'Paekerowskkh w ten spos6h, 
że w każdej chWiNi można da­
wać wykonawcom radjowym 
odpowiednie dyrektywy, 
ProJektu.fe sie również wybudo 
wanie nowego pałacn rad.łowc­
go, który będzie posiadał 40 

studjów. 

Pałac ten będzie wybudowany 
w 1936 roku. 

dowY'ch, w klubach robotni­
czych, w fabrykach itp. 

Paati:Ietka przewiduje w~r03t 
liczby ' radjosłuchaczy, posiada­
jących odJhiorrnki prywabne o­
raz tych, którzy słuchają przez 
centralę d{) ogółnej sumy 10 
mi~jlQnów. W:hdze sowieckie 
uważają, że ta liczba · odbiorni­
ków centralnych i prywatnych 
wraz z kolektywnym odhiorem 
zapewni cale_ł ludności państwa 
słuchanie audyc.ii rad.lowych. 
Progtl'am ma być wykonany do 
roku 1937. 

W Rosji sowieckiej istnieją 
cztery sposoby .~tuchania ra­
dja. Pierwszy, to zwykły, żeby 
tak powiedzieć, europe.iski spo 
sób słuchania na własnym od­
hiomiku. 

Na.iczęście.l spotyka sie w Ro­
sJi c.zterQlampowy odbiornik. 

Nao.gół jednak odbiorników 
radjowych lampowych na ryn-

. ku jest brak, to też bardziej 
rozpowszechnione są odbiorn' 
ki kryształkowe. W samej Mo­
skwie używa się obecnie 353 
tysięcy sztuk odbiorników lny 
sztal1kowych. 

Druga metoda słuchania za­
pomocą central od/biorc.zydl , 
podobnych .iak w Holandji, czy 
w Szwa.Tcarji. jest taka sama, 
.lak i na Zachodzie, z tą tylko 
ró'źnicą, że 

centrale są własnoścl.ą państwa 
abonent nie. ma pra\va wyb,} 

ru programu. 

Trzeci sposób, to odbiór 
pr.zy pomocy podstacji. Są to 
niewiel,kie stacje p:r:zekaźniko­

we o sile 30 watów, umieszcza­
ne zazwyczaj w fabrykach. -
Przy pomocy głośników, umie­
szczonych w posz,czególnych sa 
lach, 

pro~ram nadawany .test na ca­
ły budynek fabryczny. a cza­
sem nawet i do pobliskich mie 

szkań robotniCzych. 
Część programu dostarczana 

jest przez samych robotnikólW 
fahryki. którzy organizują kół­
ka radjowe. 

Zbliżona do pop.rzedniej .iest 
metoda kolektywneg,o słucha­
nia, stosowana zwłaszcza w 0-

kr·ę~ach rolniczych. Rólini się 
ona tyllko pro~amem, który 
jest transmitowany ze stacji re 
gjonalnych, specjalnie dla użyt 
ku · rolników. Podobnie, jak w 
PQdst::ic.iach fabrycznych, część 

Yacht O ile wszystlkie radios.tacje 
są dostępne nao.gół dla publi­
czności o tyle ofic.ialna stacja 
kominternu wy.gtląda jak o­
chronny zamek. Wstępu broni 
stala straż wojskowa. Moim3 
tylko widzieć cały szereg pięk 
nych artezyjskich studzien, któ '. re zresztą z rad.iem nie maJą 
nic wspó'!nego. 
LiCzba rad.iosłuchaczy oblicza­
na .feSt w Rosii sowieckie.ł na 

12.000.000. 
Liczba ta opiera się na przy­

p,uszczeniach, gdyż dokładnej 
statystyki niema. OTygiID.ałną 
stroną radjofonja sowieckiej 
jest również 
or~anizac.ia t. zW. central prze 

kaźnikowych. 
których jest ponad 5.000 i z 
któ1l"Ych usług przy słuchaniu 
pro~ramów radjowych korzysta 
półtora miliona słuchaczy. Je­
żeli dodamy do powyższej licz­
by miljon prywatnych apara­
tów, otrzymamy w sumie dwa 
i pół miUona słuchaczy indywi­
dualnych, reszt:} to 

programu dostarcza ludnoś(~ 
mieJscowa. 

Początki radjofonji sowiec­
kiej siQgają roku 1924 - jed­
nak aż do roku 1928 radjofon­
ja rosyjska, która znajdowała 
się w ręka'ch spółki akcyjnej, 
nie robiła większych postępów, 
a to z powodu hraku sprzętu 
radjo\vego. Program skada! si€;' 
po większej części z róż:nych 
transmisji. W drugie i fazie swe 
go rozwoju 1928 - 1932) ra­
djofonja sowiecka przes<da w 
ręce ludowego komisarjatu 
poczt i telegrafów, który obec­
nie został przekształcony na lu 
dowy komisarjat komunikacji. 

"7 okresie tym zdziałano wiele 
na polu technicznem. a mianu­
wicie rozbudowano sieć roz,glo 
śni i stacji przekaźnikowych 

Jednak program zostal nadal 
w zaniedbaniu. Chcąc zaradzić 
tym brakom, utworzono w ro­
ku 1933 ogólno-związkowy ko­
mitet radjowy przy radzie ko­
misarzy ludowych. Ta naczel:HI 
organizacja radjofon.li sowiet! 
kiei posiada trzy wydziały: "Vy 
dział radjofonizacji. któn' ma 
na celu projektowanie i kun­
trolę budowy nowych r () z:~ło~ 
ni oraz nadzór nad przemy­
słem radjowym; w~' dziat au,l.\' 
cji ludowych konlro luje d.dll­
ła:1ndŚIĆ 67Tadj,owYl'~ ,'iJmite­
tÓIW .regjonalnych. Oba te wy­
działy maJą okolo stu urzędni . 
ków. Wreszcie trzeci wy<1ział 
- audycji centralnych zajmu­
.ie się właściwem opracowywa­
niem pro~amów i liczy okolo 
800 osób, łącznie ze stale wy­
stępJ;jącymi przed mikrofonem 
artystami. 

W Ros.U istnie.tą dwa rodzaje 
abonamentu rad.lowego: pl'ogra 

mowy i techniczny. 

Właściciele prywatnych od­
biorników opłtaca.ią tylko abo­
nament programowy. Ci, któ ­
rzy korzystajn z central odbior 
czych, oplacajr. oba abonamen 
ty, ale wzamian za to ma.ią 

zapewnioną hezplatną obsJu1.ę 
techniczną. 

Abonament jest po~resywnv 
w zależności od dochodów a­
bonenta. 

Średnia klasa opłaca rocmte 
24 ruble abonamentu progra­
mowego i 36 l.ubli ab(mamenttJ 

technicznego. 

R. 
- ~. 

.~":~ •. '>';'.< ."".~ 
słuchacze kolektywni, cI, kt6-
rzy słuchają audycji rad.fowych 
/l;biOl'oWO na wsi w domach 111- spłonął doszczętnie w porcie Canue", pizyczem załogę uratowano. 
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Wzorowa Organizacja 
pociągu popularnego 

na mecz 
Do rzędu najbardziej uda · 

nych wycieczek pocią!giem po­
pularnym należy ostatnia, zor­
ganizowana przez łódzki od­
dział P. B. P. ,o.rbis" na meC?; 
Polska - !\iemcy w Warsza­
wie. 

Zainteresowanie meczem by­
ło, jak wiadomo, olbrzymie. 
J U:~ kilka dni przed meczem. 
"Orbis" zasypywany był zgło­
szeniami, a w dniu, w którym 
ogłosił rozdawanie kart uczest­
nidwa i biletów, długie ogon­
ki przez kilka godzin cierpH­
wie wyczekiwały, stojąc na uli 
ry. Mimo, iż zapowiedziane 
hyly aż cztery poci ą,gi , po dwa 
z każdego dworca, ogólnie są· 
dzono, że w wagonach będzie 
ścisk, że trzeba -przyjść na dwo 
rzec dużo wcześniej, że trzeba 
zająć miejsca itd. Jakież więc 
miłe było ździwienie, gdy rano 
na dworcu Łódź - Fabryczna 
znaleźliśmy długi szereg 14 
pullmanowskich wagonów, gdy 
zamiast spodziewanego śeisku 
i tłoku panował wzorowy po· 
l'zą:dek, utrzymywany przez 
specjalnych dyżurnych urzęd­
ników orbisowskich, guy wresz 
cie pocht.2 ruszył punktualnie, 

Qdbyliśmy dla ciekawości 
małą przechadzkę wzdłuż wa­
gonów. \Vszyscy, bez wyj}lt­
ków, mieli siedzące miejsca, by 
I" nawet wagony, gdzie siedzia 
lo mnie.l osób niż to określają 
przepisy kolejowe. Dyr. Kmie­
r Ile gdy winszowaliśmy mu 
., po odu udanej wycieczki i 
wzorowej organi'zacji, oznaj· 
mił nam. że wszystk'ie. zastrze­
żenia, jakie mieli wycieczkowi­
cze przed wyjazdem, były nie­
uzasadnione, gdyż "Qrbis" sta· 
rał się o dostateczną ilość wa­
gonów i to najlepszych i, że po 
usilnych staraniach . zabiegach 
zaróWno w dyrekcji jak i w 
\Varszawie - wagony te otrzy 
:nat Q~awv początkowe spowo 
'dowane były faktem, iż mecz 
cieszył się tak wielkiem zain­
teresowaniem, 

Do \Varszawy, na Gdański 
Dworzec, pociąg przybył PUil­

ktualnie , nie zatrzymując si.~ 
po drodze na mniejszych sta­
cja{;h, odjazd nastąpił również 
w godzinach zapowiedziany{;h. 

l{easumują{; - wycieczka by 
ła doskonale zorganizowana, 
udała się całkowicie i życzyć­
by sobie należało, by wszystkie 
pociągi popularne dały wycieC? 
kowiczom tyle zadowolenia i 
wygody. 

. ,Orbisowi" należą się słowa 
uznania. 

16.1X. 
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TELEFON I WANNA W CHl PSKI J CH CI 
Powojenny rozwój Szwecji świadczJ1 

zamożności tego kraju 
Sztokholm, we wrzesnlU 

Pierwszym etapem morskiej po 
dróży do Szwecj,i i Finlandii 
był Sztokholm zwany może nie 
zupełnie sŁuszni.e "Wenecją Pół 
nocy". Analogja polega tu tyl­
ko ·na tern, że i miasto na lagu­
nach i piękna stolica Szwecji 
przecięte są siecią kanałów, ale 
na tem właściwie analogjasię 
wyczer,puje. Szto<kholm jest 
niezwykle czysty i bardzo ma­
lowniczo położony, CO w porów 
naniu do romantycznie bru~­
nej Wenecji s~anowi niesłabną­
cy urok północnego miasta. -
Ponad kanałami Sztokholmu 
pr'zerzucono kHJka pięknych 
mostów i dlateg'D stolicę Szwe­
cji przezwano jeszcze "mia­
stem pomiędzy mostami". Gdy 
by w skrócie scharakteryzować 
różnorodne piękno Sztokholmu 
wów{;zas trzebaby mOWIC o 
tych licznych wysepkach, połą 
czonych mostami o nieskończo 
nej ilości motorówek, o suro­
wem pięknie zamku królew­
skiego, o wS'Paniałei zmianie 
warty w południe na zamku, o 
przepychu gmachu ratusza, o 
wzgórzach i wzniesieniach oto­
czonych gładką tonią błr.kit­
ny>Ch wód. 

Historja powst.ania tego mia­
sta si~ga 13 wieku. Założycie­
lem pierwszej stolicy ~zwecji 
był Bil"ger Jarl, któ:rego ucziCzO 
no nadaniem jednej z pięknych 
ulic jeRo nazwiska. Jako mie,l­
sce pod budowę miasta Birgcr 
Jarl wybrał małą wyspę pomię 
dzy morzem i jeziorem Malar. 
Wybór ten miał na wz~ędzie, 
oczywista, momenty strategi<lz 
ne, ponieważ wyspa ta była .ied 
nym z najważniejszych punk-

DOkąd 
RAJD BAŁKAŃSKI. 

"Qrbis" pTZyglOtowuje pięk­
ną wycieczkę D. n. Raid Bał­
kań'Ski" . 

Trasa wycieczki obejmuje: 
W ę,{.{ry, Jugosławję, Grecię, Klfe 
tę, a w drodze powrotnej -­
Austrję· 

Morska cześć wvciecziki (11 
dni na mor~u) odbyŁa będlzie 
na salonowym statku jugosło­
wiańskim, pod fla!{ami polską 
i jUglosł:owiańską. Statek ten 
posiada pełny komfort, bie~ącą 
zimną i g'Orącą wodę w każdej 
kabinie, luksusowe łazienki, 
wentylację tłoczoną, a liczne 
pokłlłJdy umożJiwiaj'ą plażowa­
nie. 

tów obronnych państwa, bro­
niąc dostępu do najibogatszych 
okrę,gów kraju. T'rudno było żą 
dać w średniowieczu uwz~lęd­
nienia i momentów estetycz­
nych, ale natura pol"zyszla mu z 
pomocą i w ten sposÓlb powsta 
lo jedno z na.tbardziej malow­
niczych miast. Na południu 
wznoszą się strome skały gra­
nitowe, na północy wysokie 
wzniesienia pokryte przepięk­
nym lasem, na zachodzie doli­
na ~{alar. NajJCiekawiej bodaj 
przedstawia się wschodnia częś'ć 
miasta, gdzie Sztokholm doty­
ka tej cz.ę,ści mmza, kt6ra two­
rzy wjazd bezpośrednio z 0'­

twartegD morza. Tysiące drob­
nych wysepek tworzą niezwy­
kle malowniczy i charaktery­
styczny widok. Jest to część 
miasta. obok ktocej znajduje 
się słynny Riddarholn1en, gdzie 
już w średniowieczu znajdował 
się kościół, stanowiący obeonie 
panteon Szwecji. NatUlalnie, 
średniowieczna część miasta za 
łoż'ona przez Birger Jarla zni­
wnęła zezasem, w miarę rozwo 
.iu nowoczesnego Sztokholmu 
Pozostały jedynie części sta­
rych budowli, murów zamko­
wych i niektó'rych umocnień .­
bronnych, zostały romantyczne 
wąskie uliczki "miasta pomi~ · 
dzy mostami", pozostał wresz­
cie stary kościół Storldlrka z 
przepiękną rzeźbą w drzewie, 
przedstawiajacą św. Jerzego, 
w walce ze smDkiem, (pobowa 
XV wieku), pozostał kościół 
Ridarsholm, w którym spoczy 
wają szczątki władc6w Szwe· 
cji. 

Nowa część miasta powstała 
w XVII wieku, rozbudowują~ 

się w pJl.'zepię,lme arterje komu­
nikacY.ine. W okresie wielkich 
zwycięstw S,zwecji powstaly 
p,rzepiękne pomniki ·i budowle, 
a okres wspaniałego rozwoju 
gospodarczeJ:lo i kulturalnego 
trwa nieprzerwanie do dnhl 
dzisiejszego. Wielki przepych i 
bogactwo przestrzeni jest ce­
chą charakterystyczną. nowo­
czesnego Sztokholmu i wykłid.d 
nikiem zamożności jego mie­
szkańców. 

Rozwoju te.go nie przerwała 
nawet wojna światowa, w cza· 
sie kt6lfej Szwecja, .iak wiado­
mo, zachowała neutralność. Q; 
brzymie zyski wojennych 
"schiebe'rów" nieprzerwaną 
stru;;'ą złota płynęły do Szwe­
cji za wszystko, co północny 
kraj sprzedawał zarówno koa­
licji, jak i państwom central · 
nym oraz kra.lom neutralnym. 
Za nagil'omadzone w czasie woj 
ny złoto powstały już w latach 
powojen.nych przepiękne budo­
wIe, których koszt wyrażał się 
kiiLkudziesiędumiljonowemi su 
mami. 

Do budynków tych zaliczyć 
należy. oczywista. w pierwszym 
rzędzie, gmach ratusza, wy­
kończony całkowicie dopiero 
przed paru la"y. W budowie są 
tu pe'vne analogje do wzorów 
włoskich a zwłaSzcza do pata­
C'u dożów w Wenecji, ale isto­
ta monumentalnej budowli iest 
wyrazem niejako 'cech narodo­
wych Szwecji: szczupłości ś:rod 
ków i rozrzutności w technice. 
.lest to niewątJpliwie jedna z 
najwspanialszych hudowli po­
wojenneJ Europy. 

N a kaMym zresztą kroku 
przejawia się wielkie bogactw') 

jł!(bat zairiłDit:e' 
Wycieczka od 15 październi­

ka będzie trwała okolo 20 dai, 
Ko~zt wyniesie około zł. 600. 
Suma ta obejmuje: porzejazdy 
kolejowe, ~atkowity pobyt 
wraz ze wszystkiemi zwiedza­
niami na Węgrzech, w całości 

. podróż morskq, paszp.orty. wi­
zy. 

Zapisy przyjmuje "Qrłbis" 
Piotrkowska 65. 

FALĄ ADRJATYKU NA MO~ 
RZA POŁUDNIA. 

Qrganizowany przez linję 
Gdynia - Ameryka Wa.gons 
ILits ... Cook raid lądowo-morski 
wzbudził duże zainteresowanie. 
o czem świadczą liCzne zapi'iY· 

Powrót wycieczki nastąpi 2 
grudnia b. r. 
Szczegółowych informacji u· 

dziela Wagóns-lLit~-Cook, ul. 
Piotrkowska 14. 

INDYWIUALNE WYCIECZKI 
DO PALESTYNY. 

Wagons-ILit.s-Cook z dniem 
11 pazdziernika orf(a<nizuje in­
dywidualne wyci e <.1zk i do Pa­
lestyny. 

Koszt wyci€{;zki wynosi d. 
640. 

Turyści majn możność zwie­
dzenia Grecji oraz Turcji. 

Sz{;zeg6iłowych informacji u­
dziela biuro Wagons-Lits-Cook 
ul. I'iotrkowska 64. 

o wielkie; 

t€~'O knju. Koleje są zelektry­
rikowane i zmotoryzowHlll' na 
wielkiej przestrzeni GOO klm, 
ud Sztokholmu w\~łąb kraju. -
StDpa życiowa jest bardzo wy­
soka, a dObrobyt wyraża się m. 
m. zelt..ldryfikowaniem wsi, 
gdzie w chatach chłopskich 
znajdujemy telefony i wanny. 
Każdy robotnik posiada domek 
weekendowy, gdzie wyjeżdża 
" sobote własną motorówką, 
motocyklem lub samochodem. 
Nic zresztą w tern dziwnego, 
jeśli zważyć. Że robotnik nle­
wy kwalifikowany zarabia prze­
ci~tnie 200 koron mieskcznie 
(jedna korona = zł. 1-.35l. że 
placa mdesięczna robotnika wy 
kwalifikowanego zaczyna siQ 
od 300 koron, a przeciętna pen 
sja urzędnicza wynosi !)OO ko· 
ron. \V tych warunkach rów· 
nież i wolne zawody nie mogą 
narzekać na złe warunki, o 
czem świadczy m. in. fakt, że 
znaczna część lekarzy poshda 
w Szwecji swe własne kliniki -
szpitale, 

Qczvwista , k'ryzys nie orni­
mU i Szwecji, ale Dstatnie zwła' 
szeza miesiące, P\fzyniosły pO­
,,,ażn~ poprawę sytuacji w ca· 
łym szeregu dziedzin życia go. 
spodarczego. Bezrobocie dość 
szybko spada, a wobec normal­
nie wysokiej stopy życiowej" 
rozmiary kryzysu dotknQly ten 
kraj w stopniu stosunkowo 
słabszym. Na podkreślenie za­
sługuje poważny wzrost nast1ro 
jów antyniemieckich, cO jest 
tembardziej " harn.kterystyczne, 
że jeszcze do niedawna wi~y 
gospodarcze między Szwecją Ił 
Rzeszą były bardzo silne. CiĄ 
głe ograniczenia eksporlł'u 
szwedzkiego do Niemiec, a 
zwłaszcza zawiesr:enie płatno­
ści transferowych spowodowa­
ło zupełną zmianę nastrojów. 
Nale7JnoŚlCi kredytowe wierzy­
cieli szwedzkich w Niemczech' 
wynoszą kilkaset miljonów 
koron, nie licząc sum zamrożo­
nych wskutek polityki ekspor 
towej Schachta. \V tych warun 
kach SlZwecj'a zaczyna szukać 
nowy>Ch kontaktów gospodar­
czych i tu upatrywać należY 
prlZyctzyn zacieśniania współ .. 
pracy ekonomicznej z Polską 

TradYCje polskie w Szwecji 
są zresztą dość silne, z uwag: 
na pewną wspólność historyezn!l, 
i momenty te w odniesieniu do 
turystów polskkh są bardu 
silnie podkreślane . 

Mlecz. K. 
• 

Ulgowe DISZDort, i zniżki 

Trasa, prowadząca przez B'l­
daipeszt, Wiedeń, Wenecję, 
Triest, Pireus, Ateny, Bosfor, 
Constanzę i Bukareszt daj,e rę­
kDJmię zaca;erpn'ięcia mas) 
wTażen. 

Sezon jesienn, Ul Krrnicy 
zorganizował "Orbis" i komisja zdrojowa 

Najlepiej dbają o turystów-włosi 
"ASZPORTY ZAGRANICZNE. 

Wagons-Lits-Cook załat'\via 

wszelkie sp>rawy paszportowe 
studentom, wyjeiJdi:ającym na 
studja zagranicę za minimalną 
opłatą. 

Szczegółowe informacje od 
16 - 20 ul. PIotrkowska 64. 

'lNIŻKI KOLEJOWE ZAGRA­
NICĄ· 

Poniżej podajemy wykaz znl 
ł.ek dla turystów na kolejach 
zagranicznych, udzielanych 
przez poszczegćJ1ne Da6stwa: 

Niemcy - 60 proc" Austr,ia -
30 proc., Italia - 70 pro{;., Cze 
chosłowacja - 50 proc., Jugo­
sławja - 50 proc., Rumunja'-
50 pll'oc., N orwegja - 50 P['oc. 

BILETY ULGOWE 
CH('O. 

NA ZA-

Wagons-Lits-Cook sprzedaje 
bllety ulgowe w środy i soboty 
do Belgji, Francji . Anglji. 

Dla studentów dodatkowe ul 
gi i ułatwienia w uzyskiwaniu 
lub przedłuża,niu paszportów 
za~'ranicznych i wiz. 

Zapisy na resztę pozosta­
łych miejsc przv.rmuje Wagons 
Lits Cook, ul. Piotrkowska 64. 
tel. 170-77. 

KONGRES EUCHARYSTYCZ­
NY W BUENOS-AIRES. 

Wag'Ons-Lits-Cook organi'zu' 
je w październiku 6-cio tygod­
niową wycieczkę na kDngres 
eucharystyczny w Buenos-Ai­
res. 

Wycieczka wyruszy z Lodli 
17 października na Paryż, Bor 
deau. Vip,o, ! .. h:bDnę i przyby­
wa 3 listopa~a do RiO' de .h­
neiro. 4 listopada przvjaz.i i 
zwiedzanie Santos. 6 - Mon.e .. 
video, a 7 - Btlenos-Aire~ ' ' 

Dzięki ścisłej współ1pracy ko 
misji zdrojowej dyrekcji pań· 

stwowego Zakładu zdrojowo -
kąpielowego i Stowar:zyszenia 
właścicieli nieruchomości w 
Krynicy z "Orbisem" zorgani­
zowano niezwykle tani i dogod 
ny sezon jesienny. 

Kuracjusze. uczestniczący w 
tanim sezonie jesiennym ,,0.1'­
bisu" korzystają: z 50 p.roc. 
zniilki w cenie biletu kolejowe­
gO' przy pOV'{l'ocie z KTynicy, 
50 proc, zniż,ki w cenach kll -

pieli i zabiegów leczniczych (w 

.. tosunku do cen sezonu ' ogłów · 

nego), 40 proc, zniżki w hono­
rarcjach lekarskich. 50 ~)roe. 

zniżki w oplata,ch wsłQ])u do 
kin.a komisji zdrojowej i na 
wszystkie imprezy rozrywko­
we przez komisję zdroiową u­
rZl1!dzane. 

Ceny za mieszkanie i utrzy­
manie od 5 do 9 zł, 

Tani sezon trwać' będzie do 
dnia 15 października r. b. włą­
cznie. 

Karnety, upraWI1 iakce do po 
wyższych ulg sq ,już do nnb" 
cia w p, R P. Orbis, PioŁrkcw· 
ska 65 . 



Suknia z creps-de­
chine 

Pil'zyibrana ornamentami . z kwia 
tów. 

Cz, wiecie, ie.~. 
Pierwsze iIąstrowane dzieło o 

modzie wszystkich narodów napi· 
fał włoch, Enea Vico. Zostało ono 
wydane w roku 1562 w Pal·yiu. 

Do roku 1780 dzieci - nawet 
I'ajmłodsze - były ubierane tak 
samo, jak dorośli. Dopiero w owym 
czasie w Anglji stworzono dla 
dzieci specjalną mod~, odpowied· 
nią dla drobnych ciałek dziecię· 
c;ych. Moda ta została wsz~dzie 
pl'zyjęta z zachwytem. 

WYllalezienie 'krynoliny przynio 
~Io jej twórcy, francuzowi 250,000 
franków. Zamiast poduszeczek z 
\\łosia,. zaczęto nosić stalowe sprę 
i:yny. 

Materjały damskie były kiedyś 
o wiele dtoZsze. niż obecnie. W 
śletlniowieczu nprz. brokat koszta 
wał na nasze pieniądze 150 do 270 
złoiych za łokieć. 

Torebki damskie pojawiły się ~ 
16 wieku. Początkowo noszono je 
na pasku, obejmującym slan. 

HENRI BIRABEAU --

DLl\ PANI · 

J E5·1 EŃ 51 Ę· ZBLiŻA 
Jesień już kroczy, możemy więc 

pozwolić sobie na wszystlde jesien 
ne kolory, a więc: mchowo-zielo· 
ny, winno - czerwony lub w tonie 
liści opadających z drzew. Nowe 
tweedy przetykane są nitkami zie· 
lonemi, beige, czerwonemi i złote­
mi, ale cało§ć jest tak harmonijna 
i łagodna, że sprawia wrażenie naj 
solidniejsze w świecie. Tweed jest 
naogół ulubieńcem sezonu. Wełny 
Jesienne nie są gładkie, lecz pokry 
te supełkami, robi to wrazenie 
przypadkowości i być moze niedo· 
kładności wyrobu, ale tak nie jest. 
Supełki nałowne ·są -w pewne 
desenie, które na pierwszy rzut 
oka trl!dno jest dostrzec. Pozatem 
spotyka się wełny pokryte wło- · 
siem, wełniane krepony w rodza.iu 
"ribouldingue", przY!.Jominające 
sztuczny jedwab. Podr6żne i spor­
towe materjały są przeważnie dwu. 
stronne i dwukolorl)we, po .it'dne.1 
stronie jasno - beige, po drugiej -

Pomocnicy 

zielone. Niektóre przetykane l'ą de 
likatnie złotą lub srebrną nitką. 
Z pośród tkanin jedwabnyeh na 
czoło wysuwają się bardzo prakty 
czne aksamity ze sztucznego jE.'d­
wabiu, zwane "infroissable''; nie 
mnące się i nie niszczące. Szkoc· 
Ide tafty przetkane prążkami z 
aksamitu lub jedwabn~ krepy, wy 
tłaczane jak skóra, szerolwfaliste 
mory "ottomany" - oto z::tpo. 
wiedź jesiennych materjałów. 

Przy ubraniac'h sportowych obok 
pięknych bluzek suto stebnowa­
nych odmiennym kolorem atła~u, 
niezmiernie ważną rolę odgrywa 
krawat. Do kostjunm angielskiego 
nosi się zielony krawat z demne-
1!O matowego jedwabiu w tonie 
liści spadając)'ch z drzew. Oczvwiś­
cie, krawat l~ie może być r~eczą 
~amą w sobie i musi harmonizować 
z resztą tualet~' . Najulubieńszym 
motywem de<>eniow.vm są btyli7.0wa 
ne cyklameny !ub liśC'ie. Do bardzo 

gOSDod,ni · 
Pomysłowe drobnostki na codzienny użytek 

domowy < 

Kryzys powszechny zmusił wie­
le pań do zrezygnowania z drogiej 
slu2;ącej i zajęcia ~łę osobiście pra 
cą domową. Przemyślni wynalazcy 
starają się ułatwić im nową rolę 
zapomocą coraz dowcipniejszy~h 

przyrządów. 

Oto płozy z szeregiem małych 
gumowych kółek. Jedno porusze­
nie korbki przytwierdza je do 
dziecinnego - wózka, który lekko 
i bez wysiłku zjeżdża i w jeidża po 
schodach. Znów poruszenie korby 
na ulicy i płozy odkręcone. Wózek 
toczy się po trotuarze na własnych 
kołach. 

Gumowa gąbka wyrugowałl! 
ścierkę do podłogi, ten raj mikro­
bów i śpiżarnię wstrętnych odo­
rów. Wyżęcie i oczyszczanie do· 
konuje się przez nacisk rączld, 

Dzięki temu przyrządowi ręce pra· 
cownicy . nie. są już narażone na 

przykre skutki ciągłego e.tykanra 
się z \vilgocią i brudem. 

Ciężką pracę czyszczenia i fro-­
terowania 'P~dłóg 'ułatwia niemel 
ki aparat, usuwający również pla­
my. Połączony z szczotką nadaje 
piekny połysk kaMej lchociażby 
najbard2liej zaniedbanej podI»dze. 

r _lllckie i miłe w użyciu są 
szczotki gumowe do czyszczenia 
różnych przedmiotów, odzieży oraz 
do mycia rąk i twarzy. Usuwają 
ze skóry plamy, które nie ustęl!-ll­
ją nawet pod działaniem środl{ów 
chemicznych. 

Dba o opinie meZB 
- Niegodna, zdradziłaś mnie. 
- Nie krzycz tak, czyż każ-

dy musi wiedzieć, że ty się do­
piero teraz o tern dowiedziałeś. 

= 
należy niepodobać się za wsze, 
lecz w pewnych tylko chwilach 

delikatnej cery nosi się zamiast 
krawata jaskrawo - zieloną kolmr­
dę haftowaną w ciemniejsze Iiś'!ie. 
Do białego wykładanego kołnierzy­
ka moina nosie zamiast krawata 
koralową broszę. 

Jesienny półbucik odzilacza ;;ię 

t:fektowną kombinae.ią skóry m.łto 
wej i błyszczącej. Pończoszka po­
poiudniowa ozdobiona będz\e deli­
katnym haftem, sportowa - ma 
na końcu strzałki kilka haftowa­
nych Iigtków. 

Jeden znajpiękniejszych jesietl<· 
nych komple1ów tego sezonu, 10 

jasny kostjum trzycSwierclowy 
przybrany c~rnym "astrachan­
skim" aksamitem, z którego zrobio 
ny jest beret, mankiety, mułka I 
wielka związana pod brodą kokar­
da. Ulubioną .sukienkę pod pła­
szczyk będzie wełniana trykotina, 
fabryczna, lub ręczna. Suty biały 
żabot będzie zawsze upięlu.;zeniem 
takiej suJmi. 

Należy pamiętać, .ze ręl{awicztia 
musi być jaśniejsza od mllnkiet~ 
który powinien być .iaśniejszy ( 
gt!zika, na który się zapina. 

Celine 

Dwie eleganckie damy 

podczas roz~rywania nagiro'dy Morny na torze w Deauville. 

SzruBa niepOdObania Się 
i pewnym l1Udziom, mianowi­
cie tym, o zdanie kt6rych w 
danej chwili nam chodzi. 

Niepodobać się, to znaczy 
przedewszystkiem być osobą.­
Istota, która się zawsze podo­
bała, jest zerem. Kobieta, o 
któ!l'ej wszyscy znajomi mówią., 
"Jaka ona miła", jest uosobie­
niem nudy. - Zapomina się o 
niej, gdy tylko się odwroci. -
Jęst jak czŁowiek, który traci 
WiPlywy, bo każdego poleca. 

nemu, albv spotęgować sympa­
tję drugiego. Jeden z moich 
przyjaciół czyta zwykle przed 
pójściem do teatru krytyką 
sztuki, pisaną, przez pana W. 
Gdy ów utrzymuje, ·że nic nie 
walrta, przyjaciel mój śpieszy 
do teatru w przekQnaniu, że 
czeka f(O przyjemny wieczór. 

Mówię to bez ogródek. Trza .. 
ba pewnej domieszki niezgody. 
aby uczynić szozęście trwałem. 
Niech mi Pani wierzy, moja 
mała pil'zyja-ciółko, mężczy~nie 
tnze'ha okazji do wywarcia na 
kimś złego humonl. Upatrzy 
sobie w tym celu pierwszy lep­
szy defekt w Pani, zwykle n1.e­
znaczny. Pani musi umieć plJd 
sunąć mu go sama, aby zasło­
ni-ć przez to pQlWażniejsze. .:..... 
Medycyna zna tę procedurę, 
zwalczając za pomocą lekkiego 
niedomagania poważne ciel'pic 
nie. 

Moja dro~a, mała przyjaciół 
kol 

WidlZę, że Pani jest z Siebie 
zadowolonai I słUsznie. Jest 
Pani ładna, dobrze uhrana, ko­
cha i kochana. A może jeszcze 
szczęście sprzyja Pani na tyl~, 
że ukochany darzy Panią wza­
jell1nOlścią? Umie Pani śpie· 
wać, tańczyć, śmiać się i gawę­
dzić, a w razie potrzeby mil­
czeć, zachwycać, Lałować, pła­
kać ... 

Jest więc Pani odpowiednio 
przygotowana do życia, przy­
najmniej odnosi Pani to wra­
t enie. 

Niech Pani jednak pozwoU 
powiedzieć sobie, że brak Jej 
j eszcze jednej umiejętności , a 
mianowicie sztuki niepoGoba­
nia się. 

- Co panu przychodzi do 
clowy - powie Pani! przecież 

tego nie trzeba umieć. Upew­
niam Panią, że trzeba. Chociaź 
by dla uniknienia nudy, jaką 

rodzi uczucie niezmiennei do· 
skonało·ści. Błękitne niebo wte 
dy tylko jest naprawdę pięk­
ne, gdy' zjawia się na niem ' kil­
ka lekkich przejrzystych chmu 
rek. 

ChciaJibym, aby gdy z dzie­
~spo;mnienie: skoń~enie pię sięciu przyjaciół Pani dziewi-ę-

kneJ .. t w a.rz,y ; ~aclera. s:ę p.r.ędko . . ciu rzeknie: "Jaka ona miła", 
P~mIęta SIę lą.. d~ze), . gdy za·. zmusiła Pani jednego do słów: 
darty no~e~ mąCI mec? .re~ll- "Nie wiem, co w niej jest mi­
larność llll.!}, ~y m~le~! p~e· legO:~1. · Pozostali zaprotestują 
przyk przycmlev:a b~ał~sc S'KÓ' wtedy gorąCQ, zaCZ'l1ą wybierać 
ry. NIepodobame SIę Jest dla . i pod-kTeślać wdzięki P~ni. _ 
duszy. tern, czem zadarty nosek Skorzysta Pani na tern, proszę 
lu/b pIeprzyk .dla . twarzy. mi wierzyć! W . uozuciach na. 

ProlSz~ mnie zrozu'mieć. , Mó- szych bowiem opróoz sympatji 
wię o · niepodobańiu , się, lecz . odglrywa rolę przekorno~ć. 
nie ó budzeniu w. trętu ; niiby ·Je*eliradzę Pani nauczyć 
megera. Zdarza się, że ' mężczyź się sztuki niepodobania, to czy 
ni znoszą i takie, ale nie pożą- nię to w celu przekonania Jej, 
dają ich w każdym razie. Nie że należy nie podobać si~ jed-

Stosunek mę:bc.zyzn do pięk· 
nej kobiety przypomina po­
glą.d mego przyjaciela na teatr. 
A wJęc: jeśli ma Pani męża, 
trzeba starać się niepodobać je 
go w.rogom. Będzie się z tego 
cieszył. Przypuśćmy, :że kocha 
nek Pani jest zazdrosny. Ileż 
przykrości uniknie Pani wtedy , 
znając sztukę niepodoba.nia się 
1udziom, kt6rych ma za rywa· 
li. 

Musi Pani nawet umieć nie­
podobać się czasami swemu kI' 
chankowi. Trzeba walczyć z nie 
bezpieczeństwem Z1Iludzenia.­
Wraż'liwość na wdzięki, cho­
ciażlby naj~głębsze, słabnie.­
Ulatnia się, jak perfumy. "Zaw 
sze jednakowo ponętna", po· 
myśli wkońcu kochanek Pani 
z odeięniem 'Żalił. 

Nie pot.rzebuję ch yba doda , 
wać, że inicjatywa p owinna 

zawsze wychodzić od Pani i po 
wtarzam, że nie jest to rzeczą 
łatwą. Nie należy posługiwać 
się tą samą b-ronią w stosunku 
do starca i młodzika , dp J)fZe­
lotnej znajomości i obcego, do 
męża i kochanka. Tysiąc e jest 
rÓŻnic i niebazpiecze6.stw, ty. 
siące możłiwości niedopatrz!'­
nia lub przebrania miary. .Jest 
to istotnie kunszt prawdziwy. 
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KARJERA. F. KARINTHY. - Syn pański jest ponoć bardzo 

dz.ielnym chłopakiem. Słyszałem, 
że robi karjerę! 

- Jasne jak słońce ! Dwa lata 
temu nosil stale moje stare ubra · 
nia, a teraz ja noszę jego ... 

Ju,jusz Cezar gra w szaCh, 
NIEPOROZUMIENIE. 

- Dlaczego pan, taki silny męz­
czyzna, nie interwenjował, widząc, 
że pań8ki przyjaciel bije swoj~~ 
teściową? . 

- Bo... ja przecież widziałem, 
'l.e on sobie doskonale sam z nią 
dawał radę! 

NASZE SŁU:tĄCE. 
Słuchaj, Marysiu, my ,zawsze 

pijemy kawę punktualnie b ~'ej 
rano! 

- Dobrze, proszę pani. Jeżeli 
mnie o tej godzinie nie będzie, tn 
raństwo będą łaskawi sami wypić 
nie czekając na mnie! 

POSŁUSZNE DZlECKO. 

- .Ta zgodzę się pić ten wstręt 
ny tr:m, ale pod warunkiem, że 1'0-
dawać mi go będzie labka! 

- To 1ad'1iel Alp dlaczego bab · 
ka? 

- Bo onI).. połowę wyle'N!t na 
podł('gę! 

POCIECHA. 

- Niech pani sobie pomyśli, pa · 
ni T\:11JUściń ,ka, ~o de I" : ko mojej 
córki waty t :.Jedwie .' f1lntów: 

- '\1lj B )~el 00 pani chce? D' . 
llicrod,'1& flliesiące, jak pani cór· 
ka wys7.ła 21\ mąż ... to trudno żą­
da ć, teby dziecko więcej wdyło! 

te 
WYDAWCA. 

- Pańska ksiąiLka jest nawet 
wcale mezłal Tylko niech mi pan 
powie, dlaczego w tej powieści 
tyle osćb umiera? 

- Bo... wie pan... wiem z do· 
świadczenia, ta to hardzo otywia 
akcj~. 

KURACJA. 

Pan KajtusiI\ski jest bardzo 
otyły. Z tego powodu chodził do 
lpk:lrzy. 

- 00 ci poradzili'? - pyta go 
~ona. 

- Jeden powiedział żebym du­
żo chodził, drugi radzll Marj'.!u­
\Jad. 

- To się dobrze składa - mó­
,,'i pani Kajtusińska. - Możesz 
Yść piechotą do Marjenbndtt. 

! 

TRISTAN BERNARD • 

Młodość Cezara upłynęła we· 
soło wśród zabaw i uciech. -
Nie przepadał za grecką filczo­
f ją. Więcej interesowały go pię 
Ime kobiety. Był dobrym szer­
mierzem i wykwintnym bywal­
cem ówczesnych salonów. 

Znakomity ród, z którego po 
chodził i rozległe stosunki wy­
sunęły ~o na arenę polityczne­
go życia. 

Nie widywano kO jednak na 
forum z woskowaną tabliczką 
w ręku, notującego mowy głoś­
nych działaczy, aby się ćwiczyć 
w retoryce. Znał .tednak szcze· 
góły ich prywatne?,o ~ycia i był 
z tego powodu bardzo niepopp­
larny wśród arystokratów. -
Gdy 18-letni Cezar znalazł się 
w posiadaniu znacznej sumy, 
przedsi ęwziął daleką wyciecz· 
kę do Indji. W powrotnej dro· 
dze wsiadł na okręt, zmierzają · 
cy do Grecji. 

Statek zoslał napadnięty 
pl"'leZ piratów. Załogę wrzuco­
no do morza, a Cezara zapro 

TO, CO NAJ W AtNIEJSZE. 
Do doktora X. przychodzą zna­

jomi i nie zastają go . w (11)1\111 . 

Przyjmuje ich szefcioletni ~ynek 
doktora, Jaś . 

- A gdzie ta.tuś, J~i.~iu? - P~'­
tają goście. 

- Tatuś poszedł zrobić opem. 
cję z lokalnem znieczuleniem ... 

- A czy ty " 'if8Z co to znal'zy? 
- Jeszcze bym nie wi('dziall 

!ro znaczy sto ·zlotych ... - odpo· 
wiada Ja~l. 

ZADANIE MATEMATYCZNE. 
Jeśli półtora kota 7jach l'ółtl)­

rej myszy w półtora minut\'. w 
jakim czasie dziesi(!ć kotów 7,je 
dzj."si~ć myszy? 

PRZYJACIELSKIE SŁOWA. 
Slużą\~a melduje panu: 
_. Panie dyrektone! Pana dyrek 

tom f,rosi do telefonu przyjaciel. 
- Skąd }'farysia wie, 7;e to 

ptzyj.lciel? 
- A bo ~pytal: "C;;y to ty, stary 

oślI:?!' 

I 

Bobowi . WSIUSIBO S ięudale 
Cz~okollwiek itmał się ,Bob 

Duraind, - każda praca i każ 
dy najtrudniejs?:y problem, we 
wszystkich wypadkach poko­
nywał trudności wprost ze 'zdli 
miewającą latwośdą. To wła~ 
nie on zauważył llodCttls ~Iu ­
ceru po Londynie podwórzee 
hotelowy, wyłożony gumą, t 
wpadł przy tei okazJi na po· 
mysł, aby wyłożyć szosy Fran­
cji gumą i w ten sposób UCZy· 

nić zbytecznemi pneu:matyJ.d 
samochodowe. A ten wynalA.­
:rck doprowadził go oczywiŚCi\:: 
do wynalazku szos pneum l . 

tycznych. Oczywiście począ~­
kowo trzeha hyło przezwycię 
żyć pewne trudnOŚci przy pr,l­
f<.lycznem wprowadzaniu w 
życie ler idei. Przypomina Jlt<; 
sohie j'eszcze wszyscy ową dp 
peszp', która wywolała wś,órl 
ulltol11olbilistów wiel'ki niepo · 
kój: ,.Szosa do Trouvi1h~ oe­
Ha pod Lisieux!" Potrzeba by · 
lo trzech tysi<:1'Y roboŁn ików 
szosowych, aby jfl ponownie 

napompować. 'VV obec te~o Bob 
Durand wpadł na Domvsl. · ab" 
zamiast po.ied:v(~cze20 węża '1)0 

wietrzner.{o zastosować tysią~!' 
małych w~~y, umieszczonyr.h 
jeden nad dru.gim. W ten SDO· 
sób pęknięcie na przyszłośr. 
nie miało już tak katastl'€ł-
falnydl skutków. 

. GdV Bob Durand bawiąc ~ip' 
wydobył złoto z prO'illieni sło­
necznych i siłe ohrotową zie­
mi wykorzystał dla celów prze 
mysło\Vych, zwrócił się od na­
uki ku literaturze. ,Tego pierw­
sza powieść. która ukazywalll 
się w odcinkach w piśmie po-

. rannem. hvła niewałpliwie wy­
hitna przez piękno stylu i ge· 
njalne napięcie akcji. Zaintere 
sowanie wszysLkich francu· 
zów we Franc ii i w kolonjach 
noszło do nieznanego stopnia. 
Kupcy, oschli giełdziarze, kU)'­
rzy dotqd nawet słyszeć nle 
chcieli o książkach, pozosta­
wali po całych dniach w łóż 
kach i nie mogli się zdobyć na 

wac\zono na pokład rozhójni. 
czego okrętu. 

Dowódca piratów przyj ął go 
uprzejmie. Dał mu wprawdz:e 
do zrozumienia, że jest ie,go wię 
źniem, którego może w każdej 
chwili pozbawić życia, lecz u­
szanował w nim człowieka zna 
komite,!.,o rodu i pozostawił mu 
swobodę ruchów na okręcie. 

Wódz piratów był zapalonym 
szachistą i spodziewał się zna· 
leźć w Cezarze godnego partne 
ra. - Skierował więc pewnego 
dnia rozmowę na szachy i mó­
wił z uniesieniem o wielkiej za 
słudze Indji, gdzie grę tę wyna· 
leziono i uprawiano. Cezar, któ 
ry miał bardzo słabe poj~cie o 
sr.achach, uśmiechnął się ironi­
cznie i rzekł, że gra ta nie jest 
wcale dOWCipna i ma za glup­
e3 tego, kto się jej oddaje. Wy­
raził przy tern przekonanie, że 
chociaż w szachy nigdy nie grał 
nie da się przez nikogo w tej 
g'rze p'rześci~nąć. Pogardliwe 
słowa Cezara wZ'hllrzyły niesły­
chanie dowódc~ piratów. Chcial 
z poczf!Łk LI rzucić si ę na nie­
/{o , opanował się jednak i za· 
proponował mu rozegranie jed 
nej nartji. W razie wygranej 
Cezar odzyska wolność. O ile 
zaś przegra , to zawiśnie na naj 
wyższym maszcie. 

Cezar zgodził się z usmlC­
clu'm i zasiadł do grr-y. Pirat po 
łożył obok siebie miecz. - Już 
pip.rwsze posunięcia przekona­
ły go, że przeciwnik nie zna ao 
solutnie gry. Cezar jednak grał 
dalej spokojnie i z namysłem, 
pomimo że tracił figurę za fi­
glurą. Starał się jedynie zabez­
pieczy t pozycję króla. Pirat 
grał w skupieniu, usiłując osa­
czyć przeciwn~ka. Zabrawsz\' 
Cezarowi kilka figur, rozpoczął 
energiczny atak na jego króla. 
Po kilku udanych posunięciach 
podniósł się i rzekł do Cezara, 
który manewrował wcia.ż swym 
królem, rzucając zcicha: 

- Przegrałeś partję. 

- W jaki sposób - zapytał 
Cezar, wzruszajQc ramionami. 

- Twój król jest zaszacho­
wany, gOl ączkował się pirat.­

. - 7 
Ę 

przerwanie sjesty i pójście do 
biura, tak wielkie było ich zde 
nerwowanie w okresie oczeki­
wania na "ciąg dalszy". Rano 
wstawano o .l!odzinie 6 i obl~­
gano kioski gazetowe; wszys· 
C'y czytali na stojąco, a d r) 
krewnych na prowincji wysy­
!ali depesze: "Pani zamka 
Vclremy odnaleziona!" lub 
,.Bękart hrabiego u ni:km\ l 
ŚmierciI". 

Pierwsza sz tuka tea traln.\ 
Boba Duranda, wystawiona '\V 

iednym z teatrów bulwaro­
wych. zosŁała przyjęta z entu­
zjazmem przez całą prasę i 
przez na,l'wytworniejszą pubF­
czność oremjerową. PU1lllicz­
flOŚĆ, która Ul'ządziła run na 
kasy, była tak liczna, że trze­
hs było sprowadzić wO.5sko 
dla utrzymania porządku. lLu­
dzie stali w niekoiiczących się 
o,gonkach, Drzerywanych ,je­

dynie poprzecznemi uli:cami. 
przez Chausse d'Antin aż do 
Place de Clichy, wzdłuż całej 
Avenue d'Ouen, znikając w 
t"iaskach daleko po za Pary­
żem. Gdy ktoś chciał stanąć w 
o~onku, musiał pojechać po· 
cią~iem. nie zapominając za · 
brać 'Płaszcza nieprzem1łkalne . 

Z tej strony pobije ~o koń, a z 
tamtej goniec Tu zast~puje mu 
drogę tWÓi wlasny laufer. Na 
szachownicy niema już dla nie­
go wolnefo(o pola. 

- Niema go wprawdzie na 
szachownicy - rzekł spokojnie 
Cezar - ale jest poza niq. 

ł swego króla postawił na 
stole. 

- Możesz g'rać dalej - rzekł 
do pirata. 

- Ależ kró! nie może się w 
ten sposób poruszać wołał 
pirat. 

- Wszak widzisz, że wyko­
nał ruch. 

Ale nie według prawideł 
gry. 

Na przyszłość będzie się 
tak grać, jak ia dzisiaj I 

Cezar zerwał sir: ze stołka, 
chwyciŁ leżąc" na stole miecz 
i wbił go w pierś dowódcy. 

Przel ażeni piraci poddali się 
CezarQwi, który objął komendę 
llad nimi i skierował okręt do 
brzegów Grec;i. 

MIŁY PACJENT. 
Lekarz: Nie powinien pan się 

martwić! Przed ,·okiem byłem cho­
ry na tę samą chorobę, co pan te­
r3r. i dziś jesten' zdrćw! 

Pacjent: Tak, to możliwe. Ale 
pan doktór pewno miał dobr<'go 
le«al'za! 

PRZYJACIEL NATURY. 
-n' ól1!ll"m miasteczku wiit r n" 

n;ebie czerwoną lunę. Zapada wie­
czór. Siedmioletni Staś ratrzy z za­
ehwytelll nn. tę lunę. Przechodzi 
właśnie }(!;iądz i powiada: 

- Sta!'iu ... ty bardzo musisz ko 
chać zarh6d ~ońca... ty masz tak 
8zczę~liwą. twarz! 

- O tak! - powialla Staś.­
Chdaibym tO dziennie widzieć taki 
z;\,chód klOlica ... bo właśnie nasza 
szkoh " ię DaJi! 

OSTROtNY. 
Policjant 40 szofeta: Czemu oh­

jeżdża pan od gOllziny (Iro(!~ na­
okolo szpitaia? 

Szofer: Prze.z ostro7:nośe. Pro­
waćlzę pOl'az pierwszyauto. 

R 

go i żywności na cztery dni. 
Teatr dawał codziennie czte 

ry przedstawienia. Zaczynano 
grać o 8-ej rano . PodrasŁają­
ce pokolenia dawały zawsze 
110we kontygenty publiczności, 
tak, że sztuka mogła pozosta­
wać na afiszu przez wieki .... 

Z.byteczne przypominać, żt! 
Bob Duraud po prem.ierze był 
obwożony trymfalnie w swoim 
samochodzie, który pubUcz· 
ilOŚĆ popchnęła aż do jego wil­
Ii. wydzie'rając po drodze mo· 
tor 

Ale Bob Durand, na,;więk' 
;,zy pośród uczonych francu­
skich , Clzempj.on povnesclOpi­
'iarzy, nif.{dy nieosiągalny wzór 
dramaturga, ogarnięty zosta l 
głębokim smutkiem i ' wielkicm 
ohrzydzęniem. Nie było już ni 
kogo, kogo mÓf(l1by nrze.wyż­
szyć. Był sam; rozpaczliwie 
sam, na niedosięi.nej wysoko­
SCI ponad najwyższym ze 
swych współziomków. Nagle 
powiedzia,ł do siebie: 

- Zbyt wiele tryumfu! 
Dość lycn stczytów! 

Skinął re.ką swej starej oialI 
ce, zawinął mały tobołek i od­
szedł, wypłaciwszy jednorazo· 
we odszkodowanie swym dwu 

CUDOWNY ZEGAREK. 

- Ten zegarek idzie czterdzie­
ści osiem godzin bez nakręcania. 

Nadzwyczajne! Oiekawym, 
ile by też czasu sz<,dł, gdyby go 
nakręcić? 

ZNAWCA. 

Nauczyciel opowiada dzieciom 
l) szkole: o planetach i mimocho· 
dem wspomin!l. o kanałach na 
Mar!:iie. 

Nazajutrz Karolek mówi do ko· 
legów: 

- Wi~cie? To wszystko, co nam 
wczoraj opowiadait nauczywel o 
kanałach na Marsie, to bujda 
z chrzanem! 

- Skąd wiesz? 
- Mój ojciec mi mówił. On sIę 

u tern lepiej zna, bG prap.uje w kił 
naliz3cji! 

LIST APLIKANTA ADWOKAC­
KIEGO. 

"Kochani rodzice~ 
Zaczyna, mi się !powodzić cora.z 

lepiej. Miałem kilka obraz czcł. 
kilka ciężkich pobić, parę okale­
czeń, a nawet dwa morderstwa i 
jeden gwałt! Gdyby mi się teraz 
zdarzył jakiś dobry mord ero tycI 
ny, albo jakaś przywoita defrauda­
cj!. - to będę już zupełnie szczę 
mwy. 

Wasz kochający syn Adaś". 

GRotBA'. 
Pani Biuśdńska przylapala mę­

ż'a na flircie z kucharką. 
- No, no! - grozi mu - Je­

Źp.1i t() się jeszcze raz powtĆl'zy, 

to oddalę kucharkę i będ~ goto­
wała samal ' < 

NIEPRAKTYOZNA MODA. 

- Ta moda długich sukien jest 
rardzo niepraktyczna źali się 
pani Lola. 

- Dlaczego? 
- Płaci się za pończochy tak, 

jak dawniej przy krćtkich suk­
niacll, pię.5 złotych. a pokazac moł 
n:t najwyższej za złotówkę: 

DOBRY ' śRODEK. 
- Bt'ał pan jakieE' lekarstwa? -

pyt8. lekarz. 
- Jeszcze ile, panie doktorze! 

Trzech !elmrzy mnie leczyło, pół 
apteki zjadłem i ciągle jeszcze nie 
mogę ""'lać na nl')gn:t:h~ 

- -:-~ ., to ja panu poradzę. }'l:isi 
p :UI sic ! dożyć do łóżka. To panA 
pJHawi na nogi! 

-
dzieslu sekretarkom prywat­
nym. Zatrzymał się w niezna­
nej miejscowości, gdzie za­
mieszkał w małym domku pod 
fałszywem nazwiskiem. Cały 
dziel} siedział nad rzeczką 
łowił ryby. 

W ciągu tygodnia czuł się. 
jakb~1 ·uwolniony od olbrz.ymie 
go cic:zaru. Ale pewnego wie­
czoru · stara niania '1auważyła 
że jego twarz stała się znowu 
ponura. Ogarnęło ~o, coś w ro­
dzaju zgt;yź\1iwej niecierpliwo 
śCi, co nie dalo się pogodzi{ 
z jego zwykł:). zwycięską pew 
noŚcią. siebie. Ogarnęło g, 
gorączlwwe podniecenie, p" 
dohnie, lak za czasów jP!.: 
zwycięskiego pochodu do sk 
wy. Stara niania nic miała ó (; 
wagi zapytać go. Ograni·cz~· : 
się do podnoszepia oczu w nil 
ho i sZ'rptania .. Łaskawy .B · 
że!". jak to jest w zwyczr : 
U starych niutl. 

Ale pewnęgo dnia przelll{ 
wit I tego dnia promieniaJ. . 
jego ocza~h płonął dą wny u 
gieii. KrzyklH)ł już od drz"i: 

- Pokażl~ temu poLorcy p 
<1atkO\yelllu! Złowiłem o pól 
funta "'ic:cej ryh od niego!.. 



EUGENJUSZ HELTAI TRZY SIOST 
Były trzy siostry. Dwie były 

uczciwe i pracowite, a trzecia 
nie. Uczciwe nazywały się Ela 
i Irena, a trzecie 1\n~, Mia była 
girl i pf«iziła wesołe życie. Mia 
la jednego tyłko, ale bardzo bo 
gatego przyjaciela, który obsy­
pvwał ją pieniędzmi i klejno­
tami i opłacał jej wytworne 
mieszkanie. Ela i Irena mies'l­
ka:y u sIostry, hojnie zaopatry 
wam przez nią w stroje, klej­
P.oty i pieniądze. Mia była do­
hrą i niesamolubną istotą i ce­
uiła bardzo uczówość sióstr, 
które ze swej strony chętnie 
korzystały z dostatków Mii. 

Ela chciała zostać nauczyciel 
ką i miała już dyplom. Czekała 
tylko na posadę. Przyjaciel Mii 
hrabia K. starał się uzyskać dla 
niej pracę. Irena była mar~y­
cielką i jedynem jej PTagme­
niem było wyjść ulmąż i mieć 
wbsny dom. , 

Czekały wiE!c wszystkie trzy. 
Ela na posadę, Irena na męża, 
a Mia na spełnienie pragnień' 
sióstr. Pe,,,-nego dnia Ela wr6-
~iła do domu rozl>romienlona. 
Opowiedziała, że otrzymała od 
pana, od kt6:rego zateżała je.i 
posada, wezwanie stawienia się 
~ nie!,o wieczorem. 

- NaKQniect - rzek1a ura· 
'dowana Min. - Szczęście two­
Je jest bliskie - nodała. 

Irena westchnęła, myśląc o 
sobie .. 

Siostry zamilkły na chwilę. 
- JaK widzę - r.zekla Mia 

ao Ireny - będę musiała sama 
zabrać się do rZeczy. Sama nie 
zdobędziesz sobie nigdy męża. 
J a wydam ci~ zamą!Ż. 

- O gdybyś zechciała to u­
czynić. Tobie wszystko się u­
daje - rzekła radośnie Irena. 

Mia srpojrlZala na sIostrę ze 
'W zruszeniem. 

- Nierozsądnie postl\ipiłam, 
nic uczyniwszy tego dotąd. Ubo 
ga dziewczyna, jak ty, nap,róż ' 
no wYClZekuje na królewicza z 
bajk,i. W dzisieJszych czasach 
młodzi ludzie ogląda.lą się tylko 
za pieniędzmi, a ciebie mają z 

pewnością za ubogą dz,iewc.zy­
U~. Nie jesteś nią więcej. Dam 
CI sto tysięcy koron posagu. 

Irena nie posiadała sIę z ra­
dości 

- Mo tysięcy koron - I'ze-
J,fa Po \ Jugiej chwiH. ' 

-- Jesteś najlepszą z sióstr­
powił działa Ela, wzdychaj'ąc. 

- Tak - rzekła wzruszona 
Mia. - Jestem dobrą siostrą. 
Te sto tysięcy koron stanowią 
cały mó.] majątek. 

l:la wrócila wcześnie od pa­
na, l tóry miał dać jej posadę. 
Wygiądał1a nieswojo. 
'- Co się stało? - zapytała 

zanieDokojona Mia. 
- W szyst!lw hyłoby w po­

rządku i otrzymałabym posa­
dę, gdybym się z,god:zit.a na żą­
danie tego pana. 

,- c."zy żąda pieniędzy? 
- Ależ nie! To mnie sobie u­

podobał. 
- Ach! 
Mia zamyśliła się. Irena rów­

nież. Ela milczała. 
- Go mu odTZekłaś? - za­

pytała Mia. 

- Cóż miałam mu odrzec -
mówiła oburzona Ela. Nie przy 
puszczasz przeClez. ż~ wdałam 
się w pertraktacje. Znasz moje 
zasady i... 

- Ależ uspokój się - rzekła 
przestra s zona podniesionym 
głosem siostry Mia. - Wiem, 
że .lesteś uczciwą dziewc,zyną.­
Lecz jak się sprawa skończył,a? 

- Powiedziałam mu, że wo­
lę zrezy~nować z posady, niż 
zejść z drogi cnoty. 

- Słusznie - rzekła Irena. 
- Bardzo dobrze - pochwa 

lila Mia. - Cóż on na to? 
- Nazwał mój pogląd śmiesz 

nym i poradził mi, żebym się 
namyśliła. Wszak chodzi o mo­
ją przyszłość, a on glotów mi 
dopomóc. Nalegał, żebym przy­
szła jutro. o.dpowiedziałam, że 
nie pi'zestąpię wi~ce.i .jego pro­
gu i odeszłam płacząc.Po drodze 
pomyślałam sobie jednak, że 
bybaby szkoda nie skorzystać z 
tak świetnej okazji zdobycia pc" 
sady. 

Natural!nie - rzekła Ire-
na 

--- Rozumie się - potwierdzi 
la Mia. 

- W,padło mi na myśl, że 
znalazłoby się mużEl wy,iScie. 

- Jakie? - zapytała Mia. 
-- Możeby ktoś poszedł do 

:uego i ~kłonił do cofnięcia swe 
I~;l :'.ą<iania. 

- DoU:>rze. Ale któż pójdzie? 
- zapytała Irena. 

- " Mia. Ona jest wymowna i 
umie być <;tanowczą - rzekła 
,-·jcho Ela. 

Mia zbladła. 
.!- Ja mam pójiŚć do nie,!:\o? 
- Dlaczegóżby nie'! - zapy­

tała Ela śmieleJ. - Wszak mo 
żes·z ponieść tę ofiarę dla sio· 
stry. Ręczę, że wystarczy jed­
nego twego słowa, a będę mia­
ła posadę. 

Mia spojlrzała na Irenę, prag­
nąc uslyszeć od niej stowo pro­
testu. Ale I,rena rzekła: 

- Mio, jesteś dobrą siostrą· 
Pomyślałaś i,uż o mnie. Uczyl'i 
też coś dla tej biednej Eli. 

- A j'eżeli ten pan odemnie 
również zażąda... wynag:rodze· 
nia? - zapytałla Mia smutnie. 

Uczeni zikusi 
lUdg pi~rwolne Sil dOlkonalgmi lekarzami, 

łarma,eufami i aeot!rałamł 
O poziomie kulturalnym lu· 

dzi pierwotnych wnioskujemy z 
ich pojęć religijnych i sztuki. 
Z c,zynni'kami tymi, stanowią­
cymi przejawy usiłowań wy­
tworzenia sobie statego poglądu 
na życie i bóstwo, łączy się czę 
sto dość znaczna wiedza. Ko­
nieczność życiowa i wyobraź­
nia ozynią człowieka pierwot­
nego zdolnym do spostrzeżeń, 
nadających jego procesom my­
ślowym charakter procesów po 
znawania, pozbawionych prak­
ty.}znej celowości. 

CzłowJek pierwotny chce p.J. 
znać budowę świata i istotę ru 

chu ciał niebieskkh. Wytwarza 
sobie własny pogłąd na dus.zę 
i siły przyrody, pog!ląd, będą;!~, 
jak utrzymuje Wundt zacz~:­
kiem swoisteJ filozof.ii i' wiedzy. 
Człowiek pierwotny jest bard..:o 
spostrzegawczy, lec·z s kła Ula 

się ku mistyce. Zjawiskom na­
tury przypisuje moc nadprzy­
rodzoną. Meksykańscy indjanie 
Cora np. dokładnie znają st'a­
dja przeohrażenia motyla. U­
trzymują jednak, że owad ula­
tuje po wyl~a:nięciu do nieb!, 
gdzie bogowie zdobią go kwia· 
tami drzew owocowych, k't6re 
przynosi na ziemię. 

kalo idu zawarte~ w orzechacti 
areki. 

Bardzo powszechna je'lt 
wśród ludów 'Pierwotnych zna­
jomość roślin lekarskich, wśród 
których wiele jest nieznan',,~h 
mieszkańcom krajów cywilito-
wanyen. .. 

Ks. Gloucester 
Z mistycznego poglądu na 

przyrodę powstają dla człow:·~ 
ka pierwotnego doniosłe skut­
ki pod postacią praktycz:ne,~o 
doświadczenia, które twonv 
podstawę wiedzy. zdumiewaj-q-

Ludy pierwotne znają dokła 
dnie florę i faunę swego kira.łl1 • 
Znają również jego poło zenie i 
ukształtowanie. Umieją. nawet 
sporządzać mapy, zdumiewają 
ce ze w~ędu na materjał i 
dokładność wykonania. Celui.'! 
w tej sz.tuce mieszkańcy wysp 
Marszał:kows'kich, DUd.ząCY pJ­
d'ziw swemi wiadomościami z 
zakresu geog:rafji. Map, układa 
nych z patyczków przez ty ~h 
dzikusów, nie powstydziliby się 
niejeden zakład kartogTafic1-
ny . 

Obie siostry uśmiechnęły się 
znacząco i wyrzekły jednocześ· 
nie: 

- A'le Miol 
Otrzymanie posady pr,zez E­

lę stało się również źród1em 
szczęścia Ireny. Zakochał SIt( 

w niej nauczyciel, kolega EH i 
znalazł wzajemność. Uczucie 
jego wzrosło z chwilą, gdy do­
wiedział się, że wraz z 'ie'rcem 
ukochaneJ otrzyma sto tysięcy 
koron. Ela rzekła do niego: 

- Pro.ś pan Mię o rękę Ire­
ny. 

- Jakto?.. Mię? 

- Tak jest. Ona jest głOWĄ 
naszej rodziny. Od niej pocho­
dzi posag Ireny. 

- Czy tak? - zapytał kon­
kurent, blednąc. 

.- Tak. Dlaczego pana to 
d~iwi . 

- Jest to dia mnie trochę 
Drz' kre. Szanuję wprawdzie pa 
nią Mię... ale... jestem nieco 
Pl7Ł'czalony na pewnym punk­
"ie, 

- Głupstwo - przerwała E­
la, - Irenra jest dzielną dziew­
czyną. Możecie być pewni szczę 
ś~i.\ł, 

Nauczyciel bąknął coś w od­
powiedzi. Wkońcu jednak po 
pwsił Mię o rękę siostry. 

Mia płakała z radości. Narze 
czony odwiedzał codziennie u­
kochaną. Zjadał smaczną kola­
cję i paUł wyborne cygara hra­
biego. 
~ Ta cała sprawa jest dl1ł 

mnie bardzo przykxa - mówił 
wciąż do Ireny. Najchętniej wy 
rzekłbY7D się posagu. 

- To niedorzeczność - od­
powiadała obuNona Irena. Wy­
rzek'ać się takiej sumy! 

- Twoja siostra jest dobra 
istotą, ale uaroiwość znaczy 
więcej! 

- To prawda - potwierdzi · 
ła Irena. 

- Jak się pobierzemy ... 
- To? ... 
- Nie będziemy utrzymywat 

stosunków z Mią. 
- Jak zechcesz, mój dł'ogl­

rzekła Irena potulnie, paŁrząe 
na narzeczonego rozkochanym 
WIZrokiem. 
Były sobie trzy siostry. Dwie 

były uczciwp., a trzecia nie. 
• cei czasami swym zasięgiem i 
J$ębokością. 

Dowodem obszernej DTZyroJ 
niczej wiedzy ludów pierwot­
nych jest znajomość trucizn, 
zdumiewaj.ąca wprost ze wzglę 
'du na rozmiary i dokładność. 
Sposoby pll'zyrządzania jad6w. 
zarówno rośl,innych, jak zwic· 
rzęcych, przekazywane są z p J­

kolenia na pokolenie i stanowLt 

Święto 100 rocznicy istnienia 

czwarty syn Króla angielskiego, przybył z Pa~ża do Marsylji, 
skąd udaie się w podróż do Australii. 

I wraz ze znajomością jadowi­
tych roślin i zwierząt waż-i1ą g'ł 
łąź pierwotneJ wiedzy. 

Zdumiewa fakt, że ludy piu­
wo1me obznajmione są dokład­
nie z działaniem lecznoc:zem n1e 
bezpiecznych jadów, jak str:>· 
phantus. Bataskowie na S'Jma­
trze oraz mieszkań,cy Malakki 
zna.łą sL1nie działający, jakI) 
środek sercowy, sok rośliny 
Aniłiaris toscicaria, a plemiona 
górskie w Hirmalajach oraz ai­
nosi na Jesso leczą cierpienIa 
serCa rodzajem akonitu. 

Znane jest również luóo;n 
pierwotnym działanie ró7nych 
narkotyków. Mieszkańcy Pera. 
Chile i Boliwji dodają do IHd 
rośliny koka, które żyją, popiół 
roślinny i w ten sposóib zysku­
ją kokainę, niezbędną, jako d0-
mieszka, do przeważnie mąc,,:­
neg-o pożywienia. - Plemioil.'ł. 
wschodnio - azjatyckie żu.fą li· 
ście betelu z orzechami palimy 
areka w połączeniu z wapnem 
również w celu otrzymania al- pułku saperów - straża ków z Wersalu. 



ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Krzgłówka 

ZnaczenIe wyrazów. 
PllZiomfJ: 1) lUna. 5) Duszek 

~dlJy. 7) ,;Wschód" - w oh· 
c.y:j: języku. ~i Papuga. 11) Do 
żv pokój 14) "Więc" - w mart 
wym języku. 17) Człowiek, 1'0-

h·~.cy wystawy. 19) Przyilffi~k 
20) Rzeka w Rosji. 21) WysiJ'f 
greckie. 26) Wullkan. 27) Pła· 
SI,;"" zg6rze w Azj~. 28) Czy l­

:}Q~ć prząśnkzki. 30) Odpoczy· 
n. l • . 31) Ogród ze zwierzętami. 
32\ Znac~ek pocztowy. 

Pionowo: 2) Litera dźwię­
lowc. 3) Wytwórnia filmOWd. 
4) Owady. 6) Kolor w ka.rŁa·ch. 
& 'Iorba. 10) PIl'odukt gazowy 
(w!pakl. 12) Młody aktor. 13) 
Ć\\,ilCzenia Hzyczne (wspak). 
l;;, OIkropność. 16) Restama­
cia. 18) Założyciel sławne~o 

chóru. 22) "Kaczka" - O'ocym 
ję7yku. 23) Masa służąca do p:~ 
c,'Ę,towania listów. 24) Przec·Zt;!­
me. 25) Imię żeńskie. 29) Imię 
c;ys,ank.i. 30) Wyciąg z owoc6w; 

Trenina mgślowg 
-- .. • c-::_ -... 
~~--.---:~~~--~~--~ -

~ ~~------...; --­..---

1"""" e; 

Na pewnym odcinku wielce 
ruchliwe.} linji kolejowej, za­
ezęły powtarzać się kradzieże 
i zamiany skrzyń z wartościo­
wymi przedmiotami. Jedna z 
firm ekspedycyjlllYch, chcąc 
się ustrzec przed oszustwami, 
zawiadamiała swo1ch klijentów 
o dokładnym wyg[ądzie skrzyń 
i paczek, i robiła na ni,ch spe­
cj~lne zd:JIld~ dzięki klt6rym 
odbiorcy mo~li zorjentować 
się, czy przesylki nie zosŁał". 
zmienione. 

Niedawno temu fi['ma ta wy 
słała znów skrzynię z cenną 
zawartością i zawiadomiła od­
biorców, ,że oznaczy skrzynię 
literami "P & O", które jak 
zwykle robione będ.ą przy po­
mocy szablonu. 

- ' 

Po przybyciu skrzyń odbior­
ca nie chciał jej przyją.ć. twil~r 
dząJC, że napis, który widzimy 
powyżej .ie~t sfałszowany. 

Jak sąc3icie, na jakiej pod­
stawie opar! swoie twierdze­
nie? 

'" :I< • 

Rozwd\ązania jp~Oiwy·ż.~~ych 
rozrywek umysłowych naJeźy 
nadsyłać do redakcji "Głosu 
Porannego" (Piotrkowska lOt) 
z adnotacją "Rozrywki umysło 
we" do dnia 23 września. 

Za trafne lozwiązania redak 
cja pil'Zeznacza drogą losowa­
nia na.grodę w postaci 2 bil~­
tów do pierwszorzędnego ki-
na. 

Rozwiązania rozrvwek z Nr. 20 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Lew, sak, kepi, a- Pionowo: Lep, mam, Leta, 
mor, kit, remis, syk, jar, len, wir, Sas, kora, kij, omen, rym, 
sam, ja, zbój, Nana, lot, rum, rabat. sanki, rój, Jan, muza, 
Iko, sód, Cezar, Old, dola, 01'- lód, Odol, er (wspak), ma, ma, 
'-:a, Hl', ko:,. car, ro'k, lis, tor (wspak). 

Rozwiązanie treningu myślowego 
Nr. 1 - futerał do broni na­

leży do myśliwego, oznaczone­
J(O nr. 4. 

Nr. 2 - parasol i pudełko 
do kapeluszy należą do pan; 
nr. 6. 

Nr. 3 - gęś - do wieśniacl­
ki nr. 1. 

Nr. 4 - ranie c - do chłop­
ca nr. 5. 

Nr. 5 - stalu~.i i skrzynka 
z farbami do malarza nr. 7. 

Nr. 6 - p!eeak do alpinisty 
nr. 3. 

Nr. 7 - kije hokev'owe 
do an.glika nr. 2. 

NAGRODY 
Nadesłano 115 rozwiązat'i, z 

czego 92 były dobre. Nagrodę 
otrzymał Jakób Riesenberg, ul. 
Gdańska 123. 

ł'o odbiór nagrody z~.()sić 

się należy do administrac.łi 
"Głosu Poran.nego" (Piotrkow­
ska 70), jutro, w ROlliedziałe'k, 
między 5 - 7 popołudniu. 

1:-:1 514(01' 1:-:1 
Sukces Szpirego 

Part ja, rozegrana w IV. 
rundzie turnieju o mi­

strzostwo Łodzi 
Białe: 
Szpiro 

1. d2-d4 
2. Sgl-f3 
3. c2-c4 
4. Sbl-c3 
5. Gc1-h5 

Lepiej było Ge7 

CZarrt3: 
Regedziński 

Sg8-f6 
b7-b6 
Gc8-b7 
e7-e6 
Gf8-b4 

6. Hd1-c2 h7-b6 
7. Gg5-b4 g7-g5 
To posunięcie osłabia pozycję 

czarnych. 
8. Gh4-g3 
9. e2-e3 

10. Gfl-d3 
11. bxc3 
12. d7-d5 

S7-e4 
d7-d6 
GbxCl3 
f7-f5 

Za cenę piona białe otrzymu­
ją silny atak, 
12 .. , .• 
13. cxd5 
14. Sd4 

exd5 
Gxd5 

Białe atakują ~łabv punkt f5. 
14. H-f6 
15. f2-f3 Sxg3 
16. hxg3 Sb8-d7 

Po długim namyśle zdecydo­
wały się czarne oddać z powro­
tem piona, gdyż na .... 16 f4 
następuje 17. gxf4, gxf4; 18. 
exf4 Hxf4; 19. O-O Sd7; 20. 
Gg6+ Kd8; 21. Ge4 i białe 
stoją znakomicie. 
17. Gxf5 
18. e3-e4 
19. He-a4! 
20. O-O 
21. Wa-bl 
22. f3-f4 
23. Hs- 04 

0-0-0 
G-b7 

..17-a6 
Wh-e8 
We8-e5 
We-a5 
d6-d~ 

Słabe posunięcie - jednak 
trudno jest dla czarnych znaleźć 
lepszą odpowiedź. 
24. H-e2 dxe4 
25. fxg5 H-e7 

Na 25 Hxg5 następuje nie 
26 Se6, gdyż ozarne oddają 
hetmana za 2 figury, lecz 26 
Gxd7+ Wxd7 (Kd7-Wf7+), 
27 Se6 i białe wygrywaią. 
26. g5xh6 Kc8-b8 

Dopiero teraz ezarna figury 
zaczynają grać, ale już zapóźno. 
27. g3-g4 Se-f6 
28. Sd-e7 W d8-d5 
29. S-f4 W xf5 

Czarne nie ma;ą nic lepsze­
go, inaczej następuje 30. g5! itd. 
30. g4xWf5 Waxf5 
31. He2-e3 He7-h7 
32. Sf-e6 Sf-d5 

Na .... 3~ Sg4 następ~lje 33 
Hh3 WxW+, 34 WxW Sh3, 
35 Wf6 i wygrywa. 
33. He-h3 Wf-e5 
34. Se-f8 Czarne się 

poddały. 
Uwagi Szpirego. 

Za ~anie 
Sz. Krupka 

Białe: 
Ka2, He3, Wc7, Gb3, Sc4 

go, piony: a3, e6, d6, e3, e2 (11). 
Czarne: 

Kd5, He8, Gh7 a7, piony: 
j3, b 5 (6). 

Mat w 2 posunięciach. 

NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ­
KIEJ "C Z Y T A J" 

Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut 

"GRZECHY WIELKIE60 
miASTA" 

Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycia we wszystkich księ­

garniach. 

Cena 2 zł. 

Złośliwy rOrzklad 
w jednym z klubów łódzkich 

wydarzył siQ autenlyczny wy­
padek, którY śmiało zalkzyć 
mOżna do ,złotej serji" nieuda­
nych kontr. 

Gracz, po silnej odzywce 

poparciu partnera, skontrował 
.. pit:l:" przeciwnikó,v, a ci zro­
bili... dużego szlema. Niema 
pewnych kontr. 

Rozktad był nastc:pujący: 

LICYTACJA 
(AB przed manszą, Xy-tO na 

Y. B. 
2 pik1) 3 kier3) 
4 pik,4) pas 
contra6) pas 

1) bardzo silna karla, upo­
ważniająca do wyzywającej od 
zywki. 

2) ~ytuje w obronie, <Ua za­
hamowania przeciwników. 

3) tymczasem pasuje 

robra)'. 

X. 
3 pik 
pas 
pas 

A. 
pas3) 
6 kie~) 
pas 

4) dogrywająca Rn', 
5) obrona, 
6) X obliczył, te prawdopo 

dol1mie pięciu pik nie WYR", • 
ma silną kontrę. 

ROZGRYWKA: 
Y. B. X. A-

dama pik 2 kier 2 pik S pik 
5 kier 8S kier król kier 7 kier 
5 trefl 10 trefl walei trefl dama treU 
4 pik: 3 kier 8 pik 7 pik 
6 trefl 3 trefl 2 tretl 9 tl'efl 

,6 pik 4 kier 10 pik 5 pik 
5 karo 2 karo król karo 8 kier 
walet pik: dama kier król pik 9 pik 
6 karo 3 karo 4 karo 9 kier 
6 kier 7 karo as karo 10 kier 
8 karo 7 trefl król trefl ss trefl 

A bierze teraz pozostałe le- Rozkład naprawdę spec}a!; 
wy. Mimo kolosalnej karŁy X nie złośliwy/ .,: l 

wyszedł duży szlem! r .... 

PruJ. FELIKS HALPERn 
PIANISTA 

mieszka obecnie 

Al. Kościuszki 5S, lewa ofi[yna II pietro. 
Zapisy na lekcje od 10 września w g. 4-6 p.p. 

W"trzymali busz en; 
Słynny baGacz angielski L. G. 

Green stwierdził, że buszmeni w 
pustyni Kalahari są w stanie pobić 
rekord wytrzymałośd na brak wo· 
rły. U jednego z tych !;zczepów ba­
dacz zaobserwował, że buszmeni 
wytrzymali sześć pełnych dni bez 
wody, aczkolwiek słońce świeciło 

tak silnie, że ziemia wysychała i 
pękała. Tuziemcy nic wędrowali VI 

ciągu dnia, lecz zagrzebywali się 
w cieniu jakiegoś krzaka możliwie 

głęboko w pia!>ek. Dopiero siódmf.o 
go dnia udało im się znaleźć ko­
rzonki i wilgotne bulwy, którcml 
zaspokOili swe pragnienie. Najbar 
dziej zdumiewający jest fałd, że 
huszmeni przechodzą te tortury 
pragnieni~ bez specjalnych cierpieli 
fizycznych. Żaden euro!1ejczyk nie 
wytrzymałby taki2go pragnienia 
pod gorącem t'lońcem afqlkań­

"Idem dłużej, niż dwa dni. 
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